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PRZEDMOWA
polskiego w j tl a n i a.

Czytelnik któryby w zbiór* e ninieyszym chciał 

szukać mów ráczey pochwalnych na Zmarłych, 
niż mów żałobnych przy spuszczeniu zwłok do 
grobu stosownych, znaydzie omylor.ą swoją na­
dzieję. Smętarz jako nueysce pokoju, nie jest 
mównicą. — Przemowa żałobna, nie pochwałę 
zmarłego, ale raczćy pocieszenie pozostałey ro­
dziny i krewnych, zwrócenie uwag. obecnych 
na znikomość i marność rzeczy tego świata, 
wzniesienie ducha ku źródłu wszelkiego świa­
tła, zatwierdzenie wiary słuchaczów , na celu 
mieć powinna. — Oświecony mówca zmierza­
jący do tego celu, znaydzie obfite środki, w pi­
śmie »Świętem, w księgach Ojców Świętych, 
w dziełach starożytnych i nowoczesnych Mę­
drców; w własnem przekonaniu i rozumie. 
Z tych to zrzodeł czerpał Autor, którego Mowy 
żałobne podajemy w polskim przekładzie pu­
bliczności.
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Nie są to sławne z ozdobnej wymowy Ka­
zania X. X. Skargi, Jurkowskiego, Mościckiego, 
Woronicza i tylu innych. Są to proste niewymu­
szone wyrazy duchownego pasterza, przema­
wiającego do swoich owieczek; napominającego 
do pobożnego i cnotliwego żywota, do dopeł­
niania obowiązków" powołania, :ako jedynych 
środków, którymi sobie swobodę umysłu, do­
czesną i wieczną szczęśliwość zjednać możemy.

Salety te skłoniły nas do przekładu i wy­
dania tego zbioru.

Tłumacz polski nie uprzedzony o sobie, 
poczytuje za obowiązek namienić, że nayusil- 
niey starał się, zachować w przekładzie pro­
stotę styiu i tkliwość wysłowienia. By dż może, 
iż gdzie niegdzie wcisnęły się mimowolne li­
ch ybienia ćo do wyboru wyrazów". Wszystkie 
mieysca z Pisma Św. przytoczone, dosłownie 
7 Biblii X. Jakuba Wuyka zostały wyjęte.

Wrocław" w Wrześniu li 833 roku.
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W bardzo wielu mieyscach miewają krótkie mowy 

żałobne przy grobach. W samey rzeczy, jest to 
jed^ą z licznych zalet świętey naszey wiary, iż na­
wet przy otwartym grob;e podaje nam pociechę, że 
osusza łzy spływające na trumnę, która osłania mar- 
twe zwłoki. Na smętarzu, prawda nayłatwcy zna- 
leść może przystęp do serca ludzkiego; każdy gro 
fcowiec odbija słowa wyrzeczone przez kaznodzieję 
i nadaje im poniekąd nowey powag'.,

Młodzi kapłani, znaydują niekiedy trudność 
w uleżeniu pogrzebnyćn przemów. Zawarte w tey 
xiąźce, mogłyby tern łatwiey zaradzić takowey po­
trzebie, gdyż większey części, z inałemi tylko 
zmianami zastósowanemi do okolicz ności, były mie­
wane po rozmaitych mieyscach.

Mogłyby cne także posłużyć za materyą do 
Kazań i uwag przy uroczystych obchodach bractwa 
dobrćy śmi srei.

Za wstęp obrałem powiększey części wyjątek 
z Pisma Sw. Niektóre wszakże są zupełnie bez ta­
kowego wstępu; cuci alem bowiem podać wzóry 
obudwóch rodzajów.
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Jeżeli Ewangielia na dzień pogrzebu przypadająca ; 
nastręczała stosowną materyą jak n. p. w dzień za­
duszny, odczytywałem ją przy grobie, zastosowałem 
krótko do zmarłego i starałem się wzbudzić w słu­
chaczach zbawienne uczucia i przedsięwzięcia.

Łatwo dostrzedz; źe we wszystkich, raczey 
gruntowne zbudowanie żyjących, niżeli czcze i pró­
żne wychwalanie zmarłych miałem na celu.

Jeżeli podane tu mowy, posłużą do zatwierdze­
nia chociaż małćy tylko liczby osób w nauce Chry­
stusa, wielką to będzie dla mnie zasługą w strMzli- 
wym i wielkim dniu którego zwłoki nasze z utę­
sknieniem oczekują na smętarzach.

Autor.

Po wstępie tym Autor zamiast przemowy umie­
ścił ustęp z homilii Sgo Chryzostoma na psalm 110 
pod tytułem Mortis Encomium, który my tu także 
kładziemy.

Mortis Encomium.
Em mors ex peccato ngressa est, Iłom. 5. 

łania tarnen, et tam insignis fuit JDei clemenlia, 

cura et prudentia ut eam in nostri gerwris uti- 

Ulałem comerterit. Quid enim grave, dm quae-
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so y habet mors? an non libérât a laborïbus? 

an non a curi s eripit? An non audis Job eam 

laudantem et dicentcm: Mors homini requies, 

cujus via est absconsu? Job. S. An non ea 

vitium rescindit ? Nam cl si malus fuerit, eo 

mortuo vuimn resectum est. Qui enim morluus 
estj^nquit, jusii/ïcntus est a peccato , hcc est, 

peccatum non amphus odjiciL Rem. 6. et si 

cum bonu? sit, exccsseril, in tuto erit ei colla- 

ta ornais virtus, et in certissitnc thesauro, qui

cripi non pelest 3 recondka. Quid vero3 die
*

qaaeso, vivos an non modestiores rct'dit et 

temperatiores? Ecclc. <41. Non vides, quod 

saepe divitec,3 qui effet uniur superbia, intu- 

mescimt, et supercUia confrofm.it3 quandoi vi­

derait corpus jacere sw’duni et immobile3 et 

filios in orbitale3 uxorem in viduitate, et ami- 

cos in moerore, jamulosque afris vestibus in- 

dutos3 et esse denigue tristem ac lugubrem io
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tins domus speciem: quornodo se réprimant et 

colUgunt, quam humiles et abjecti Jiunt, ut 

sunt contrito et afjlicto cmimo? Etenim qui 

miliies dcctrinam sibi traditam amtier (ml, nec 

ex ea quidquam liieňýecercmt 3 ex illo specla- 

eulo repente philosophantur3 quam sit vilis et 
eaducrt limmina natura intelligentes3 et ijjam 

mstabilis et imbeeillk sit eorum potentia 3 et in 

anenis calumi'cdlbtis praevidcrJes suas muta- 

tic nés. Si enim3 quanwis sit mors, est tarnen 

tantum rapriae3 tantum avaritiac, tanta alié­

na habend* et plura pcssidcndi cupiditas, et 

non semis me pisces, qui sunt potentiores 3 im- 

cecilliores dévorant: si non esęet mors3 quo 

non procesùisset avaritia3 aut quando conquies- 

cerei? Si cnim3 cum sciant, fore ut iis, quae
i

rapucrini3 non frumdur. sed vefint nolint3 iis 

sbit cessmi aiiis3 Psal. 48, tanto sunt furorę 

et rabie perciti: si ea tuto possiderint3 quando
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extinqueretur eormn improba cupidiias? Qultl 

vero? martyrii cormae non per mortem con- 

texuedur ? Quid vero Paulus mm innum eva- 

bilia erexit trophaen, dicens: Quotidie morior 

per vestrarn gloriciionem? 1. Thn. 6.

Non emm mors mala est, sed mola pst 

mala; ei ideo dini, preciosa est coram 

Kiemhzo mors sanctorum ejus* 2. Corinth. 15. 

Alibi autem mers pcccatorum mula, Psal. 31Ï 5. 

iíoc dico molům, cum mula recedere comcien- 

lui, et mu His peccitmum curis onustum et 

gravatum. Paul. 33. Qui emm piiram habet 

conedentiam, is curriř ad praemia, recedit ad 

càromm Et ut scias, quod non rerum natura 

sed mens hommiím ipsa sibi créât tumultun et 

peříiirbationem, audi quomodo Paulus hoc in- 

quirlt, nunc quidem dicens, Etenim qui sumus 

in hoc tabernaculo ingcrniscimus, adoptionem 

in filios e respectantes , redemthnen. sorpoiis
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nosíri. 2. Cormłh. 5. lYwwe autem hoc ipsum
> ^ ł

alibi stgnißcans Sed et si nmolor prompter 

sacrtficium et ministerium Jiuci vestrae, gawdeo 

et Úongroiulor vohis omnibu s Itidem et vos 

gmidete j et mihi congratulemini Philip, 2. 

Sic mors non modo non est gravis, sed

optanda iisj qui recte vivant.
*

v

etiam
ê
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I.
MOWA

pogrzebie K. a p ł a a a. -przy

„ICto pożywa ciała mego i pije moję krew, ma żywot 
wieczny, a ja go wskrzeszę w ostatni dzień."

Ewang. S. Jana 1», i>5,

Bóg śmierć’, nie uczynił, äni się cieszy, w zatra­
ceniu żywych. Sam wieczny i nieśmiertelny,
stworzył człowieka nieskaźytelnego i uczynił go na 
wyobrażenie podobieństwa swego. 2) A przecież 
wszystkie smętarze zapełnione zwłokami zmarłych- 
codziennie pomnaża się icb liczba. Nienawiść dia­
belska* wraz z grzechem, do którego pokusił pier­
wszego człowieka, wprowadziła śmierć na okrąg tćy 
ziemi. 3) Dla tego jako przez jednego człowieka 
grzech na ten świat wszedł, a przez grzech śmierć: 
i tak na wszystkich ludzi śmierć przeszła w Ictorym 
wszyscy grzeszyli. 4)

Ale chociaż moc i potęga śmierci jest wielka i 
powszechna, nie jest ona jednak wieczna i ma swoje 
granice.

Śmierć i piekło wrzucono w jezioro ogniste, s) 
a ostatnia nieprzyiaciołka będzie zniszczona. Po-

4) Ks. mądr. 1, 13. 2) Ibid. 2, 23
4) List Pawia S. do Kzym. 5, 12.
6) List 1 Pawła S. do Koryntów 15,

3) ;bid. 21
5) Objaw. S. Jana 20, 14.

1



2

siadamy już środek do zniszczenia wszelki*1 * 3y iéy wła­
dzy, wszelakiéy^iéy potęgi.

Jezus Chrystus przyszedł na świat, aby zni­
szczył grzech i zapłatę grzechową śmierć; którćy 
odebrał zwycięztwo i oścień; przyszedł, aby żywot 
oświecił i nieskazitelność przez Ewangelią. I) Przy­
szedł czas uwielbienia Jezusa, dla tego też musiał 
umrzeć i jako ziarno bydż w ziemi pogrzebiony; 
bo jeżeli ziarno pszeniczne nie pada do ziemi i nie 
obumiera, pozostaje samotne, dopiero gdy samo 
obumrze, liczne wydaje owoce. 2) Przy skończe­
niu świata, powiada Augustyn święty, cały ród ludz­
ki miał powstać jakoby kłos ieden, dla tego też Je­
zus jako ziarno zarodne, miał to stwierdzić swoim 
przykładem. 3) Zmartwych powstało czyste to zia­
rno pszeniczne; jest ono żywe, jest naybuyniey- 
szym żywota zarodem i tym którzy je pożywają, 
nadaje żywot wieczny i nieskaźytelność. 4) Kto po­
żywa ciała moiego i krew mcję piie, posiędzie tego, 
który iesť zmartwychwstaniem i życiem; posię­
dzie żywot wieczny; posiędzie zapewnienie i rękoy- 
mią, że Jezus Chrystus, kiedyśkolwiek i ciało jego 
przywróci do życia. — Wskrzeszę go w dniu osta­
tecznym. Otóż to jest wielki środek przeciwko 
śmierci i iéy skażeniu. Kto pożywa ciała mojego i 
piie krew moją posiada żywot wieczny, wskrzeszę 
go w dniu ostatecznym. Kto pragnie żywota, zna- 
leść, i dostąpić go może. Niechay przystąp’, uwie­
rzy i połączy się przez ciało z Jezusem, aby zo­
stał napełnion żywotem. 5)

Godne pożywanie ciała i krwi pańskićy, jest 
powszechnem środkiem dostąpienia żywota dla wszy-

1) List 2 Pawła S. do 'Tymot. 1, 10. 2) Ew. S. Jana lł, 23-2 5.
3) Generis humani ona in fine saeculi messis assurgit: lentatum

est experimentům in grano principali. S. Aug.
4) Eos a quibus summitur immortales et incorruptibiles facit. Idem. 
■i) Qui vult vivere, habet, ubi vivat, habet unde vivat. Accédât,

credat, incorporerais, vit vivificetur. idem.
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stkich wiernych; czyliźby kapłan niemiał przez nie 
dostąpić żywota i nieskaźytelności?

Kapłan prżyimuie Jezusa codziennie, zwiarą, o 
któréy Chrystus powiada: kto we mnie wierzy,
choćby i umarł żyw będzie; a wszelki który we 
mnie żywię wierzy, nie umrze na wieki. c')

Kapłan codziennie zasila usta swoje :óródłem ży­
wota o którem mówi Chrystus: Kto pije ze źródła 
tego, kto niem się zasila nie dozna pragnienia na 
wieki, 7)

Kapłan prżyimuie Jezusa codziennie z duchem,
0 którym powiada Sty Paweł: ieśli w was mieszka 
duch tego, który Jezusa wzbudził z martwych; ten 
który wzbudził zmartwych Jezusa Chrystusa, ożywi
1 ciała wasze śmiertelne, dla ducha jego w was 
mieszkającego. 8)

Kapłan pożywa codziennie ciało i krew pana 
naszego Jezusa Chrystusa,- codziennie rzec może z 
apostołem pańskim: Kto się łączy z panem jednym 
duchem jest. s) Pan wiecznie nie wyrzecze się 
dziedzictwa swojego. Jestem połączony przez ciało 
z Jezusem, a Bóg i pana wzbudził i mnie wzbudzi 
przez moc swój ę.

Chociażby jedno tylko godne przyięcie ciała i 
krwi pańskićy, może uświęcić chrześcianina na całe 
życie, na całą wieczność. Czegóż więc możemy, a 
nawet powinniśmy spodziewać się po kapłanie, który 
tak często pożywał ciało i krew Zbawiciela, który 
zawsze przystępował godnie, z należytem przygoto­
waniem do stołu pańskiego? Cóż, powiadam, spo­
dziewać się możemy i powinniśmy, po kapłanie, 
którego zwłoki téy właśnie chwili złożyliśmy w tym 
grobie: Żyć on będzie wiecznie, i ciało jego, kiedy- 
śkolwiek zmartwych powstanie do wiecznego żywota. * 1

6) Ew. S. Jana 11, 25-26. 
8) List do Rzym. S, 11.

7) Ib. C, 5-
9) List 1 Pawła S. do Korynt. 6, 18.

1 *

'ShS



.Nadzieję te krzepią w nas liczne doświadczenia 
•w mnogich cierpieniach, jego prawdziwie chrze 
ściańska rzetelność, jego łagodność i ludzkość, na- 
koniec jego gorliwość i pobożność, z jaką w czasie 
ostatniéy swoićy słabości, zatwierdził swoją wiarę, 
miłość i ufność w Jezusie, nayprzykładnieyszem przy­
jęciem przenayświętszych sakramentów, po którem 
zasnął w panu, przepędziwszy lat wieku 
kapłaństwa lat

Przy pogrzebie znakomitej niewiasty, która 
wiele przykrości doznała.

„Błogosławieni umarli, którzy w Panu umierają. Odtąd 
już mówi duch, aby odpoczywali od prac swoich, a 
bowiem uczynki ich za nimi idą.“

Objaw. S, Jana 14, 13.

iegdyś, śmierć była naszą klątwą, teraz jest bło­
gosławieństwem ; niegdyś była karą, dziś jest środ­
kiem prawdziwego wynagrodzenia; niegdyś była 
wyobrażeniem trwogi, teraz niesie w łonie swojem 
radość i pociechę; niegdyś ciało pócbnieć ulało, 
dla odpokutowania grzechu, teraz obumiera w ziemi, 
jedynie dla tego, aby doyrzewało do wiecznéy nie- 
skażytelności i błogiego zmartwychwstania. Śmierć 
nie jest już zniszczeniem, odkąd Jezus Chrystus 
umarł za grzechy nasze, za grzechy świata; jest ona 
szczęśliwem przeyściem do nieśmiertelności, jest za­
rodem wiecznego żywota, wieczystéy szczęśliwości; 
bo skonanie w Panu nie jest śmiercią. Błogosławieni’ 
umarli, którzy w panu umierają.

Lecz któż to w Panu umiera? Bez wątpienia 
ten, który źyie nie sobie lecz panu, który nie tylko
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po zgonie, lecz też za życia mieni się należeć dc 
Pana; który Panu składa ciało swoje przez rozumne 
nabożeństwo, jako żywą, świętą i miłą ofiarę ;-który 
używa ciała i ducha swego na cześć i uwielbienie 
Boga, którego są własnością, który powiedzieć mo­
że z apostołem pańskim: Żyię ale nie żyię sam so­
fcie, ale temu który za mnie umarł i zmartwych­
wstał; I) który zdrowym będąc, w ciągu całego do­
czesnego żywota, przez roztropne i chrześciańskie za­
trudnienia sposobi się na śmierć; a potem w choro­
bie z radością wygląda przybycia pańskiego ; który 

v z zupełnem poddaniem się uwielbia pana, iż on 
śmierć jego trzyma w swóm ręku ; który Boga wy­
chwala w ten czas, kiedy mu podaje nayprzykrzey- 
szy kielich goryczy; który z niezachwianą cierpli­
wością dotrwa w unuźaiącćy walce, nie bacząc na 
rany, choćby te nawet wskroś przenikały jego duszę. 
Którego; duch nie upada, chociażby przyrodzenie 
uległo i ciało dotrwać nie mogło; który śród sro­
gich udręczeń, jako dziecie do Oyca, woła do Bo­
ga; któremu śród mąk naydokuczliwszych wspo­
mnienie grzechu naywiększe sprawia boleści; który 
w ten czas właśnie naymocnióy wierzy w Chrystusa, 
kiedy krzyżyki umartwień naysroźóy dokuczają jego 
ciału, który w ten czas pokłada naywiększą ufność 
w Bogu, gdy zupełnie zdaje się byd> opuszczonym; 
który w ten czas uczuwa w sobie naygoręt-szą mi­
łość ku panu, kiedy żar boleści przenika jego ciało, 
i zwolna lecz tem dokuczVwřiy, trawi wszystkie 
jego członki, który w ten czas przeymuie się e ay- 
bardziéy słodkiemi uczuciami dziecięcia ku Bogu, 
kiedy serce jego ogromem cierpień, zdaje się bydż 
zupełnie wycieńczone; który pragnąc naymocnićy 
żywota wiecznego, nie błaga pana o skrócenie cier- 
pień, lecz oto, aby duszę jego w ten czas dopiero 
przywołał do siebie, gdy jemu się będzie podobało,.

1) List 2 Pawia S, do Koryirt 5 , 15.
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który nakoniec nawet w połowie dni swoich dobro­
wolnie życie swoje poświęca panu. Kto tak umiera, 
umiera w panu, umiera szczęśliwie. Błogosławieni 
umarli którzy w panu umierają. Tak umarła do- 
stoyna niewiasta ktorey dziś ostatnią czynimy przy- 
sługę, ^poniósłszy wiele dolegliwości, spędziwszy z 
zasługą 54 lat swego żywota.

Wy którzyście czas niemały w bliższych zosta­
wali stosunkach z nieboszczką, którzyście byli obe­
cnymi wszystkich chwil ostatnićy ićy słabości, po- 
wiadczycie prawdziwość wszystkich słów moich. 

Wiadomo wam, komu żyła od pierwszćy młodości, 
jaki duch kierował ićy sposobem myślenia, ićy dzia­
łaniami, komu ciało i duszę swoją poświęcała w 
dniach zdrowia i czerstwości. Wiadomo wam, z 
jaką spokoynoscią, słuchała podczas słabości wvroku 
nieochybney śmierci, jak się korzyła przed potężną 
ręką pańską, jak uwielbiała w Bogu Oyca swojego, 
g y doświadczaiąc ićy srogiem nawidzeniem, zdawał 
się uchylać ićy oycowskićy swoićy opieki. Wiado­
mo wam jak uwielbiała wyroki wiecznćy mądrości, 
które iey śmierć zwiastowały, jak w duchu łączyła 
się z ukrzyżowanym Zbawicielem gdy osłabione ićy 
ręce, już krzyża podzwignąc i utrzymać nie mogły; 
wiadomo wam, że choć ciało ićy kurczyło się prze­
nikane srogich boleści nawałem, wielka ićy dusza 
jednakże nie upadła nigdy w wierze przed Bogiem. 
Dostrzegaliście, że serce iey drżało głęboko prze- 
niknione skruchą; ale jednakże ufne w zasługi syna 
Bożego, z nich czerpało otuchę; słyszeliście wyrazy 
iey wiary; widzieliście na twarzy wyrytą pociechę 
nadziei ; uznawaliście miłość, od którćy nic ją oder­
wać nie mogło, zadziwiającą wytrwałość w cier­
pieniach aż do chwili, w któreyby jak mówiła sa- 
ma, Bogu była naymilszą; rozrzewniało was często­
kroć, gdy tłumiła bolesne uczucia, aby was niego- 
rszyc niewinnym ich wyrazem^ Często przypominać 
sobie będziecie, iż wśród naysroźszych dolegliwości, 
zapominała sama o sobie, o was tylko troskliwie
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staranna f w ten czas właśnie kiedy wy lituiąc cię 
nad nią, wylewaliście łzy w ukryciu; przypominać 
sobie będziecie łagodne iéy w Bogu skonanie- Bło­
gosławieni umarli, którzy w panu umieraią.

Zmarła śród boleści zasiewała, zbiorem iéy te­
raz będzie radość; strumieniami czerpała z źródła 
dolegliwości; teraz stanęła przy niewyczerpanem źró­
dle żywota. Bóg sam karmić ją będzie obfitością 
swego domu, napoi ją źródłem swoićy pociechy. W 
dobréy wytrwała walce, bo dochowała wiary; pan 
jako sędzia sprawiedliwy, udzieli iéy zasłużoną ko­
ronę ; dokonała trudnego zawodu, pozyska wyzna­
czoną nagrodę. Od dawna karmiła się chlebem bo­
leści ; teraz wiecznie pożywać będzie chléb aniołów,; 
do końca wytrwała z niezachwianą cierpliwością w 

i trudach, teraz znaydzie po nich wytchnienie. Zaiste, 
powiada duch, teraz spoczywać będą po swoich 
trudach.

Od dawna już, nieboszczka nagromadziła sobie 
skarbów niebieskich, całe iéy życie, było wzorem 
dla bliźnich; umartwieniem zmysłów, surowością 
względem siebie, łagodną"dobroczynnością względem 
innych, ścisłem dopełnianiem obowiązków, od ktć 
rych ani słabość, ani przychylne przyiaciół prze 
strogi, jedynie tylko winne posłuszeństwo oderwie 
ją zdołało. Ale nie będę ja tu wyliczał iéy zasług« 
Bóg sam je policzył, niezatartem pismem skreślił je 
w xiędze żywota; niem’ wzbogacona stanęła przed 
Bogiem; one jéy towarzyszyły do jego tronu: bo 
za nią poszły iéy dzieła«

Tam ona zażywa nagrody swych czynów, poi 
się światłem wiekuistem, wyraźnie, nie przez obra­
zy ani domysły, patrzy w oblicze Boga; nie wierzy 
już, lecz przekonywa się o prawdzie swoićy wiaryj 
widzi odchylone zamiary zrządzeń bożych względem 
siebie i całego stworzenia; cieszy się już nie nadzie­
ją, lecz posiadaniem dóbr tych, Których zapragnęła; 
dostąpiła już praw dzieci Bożych, posiadła uź kró­
lestwo niebieskie. Miłuje jeszcze, z udoskonalo-
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i nerai siłami oddaje się przedmiotów" swo 2 y miło­
ści, miłuje tak jak tu miłować nie zdołała, lecz 
tylko pragnęła, uskutecznia dobre uczynki, jakich tu 

^ uskuteczniać nie mogła, lecz tylko chciała ; dusza 
:óy posiadła już wszystko, co uzupełnić może ićy 
szczęście, zadowolić y życzenia. Ciało oddane te­
raz skaźytelności, usłyszy kiedyśkołwiek także wskrze­
szający głos wszechmocnego, nabierze nowego ży­
cia, stanie się nieskaźytelne i nieśmiertelne. Ducho­
wą zupełnie stanie się istotą, niebieskim zajaśnieje 
blaskiem i zupełnie do Boga stanie się podobne.

Ale czyż zdołam op sać to, czego rozum ludzki 
pojąć nie może? Uwielbiać jedynie mogę wraz z 
zmarłą cuda łaski, które wszechmocnie w niéy dzia­
łały, które ją doprowadziły do wiecznego z Bogiem 
mieszkań a, które zasługi ićy uwieńczyły wieczną 
szczęśliwością. My wszyscy, z wdzięcznością uwief- 
biaymy dobroć i łaskę wszechmocnego Boga, sla- 
raymy się bydż ićy godnymi. Spoczywająca w Bogu, 
zostawiła nam świetny przykład dochowanćy cnoty 
aż do kresu życia. Naśladuymy ją; równie jak ona, 
pragniemy umierać w panu, równie jak ona żyć w 
panu pragniemy. Nie pobłaźaymy, naszym chęciom, 
lecz umartwiając ie, dopełniaymy naszych powinno­
ści. Wytrwaymy w trudach, mężnie pastępUymy 
śród przykrych doświadczeń, po ciasnćy i śliźkićy 
drodze, która nas prowadzi do życia. Przyjdzie 
czas, co mówię wieczność cała; tam odpoczniemy 
po naszych trudach; bez przerwy więc, dopełniay­
my dobrych cnoty uczynków. Kiedy nas wszystko 
opuści, kiedy my od wszystkiego oderw'ac się bę­
dziemy musieli, uczynki nasze towarzyszyć nam będą 
przed tron wiecznego Boga. Całe życic nasze nie- 
chay będzie świątobliwe , na ten’ czas i śmierć taką 
będzie niezawodnie. Zawsze szukaymy Boga we 
wszystkiem, a znaydziemy go i w śmierci, posię- 
dziemy go wiecznie; wiecznie ze zmarłymi w nim 
cieszyć się będziemy, wiecznie będziemy szczęśli
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vvymi. Błogosławieni umarli, którzy w Panu umie­
rają. Zaprawdę, powiada duch, spoczywać będą po 
trudach, bo dzieła ch idą za niemi. Amen.

Przy pogrzebie obywatelki, która życzyła, aby 
przy grobie iéy zaniechano przemowy.

„Jam iest zmartwychwstanie i żywot. Kto w mię 
wierzy, choćby i umarł żyw będzie.“

Ew. S. Jana lt, 25.

ó
lwięta wiara nasza, zupełnie odpowiada naszym 
potrzebom, odpowiada zupełnie wzniosłemu dąże­
niu, wyższym przymiotom naszéy duszy. Samo za­
stanowienie się nad iéy przystosowani sm do człowie­
ka przekonywa, że ona jest dziełem wszechwiedzą­
cego Boga, naydokładnieyszego znawcy człowieka.

Życie człowieka na ziemi, jest jeszcze nie do­
skonałe; jest ono usposobieniem do szczęśliwości, 
ale nie jest jeszcze szczęśl-wością, jest pożądaniem, 
lecz nie jest posiadaniem dobrego; jest postępem 
lecz nie osięgnieniem zam;erzonego celu; nieftrzer- 
wanem dążeniem ale nie dostąpieniem nieśmiertel­
ności ; zdolnością do uznania prawdy, przeczuwania 
lego co dobre, ale nie zupełnem prawdy rozwinię­
ciem; jest zbliżeniem się# do doskonałości, lecz nie 
jest jeszcze przebieżeniem wszystkich iéy stopni.

Dostrzegamy tego sami na sobie Ztąd wynika 
dążenie nasze ku wydoskonaleniu, nie tylko duszy; 
lecz też i ciała ; ale nie możemy stać się doskona­
łymi, dopoki dusza jest połączona z zmysłcwem 
ciałem: bo ciało które się kazi, obciąża duszę, a 
ziemskie mieszkanie, tłumi umysł wiele myślący. J) 1

1) Ks, mądr 9, 15.

i
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Skoro dusza oddziela się od prochu tego ciała, 
skóro jest zerwany węzeł, który ją z n em łączy, 
skoro już przestaie myślić czuć i działać w tem 
ciele ograniczonem i za jego pomocą, na ten czas 
postęp myśli mniéy jest ścieśniony i ręczywistszy ; 
widoki są rozlegleysze, swobodnieyszy polot do 
wszystkich krain światła i pojęć, uczucia czystsze i 
prawdziwsze, obszernieyszy i mniéy ograniczony 
otwiera się dla niéy zakres działania; dusza sama, 
staje się doskonalszą. Skoro ciało, zwierzęce teraz, 
słabe, a przez śmierć skaźytelności oddane, powsta­
nie uduchowione, silne i jaśniejące; skoro to ska- 
źytelne przyoblecze nieskażytelność i to śmiertelne 
nieśmiertelność; na ten czas i ciało to stanie się 
doskonałe, cały człowiek będzie udoskonalóny; w 
ten czas to posiędzie naywyższą prawdę, naywy- 
źsze dobro; posiędzie żywot w nayprawdziwszém 
rozumieniu.

Żywot taki przyobiecał nam Jezus Chrystus. 
Wierzmy, iż on który przyszedł na świat, jest po­
mazańcem, jest synem źyiącego Boga; że zmar­
twychwstał, że wiecznie źyie przy Oycu; że jemu 
cd Oyca dana wszystka władza na niebie i na zie­
mi; 2) że jemu dana władza sąd czynić; 3) stwierdź­
my uczynkami tę naszą wiarę, 4) a Chrystus będzie 
po śmierci naszem zmartwychwstaniem, naszym 
żywotem. Ja jestem zmartwychwstaniem i żyw.ocem, 
kto we mnie wierzy, żyć będzie, choćby też umarł.

Nie rońmy więc łez nad grobem prawdziwego 
chrześcianina; raduymy się, winszuymy mu przey- 
ścia do lepszego żywota. Poganie i niewierni mogą 
opłakiwać zmarłe swoje, bo oni, niczego spodziewać 
się nie mogą po tem życiu. A niechcemy bracia 
powiada. Paweł święty, abyście wiedz eć nie mieliř 
o tych, którzy zasnęli, iżbyście się nie smucili 
jako drudzy, którzy nadzieję nie mają; abowiem
—---------- *

1) List Pawia Sw. do Ko)' 15, 53. 2) Ew. S. Mat. 28, IG-
3> Ew. S. Jana 5, 2T 4) List S Jakoba 2, 14.
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jeśli wierzymy, że Jezus umarł i zmartwychwstał: 
tak i Bóg te, którzy zasnęli przez Jezusa przypro­
wadzi z nim. 5)

Spoczywająca w Bogu, przez całe życie wyko­
nywała wiarę; która działa przez miłość. 6) Za­
snęła w 76 roku żywota naznaczonego zasługami, ' 
zasilona, źródłem zbawienia i doznawszy pociechy 
jakiéy nam użycza boska obietnica: kto pożywa ciało 
moje i krew moją pije, ma żywot wieczny a ia go 
wskrzeszę w ostateczny dzień. 7)

Czyliź nam więc przy grobie iéy płakać wy­
pada? Nie — bynaymniéy; nadzieja nasza nadto mo­
cno jest ugruntowana; nadto przekonywaiące są wi- 1 
doki, iż ona dostąpiła wiecznego żywota; à nadto 
są wielkie pobudki do rozweselenia naszych umy­
słów, abyśmy smutkowi mieli dozwolić przystępu.

Świętey pamięci zmarła N. prosiła, aby przy 
pogrzebieniu óy ciała zaniechano przemowy, aby iéy 
pochwał niedawano. Ale nie zabroniła nam krzepić 
własnych nadziei, zbudować się iéy przykładem. 
Niechcąc się sprzeciwić skromnym iéy życzeniom, 
przedstawię wam nadzieje, jakie nam czyni król 
Dawid o tych którzy są iéy sposobu myślenia.

Panie! zapytał Dawid, któż będzie mieszkał w 
przybytku twoim? abo kto odpocznie na górze 
twoiéy świętey ? Ten, odpowiada on sam sobie, który 
chodzi bez zmazy i czyni sprawiedliwość. Który 
mówi prawdę w sercu swojem, który nie czyni 
zdrady językiem swojem: Ani uczynił bliźniemu
swemu złego i zelżywości nieprzyiął przeciw bli­
źnim swoim. — — — Kto to czyni, nie będzie 
poruszon na wieki. 8)

Któż w słowach psalmisty, niewidzi żywego 
obrazu sp. zmarłey? Gdyby wam samym, którzyście 
dokładnie znali iey duszę, przyszło skryślic obraz * 1

5) List Pawła Sw. do Tess. 1, 12. 6) List tegoż do Gal. 5, 6.
1) Ew. S. Jana 6, 55. 8) Psalm 11.
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takowy, czyliźbyście dobierali innych wyrazów, in­
nych kolorów?

Ścisłe dopełniacie obowiązków, w ten czas, gdy 
słabości ciała uwalniały ią od ich wykonywania; w 
sędziwym wieku, było nayusilnieyszem idy stara­
niem. Unikanie złego, wykonywanie dobrego ze 
wszystkich sił, niewstrzymanem nigdy dążeniem, a 
uskutecznianie tego, czego prawda i prawość wyma­
gają, silnym bodźcem iéy działań. Dopełnianie roz­
kazów i życzeń zwierzchników, a przez nie dopeł­
nianie woli Boga, którego władzę oni dzierzą i 
którego sprawiedliwość piastują, było naywiększem 
iéy upodobaniem. Któżby mógł zarzucić iéy zmazę, 
któżby mógł nazwać idy żywot niesprawiedliwym?

Czyliż choć raz dostrzegliśmy, aby posiadała 
sztukę, pokrywać myśli serca obłudną mową? Czy- 
liź wszystkie iéy słowa niebyły napiętnowane pra­
wdziwą chrześciańską szczerością? Czyliż niebyły 
zawsze prawdziwym wyrazem iéy uczuć? Czyliż 
kiedykolwiek oddała się zgubnemu nałogowi skra­
cania sobie nudów kosztem bliz'niego, żalenia się r.a 
innych, wyliczania i powiększania cudzych ułomno­
ści, zamiast poprawy własnych błędów? Dacieź iéy 
świadectwo, że mówiła prawdę w sercu swojem, że 
nie czyniła zdrady świadectwem swoim?

Wiadomo, że nie czyniła złego nikomu, że nić- 
przyymowała zelżywości przeciw bliźnim swoim; 
wiadomo, iż posiadała tyle mądrości chrześciańskiiy, 
że mową, uczynkami, i całem swojem postępowa­
niem była często pomocna, a nigdy nie ubliżała ni­
komu, ani też ubliżać dozwalała. Wiadomo, że sto­
sując sir do woli Chrystusa , była mądra jak wazo­
wie, a prosta jako gołębice. I) Mądrością zasłania­
ła się od pokrzywdzeń; prostota wstrzymywała ją 
od bliźnich pokrzywdzania.

Świątobliwy żywot zmarłe^, czyliż nie krzepi 
w nas nadziei, że ona wiecznie żyć będzie w wie- 1

1) Ew. Sw Matt, 10, 16.
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cznym przybytku niebieskiéy Jerozoh.ny, na święte/ 
górze nadziemskiego Syonu? Bo kto to czyni, nie 
będzie poruszon na wieki. Czyliż więc nie powin­
niśmy się raczéy cieszyć, a nie opłakiwać iéy śmier­
ci? •— Łzy żalu wszakże nie są nam wzbronione; 
płaczmy więc nad iéy zgonem, ale dla tego jedynie, 
żeśmy stracili wzorowy przykład nie pospolitéy pra­
wości, prawdziwie chreściańskićy mądrości, jakim 
pośród nas jaśniała lat 61.

Ąle nie zapominaymy przykładu, który śmierć 
usunęła z przed zmysłowem naszem okiem; przey- 
miymy się raczéy nim, wpójmy go w dusze na­
sze, a wierne jego naśladowanie niechay się w po­
stępowaniu naszem okaże.

Bez trwogi, bèz bojaz'ni dokonała sp. zmarła 
ten żywot. Jeżeli podobnie umierać pragniecie, ró­
wnie jak ona dochowaycie czyste i dobre sumienie. 
Przekonanie o własnych winach, czyni śmierć 
groźną, bo grzech jest śmierci ościeniem. z) Jeżeli 
pragniecie umrzeć z pociechą i dostąpić wiecznéy 
szczęśliwości, żyycie świątobliwie. Chcecie umierać 
panu? To panu żyć powinniście. 2 3)

Przy pogrzebie urzędnika, który pozostawił 
kilkoro nie dorosłych dzieci.

El ogrąźeni w głębokim żalu, widzieliście spuszcze­
nie zwłok drogiego waszego Oyca do grobu. Już 
nie jest widzialnym dla was; pokryty chłodną zie­
mią, oddzielony jest od was ten, który wam był 
naylepszą podporą. O jakże łatwo upaść straciwszy 
podporę.

2) List Pawła Svv. do Korynt. 15, 56.
3) List tegoż do Rzym. 14, 8.

i e »
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Nie jest zamiarem moim pomnażać żal wasz, ale 
go raczćy ukoić. Zyie dla was, oyciec, który nigdy 
umrzeć nie może, którego dobroć jest wszechmocna, 
bogactwa niewyczerpane, a którego miłosierdzie jest 
wieczne. Oycem sierot *) lubi bydz zwanym ; bydż 
pomocnikiem sierocie, naymilszem jemu dziełem. 2) 
Podług wiary nie straciliście w niczem. Śmierć wy­
rwała wam widzialnego śmiertelnego Oyca; mieysce 
jego zastępuie niewidzialny, nieśmiertelny, wieczny 
i wszędzie obecny Dyciec. Dziecięce mieycie do 
niego zaufanie kochane dziatki! Chociaż go niewi- 
dzicie, doznawać będziecie jego pomocy. Chociąź 
widocznie niebędziecie mogli ucałować ręki, która 
hoynie na was zlewa swoje dobrodzieystwa ; dostrze­
gać jednak będziecie, że ręka kochającego Oyca was 
wspiera i dobrze wam czyni, bezpośrednio, lub też 
przez innych.

Bóg, wieczny wasz Oyciec, jako rozdziały wód 
trzyma serca ludzkie w swćy ręce i kędy iedno chce 
nachyli je; 3) posiada wszechmogącą władzę kiero­
wać kroki ludzkie. 4) Jeżeli więc znaydziecie lu­
dzi chętnych do udzielenia wam pomocy; jeżeli łzy 
wasze dobrodzieystwy zostaną osuszone; jeżeli stro­
skane dusze wasze, znaydą ulgę i pociechę w przy­
chylności, zwróćcie oko ku niebu; tam mieszka 
Bóg, który to zrządził, który uczynił ludzi narzę­
dziem swoićy woli, wykonawcami swoićy dobroci.

Chcąc bydż godnymi łaski Bożćy, chcąc dostą­
pić pomyślności, szanuycie przez całe życie matkę 
waszą; spełniaycie ćy życzenia, nie zasmucaycie 
ićy; służcie Bogu, kochaycie wiecznego Oyca, prze- 
strzegaycie jego zakonu, źyycie podług nayświętszćy 
iego woli, lękaycie się go z młodu, przez całe ży­
cie. Nie zapominaycie o Bogu waszym; wystrze- 
gaycie się zezwalać na grzechy, nie postępuycie 
drogą nieprawości, ale raczćy przez całe życie wy- 1

1) Psalm 67, 6. 2) Psalm 10, 4. 3) Przyp. 21, 1. Jerem. 10. 23,
4) St. Aug. de corrept. et errat. c. 14.



-i 15
-

m

konywaycie prawość; 5) na ten czas dziatki! słowo 
Boże będzie wam rękoymią przyszłego wąszego 
szczęścia î pomyślności ; nigdy teź niebędziecie opu­
szczeni. Nigdy niewidziałem opuszczonego sprawie­
dliwego powiada Dawid; ö) oczy pańskie nad spra­
wiedliwymi, a uszy jego na prośby ich; 7) Pan ich 
potwierdza 8) i błogosławi im. p)

Dzieci! baczcie na te pizestrogi, udzielone wam 
stosownie do woli Oyca waszego przy jego grobie.

Ależ dziećn zajęty, prawie byłbym zapomniał 
o Oycu. Dopełniał on wiernie obowiązki swego po­
wołania, poświęcał się im z niezmordowaną pilno­
ścią, gorliwie służył Bogu i bojazń Bożą okazywał 
we wszystkich swoich uczynkach. Wielkomyślnie 
cierpiał przykrości choroby, z tkliwem nabożeń­
stwem przyiął po dwakroć sakramenta święte na po­
siłek konaiącym służące i gdy śmierć się zbliżała, 
zupełnie poddał się woli Boga. Wzbogacony takie- 
mi cnotami, oddał ducha Bogu w 75 roku życia. 
Spodziewaymy się, iż godnym stał się usłyszeć od 
Boga. Dobrzeć sługo dobry i wierny, gdyźeś nad 
małem był wiernym nad wielem cię postanowię; 
wniydz' do wesela Pana twego. IO)

Przy pogrzebie młodego woyskowego.

Lepszy iest cierpliwy niżeli mocny: a który panuie sercu 
swemu, niż ten co miast dobywa.

Przyp. 16, 32.

Nie wszyscy jesteśmy wojownikami podług zwy- 
czaynego znaczenia tego wyrazu; ale wszyscy po­
winniśmy bydz' dzielnemi bohatyrami, w cierpliwo­
ści w poskramianiu naszych namiętności. Bojowa-

5) Tob. 14. 5) Psalm 36, 25. T) Psalm 33, 161
8) Psalm 36, 1Ï. 9) Psalm 5, 13. 10) Ew. >Sw. Mat. 25, 23.



nie jest żywot człowieczy na ziemi; ‘) a i ten który 
na placu potyka się, nié bierze wieńca, ażby się 
przystoynie potykał. 2)

Kiedy nas Bóg nawidza dolegliwościami, kiedy 
nas w przykrościach pogrąża, kiedy nam odeymnie 
wszystko co nam sprawia pociechę, kiedy zsyła na 
nas wszelakie udręczenia; kiedy nawet rozkoszne 
dni młodości, przem enia w dni boleści, które nas 
zbliżają do grobu, kiedy zaszczepi w wnętrznościach 
naszych chorobę .trawiącą siły nasze, gdy ich do­
piero używać zamyślamy; kiedy nam zsyła śmierć, 
gdy dopiero zaczynamy kosztować życia, i kiedy 
od nas zażąda wielkiéy tćy ofiary w pierwszym 
kwiecie młodości; na ten czas powinniśmy się uko­
rzyć przed potężną ręką wszechmocnego Boga, uwiel­
biać przedwieczne jego wyroki, składać mu dzięki 
nawet za boleści i choroby i wytrwać w cierpli­
wości, jakkolwiekby te były długotrwałe i dole­
gliwe. Nietylko wyrównamy naydzielnieyszym bo- 
hatyrom, ale ich nawet przewyższymy. Kto wy­
trwa w aierpl wości, wyżćy powinien bydź ceniony, 
niżeli mocny bohatyr.

Chociaż nie stawamy w krwawych bojach, nie 
narażamy się na grady kul i razy mieczów, chociaż 
niepokonywamy wrogów, niezdobywamy warowr i 
rniasL niedostępnych, nie podbijamy ludów; lecz 
tylko mężnie ucieramy się zwewnętrznym nieprzyja­
cielem, który nas ciągle prześladuje, kiedy osłabia­
my szkodliwe skłonności, które umysł nasz zajęły, 
kiedy poskramiamy nie prawe chuci, kiedy poko­
nywamy namiętności, jakie w nas powstają przeci­
wko naszemu duchowi, kiedy nie ustąpimy nigdy 
z strażnicy cnoty i prawdy, kiedy ciągle przestrze­
gamy praw Boga i wiary ; kiedy nie podlegamy w 
walce za Boga i cnotę, na ten czas jesteśmy boha- 
tyrami, większymi nawet od tych, którzy wielkie 
dokonali podboje. Kto poskramit ^woje namiętności,

1) Ks. Job. T, 4. 2) List Pawia S. do Tim. 2, 5.
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więcćy powinien b y dż ceriony, rrż ten, który 
miasta zdobywa.

Zmarły którego zwłoki powierzyliśmy łonu chło- 
dnéy ziemi, pragnął dłuższego żywota, ale to je­
dynie dla lego, aby się dłużóy mógł ćwiczyć w 
cnotach, aby dłużóy mógł Bogu poświęcać swoje 
usługi. Trudnóy ofiary wcześnie zażądał od niego 
Wszechmocny; poniosł ją chętnie. Choroba jego była 
bolesna i trwała długo; niesłyszano jednak, aby się 
uskarżał, owszem zawsze był cierpliwym. Trudne 
odbywał walki ; ale zawsze starał się zwyciężać przy 
pomocy Boga; mieymy więc nadzieję, iż Bóg jedy­
nie dla tego postawił go na tćy strażnicy, aby jako 
dobry żołnierz Chrystusa Jezusa 3) ćwiczył się w 
walce chrześciańskióy, iżby mógł uwieńczyć jego 
zwycięztwa. Umarł przyiąwszy w czasie choroby 
kilkakrotnie z naywiększą pobożnością te sakramen- 
ta, w których prawdziwi żołnierze Chrystusowi za­
wsze szuka? i znaydowa i moc swoję.

Przj grobie Męża.

Postanowiono ludziom raz umrzeć a potem sąd.
List Pawia Sw. do Żydów 9. 27.

Nikt nie powątpiwa, że człowiek umierać musi; że 
wszyscy podlegamy wielk :oir.u wyrokowi : Proch
jesteś i w proch się obrócisz. Doświadczenie zbyt 
częste stawia nam przykłady „ źbyśmy prawdę tę, 
podobnie jak wiele innych, kiedyśkolwiek mogli 
stracić z widoku. Każde martwe zwłoki, są nowym 
przekonywającym dowodem tćy prawdy, a słowa 
Jakoba Sw. Bo cóż iest żywot wasz2 Jest para 
okazująca S’ę na mały czas, a poiym żniszczona

3) List 2 Pawia Sw. do Tym. 2, 3.
2
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będzie; *) nie tylko codziennie ; łecz w kazdéy chwili 
spełniają się na téy ziemi.

Czemźejest śmierć? Nie tylko odłączeniem ciała I 
od duszy, — lecz też waźnem przeyściem do nie- f 
skończoney •wieczności; rozrządzeniem losu naszego j 
na wieki; z śmierci wypływa wieczna nasza szczęśli- l 
wość lub zguba ; niezmienne na wieki zbawienie lub 
potępienie. Błogosławionym lub straconym, jakim ' 
człowiek umiera, takim pozostanie na wieki. Jeśli , 
upadnie drzewo na południe, albo na północy, na ; 
któremkolwiek mieyscu upadnie tam będzie; powiada 
mądry Salomon. 3)

Lecz jakżeż to mało ludzi, zastanawia się nąd 
nieodzownemi, nad wiecznemi skutkami śmierci? Ma­
jąc tyle pobudek do bacznego rozważania téy nay- I 
ważnieyszey okoliczności, musimy jednakże wołać z 
prorokiem Jeremiaszem: niemasz któby uważał w
sercu! 3) Gdyby wraz z śmiercią, wszystko się koń­
czyło z człowiekiem, niebaczność takowa mogłaby 
bydż usprawiedliwi :ną; lecz postanowiono człowie­
kowi umierać, a potem sąd.

Sąd będzie dla nas szczęśliwy lub nieszczęśliwy; 
będziemy przyjęci do królestwa łaskaweg- Wsze­
chmocnego Oyca, lub będziemy potępieni na ogień 
wieczny; przyznany nam będzie żywot wieczny, 
lub męki, w miarę jak śmierć znaydzie nas z do­
brem lub skaźonem sumieniem. Razem ze śmiercią, 
nadeydzie noc, gdy żaden nie.będzie mógł nic spra­
wować 4) gdy Bóg wszystko cc się dz:eje przywie­
dzie na sąd, każdy postępek zły równie jak dobry; 5) 
gdy sądzić będzie tajemnice ludzkie przez Jezusa 
Chryciusa; e) gdy syn człowieczy odda każdemu 
według uczynków jego ; 7) w miarę jak człowiek 
czynił sprawy ciała dobre lub złe. 8) 1

1) List Jakoba i?. 4, 14. 2) îcelesiastes 11, 3. 3) Pror. Je/cm. 12,11. 
4) Ii w S. Jana 9, 4. 5) Ecclesiastes 12, 14.
B) List Pawła £. do Bzym. 2, 16. 7) Ew. S. Mat. 16, 21.
8) 2 list Pawła do Kor 5, 10 Kzym. 2, 6
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Wszyscy więc powinnis'my gotować się na śmierć 
przez dobry żywot chrześciański, lub przynaymnióy 
przez prawdziwą pokutę, aby nas przyszły sędzia 
znalazł przygotowanych 1 Wszakże on sam woła na 
nas: Bądz'cie gotowi, bo niewiecie godziny, w któ- 
rćy syn człowieczy przyidzie. p)

Czyż można sobie wystawić okropnieyszą lek- 
komys’nosc nad tę, gdy człowiek w grzechach i na­
łogach dni swoje przepędza bez upamiętania ; gdy 
ani wspomni o śmierci i sądzie, a tém mnićy go- 
tuie się do szczęśliwćy śmierci przez prawdziwą po­
kutę, aby przed Panem znalazł sąd łaskawy? Zapra­
wdę, wielkie mamy pobudki, błagać Pana z krć lem 
psalmistą: Nauczźe nas Panie obliczać* dni naszych, 
abyśmy serce przywiedli do mądrości. 10)

O jakże jesteśmy niewdzięczni ! Czyliżeśmy nie- 
doświadczali wszelakich Boga dobrodzieystw. On 
oddał za nas to co kochał nieskończenie, jédnoro- 
dzonego Syna swojego; my dla niego nic poświęcić 
niechcemy, nie chcemy pokonać ani ednćy namię­
tności. Chrystus wieczny syn Boży oddał żywot, 
dla naszéy miłości przelał krew swoję; my często 
krzyżuiemy go na nowo, przez grzechy nasze, z 
których się jeszcze cieszymy. Jezus Chrystus nay- 
lepszy pasterz, uczynił wszystko, dla wyszukama i 
zbawienia straconych owieczek; a my ani pomyśleć 
chcemy o zbawieniu, tern mnićy też przyłożyć się 
szczerze do niego. Czyliź to nie jest wzgarda wiel- 
kićy łaski Pana Boga? Czyliź przez to nie skarbimy 
sobie gniewu na dzień gniewu i objawienia sprawie- 
dliwego sądu Bożego. 11)

Jezus przyiął nasze niemocy i zbawił nas na­
szych krewkości, 1 z) uwolnił nasz naszych boleść!, a 
my wzbraniamy się ulżyć dolegliwości bliźnich przez 
litość i współczucie. Jezus niemiał mieysca, na któ-

9) Ew. Ł. Mat. 24, 44. 10) Psalm 89, 12.
11) List Pawła S. do Rzym. 2, 5.
12) List Pawiu >S. do Żvdów 5, 2. Ew. S. Mat. 8, 17.

2 *
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rem byłby mógł położyć głowę swoję, teraz cierpi 
jeszcze w ubogich i uciśnionych, a my nie czynimy 
dla członków jego skutecznego, dobroczynnego mi­
łosierdzia. Co odmawiamy potrzebnym, co czynimy 
dobrego dla nich, Chrystus uważać będzie jakobyśmy 
iemu odmówili lub uczynili ; i jedna kropla wody, po­
dana dla jego miłości, nie zostanie bez nagrody, a my 
przecież częstokroć r.ie czyniemy miłosierdzia z po­
trzebnym. Czyliź to niewierny, że sąd bez miło­
sierdzia temu, który miłosierdzia nie czyni? że prze­
ciwnie miłość i miłosmrdzie mogą ubłagać sędziego 
i sąd przewyższać będą. 1)

Nic więc innego uczynić nie mogę, jedno z Je­
zusem Chrystusem, napominać was do prawdziwćy 
pokuty, do pełnienia dobrych uczynków, do czuy- 
nóscf i modlitwy, abyście zostali godnymi unikać 
wszelkiey przyszłóy przygody, i stanąć przed Sy­
nem człowieczym. 2) Już stanął przed nim spoczy- 
waiący W Bogu, módlmy ,s.'ę więc za niego.

Vrzy pogrzebie zacnóy małżonki.

A niewiasta, jest chwata mężową.
1 psi Pawia S. do Korynt. 17, 11.

Swtęly Paweł apostoł pow iada po krotce w nowem 
przymierzu, źe żona jest chwałą mężową. Sałomon 
i Syrach 3) obszerniey rzecz tę wykładali w starym 
zakonie. Szczęśliwy, powiada Syrach, kto mieszka 
z roztropną żoną; bo niewiasta mocna rozwesela • 
męża swego i lata żywota jego w pokojti wypełni.
A bogatego i ubogiego serce dobre, na każdy czas

1) List Sw. Jiak.oba 2, 13. 2) Ew. S. Łuk 21, 36.
3) Ekklesiastyka 25, 11-33; 26, 1-24; 30-23. Przvo. 11, 16; C2, 4; 

14- I, 16, 31; 18, 22, 31; 10, 31
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twarz ich wesoła. Wdzięczność żony pilnćy ucie­
szy męża swego i wytuczy kości jego. Kiedy podług 
zdania mądrego Salomona wesele serca jest żywotem 
człowieczym, a wesele męża jest wiek długi, czyliź 
to nie jest naturalnym wypadkiem jak powiada Sy- 
rach, że się wiek ego podwaja; gdy sędziwość iest 
wieńcem godności: czyliź niemożna powiedzieć także 
i pod tym względem, że żona dobra jest męża 
koroną.

Jako wschodzące słońce, powiedziano daley. 
światu na wysokości Bożćy, tak piękność i postępo­
wanie cnotliwćy żony jest ozdobą domu. Zacność 
i sława jest ićy odzieniem. Troskliwie przestrzega 
każdy krok swoićy rodziny i postępowanie domo­
wników. Mowa ićy iest roztropna, a rozkazy przy- 
iemne; żona jest więc i pod tym względem męża 
zaszczytem. , ^

Roztropna żona pomnaża dostatki domowe. Na , 
dobrćy żonie mąż polegać może; bo ona uczyni mu 
dobrze a nie źle przez wszystek żywot. Rano i 

, wieczór w polu i w domu zawsze czynna, zarabia 
tyle, że mężowi nigdy niezabraknie zapasów; i że 
ona wszystkich swoich na zimę i lato może opatrzyć 
we wszelkie potrzeby; a nawet może otworzyć rękę 
dla ubogiego i wesprzeć nędzarza. Mąż który taką 
ma żonę iest poważany, i zasiada pomiędzy starszy­
zną miasta i kraju. Bo niewiasta roztropna przynosi 
zaszczyt, podobnie jak skrzętność bogactwa; z tćy 
to także przyczyny dobra żona jest wieńcem męża 
swojego.

Dom i majątek po rodzicach odziedziczyć mo­
żna, ale dobra żona, jest darem pana Boga. Kto 
znalazł żonę pobożną, pozyskał skarb nieoceniony i 
zażywa radości od Pana. Skromna cicha i obyczay- 
na niewiasta, jest darem Naywyższego. Naywięk­
szą łaską pana Boga, jest świątobliwa, wstrzemię 
źliwa i wierna małżonka; czysta ićy dusza, żadnym 
majątkiem nie może bydź zapłacona. Prawdzi­
wie bogoboyua niewiasta, jest wiełkiern «karbem.-
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Lecz jedynie tylko bogoboyny znaydzie takową. 
Czyliż więc dobra żona nie jest zaszczytem bogo- 
boyności swego męża? Czyliż i pod względem tym 
nie jest wieńcem i godnością swego męża?

Czyliż teraz mam wam także opisać podług Sa­
lomona i Syracha, czem jest zła żona dla swego 
męża. Czyliż wam mam powiedzieć: źe mąż mający 
złą żonę jest smutnego umysłu, twarzy zasępioney 
i zranione ma serce ; źe pośród krewnych i sąsia­
dów siedząc narzeka ; źe słysząc od innych postę­
powanie swoiey żonyj mimowolnie, ukrycie wzdy­
chaj źe niewiasta która nie pociesza męża swego w 
utrapieniu, która go nie szanuie, osłabia jego ręce, 
bezsilnemi czyni iego kolana i iest jakoby zgnilizną 
w jego kościach. Niemam potrzeby pow’adac wam, 
źe żałość serca jest dolegliwością naywiększą, a złość 
niewiasty złością naydokuczliwszą; źe każdy czło­
wiek będzie wolał ponosić każdą dolegliwość, niż 
żałość serca, i źe mu znośnieysza będzie każda inna 
złość nad złość niewiasty, i źe nakoniéc lepiéy mie­
szkać w jaskini lwów i smoków, niżeli ze złą nie­
wiastą. Czyliż mam wam powiedzieć, źe złość nie­
wiasty twarz ićy zmienia i sprawia iź jest posępna 
i dzika jak niedźwiedź, źe się okazuie brzydka i peł­
na zmarszczków jakoby worek zwłosiennicy ; źe nie­
wiasta gniewliwa i bezwstydna jest wielką hańbą 
swego domu. Czyliż mam wam jeszcze powiedzieć 
źe nierozumna niewiasta jest upadkiem gospodar­
stwa ; źe niewiasta- zła jest jakoby jarzmem wołu, 
kcórem potrząsa ; źe mąż który pojął żonę taką, po­
dobny do tego co schwytał skorpiona, źe kobieta 
wiele mówiąca równie nie potrzebna jest mężowi, 
jak pagórek piaszczysty pod nogami starca. Czyliż 
mam wam powtórzyć wyrazy kaznodzićj pańskiego: 
I doznałem, iź niewiasta gorczeysza nad śmierć. 
Kto się Bogu podoba, wybiega się od niey, ale 
kto grzeszny iest, będzie od niey poiman. *) Nie; 1

1) Ekkíesiastes 7, 27.

/
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odwróćmy wzrok nasz od tak nie miłego obrazu, 
■wszak niewiasta nie przydana mężowi na udręczenie, 
lecz aby miał pomoc sobie podobną. 2)

Zmarła pod każdym względem była zacną nie­
wiastą, była godnością męża swoiego. Dzieci iéy 
wielbią Jją, mąż oddaje należne pochwały, dzieła 
iéy wysławiają ją w publicznem zgromadzeniu. Nie­
wiasta, która posiada bojażń Bożą zasługuie nie tylko 
na doczesną sławę przed ludźmi, lecz też na wie­
kuistą chwałę przed [Bogiem. To niechay nam bę­
dzie pociechą. Amen.

Przy grobie dobréy Chrześcianki.

Wierzę ciała zmartwychwstanie i żywot wieczny.

tSłowa te powtarzamy codziennie, odmawiając w 
pacierzu skład wiary apostolskiéy, codziennie wy­
znajemy usty zmartwychwstanie ciała i żywot wie­
czny ; lecz iluż to jest, którzy przy słowach tych 
niewiedzą, nie zastanawiają się co powiadają, a dla 
tego właśnie nieczują wzniosłćy pociechy zawartey 
w tych słowach, a tem mniéy wywodzą z nich 
naukę i pobudki, jakiemi mają wzmacniać i uczynić 
niezwyciężonemi swoje cnoty.

Człowiek umieraiąc występuie wprawdzie z to­
warzyskich stosunków w jakich zostawał z łudźir 
na tym świecie, ale obcowanie jego z Bogiem, nie 
ustaje. Dusza, chociaż się odłączy od ciała, chociaż 
go już nie ożywia, lecz oddaje skażeniu; jest za­
wsze przecie obrazem Boga i jako taki trwa wie­
cznie , równie jak Bóg iest nieskończony; wiecznie 
třwa obcowanie sprawiedliwych z Bogiem, On jest 
Bogiem Abrahama, Izaaka, Jakoba, Bogiem spiawie-

2) Geniłi s 2 , 18,
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dli wy ch; nie tylko w życiu doczesnem; tęcz też i 
po śmierci, nawet gdy długo już są pogrzebieni, 
Bogiem ich nazywać się każe! *) ale nie jest ci on 
Bogiem umarłych ale żywych, bo iemu wszyscy 
źyią i po śmierci, 2) dla tego trwałe z gotował im 
miasto, które ma wieczne podstawy, a którego on 
sam jest przyczyńcą i budowniczym.

Bóg stworzył człowieka dó nieśmiertelności ; 
grzech jedynie tylko wprowadził śmierć na ten 
świat; połączenie duszy z ciałem podług postano* 
wienia stwórcy miało trwać przez wszystkie wieki, 
lecz przez grzech zostało przerwane ; będżie ono 
wszakże znowu przywrócone; dusza połączy się na 
nowo z ciałem, od którego jedynie w skutek grze­
chu została odłączona. Dla sprawiedliwych, znikną 
wszelkie skutki grzechu a śrr erci dale/ niebędzie. 3) 
Pan Jezus zgłądził grzechy s.viata, spełnione więc 
będą słowa pisma świętego: pożarta jest śmierć w 
zwycięztwie. 4)

Przy idzie godzina w któręy wszyscy co są w 
grobach usłyszą głos syna Bożego i wyidą którzy 
dobrze czynili na zmartwychwstanę żywota; a ci 
którzy żle czynili na zmartwychwstanie sądu, po­
wiada Jezus Chrystus. 5) Tak jest Chrześcianie! spra­
wiedliwi zmartwych powstaną, i nie umrą już po 
zmartwychwstaniu; żywot \yieczny, nie tylko duszy 
ich, lecz też i ciała będzie udziałem; szczęśliwa 
błoga zmiana, stanie się znami nawet i względem 
ciała naszego. Teraz wprawdzie, ciało nasze po­
dlega jeszcze skaźytelności, lecz przy zmartwych­
wstaniu przyoblecze nieskaźytełność; teraz jest je­
szcze pogardzone, lecz powstanie obleczone w chwałę 
i jasność; teraz jest jeszcze słabe, lecz powstanie z 
grobu w sile, mocy . potędze; teraz jeszcze jest 
cielesne, lecz stanie się zupełnie duchowe. 6) Gdy

ł) T ist Pa»via S. Żydów 11, 16. 2) Ew. Łuk. S. 20, 38.
-i) Objaw. S. Jana 21, 4 4) List 1 Pawła S. do Iioi. 15, a4
5) Ew. S Jana 5, 28 29. 6) List 1 Pawła dn Kor Î5, 42-54
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się odrodzimy przez zmartwychwstanie, staniemy się 
równymi aniołom, podobnymi Bogu 7) synami Bo­
żymi 8 *) dziećmi wiecznie źyiącemi przy Oycu, wie­
cznie uźywającemi skarbów jego łaski, nieznającemi 
żadnych potrzeb, ponieważ posiadaiąc Boga, w nim 
wszystko posiędziemy; na ten czas ani skaza grze- 
chowa ani błąd, ani zniewaga, ani niespokoyność i 
nieszczęścia, ani też śmierć i ułomność* dotykać 
nas nie będą mogły; albowiem jak powiada Augu­
styn święty s) prawda stanowić będzie nasze zwy- 
cięztwo, świętość naszę godność, szczęśliwość nasz 
pokóy a wieczność życie nasze ; na ten czas w^ara 
nasza będzie wiecznem zapatrywaniem się, nasza na­
dzieja wiecznem posiadaniem, nasza miłość wiecznem 
połączeniem się z kochankiem, który będzie wszy­
stko we wszystkich. IO)

Słusznie więc apostoł święty napomina chrze- 
ścian, iżby się nie smuć Ii równie jak poganie nad 
umarłymi, którzy nie mają téy naszćy nadziei; lecz 
aby wzaiemnie nieśli sobie pociechę; abowiem 
prawdziwie jak wierzymy, że Jezus umarł i zmar­
twychwstał; tak i Bóg te którzy zasnęli przez Je­
zusa przyprowadzi z toirn. I)

Mając tak świetne przyrzeczenia, te piękne na­
dzieje, czylibyśmy nie powinni uświęcać się wedle 
możności? czylibyśmy nrepowinni bydż trwałem i 
niewzruszonemi we wszystkiem dobrem, uskute 
czr.iać zawsze dzieła bogoboyne, a przez to upe­
wnić powołanie nasze do błogosławionego zmar­
twychwstania? Czyliźbyśmy tu już nie mieli zacząć 
pętiz‘ć wszystkie dni życia Bogu w świątobliwości 
i sprawiedliwości, gdy i tak po śmierci wiecznie 
żyć mamy Bogu w świątobliwość; i sprawredb wości.

Tak jest ęhresoianie ! źyymy jak przystoi tym, 
którzy wiecznie żyć mają, nie ograniczaymy tro-

7) List 1 Jana S. 3, 2. 8) Ew. S. Łuk. 20, 36.
9) Ubi Victoria veritas, ubi dignitas sanctitas, ubi çax félicitas ubi

vita aeternitas S. August L. 2. de civit. dei c. 2J.
10) List 1 Pawła S. do Kor 15, 2. 11) List Pawła S. do Tes». 4,12-17.

>
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sków naszych na obecne to życie, jakobyśmy umie­
rać mieli i po zagrobem już żadnych nie mieli na­
dziei. Szczęśliwość nasza w niebie polegać będzie 
na tćm, iż Bogu wiecznie żyć będziemy; nieszukay- 
myż więc na tym s'wiecie szczęścia w niczem, jedno 
wtem: iźbyśmy Bogu żyli; niechay rzeczy nadziem­
skie, nie zaś ziemskie, będą naszym głównym ce­
lem; bądz'my jakoby obumarłymi dla rzeczy ziem­
skich, i spodziewaymy się lepszego życia, które w 
Jezusie Chrystusie jest u Boga skryte i dla nas za­
chowane; gdy się bowiem Jezus Chrystus, żywot 
nasz okaże, tedy i my okażemy się z nim w chwale.

Naśladuytny w tern zmarłą. Nie żyła ona światu 
i jego ponętom, lecz żyła Bogu; znała wprawdzie 
obowiązki gospodarnćy . skrzętnćy Marty, lecz nie 
zaniedbywała także obowiążków bogoboynćy i ko- 
chaiącey Jezusa Maryi; pogardzając doczesnością, 
nie gardziła tern, co jest koniecznie potrzebne. Po­
święcała Bogu pierwiastki dnia, a prace obowiązko­
we chrześciańskiem rozmyślaniem i modlitwami u- 
święcać umiała; umiała zaopatrzyć dzieci swoje, ze­
brać dla nich mienie, niezapominając wszakże o 
ubog.m. Przekonana, że sobie i w niebie skarbów 
nagromadzić potrzeba, jeżeli chcemy zjednać sobie 
błogosławieństwo Boże dla siebie i swoich na dobra 
tego świata, jeżeli ich błogo zażywać chcemy, jeżeli 
dostąpić pragniemy door wiecznych. Słowem peł­
niła dobre uczynki; dla tego spodziewaymy się, iż 
dostąpi błogosławionego zmartwychwstania ciała i 
żywot wieczny. — Którzy dobrze czynili, zmar­
twychwstaną do żywota wiecznego. Amen. 1

1, List Pawła S. do Koloss. 3, 2-4.
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Przy pogrzebie pobożnego starca.

Gdzie jest skarb wasz, tam i serce wasze będzie.
Ew. Łuk. S 12, 34. r '

Jest wrodzone sercu naszemu, zajmować się tem, 
co kocha. Tajemnicza władza, pociąga je do uko­
chanego przedmiotu, jeżeli go inaczćy dosięgnąć 
nie może, to go przynaymnićy myślą otacza i tym 
sposobem z -nim się łączy. Dla tego też, powiedział 
nayprzenikliwszy znawca serc: gdzie jest skarb wasz, 
tam i serce wasze będzie.

Obowiązkiem naszym jest, kochać Boga nafle- 
wszystko, a dla tego jest równie obowiązkiem na­
szym , aby się serce nasze naymilćy Bogiem zcymo- 
wało. Jeżeli dni, tygodnie, miesiące przepędzać 
możemy, nie wspominając o Bogu, nie wznosząc ku 
niemu duszy i serca, nie łącząc sję z nim ile w na- 
szćy możności, nie ciesząc się w nim ; jeżeli serce nie 
zaymuie się naymilćy Bogiem ; ah na ten czas nie 
kochamy Boga, ile go kochać powinniśmy, na ten 
Czas nie jest nam naywaźnieyszćm naydroźszem, 
naylepszem dobrem ; nie iest skarbem serca naszego ;

(albowiem gdzie jest skarb wasz, tam będzie i serce 
wasze powiada Zbawiciel.

Jakżeż więc smutna, kiedy nawet przy łożu cho­
robném trzeba bydż świadkiem, że serce chrześcia- 
nina, które dopoki on nosi to imię powinno bydz 
ukrzyżowane i umarłe dla świata z) nawet na osta­
tnim kresie doczesności, zupełnie jeszcze przy­
wiązane do świata, że wszystkie jego żądze 
tchną chciwością; wszystkie mowy są próżne, wszy­
stkie przedsięwzięcia zmysłowe; że trzeba bydz' 
MviactRiem, iak serce jego zupełnie jeszcze jest 
ziemskie, gdy istotnie do nieba przeniesione bydz 
by powinno, gdy się jeszcze troszczę o vszy- 
—

2) List Pawła S. do Kolos. 33, do Galatow 6, li.
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stko nie potrzebne, gdy istotnie jedno tylko jest 
potrzebne I) czego zupełnie zaniedbywa; źe je­
szcze we wszystkiem się rozpływa, , gdy jedynie 
w Bogu, jako prawdziwem ognisku swojem, jako je­
dynym celu wszystkich swoich życzeń powinno bydz' 
zatopione. Prawdziwie, że to jest aż nadto wiel­
kim dowodem, co przedtem było przedmiotem ko­
chania i skarbem serca takiego.

Jakże zaś pocieszająca jest, widzieć Chrześcia- 
nina na łożu boleści zupełnie oderwanego od ziemi; 
widzieć serce jego obcujące z Bogiem w niebie- 
sièch; 2) widzieć duszę, która słabym już tylko 
węzłem jest połączona z ciałem śmierci, jakoby od- 
rywaiącą się dobrowolnie i uprzedzającą jakoby przy­
bycie swoje do Boga; widzieć jak dusza ta zatapia 
się cała w swoim Bogu, o nim jedynie myśli, nim 
się jedynie zaymuie, i jak cały żywot podług wy­
razu apostoła pańskiego z Jezusem Chrystusem w 
Bogu widzi ukryty. 3) Postępowanie takowe jest 
świadectwem całego przeszłego życia jego ; pokazuie 
ono wyraźnie, źe Bóg był skarbem jego serca.

Wy wszyscy którzy mieliście sposobność znać 
bliźćy sp. NN. w czasie jego choroby, wy wszyscy 
poświadczyć możecie, źe to co właśn:‘e powiedzia­
łem, spełniło się w nim zupełnie. Nie wiedział o 
niczćm, jedno tylko o ukrzyżowanym Jezusie; do 
wszystkiego był bezwładnym 1 bezczynnym, jedno 
wyjąwszy dzieło swego zbawienia; usta jego onie­
miały , ale ciągle jeszcze poruszały się ku sławie 
Boga jego; ręka jego nadto już była słaba, aby krzyż 
podzwignąć była mogła, oko przyćmione już doy- 
arzeć go nie mogło, a jednak i ręka i oko śledziły 
tylko za ukrzyżowanym; wszystkiemu juź byt obu­
marł, lecz żył jedynie jeszcze Bogu swoi emu; gdy 
ciało źe wszystkiem juź otrętwjało, serce zupełnie 
żyło Bogu, Nim się tylko zaymowało. Nie potrze-

1) Ew. Łnlf S. 10, 42. 2) List Pawła S do Pinii 3, 21»
3) List Pawła Ö, do Koloss. 8, 3.
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buję wyiawiac wam tego przyczyny 5 wiecie co było 
skarbem jego serca poprzednio, za dni zdrowia; wie­
cie c:em się zaymował nay więcey ; wiecie: źe w sę- 
dziwey starości, ani zimno, ani trudności nie mogły 
go wstrzymać cd zwiedzania kościoła, rozmawiania 
tam z Bogiem i łączenia się z Nim jak nayśćiśley 
przez przyymowanie przenayświętszego sakramentu 
ołtarza. Jeszcze na łożu Émiertelrém, przyiął święte 
sakramenta konających z wesołą wdzięcznością, ktr- 
rą równie jak niegdyś u starego Szymona uśmiech 7 
wyrażał. Umarł w 82 rokit szczęśliwie przepędzo­
nego wieku. Spodziewamy się, iź znalazł tego, któ­
rego dusza jego miłowała 4) i że Bóg serca jegy 5) 
będzie dziedzictwem jego na wieki Amen.

Przy grobie szczeJVwéy i pobożnej staruszki.
--------------- --

Wieniec godności sędziwość, która się znaydnie w drogach 
sprawiedliwości.

Przyp. 16, 81.

1 letyiko duch Boży powiada nam wyraźnie w przy­
toczonych tu przezemnie słowach: wieniec godności 
sędziwość, źe prawdziwą chwałą jest dożyć poznego 
wieku ; lecz też od dawna Bóg przykazywał zawsze 
czcić rozmaitemi sposoby starce. Przed głową sę­
dziwą, powiada Bóg przez Moyźesza 6) powstań i 
czciy osobę starego. Młodsi poddanymi bądźcie 
starszym rozkazine przez Piotra Sw. 7) Nie lekce 
waż powieści starców, ą w przypowieściach ich baw 
się 8) powiada Ekklęsiastyk, który także zaleca: nie 
gardzi i człowiekiem w starości; s) nie gardzi gdy się 
zestarzeje matka twoja powiada pismo Sw. IO) a je-

4) Pieśni Salom. 3, 4. 5) Psalm T2, 26. 6) Leviticus 19, 82.
T) List 1 PioP-a Sw 5. 5. 8) Ekklęsiastyk 8- 9-12.

Ibidem v. 7. 10) Frzypow. 23, 22
i ' ■
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żeli .Boskie to dzieło wychwala młodego Tobiasza, 
iż był podporą starości rodzców z) to księgi mą­
drości przedstawiają jako naynikczemnieyszych ludzi 
tych, co mówi'i pomiędzy sobą : an:‘ s:ę starca wsty- 
daymy sędz;wości długiego wieku. z) Albowiem 
wfos siwy i sędziwość nadaje starym powagę i 
godność. 3)

Ale powaga i godność ta powinny się zasadzać 
na doświadczeniu i Bogoboyności, bo koroną starych 
powiada iF.kklesiastyk 4) wielka wiadomość a sławą 
ich bojaźń Boża. Ktc więc chce nosić wieniec go­
dności sędziwego wieku, powinien sobie z młodu 
skarbić doświadczenie i wiadomości", powinien sobie 
przyswoić bojaźń Boga; powinien postępować drogą 
sprawiedliwych. Więk sędziwy iest wieńcem go­
dności , który się znayduie na drogach sprawiedliwych.

Chcesz więc dostąpić poźnego wieku, to czciy 
Oyca twego i matkę twmję : jesr to pierwsze przy­
kazanie. do którego dołączona obietnica drugiego i 
błogiego żywota. s) Wagę będziesz miał sprawie­
dliwą i korzec równy i prawdziwy będziesz miał; 
przeciwko bliźniemu bądź uprzeymy i uczynny, a 
nawet względem zwierząt łagodnym, a długo i 
szczęśliwie żyć będziesz. 6) Pragniy dostąpić pra- 
wdziwéy mądrość" którćy początkiem jest bojazń 
Boga, albowiem przedłużenie dni na prawicy éy a 
na lewicy iey bogactwa i sława. 7).

Pragniesz dostąpić sędziwego i szczęśliwego wieku, 
miłuy Pana Boga twego, bądź posłuszny głosu i ego 
i stóy przy nim, bo on jest żywotem twoim i prze­
dłużeniem dni twoich. 8) Niezapominay zakonu 
pańskiego, a przykazań jego niechay strzeże serce 
twojs, przedłużenia dni bowiem i lat żywota i po­
koju przydadzą tobie. p) Unikay grzechów, smutku, 1

1) Ks. Tob. 10, 4. 2) Ks. mądi Î, iG. 3) 'rzj p. 20, 29,
4) Ekklesiastyk 25, 8. 5) I,ist Pawła S-. do Efezów 6, 2
6) Deuteron. 22, i-l ; 25, 15. 1) Przjp. 6, i(i.
8) Deuteron. 3G, 2« !)) Przyp. 3, 1-2.



zazdrości, gmewu zbytnich siarań; bo wiele ludz. 
smutek pobił. zazdrość a gniew uinnieyszają dni, a 
zbytnie staranie, starość przed czasem przywiedzie. TO) 

Pragniesz dostąpić szczęśliwcy sędziwości, u- 
mrzeć w błogosławieństwie i pozyskać zbawienie, to 
dochoway bojazń pańską, bo bojazń pańska dni 
przyczyni, a lata bezbożnych będą skrócone. IIA 
Bojazń pańska j chwała i chełpienie i radość i koro 
na wesela. Bojazu pańska ucieszy serce da radt sć 
i wesele i długi żywot. Temu kto się pana boi, 
będzie się dobrze działo na ostatku, a w dzień 
śmierci swćy będzie błogosławiony. * l2) Miéy na­
dzieję w panu i mituy go, na ten czas będzie po­
wiedziano o tobie: Ponieważ przez nadzieję i mi­
łość połączył się że mną, długością dmów napełtnę 
go i okażę mu zbawiene moje. I3)

Obyśmy wszyscy poznali, iź nie jest nic lepsze­
go jako bojazń Boża, a nic wdzięcznieyszego i po- 
źytecznieyszego jako pilnować rozkazania pr tskrego. 
Wielką jest chwałą naśladować pana, bo przedłuże­
nie żywota i szczęście da tym, którzy przestrzegaią 
zakonu jego a którym przyrzekł swoją opiekę. r4) 

Poznawała to zmarła i dla tego szukała i znalazła 
wieniec godności sędziwego wieku na drodze spra­
wiedliwości i bojażni pafiskîéy, jaką okazywała nie 
tylko w szczęściu i zdrowiu, lecz też i podczas bo- 
lesnćy choroby przez wytrwanie w cierpliwości i 
zupełne poddanie się woli Boga. Możemy więc mieć 
nadzieję, iż odzieryła zbawienie i korcnę żywota. 
Btogosřav/uny mąż, powiada Jakoo Sw. który prze­
trwa pokusę, bo gdy będzie doświadczony weźmie 

.koronę żywota, którą obiecał Bóg tym, którzy go 
mih ią Amen.

10) Ekklesiastyk 30, 2G. 11) Przyp. 10, 2?.
L2) Ekkles. 1, łl-13. 13) Psalm 90, 14-16.
W Ekkles 23, 38. 15) Lisi S. Jakoba 1, 12.
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Przy grobie pracowitego ubogiego starca.

Kiiiśmy darmo chleba od którego pozywali, ale w pracy 
i w utrudzeniu w nocy i we dnie robiąc, abyśmy któ­
rego z was nie obciążyli.

'List 2 Pawia S. do Cessai, 3, 8.

K :edy sam apostoł pański znaydue w terri chlubę: 
iż pracuie robąc swoiemi rękami i gdy mógł 
słusznie żądać pożywienia od chrześtran, jednakże 
darmo niepoźywał chleba od którego, ale owszem 
w pracy i utrudzeniu robiąc, dla siebie i dla tych 
którzy go otaczali, aby żadnego nie obciążał; z) dla 
chrześcianina powinno bydż prawdziwą chlubą za­
pracować dla siebie i dla swoich e tylko może, 
potrzebne pożywienie przez pilną ' nie ustającą pracę 
ręczną.

Ale przeciwnie prawdziwą hańbą bydż musi dla 
chreścian, kiedy nie starzy i bezsilni, lecz młodzi i 
czerstwi ludzie, oddaiąc się lenistwu i, próżniactwu, 
zamiast pracować^ żebrzą, i ku naywiększey szkodzie 
współczesnych i potomności, nawet dzieci swoje, 
K.aźąc ich obyczaje do tego wychowują a przez to 
nie tylko Jcrajowi, lecz też każdemu mieszkańcowi 
w szczególności bez prawdziwćy potrzeby przez wy­
muszone siebie utrzymywanie i gorszącą zepsutość 
pcdwoynym staią się ciężarem

iLecz nie tylko hańbą bydż musi; nie; kiedy 
apostoł pański pracą ręczną chciał się postawić w 
możności, udzielania raczéy mnym pożywienia! ni­
żeli przyymowania go od kogokolw iek bądź ; kiedy 
nauczał; że chrześcianie w tern go naśladować po­
winni i pomnąc na słowa Chrystusowe, iz: szczę­
śliwsza jest dawać niżeli brać 3) tedy i dla chrze­
ścianina powinno bydz' obowiązkiem; iżby przez 
prace i trudy ile tylko może postawił się w stanie 1

1) List 1 Pawła do Kor. 4, 12. 2) List 1 tegoż do Tess. 2 j 7-P.
3) Dzieje apost. 20, 34.

i
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udzielania innym, nie zaś wymagania od nich dobro- 
dzieystw; kiedy nalroniec powiada wyraźnie: Roz­
kazujemy i napominamy Chrześcian przez Jezusa 
Chrystusa, ażebyście spokoynymi byli, ażebyście 
sprawy wasze sprawowali i rękami swojemi robili ; 
to musi bydz' przeciwne obowiązkom, musi bydz' 
grzechem, kiedy wszystkiemi silanu, pragniemy po­
zyskać od innych ku poparciu naszego lenistwa to, 
co należy prawdziwemu ubóstwu; a co mu się uy- 
muie niegodnym sposobem, gdyźhy można, a powin- 
noby się nawet dobrą pracą ręczną zarabiać tyle, 
iżby można udzielać mającemu prawdziwą potrzebę. 4)

Zaiste! prawdziwą hańbą i grzechem jest dla 
Chrześcianina: żebrać w tenczas, kiedy może jeszcze 
utrzymać się przez pracę? stawać się krajowi cięża­
rem przez lenistwo, kiedy poczciwą pracą mógłby 
stać się użytecznym Bliźniemu.

Ale prawdziwą chlubą i dopełnieniem powinno­
ści jest dla Chrześcianina; kiedy niechcąc bydz cię- 
źaiem i przykrością dla innych, dopóki tylko rnoźe, 
i ile może, wpocie czoła, zarabia na chleb dla siebie 
i dla swoich.

Jakże czci godnym powinien bydz dla nas zma­
rły starzec, jakże prawdziwie pięknie chrześciański 
jego przykład. Wiecie, że drżącą ręką zarabiał cią­
gle jeszcze na chleb dla siebie i żony swojćy; nie­
raz widzieliście, iż raczey pod ciężarem pracy, niż 
wiekiem znękany upadał.

Przy ubóstwie i wycieńczeniu sil, większe miał 
prawo niż wielu innych do wsparcia od kraju, do 
dobroczynności społobywateli ; ale niechciał darmo 
pożywać chleb od nikogo; niechciał bydz ciężarem 
krajow;, przykrością Bliźniemu; dla tego, w sędzi­
wym nawet -Aieku pracował i prawdziwie jak po­
wiada Apostoł pański, dał nam z siebie piękny wzór, 
iżbyśmy go naśladowali, 5)

4) List Pawia Ś. dc Efezów 4, 38 a) List 2. do Yess. 3, 9
3
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\ Ostatnie nawet dni jego między pracą i modlitwą 
były podzielone, mamy więc spraw:ed7;wą nadzieję, 
iż praca jego niebyła próżna w Panu. *)

Przy grobie pobožnéy Staruszki.

Kto W mię wierzy , choćby i umarł żyw hętlzie.
Ew. S. Jana. 11, 25.

:aWażna to prawda świętey naszéy wiary, ktć. 
nam przynosi błogą pociechę, w dniach nayw ększego 
smutku, naywiększey boleści, 1 naysroższych dole­
gliwości, która nam słodzi śmierć naygorczeyszą i 
dodaie nam odwagi oczekiwania jćy bez trwogi i 
z pociechą: bo eśli ter. kto wierzy w Chrystusa żyć 
będzie choćby i umarł, czém że więc jest śmierć 
jedno tylko przeysciem do błogosławićrego żywota 
z padołu niedoli ; przèyiciem z błędów i nędzy ludz- 
kiéy 1 do lepszćy oyczyzny, gdzie nayczystsza pra­
wda i wieczna radość w Eogu króluje?

Śmierć więc dla nas wszystkich będzie równie 
pocieszającą, ponieważ wszyscy wierzymy w Chry­
stusa. ŻyCzyć tego ze:ste należy; ale n:e wszystka 
wiara prov/adz prosto do wiecznego, błogosławio­
nego żywota, lecz tylko ta, która dz ała przez mi­
łość. Wiara bez uczynków jest umarła, i nie może 
dawać żywota. Bydz' sprawiedliwym i żyć podług 
wiary, to daje żywot błogosławiony: bo sprawieďi 
wy żyje z wiary.

Przejęta tą prawdą, zmarła aż do 82 roku swe­
go żywota, stajała s ę o zapewnienie cwego powo­
łania przez dobre uczynki. Nie przestając na po­
wołani do prawdziwe y wiary, usiłowała zawsze 
ożywiać w*arę w swoich uczynkach i całe żvt,ie po­
stępować podług wiary.

i) List 1 do Korynt. 15. 58 ’ i .*. ?> jě
# A : ■ ' -iW

f
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Umiała podług przepisów wiary, szukać przed 
wszystkiem Królestwo Boże " jego sprawiedliwość, 
a jednakże ściśle dopełniać powinności swego stanu. 
Gdy niemoc uwolniła ją zupełnie od zatrudnień 
ziemsk-ch, cała p< więc^ła się Bogu i zbawieniu du­
szy którego wartość poznała dokładnie. Modlitwa, 
słuchanie słowa Bożego , czytanie i rozpamiętywanie 
prawd Bożych, to były zatrudnienia, które ją zay- 
mowały przez dzień cały. Ale przez nie, tak się 
wzmocniła w duchu, iż nawet ś~ód naywiększych 
doświadczeń i w chwili nayprzykrzeyszych boleści 
zupełnie była cierpliwą, poddającą się zrządzeniom 
Bożym, i że w spomnieniach prawd wiary chrze- 
ściańskiey, nayzupełnieyszą czerpała pociechę.

Naśladuymy ją wtem szczególnićy, iż w chwi­
lach zdrowia obeznany się dokładrie z pocieszają- 
cemi prawdami wiary naszey i przysposobimy serce 
nasze do przyięcia bosk:e'y ich skuteczność., jeżeli 
prawdy te są nam zupełnie obce, to zwykle, gdy nas 
chcą zasilać i cieszyć niemi na łożu smiertelnem, 
nieczynią na umyśle naszym należytego wrażenia; 
ziemia powinna bydż uprawna, na którćy nasienie 
słowa Bożego ma wyaać owoc zbawiei ia, owoc wie­
cznego żywota.

Zaprawdę, dusza nasza myśl’ zawsze, jakże więc 
dobrze, kiedy przez długie ćwiczenia postawiemy 
ją w możności, zaymowama się w ostatnich chwi­
lach doczesnego życia, kiedy częstokroć jest przy­
tępiona dla wszelkich uczuć zmysłowych a nawet i 
głucha dla głosu kapłana, boskiemi pociechami wia­
ry, które zdołają oddalić trwogę śmierci, zbliżyć 
do nas w nadziei dobra wiekuiste, wskazać nam Je­
zusa jako zmartwychwstań’e i żywot; przy końcu do­
czesnego życia otworzyć wierzącemu wesoły widok 
nowego szczęśliwego żywota.

Zasilona sakramentami świętemi, siostra nasza 
w Chrystusie, umarła jak srę spodziewam śmiercią 
sprawiedliwych; a ponieważ wiara jéy w Jezusa Chry­
stusa była poparta uczynkami, chociaż umarła wie-

3 *
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cznie żyć będzie. Ja jestem zmartwychwstanie i ży­
wot, powiada Jezus Chrystus. Kto w mię wierzy, 
choćby i umarł żyw będzie. Amen.

Trzy pogrzebie 211etn?ego młodzieńca.

Staw&zy się za krótki czas doskonałym przeżył czasów 
wiele,

Ks. mądr. 4, 13.

{Smutna to rzecz, kiedy młodzieniec co dopiero 
dojżrzał, co dopiero został człowiekiem, legnie w gro­
bie i od ziemi bywa pochłoniony. Każdy młodzie­
niec powirienby przytém pomyśleć: ja podobnie
umrzeć mogę w kwiecie w'eku, w pełni s;ły i zdro­
wia. Pożądaną więc jest rzeczą, 3by młodzieniec 
znalazł śrzodek, za pomocą którego, chociażby u- 
marł w młodym wieku, mógłby twierdzić jednakże, iż 
nie umiera młodo. Czyliź jest tak. śrzodek? — Tak 
jest, mądry Salomon nam go podaie; Nie starość 
długowieczna, ani liczbą lat porachowana jest czci- 

idna, powiada on; ale sędziwością est roztropność 
człowieka, a wiek starości żywot niepokalany. r) 
Roztropność i niewinność więc i posłużyć powinny 
za miąrę żywota ludzkiego. Chociażby więc czło­
wiek umarł w młodocianym zupełnie wieku, roz­
tropność wystarczy mu za sędziwość, a jeżeli prze­
strzegał niewinności i nienagannych obyczajów, te 
mu wystarczą za żywot długowieczny.

Łukasz święty także używa tey miary w ćwię- 
tey Ewangelii. 2) A Jezus, powiada on, pomnażał 
się w mądrość i leciech i własce u Boga i ludzi. 
Młodzieniec który się odznacza mądrością chrze- 
ściańską, który przez cnotę i poczciwość edna so­
bie łaskę Pana Boga i przychylność ludzi, który

1) Ks. jnąd!\ 4,8 — 9, 3) Ew. S. Łukasza 2, 52.
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przez pomnażanie poznania i ćwiczenie się w dobrem 
stara się bydż mężem doskonałym w miarę wieku 
zupełności Chrystusowcy 3) nie umiera młodo, cho­
ciażby też umarł w rychłym wieku. O takim po­
wiada mądry Salomon, stawszy się za krótki czas 
doskonałym, przeżył czasów wiele. Podług zasad 
chrześciaństwa, ten żył bardzo długo, kto uczynił 
wiele dobrego: albowiem Pan gdy przyidzie w swo- 
jéy i Oyca swojego chwale z świętymi aniołami swo- 
jemi, odda każdemu według uczynków jego, a nie 
według liczbÿ lat. 4 5)

Chociaż młodzieniec umiera w dwudziestym roku 
i wcześniey jeszcze, jeżeli tylko starał się podobni? 
jak dziecie Jezus umacniać w mądrości i własce Bo- 
źey s) na tenczas doskonała młodość jego, potępia 
długi żywot bezbożnych. Cóż mówię, żywot długo­
wieczny: niechay człowiek 4ak naydłuźey żyję w le- 
niwem próżniactwie i w nagannem zaniedbaniu swoich 
powinności; niechay będzie dumnym, potwarcą i nie­
sprawiedliwym względem Bliz'nich, a nie litościwym 
względem ubogich ; niechay do pożney starości prze­
trwa w występkach młodości, które jakoby się za­
korzeniły w jego kościach i jak powiada pismo Święte 
w prochu spać będą z nim ; 6) niechay nieprzestaje 
na własney złości, lecz też i innych pobudza do ta­
jemnych grzechów, niechay taki przeżyje lat ośm- 
dziesiąt, dziewięćdziesiąt, sto nawet; nieźył on je­
dnak długo, żywot jego był raczćy śmiercią niż 
prawdziwym żywotem i wołać trzeba na niego z ob­
jawienia Świętego Jana Apostoła: Masz imię że
źyiesz, ale jesteś umarły. 7)

Baczcie ztąd młodzieńcy i dziewczęta! jak do­
brze jest nosić jarzmo Pańskie od młodości; 8) uczcie 
się z młodym Tobiaszem Bojażni Panskiéy wcześn.e,

3) List Pawła S. <JV> Efez. 4, 43.
4) Ew. Sw. Mat. 16, 2T; Marka 8, 38; Łuk. 9, 26,
5) Ew. Łuk. Sw. 2, 40. 6) Ks. Tob. 20; 11 1) Vpoc. ggl,
8) Treny- Jerem. 4, T7
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i unikania wszelkiego grzechu; *) czciycie rodziców 
waszych, przez cale życie czyńcie sprawiedliwość; 
nie wstępuycie nigdy na drogę niesprawiedliwości; 
bądźcie dobroczynnym dla ubogich; chociaż mało 
tylko posiadacie, i tein dzielić się staraycie; przede- 
wszystkiem wystrzegaycie się wszeteczności ; w my­
ślach i mowie waszey, niechay duma nigdy nie znay- 
duje mieysca; baczcie, abyście kiedy rieczynili dru­
giemu, czego niechcecie, aby wam kto inny uczy-1 
nil; bądz'cie skromnymi, w każdym przypadku ra­
dźcie się mędrszych , a mianowicie rodz-iców waszych; 
równie jako. pod ich dozorem, tak też między ob­
cemi, oddaleni od swoich , bądźcie zawsze poczci­
wymi, unikaycie złych towarzystw; chwalcie zawsze 
Boga i błagaycie go, aby kierował wasze kroki, i aby 
wszystkie wasze przedsięwzięcia, stosowały się do 
świętey jego woli Pam.ętaycie, ze Bóg użycza dóbr 
wszelkich, a nie mądrość człowieka. Chociaż żywot 
ubogi wieśdź będziecie, wiele dobrego mieć będzie­
cie, jeżeli zachowacie Bojaźń Pańską, jeżeli złego 
unikać, a dobre czynić będziecie. 2) Ktokolwiek 
z was, tak żyjąc wcześnieby umarł, powiedzieć je­
dnakże możnaby o nim : Wcześnie dokonał zawodu, 
ale przec:eź żył czas ~w bardzo wiele.

Słusznie spodziewać się możemy, że zmarły, 
przez posłuszeństwo dla rodziców, czystość obycza­
jów, przez dobre postępowanie, jakiego nawet między 
obcemi przestrzegał, uskarbił sobie bogactwo dobrych 
uczynk w przed Bogiem, i że chociaż w 21 roku 
dokonał żywota, przeżył czasów bardzo wiele i przez 
łaskę Pana Boga, stał się godnym żywota wie­
cznego. Amen.

1) Ks. Tob. 1,6. 2Ï Xs. Tob. 4, 3—23.
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Przy grobie młodzieńca, który tylko przez dni 
kilka chorował.

K iedy wam powiadamy młodzieńcy i dziewczęta: 
że młodość także bydż powinna przygotowaniem do 
śmierci i wieczności, że częstokroć między silną mło­
dością a śmiercią, między wiekiem kwiecia a nieskoń­
czoną wiecznością krótki tylko jest przedział czasu, 
zwykle nie zważacie na takie przestrogi i nie roz­
ważacie ich w swoim umyśle.

Nie ja, lecz zmarły przekonywać i napominać 
was teraz będzie, że nie tylko niegdyś młodzieniec 
wdowy w Naim i córka Jaira umarli wkwiecië wieku, 
lecz że też i teraz często ludzie umierają w młodości.

Patrzcie, oto młodzieniec ten był w kwiecie lat 
15, był w pełni siły, przed kilku jeszcze dniami był 
zdrów zupełnie; teraz umarł, już go ziemia przy­
jęła do swego łona, już przeszedł do nieskończoney 
wieczności.

Młodzieńcy! dziewczęta! Czyliź i wy nie może­
cie umrzeć podobnie. Czyliź wiek wasz jest pewniey- 
szem przeciwko śmierci zabezpieczeniem. Czyliż wy 
więcćy sił posiadacie? Czyliź trwalsze macie zdro­
wie? Czyliż was nie może zaskoczyć choroba, która 
wam odeymie wszelką sposobność przygotowania się 
na śmierć i wieczność i która was równie szybko 
jak nie spodziewanie stawić może przed Sądem Bożym?

Jeżeli kiedykolwiek uczujecie w sobie chęć do 
lekkomyślnego postępku, pomniycie: Może to osta­
tni czyn móy, może dwa lub trzy dni, może tylko 
dzień jeden, przedziela mnie od wieczności od osta­
tniego na mnie wyroku; a. wprzeciągu tego czasu, 
już mi może nie będz :e dozwolono, uczynić cośkol­
wiek dla zbawienia. We wszystkich sprawach pa- 
miętaycie na ostatnie rzeczy, a na wieki niezgrze- 
szycie. 3) Słuchaycie porady, a przyimuycie ćwi­
czenie. abyście byli mądrymi na ostatku. 4)

3> Ekkleaiasiyk. 7, 11 1) l'izyo- 19, 20.
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Day Boże aby wszyscy młodzieńcy i dziewczęta 
mądre byli, i rozumieli i opatrowali rzeczy ostate­
czne; T) albowiem chociażby śmierć ich była nie­
spodziewana, byłaby drogą przed oblicznością Pań­
ską, 2) a taką, jak się spodziewać możemy, była 
śmierć N. N. Amen.

Przy grobie młodzieńca, który w czasie choroby 
popadł w malignę.

-■kiedy człowiek dorośnie, kiedy przyidzie do pory, 
doydzie dajrzałości rozumu, a na tenczas choroba 
go złoży, wycieńcza młodociane jego siły, zatruwa 
krew jego i odeyrnuie władze umysłu; kiedy go ob­
łąkanie ogarnie, kiedy zniknie kwiat młodości, siła 
jego ciała, rozum; kiedy legnie oszpecony, pozba­
wiony wszelkich władz duszy, ah jak'ż to w tenczas 
smutny widok!

Ale kiedy młodzieniec, kiedy dziewica, w pięknem 
kwieciu młodości, posiadając zupełną władzę ciała 
i dzielność rozumu, a jednakże szaleją — przy zu- 
pełnem rozsądku szaleją, kiedy młodzieniec dla tego 
jedynie jesc rozsądnym, aby nierozsądnie, niedorze­
cznie i grzesznie postępował; o ileż widok taki jest 
smutnieyszy w oczach Chrześcianina, Aniołów i Boga?

Młodzieńcy! dziewczęta! naywiększem naduży­
ciem rozumu, naywiększą niedorzecznością, naywięk­
szem szaleństwem jest grzech. Kto zgrzeszył kiedy­
kolwiek, czyń tego sam nie uznał, czyli przed sa­
mym sobą i przed innymi nie wyznał swego grze­
chu' Kto nieprawość miłuie, ma wnienawiści duszę 
swoję powiada Psalmista Pański. 3)

Grzech jest naywiększem głupstwem, naywięk­
szem szaleństwem równie jak jest naywiększem złem

1) DeuteroH. 82, 29. 2) Psalm 115 , 15. 3) Psalm 10, 6.
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i odstąpieniem prawdziwego dobra- Naywiększą 
mądrością jest bojazn pańska, równie jak jest nay- 
większą ozdobą, prawdziwą chlubą i naywiększćm 
szczęściem młodzieży.

Młodzieńcy! dziewczęta! jeśli z umysłem dzie­
cięcym lękacie się Pana, zawsze przestrzegacie cnoty 
i roztropności; natenczas, niechay was nayzjadliwsza 
przyciśnie choroba, niechay zniszczy wasze siły, nie- 
ćhay stłumi wasz rozum; niechay was zeszpeci, a 
nawet uczyni odrazą dla ludzi, pozostaniecie nado­
bnymi w oczach ck^ześcian, Aniołów i Boga; myśl 
bogoboyną, dobre, roztropne, cnotliwe używanie 
rozumu, przeniesiecie z sobą do wieczności, dzieła 
wasze wraz zwami staną przed tronem Najwyższego. 
Dla tego to powiada Duch Boży: Lepsza jest mą­
drość niżeli siły. 4) Lepsza jest bowiem mądrość 
nad wszelakie naydroźsze rzeczy, i wszystko co może 
bydż pożądane, nie może ~ey bydź przyrównane. 5)

Usiłuycie więc przyswoić sobie bojaz'ń Bożą, 
cnotę i mądrość, kto ją znaydzie podoba się Panu 
i będzie błogosławiony zbawieniem; wszyscy zaś 
którzy ją nienawidzą, kochają się w śmierci. c)

Zmarły uległ wprawdzie szaleństwu w czasie 
choroby, ale w poprzedniem życiu swojem, był 
cnotliwym i roztropnym synem i rozweselał pyca 
swojego 7) był wzorem młodzieży. Mieymy więc 
nadzieję, iż w światłości rozumu ogląda Boga w ja­
sności, i że z żywego zdroju mądrośai, czerpa 
mądrość wiekuistą. Amen, * 1

4) Ks. Mrçdr. 6,1. 5) Przyp. 8, 11. 6) Ibid. 34 , 36.
1) Przyp. 10, 1.
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Przy grobie cnotliwéy dziewíry,

Boś jest proch i w proch się obrócisz.
!, Genes. 3. 19.

W pocie oblicza twego, bęclziesz pożywał chleba, 
aż się wrócisz do ziemi, z któreyś wzięty; boś jest 
proch i w proch się obrócisz. Wielkie to przyka­
zanie śmierci wyrzekł Bóg po grzechu Adama, które 
przeszło na nas wszystkich, bośmy wszyscy zgrze­
szyli w Adamie. pierwiastkiem ciała naszego jest 
więc proch i obróci się ono w proch po śmierci pod 
ręką skażenia. Wszyscy spoczywający wtem mieyscu 
są prochem. W krotce też, my wszyscy, co tu dzia 
jesteśmy zgromadzeni, pod względem ciała w proch 
się zamieniamy. Prawdy téy, nikt zaprzeczyć nie 
może ; zbyt mało wszakże zważamy na nią i dla tego 
też nieodnosimy z niéy należytćy korzyści. Gdyby 
myśl: Ciało moje,proch jest i w proch się obroci,
była nam obecna gdy spać idziemy, i gdy się bu­
dzimy, gdybyśmy się nią dzień i noc zaymowali, 
gdybyśmy myśl tę rozważali, czylibyśmy natenczas, 
tak zbyteczne, a częstokroć szkodliwe dla duszy ło­
żyli starania koło ciała? czylibyśmy je pieścili nad 
miarę, tłumiąc częstokroć przez to władze naszego 
ducha, czylibyśmy chcieli gubić to co jest nieśmier­
telne, dla tego, co w proch się obroci? Młodzieńcy! 
dziewczęta! ufacie w waszą urodę i młodość, lecz 
wiedzcie: dni człowieka jako trawa; jako kwiat pol­
ny okwitnie; albowiem powienie wiatr nań, i nie 
ostoi się i więcć-y nie pozna mieysca swego. I) Ufacie 
w czerstwość waszę ; jeszcze wiele dni żywota sobie 
obiecujecie; ale wkrótce może zawołać będziecie mu­
sieli: ustały jako dym dni moje i zeszły jako cień; 
jestem jak trawa, a kości moje wyschły jak skwarczki; 
zwiądłem jak siano; i wyschło serce moje, przyschły 1

1) Psalmt02 , 15



kości moje do ciała mego. z) Spuszczac.e się na wa­
szą urodę i inne przymioty, ale posłuchaycie co po­
wiada Duch Boży: Wszelkie ciało trawa, a wszelka 
chwała jego, jako kwiat polny. Uschła trawa i opadł 
kwiat, bo wionął nań duch pański. Prawdziwie lud 
jest trawa. Uschła trawa i opadł kwiat, lecz słowo 
Pana naszego trwa na wieki, 3) równie jak on sam 
nieskończony. Miłosierdzie Pańskie od wieku do wie­
ku nad tymi, którzy się go boją, i sprawiedliwość 
jego na syny synów tych, którzy chowaja zakon 
jego, i pamiętają na jrzykazania jego, aby je peł­
nili. 4) Przy takiéy znikomości ciała i wszystkich 
jego przymiotów, w'içcéy starania około duszy, niź 
około ciała mieć powinniśmy; wierzmy mocno w sło­
wo pańskie które trwa przez wieki wieków, z dzie­
cięcym umysłem przestrzegaymy bojażni pańskiey i 
dochowaymy jego przykazań, albowiem błogosławieni 
wszyscy, którzy się boją Pana, którzy chodzą jego 
drogami 5); to jest, którzy dopełniają jego przykazań. 
Mieymy więc nadzieję że zmarła dziewica, którćy 
żywot cnotą i bojaźnią Pańską był naznaczony, do­
stąpiła wiekuistego błogosławieństwa.

Przy pogrzebie mïotléy dziewicy.

Nie płaczcie, nie «marła dzieweczka, ale śpi.
Ew. S. Łuk. 8. 52.

Kiedy rodzice czynili co tylko mogli dla wycho­
wania córki, kiedy od p ćrwszego dziecięctwa nazwy- 
ęzajali ją do cnoty i poczciwości, do roztropnego i oby- 
czaynego postępowania, kiedy przy kaźdćy sposobno­
ści usiłowali wpajać w nią miłość cnoty i odrazę od 
występku ; kiedy z znajomością Boga zaszczepiali * i)

2) Psalm IM, 4- 12, 3) Isai 40, C-9 List 1 Piotr. S\v, 1, 24.
i) Psalm 102, 18, 5) Psalm 127, 1.
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wnïéy zarody wszystkiego -dobrego przez nauki i 
przykłady; kiedy doszła do wieku, w którym ocze­
kujemy od kwiatu troskliwie chodowanego naypięk- 
nieyszych owoców cnoty; a kwiat ten młodociany 
zwiędnie, zniknie naypięknieysza nadzieja kochają­
cych i troskliwych rodziców, kiedy jedyna córka 
dogorywa; kiedy im doniosą: skonała! umarła! pa 
tenczas rodzice i krewni, smucą się, narzekają i czę­
stokroć jak Rachela, niechcą się dać pocieszać. I)

Ale bądźcie dobróy myśli rodzice i krewni! z po­
korą i wdzięcznością uwielbiaycie wyroki łaskawego 
Boga! Jest to miłość, jest łaska Boga, kiedy zabiera 
dziewicę nieskażoną i niepokalaną; uwalnia ją z nie­
bezpieczeństwa grzechu; i chce przenieść piękny kwiat 
î,en bez skazy do. rayskiego ogrodu. Podobający się 
Bogu, powiada księga mądrości, stał się umiłowa­
nym i żyjąc między grzesznymi przeniesionym jest; 
pochwycon jest, aby złość nie odmieniła umysłu jego, 
abo obłudność aby nie oszukała duszę jego.

Któraż dziewica, jakkolwiek pilnie wyćwiczona 
i mocno ugruntowana w dobrem, wolna jest od nie­
bezpieczeństwa, jakiem jéy zagraża próżność? Çzy- 
liź ona niezdoła osłabić i zaćmić dobrych wrażeń? 
Chociaż pos'ada nayczystszą naymnićy nieskażoną 
duszę; czyłjź żądze ludzkie, nie są zmienne i nie­
stateczne? Ah zmamienie marności, zacimia dobre 
rzeczy, a niestateczność pożądliwości, wywraca u- 
mysł bez złości. 3)

Czyliź to więc nie jest łaską, wielką łaską kiedy 
Bóg zabiera taką dziewicę w zupełnćy niewinności, 
zwłaszcza w czasie takim, kiedy świat pogrążony 
w złości, i kiedy nieprawości przełamując wszelkie 
zapory, bezustannie wszystko zagarniają, kiedy na- 
koniec cnota i n iewinność ze wszech stron otoczone 
przez występek? Czyliź nie należy raezćy zawołać 
z wdz'ęcznćm sercem: Podobała się dusza jćy Panu,

i) Ew. S. Mat. 2, 18 2) Rs, modr. 4, 10, 11, 3; lbui 4, 12.
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dla tego pokwapił się wywieśdź ją z pośrzód nie­
prawości. 4)

Wielu wprawdzie rodziców i krewnych pojąć 
tego nie może, widzą to, a nie rozumieją, źe to jest 
łaska Boża i miłosierdzie ku świętym jego i wzgląd 
na wybrane jego.

Uważając z tego widoku śmierć młodćy dzie­
wicy, czyliż nie mamy naywiększych pobudek mó­
wić wraz z Jezusem do rodziców i przyjaciół: Nie 
płaczcie !

Rozważając daley, źe śmierć jéy nie jest śmier­
cią, ale raczćy snem tylko, z którego z końcem dni 
powstąnie do błogosławionego żywota wiecznego; 
że miłość wszechmocna może i chce ją z równą ła­
twością jak gdyby spała przywrócić do życia, że 
zaród dobrego zaszczepiony w jćy duszę, rozwinie 
się tam w zupełnćy sile, że wyda naypięknieysze 
dla wieczności owoce, i wiecznie czynnym będzie ku 
uwielbieniu Boga, ku dobru ludzkości, że wycho­
wanie nie było daremne, a troskliwość rodziców nie­
była bez skutku, lecz musi bydz' użyteczną na całą 
wieczność, na tenczâs słusznie zawołać można: Nie- 
płaczcie, nie umarła dzieweczka ale śpi.

Pod dwoistym tym względem zapatruycie się 
na śmierć dziewicy, którąśmy tu właśnie złożyli 
w grobie, a nie będziecie jéy płakać, lecz raczćy 
uwielbiać i chwalić będziecie dobroć Boga. Amen.

Przy grobie dziecięcia.

Zaprawdę powiadam wain,. jeśli się nie nawrócicie i nie 
staniecie się ~ako dziatki, nie wnidziecie do Królestwa 
niebieskiego. Ew. Mat. Sw. 18. 3.

{Słowa te wyrzekł Zbawiciel do Apostołów, gdy się 
sprzeczali, który będzie większym w Królestwie nie-

*) Kd. rnądr. 4, M.
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bieskiem. Dwojaką stąd powziąć mamy naukę: że 
Chrystus miłuje i wysoko ceni dziatki, i że my mamy 
stać się do nich podobnymi. — Dzieci posiadają je­
szcze w zupełności łaskę, która się stała ich udzia­
łem przez chrzest święty; są jeszcze nieskaźonemi 
członkami Jezusa Chrystusa, zupełnie uświęconemi 
kościołami Boźemi, nie naruszonemi mieszkaniami Du­
cha Świętego,' prawdziwemi nie zepsutemi dziećmi 
Boga Oyca; wszystkie dary udzielone im na chrzcie 
świętym, znaydują się wnich w znpełney czystości. 
Są to dostateczne powody, do zyskania im łaski 
i miłości Chrystusa. Prócz tego mają jedno jeszcze, 
szczególne podobieństwo z Chrystusem: Niewinność 
łagodność, prostota, i pokora przebijają się głownie 
w sposobie myślenia dziec . Chrystus widzi w nich 
swój obraz, widzi w nich na nowo te pierwotne 
rysy niewinności, łagodności, prostoty i pokory, 
które odznaczały jego sposob myślenia, całe jego po­
stępowanie, wszystkie jego słowa, a to drugą jest 
pobudką Jezusowi, że miłuje i wysoko ceni dziatki.

Dla tego właśnie, iż dziatki podobne są do Je­
zusa Chrystusa, i w umyśle noszą jego obraz, roz­
kazuje on uczniom swoim, aby się nawrócił" i stali 
podobnymi do dziatek; położył on to za wyraz'ny 
warunek, bez którego dopełnienia, nikt nie weydzie 
do Królestwa niebieskiego. Bównież i my powin­
niśmy postępować niewinnie jak dzieci, równie jak 
one nieznać długo trwającego gniewu, i równie jak 
one bydz skłonne do pojednania się i pogodzenia 
z tymi, którzy nas obrazili; równie jak dzieciom i 
nam obce bydź mają chytrość i podstępy; z każdym 
postępować szczerze i rzetelnie powinniśmy; równie 
jako one nakoniec, nie powinniśmy się nad nikogo 
wynosić dumnie, nie pogardzać nikim, mamy stać 
się podobnymi do dziatek, gdyż one są podobne do 
Jezusa Chrystusa. Zaprawdę powiadam wam, jeśli 
się nie nawrócicie i nie staniecie się jako dziatki, nie 
wnidziecie do Królestwa niebieskiego.
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Otóż Dzieci i Chrystus was kocha, ponieważ je­
szcze posiadacie laską Pana Boga, ponieważ jeszcze 
okazujecie niewinność, łagodność prostotę i pokorę; 
nie traćcież cnot tych, przez całe wasze życie; do­
póki je dochowacie, Chrystus kochać i cenić was bę­
dzie. Nie sądźcie, iż w dziecinnym wieku jedynie, 
potrzeba bydź niewinnym, rzetelnym i pokornym; 
potrzeba bydź takim przez całe życie; nawet doro­
śli mają stać się wtem podobnymi do dziatek, jeżeli 
chcą dostąpić Królestwa niebieskiego.

Wy zaś kochani rodzice Ï pamiętaycie, że w dzia­
tkach waszych posiadacie skarb, który Jezus Chry­
stus sam uznaje godnym swojćy miłości, któremu 
naznacza wysoką cenę; staraycie się ile yr waszćy 
możności, aby nie traciły cnot, które im nadają war­
tości w oczach Jezusa Chrystusa, aby nie utrącały 
łaski Pana Boga. Wystrzegaycie się pogardzania temi 
cnotami, wystrzegaycie się mowy gorszącey, ieprzy- 
zwoitćy i ubliźającey cnot tych godności, ale rafczćy 
uważaycie jak Jezus nà zarody dobrego w dziatkach 
waszych, rozkrzewiaycie je ile możności, staraycie 
bydź im podobnymi: bo zaprawdę powiadam wam 
z Chrystusem: jeżeli się nie nawrócicie i nie staniej­
cie się jako dziatki, nie wnidziecie do królestwa 
niebieskiego.

Zmarła odznaczała się szczegolnićy cnotami do­
brego dziecięcia, ani też wątpić możemy, że nay- 
lepszy przyjaciel dzieci, wiecznie miłować i uszczę­
śliwiać ją będzie w swojem królestwie niebiesUem; 
albowiem podług własnych słów jego, takowych "est 
królestwo niebieskie. z) Amen. ' 1

1) Ew. S, Mat. 19, 14.
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Przy. pogrzebie ośoby, która umierała 
z wielką ufnością.

Gdzież jest zwycięztwo twe śmierci? Gdzież jest śmierci 
oścień twóy?

List Pawła Ś. do Korynt. 15, 55.

Prawo jest przyrodzenia, że wszystko co jest śrr.ier- 
* telne, śmierci dług wypłacić musi. Nic nas od ko­

nieczności tćy wyzwolić nie może ; sprawiedliwy 
także umierać musi; ale umierając odnosi zwycięztwo 
nad śmiei'cią; umiera bowiem jedynie dla tego, aby 
zupełnie wyzuł się z tego co jest śmiertelne; prze­
chodzi dla tego przez ręce "mierci, aby jéy wiecznie 
uniknął; zstępuje do grobu.dla tego, aby się z niego 
odrodził na wieki ; dla tego tylko ulega prawu śmierci, 
aby w jéy obięciach i na jéy łonie mógł się wyzuć 
ze wszystkiego, cokolwiek ma śmiertelnego. Słusznie 
więc powiedzieć możemy z Apostołem: Śmierci,
gdzież jest twoje zwycięztwo?

Przez śmierć jedynie dostępujemy prawdziwego 
żywota; nie prędzey wydamy owoce doskonałego 
wiecznego żywota, dopóki to ciało nasze nie obumrze 
w ziemi. Na stwierdzenie tćy prawdy, powiada 
Apostoł Pański: Co ty siejesz, niebywa ożywiono, 
jeżeli piérwéy nie obumrze. *) Zaprawdę powiadam 
wam, mówi Chrystus, jeżeli ziarno pszeniczne wpa­
dłszy w ziemię nie obumrze, samo zostavra; lecz je­
śli obumrze wielki owoc przynosi. z) Zbawiciel po­
wiedział to właśnie wtenczas, kiedy mógł powie­
dzieć: Przyszła godzina, aby był uwielbion syn
człowieczy. 3) Przez śmierć bowiem Jezus Chrystus 
pozyskał imię, wyższe nad wszelkie ’tniona; przez 
śmiex'ć zyskał chwałę, obok któréy niknie wszelka 
chwała ziemska, przez śmierć pozyskał władzę, nad 1

1) List 1 Pawła do Kor. 15, 36. 2) Ew. S. Jana 12, 21—25.
5; Ew. S. Jana 12, 23.
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wszystkietn w niebie na ziemi i pod ziemią. My 
podobnież przez śmierć dojrzewamy do nieśmiertel­
ności; przez śmierć rozkwitamy na owoc wiecznego 
błogosławieństwa; przez śmierć dostępujemy chwały 
Chrystuswey ; przez śmierć wyniesieni zostaniem na 
stolicę z którćy Anioły sądzić będziemy. 4) Słusznie 
więc z apostołem pańskim wołać należyj śmierci 
gdzież jest twóy oścień?

Przekonany o téy prawdzie, któżby się nie cie­
szył, ktoby się nie radował widząc zbliżającą się 
śmierć ku sobie? Prawdziwie, zmarła gdym jéy 
w chorobie przedstawiał pocieszające te prawdy, 
rzekła z radością: Śmierć jest więc pocieszeniem.

Zaiste! nadzieja jaką nam podaje ta prawda, 
w godzinę śmierci nawet, jest naydzielnieyszem wspar­
ciem prawdziwego chrześcianina; jest bezpieczną i 
mocną kotwicą wchodzącą aż we wnętrzności zasłony, 
gdzie przewodnik za nas "wszedł Jezus, s) aby nam 
zgotował mieysce abyśmy i my wejść za nią mogli i 
znaydować się, gdzie on się znayduje. 6)

A każdy który ma tę nadzieję, poświęca się 
w nim 7) powiada Jan S., dla tego też zmarła usiło­
wała zawsze wieśdź żywot pobożny i świętobliwy, 
dawać dobry przykład dla innych i zakończyć w wy-i 
trwałćy cierpliwości doczesny ten zawód, a tym 
sposobem doszła do tego, iż swobodnie umierać umiała.

Wy wszyscy pragniecie umierać z pociechą i 
radością prawdziwego Chrześcianina, bądz'cię więc 
statecznymi i niewzruszonyrr w wykonywaniu do­
brego, skarbcie sobie dobre uczynki: bo wszakże 
wam wiadomo, że prace wasze w Panu nie będą da­
remne, że wićlka was czeka nagroda w niebie, kto 
iśy przez samą śmierć dostąpicie. A teraz dziękujmy 
Bogu, który nam dał zwycięztwo nad grobem i śmie­
rcią przez Pana naszego Jezusa Chrystusa. 8) Amen.

i) List 1. Pawła Ś. do Kor. 6, 3. 5) List do żydów 8- 18- -20.
(>) Ew. S Jana 14, 2—3. 7) List 1. Jana Sw. 3. 25.
8) List 1. Pawła do Kor. 15, 57.

4
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Przy grobie osoby, która mniemała bydź uleczoną 
zupełnie, a potém umariä niespodzianie.

Masz imię że żyjesz, ale jesteś umarły.
Objaw. S. Jana 3. 1.

»Słowa te, Bóg rozkazał niegdyś obwieścić przełożo­
nemu kościoła w Sardach przez Jana Świętego: masz 
imię, źe żyjesz, ale jesteś umarły; prawda, że tam 
r ie było mowy o doczesnéy śmierci, śmierci ciała, 
ale o moralnéy zagubię duszy. Słowa te znaczyły : 
zdajesz się bydż sprawiedliwym, lecz nie jesteś ta­
kim, ludzi^ uważają Cię za pobożnego, cnotliwego i 
miłego Bogu; lecz w oczach Boga nie jesteś ani po­
bożnym, ani cnotliwym ani Bogu miłym; zdajesz 
si ę żyć przed Bogiem, lecz jesteś przed nim umarłym.

Co Apostoł pański powiedział o śmierci moral­
néy, my także "o innerer ciała twierdzić możemy. 
Prawdziwie, nie jeden w oczach ludzkich zdaje się 
czerstwym zupełnie; a nayistotnieysze zarody nie- 
spodziewaney śmierci, już nosi w swojem łonie; nie 
jeden cieszy się z zupełnego odzyskania zdrowia, 
kiedy ukryte niebezpieczeństwo choroby zagraża mu 
naybardzić r. Wielu wmawia w siebie, iż uszli sideł 
śmierci, a ta znagła schodzi zajętych radosną tą 
myślą; i gdy mniemają iż na lat wiele jéy ubie­
gli , znaydują się rzeczywiście w ićy objęciach, mnie­
mają źe do naypoz'nieyszego kresu ludzkiego życia 
uydą grobu; a właśnie gdy temi myślami zajęci, 
bywają do niego wtrąceni.

Prawda, że przykłady podobne nie są powsze­
chne; ale tćm większą zamykają w sobie naukę; 
rzecz pociągająca za sobą tak wielkie skutki na całą 
wieczność, powinnaby bydż dla nas nader ważną, 
choćby też w sto lat. raz tylko się wydarzała.

I czegóż to uczyć się ztąd mamy? Tego miano­
wicie Chrześcianie, źe zaraz w początliu kaźdey cho­
roby, powinniśmy się zupełnie i bez wszelkiego ocią-
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gania gotować na śmierć, i nie narażać nasze zba­
wienie na haźard wątpliwego i niepewnego odzyska­
nia zdrowia, aby śmierć nie zdybała nas nie przy­
gotowanych, chociażby niespodziewanie usid "ła nas 
ze swojćy zasadzki.

Gdyby zmarła nie Lyła zaraz w początkach swo- 
iey choroby przyjęła świętych sakramentów, bez 
nich byłaby dokonała żywota; lecz była przezorna, 
i tak się przysposobiła, że pozornie odzyskawszy 
zdrowie, żaliła się, iż nie umarła tą rażą, gdy tak 
dobrze na śmierć była przygotowana. Ledwo na 
godzinę przed śmiercią zajęła się rozporządzeniem 
przyszłych swoich zatrudnień. Wyszła, jadła, piła 
i opowiadała obecnym, że nigdy tak zdrową się nie­
czuła. Niewiedziała, źe śmierć ją przenikła zupełnie, 
i źe nawet następnego niedoczeka poranku. Zdawało 
się, źe zupełnie odzyskała zdrowie, a nigdy tak 
chorą niebyła; miała imię źe żyje, lecz niespodzia­
nie umarła; dla tego powiadam wam wszystkim: 
Czuwaycie. I) Amen a. t

Przy grobie osoby, która długo i bardzo 
wiele cierpiała.

1 «tworzył Bóg człowieka na wyobrażenie swoje ; na wy­
obrażenie Boże stworzył go.

, Genesis 1. 27.

Wielkiem to dla człowieka zaszczytem, korzyścią,, 
r'ź jest stworzony na wyobrażenie Boże, źe stworzony 
do nieśmiertelności, cnoty i niewinności. Ah gdyby 
człowiek niebył zeszpecił w sobie tego obrazu Bo- 
stwa, tego podobieństwa do Boga. Ale niestety nie­
śmiertelność, cnota, niewinność sprawiedliwość i świą­
tobliwość przez grzech zostały zatracone. i)

i) Ew. S. Marka 13,3Î.
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Jezus Chrystus podaje nam środki zbawienia i 
łaskę swoję, ku odzyskaniu tego podobieństwa, ile 
to stać się może w tćm życiu doczesnem: a Święty 
Paweł Apostoł, równie często jak dobitnie wzywa 
nas i upomina, abyśmy to uczynili: A odnówcie
się, powiada on, duchem umysłu waszego, i oble­
czcie sę winowego człowieka, który wedle Boga 
stworzony 7est w sprawiedliwości i świątobliwości 
prawdy. *) Zwlókłszy z siebie starego człowieka 
z uczynkami jego, powiada daley, obleczcie nowego, 
który się odnawia w poznanie podług wyobrażenia*- 
tego, który go stworzył. i) 2) (i przekonawszy nas,k 
że Bóg zesłał nam w Jezusie Chrystusie, nowego 
niebieskiego Adama ; mówi do nas : jakośmy nosili wy 
obrażenie ziemskiego, ncśmy też wyobrażenie niebie­
skiego Adama. 3) Zawsze więc powinniśmy dążyć do 
tego, abyśmy w sobie przywrócili pierwotną czystość 
i doskonałość tego podobieństwa.

Nie możemy tego wprawdzie dokonać zupełnie 
w Lem życiu doczesnem; lecz czego mjr nie zdołamy,! 
to Jezus Chrysus uskutecznić ma władzę, przywróci' 
nas zupełnie do stanu, którego wzór z nieba został 
zesłany. Boski ten mistrz częściowo obalać się do 
zwala starey budowie naszego ciała, aby ją do lep. 
szego przyprowadził stanu; dozwala jéy podledz zuj 
pełnie skażeniu i rozproszeniu, aby ją w lepszem 
podzwignął porządku; na krótki czas poddaje ciało 
nasze pod władzę śmierci, abyśmy w ręku jéy zu­
pełnie wyzuli się z tego co jest śmiertelne.

Ciało nasze koniecznie musi podledz skażeniu; 
w n-em bowiem zaszczepiona jest pobudka do złego, 
ono jest oblitém źródłem nieporządnych chuci, jestj 
ciałem grzesznem ,ak je zowie Apostoł Pański, ' 
Ciaio takie powinno bydź zniszczone, w wybranych 
nawet zniszczone bydź powinno; albowiem w tym 
stanie grzesznego ciała, niezasługuje bydź połączone

i) List Pawła Ś. do Efez. 4, 22, 23. 3) List tegoż do Kolos. 3, 9—10,
3) List 1. teg. do Kor. 15, 49. 4) List Pawła Sw. do Rzym. 7,3,
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zblogosławioną duszą, ani znaleść przystępu do Kró­
lestwa Bożego: bo ciała i krwi Królestwa Bożego 
osiągnąć r. e mogą. 5) Ciało więc powinno zmienić 
postać swoję, aby było odnowione; powinno utracić 
zupełnie przeszłą swoją istotę, aby z ręki Boga inną 
mogło osiągnąć. Podobnie jak niszczemy i obalamy 
starą niekształtną budowę, chcąc ją zastąpić pięknym 
i podług prawideł sztuki dzwignionym gmachem ; 
również i Bóg oddaje skazytelności ciało nasze nad­
werężone grzechem i poźądliwościami, dla tego : iżby 
je przywrócił właściwym swoim sposobem do pier­
wszego zarysu utworzenia. Ciało nasze wproch obro­
cie się musi, gdyż służyło prochowi, lecz niebędzie 
pozostawione w prochu i skaźytelności. Ciała zma­
rłych w grobach spoczywające, usłyszą kiedyś głos 
sędziego; zmartwychwstaną do wiecznego żywota: 
śmierci więcćy niebędzie powiada duch Boży, gdyż 
wprzepaść będzie wtrącona; 6) aby z niey nie wy­
szła już nigdy.

Nie trwóżcie się więc mili Chrześcianie, iźby- 
ście, gdy śmierć się zbliży, nie byli bez mieszkania. 
Wiemy powiada Paweł Sw. 7) że jeśliby dom ziem­
ski nasz tego mieszkania był zepsöwany, iż budowa­
nie mamy od Boga, dom wiekuisty w niebiesiech. 
Podczas kiedy Bóg niszczy i obala nasze mieszkania, 
aby je w nowym przywrócił blasku, powiada Chry­
zostom Święty, 8) opuszczać je musimy, lecz on sam 
daje nam swóy pałac; daje nam mieszkanie w nie­
biesiech, gdzie spokoynie oczekiwać możemy zupeł­
nego odnowienia dawnéy naszćy budowy, gdzie 
Chrystus przemieni ciało podłości naszćy przypodo- 
bane ciału jasności swojćy, wedle skuteczności, którą 

, też wszystko podbić sobie może; gdzie nakcniec, 
jak powiada Apostoł Święty w im em mieyscu: my 
wszyscy odkrytem obliczem na chwalę pańską pa- * 9

3) List 4. tego» do Kor. 15, 50. 6) Apoc. 21, 4.
T) List 2. do Kor. 5,1. < 8) HomiL. indicl. Apost. de Donn
9) List Pawła Sw. ćo PhiUpcns. 3, 21.
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tiząc w toż Wyobrażenie przemienieni bywamy z ja­
sności w jasność, jako oć ducha pańskiego. *)

Ciało zmarłey, zwolna i boleśnie podległo zni­
szczeniu, lecz prędziuchno we mgnieniu oka, po­
wstanie nieskażone i będzie przemienione. 2) Z niera 
połączy się znowu duch jéy, który powrócił do 
Boga który go dał. 3) Ná ten czas zupełnie znowu 
przywrócone w nióy będzie wyobrażenie Boże, w teń 
czas z wszystkiem Świętymi i wybranymi podobną 
będzie Bogu, gdyż go uyrzy jako jest. 4) Amen.

Pr/y pogrzebie młodzieńca, który nieszczęśli­
wym przypadkiem umarł nagłą śmiercią.

Otoś pomierne uczynił dni moje.
Psalm 38. 8.

ą to słowa Dawida, które każdy z nas powiedzieć 
może. Ten który morzom założył granice i dał wo­
dom ustawy aby ich nie przestępowały, 5) który 
zliczył włosy naszćy głowy, bez którego woli 
ani jeden wróbel nie upadnie nie ziemię, 7) nazna­
czył także miarę dni naszych; lecz nie jest rzeczą 
człowieka znać czasy i chwile, które Oyciec niebie­
ski w swćy władzy położył. 8) Dosyć, że znamy 
nieodmienne prawo człowieka, iż postanowiono raz 
umrzeć, a potem sąd 9) że wiemy: iż syn człowie 
czy przyjdzie godziny, ktorćy się niedomniemamy.IO) 
O wszystkiem tern, ani powątpiwać możemy, są to 
bowiem wyroki wiecznćy mądrości, a niezbadana 
nigdy, lecz mądra zawsze opatrzność Boska naymo- 
cniéy przekonywający przykład, stawiła nam tu 
przed oczy. ,

1J List 2. Pawła do Korynt. 8, 18. 2) List 1. tegoż do Kor. 15, 52. 
3) Ekklesiastes 12, 7. 4) List 1. S. Jana 3,2. 5) Przyp. 8, 29.
6) Ew. S. Łuk. 12, 7 7) Ew. S. Mat. 10, 29. 8.' Dzieje Apost. 1,7.
OJ List Pawła do Żydów 9, 27. 10) Ew. S. Łukasza 12; 40.

V
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Tak jest Bracie! żyjesz jeszcze, lecz umrzesz; 
dni twoje, już są policzone przed Bogiem, godzina 
twojéy śmierci, chwila ostatnia już wyznaczona, juź 
zapisana w wiecznéy xiędze bożych wyroków. By- 
chley lub poźniey, o tobie także powiedzą: Umarł, 
nieźyje. Teraz nie wiesz jeszcze, kiedy, jak i gdzie 
umrzesz, ale Chrystus sam ci powiada, że jako zło- 
dziey w nocy przyidzie dzień pański 1 x) i wyraźnie 
żąda od ciebie, abyś zawżdy jako sługa na przyby­
cie Tana swojego był gotowym. 11 I2)

Po śmierci sąd następuje; w jakim stanie łaski 
lub grzechu umierasz, w takim staniesz na sądzie 
Bożym. Gdyby Cię śmierć zeszła teraz rzeczywi­
ście, czyliź byłbyś wstanie, umierać bez trwogi? Gdy­
byś był stawiony przed oblicze wszechwiedzącego 
sędziego, czyliźbyś był należycie przygotowany? 
Gdybyś stanął przed nim rzeczywiście, c^yliżby cię 
mógł wiecznie nagrodzić lub wiecznie potępić? Ah 
v ieczność twoja, zawisła od dnia jednego, od jedney 
godziny, od jedney może chwili. Z Chrystusem 
wołać więc muszę: Czuycie modląc się na każdy
czas, abyście byli godni uyśdź tego wszystkiegojco 
przyiść ma i stanąć przed synem człowieczym. I3) 
Ale n‘3 chcę juź dłuźey zaymować się temi prawda­
mi, kogo nie wzruszy £ nie przekona przykład po­
dobny, jaki tu mamy rzeczywiście przed oczami, 

'na tego wszelkie słowa działać nie będą.
Zmarły młodzieniec, czerstwym zdrowym bę­

dąc jeszcze zrana, wieczorem juź uległ boleściom, 
już był stawiony przed oblicze wszechwładnego sę­
dziego. Mało znaczące zatrudnienie, równie nie­
spodziewanie jak nieszczęśliwie pozbawiło go życia. 
Kilka pozostałych mu godzin, poświęcił zupełnie 
duszy zbawieniu i bliz'nich zbudowaniu. Żywot prze­
pędzał podług prawideł świętey naszey wiary, miey- 
my więc nads eję, iż znalazł dla siebie łaskawego

11) Apoc. iO, 15:. list 1. Pawta do Tess. 52.
12) Ew. S. Mat. 21, K—52, łS) Ew. S\v. Łuk- 21. 36
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sędziego; gdyż Bóg mepostawił nas ku gniewu, ale 
ku nabyciu zbawienia przez Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, który umarł za nas, abyśmy chociaż czu­
jemy, chociaż śpimy, społu z nim żyli. Dla tego 
cieszmy się społecznie I) Amen.

Przy grobie czerstwego człowieka, który umarł
iragle śród gwałtownych boleści.

/ / »

Co wiemy, že jeśliby ziemski dom nasz mieszkania był 
zepsowany, iż budowanie mamy od Boga, dom nie rę­
koma robiony wiekuisty w niebiesiech.

List 2. Pawła Sw. do Korynt. 6. 1.

& iedy gmach stoi mocno, kiedy się opiera wszelkim 
wzburzeniom i wstrząśnieniom; kiedy wszystkie skle­
pienia, mury i wszystkie pojedyncze części wzajemney 
sobie dodają mocy, natenczas chyba przemocą zni- 
szczóny bydż może.

Lecz jeśli gmach, choćby też naytrwalszy i nay- 
mocnieyszy, bywa zniszczony dla tego jedynie, aby 
dokładnieyszy budowniczy w jego mieysce wystawił 
trwalszy i pięknieyszy, któżby płakał natenczas sły­
sząc huk miłotów i widząc natężenie rzemieślników, 
którzy go rozwalają.

Śmiertelne ciało nasze, t;o ziemske mieszkanie 
nasze, częstokroć jeszcze trwałe, gwałtem niekiedy 
bywa zniszczone. Okropny to widok, kiedy śmierć 
wywiera na człowieku całą swoją władzę’; kiedy po­
konywa nagle silnego, z głębi duszy wydobywa jego 
westchnienia, szybko osłabia wszystkie jego członki, 
i duszę jego nie tak łagodnie oddziela, 4a!r raczey 
gwałtownie odrywa od ciała. i)

i) list 1. Pawia do Tess. 5, 9—41.
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Chrześcianie ! Jeśliby* śmierć i na was miała kie­
dykolwiek wywierać taką władzę, zasilaycie waszą 
odwagę pocieszającą myślą: Niechay na mnie do­
świadcza sił swoich, niechay wywiera gniew swóy 
na moich wnętrznościach, władza jćy wkrótce usta­
nie. Niechay niszczy to ciało, wszak ono w krotce 
znowu będzie odbudowane. Niechay wyrwie duszę 
moję z tego mieszkania, a przeydzie do chwały dzie­
dzictwa jego w Świętych. z) Ten który zmartwych­
wstał, który rozwalony kościół we trzech dniach 
wystawił, 3) wskrzesi takźs ciało moje w większey 
doskonałości i chwale; 4) wskrzesi je dla nieba, gdzie 
wiecznie zostawać będzie mocne i niewzruszone, nie 
skażytelne wieczne i nieśmiertelne. W niebie dusza 
moja znaydzie swoje mieszkanie, gdyż tam wszedł 
Jezus Chrystus i zgotował nam mieysce. 5)

Chrześcianie! niechay myśl ta i wam dodaje do- 
cefchy , siły, jeśl chwilowo z ściśnionem sercem 
musicie bydż naocznymi świadkami walki śmiertel- 
ney bliźniego, przyjaciela, dobroczyńcy, brata lub 
siostry, oyca lub matki, lub też nawet jedynego 
ukochanego dziecięcia. Pomyśl sobie, że Pan Świa­
tów wskrzesi po śmierci tego człowieka, który tu 
cierpi tak srogo, według miłosierdzia swego przy­
wróci mu dech i życie, przywróci Czerstwość człon­
kom jego tak środze teraz wycieńczonym przez bo­
leść, c) Śmierć strać swoje zwycięztwo i swóy 
oścień. Skazitelne to ciało musi przyoblec nieskazi­
telność i nieśmiertelność. 7) Czyli sam boleścią 
śmiertelną będziesz przenikn iony, czyli uyrzysz do­
tkniętego nią bliźniego swojego, niechay cię ożywia 
posilająca i pocieszająca prawda: Wiemy że jeśliby 
ziemski dom nasz mieszkania był zepsowany, iż bu­
dowanie mamy od Boga; dom nie rękoma robiony 
wiekuisty w niebiesiech. * 1

2) List Pawi« do Efezów 1, 18. 3) Ew. S. Jana 2, 29—22.
1) List 1. Pawła Sw. do Korynt 15, 12—<*4. 5) Ew. Jana S. 4, ?
Wtóre Ks. Iłach. t. 7) List 1. Pawła do Koryntu 15, 52—55.
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Zmarły nagle i przez nayoitropnieysze boleści 
poniosł śmierć i został wtrącony do grobu; ale 
chrześciańsfei jego żywot, jego pożycie, dobroczyn­
ność, miłość pokoju, wierne dopełnianie obowiązków 
powołania, łzy które zgon jego wycisnął z niejedne­
go oka, żal serc po nim tęskniących, mogą nam 
bydż rękoymią „że duch jego powrócił do Boga, 
który go dał; i że w czasie swoim, ciało jegc 
powstanie także z martwych do żywota wiecznego. 
Tak srogie ;ferpienia poniesione od męża pełnego 
sprawiedliwości, wzbudzają naypięknieysze nadzieje. 
Utrapienia tego czasu, jak powiada Apostoł Pański, 
nie są godne przyszłćy chwały, która się w nas ob­
jawi. 2) Amen.

Przy grobie zacnego Męża, który umarł 
nagłą śmiercią.

Sprawiedliwy, jeśli śmiercią będzie uprzedzony, w ochło­
dzeniu będzie.

Ks. mądr, 4. 7.

«Jakaż to rzecz znikoma i niepewa, jest to nasze 
życie! Wnet nam je wydziera nagły przypadek, który 
nam nawet niedozwala ani pomyśleć o śmierci; wnet 
z3rod jéy od dawna, w nas się znayduje, zwolna 
trawi nasze siły, ukrywa swoję zjadliwość, objawia 
się nakoniec jakoby z ukrytéy zasadzki i niespodzie­
wanie przerywa wątek naszego życia. _ Jakiż to obo­
wiązek wkłada na nas ta prawda ; coź czynić powin­
niśmy, aby nie podledz wieczney zgubie, choćby 
też nas śmierć uprzedziła?

Słucbaycie mądrego Salomona, on nam wskazuje, 
co czynić,- jakiego przeciw temu śrzodka używać 
mamy. Sprawiedliwość nam zaleca, która naymniey

ł) Eklesiast. i 2, 7 2) Lisi Pawła do Rzym. 8, 18.
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nawet spodziewaną naynagleyszą śmierć, uczyni dla 
nas źródłem pociechy i ochłodzenia. Sprawiedliwy, 
powiada on, jeśli śmiercią będzie uprzedzony, w ochło­
dzeniu będzie.

Kto wiernie dopełnia obowiązków powołania, 
a prace dzienne ku chwale Boga i pożytkowi ludzi 
odbywa, kto z bliźnim rzetelnie zgodnie i po bra­
tersku postępuje ; kto będąc oycem rodziny, w domu 
swoim zaprowadza bojaźń Boga, zgodę i jedność, 
dobrze wychowuje dziatki, przestrzega pracowitości, 
zgoła baczy na wszystko co służy ku pomnożeniu 
chwały Bożey i dobra bliźnich, kto aż do chwili 
ostatniey nie obciąża swego sumienia, a na przypa­
dek śmierci, z chrześciańską mądrością i przezorno­
ścią, choćby niebył napomnianym przez Proroka, 
dom swóy rozporządzi, 3) ten jeśli śmiercią będzie 1 
uprzedzony, w ochłodzeniu będzie.

Lecz kto zamiast dopełniania powinności, zdro- 
wym będąc i silnym, zaniedbywa obowiązków po­
wołania; kto siły przeznaczone do pracy niewstrze- 
mięźliwością i nieporządnem życiem niweczy, kto 
oszukaństwem i podstępem chce zyskać to, czego 

'uiechce zapracować; kto mogąc zebrać jakieśkolwiek 
mienie dla żony i dzieci, wszystko im roztrwania i 
zostawia ich w nędzy i niedostatku, kto aż do śmierci 
ma obciążone sumienie, ten słusznie lękać się jéy 
może, bo ten nie należy do liczby sprawiedliwych, 
którzy idą na ochłodzenie, lecz do liczby grzeszni­
ków o których powiada Psalmista ; Śmierć grzeszni­
ków naygorsza. 4)

Sądzę, że zmarły do liczby pierwszych należał, » 
był on pracowitym, dobrym, chrześciańskim Oycem 
rodziny, w sprawiedliwości dopełniał obowiązków 
powołania i przykładem i słowy zachęcał swoich do 
sprawiedliwości. Śmierć uprzedziła go wprawdzie 
jakoby z zasadzki, słowa wyrzeczone na spowiedzi 
i żądanie przyjęcia Jezusa, były jegc ostatnią mową;

3) Isai. 38, i. 4) Fsalm 33, 22.
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pokarm niebieski ostatnim pokarmem ; ale znając jego 
rzetelność, niepłonną mieymy nadzieję, że pokarm 
ten posłużył mu do wiecznego żywota i że wszedł 
na ochłodzenie; gdyż sprawiedliwy jeśli śmiercią bę­
dzie uprzedzony, w ochłodzeniu będzie. Amen.

Przy grobie młodzieńca, który po nieszczęślhj ey 
operacji umarł śród ciężkich boleści.

To które teraz jest prędziuczko przemijające i lekkie nasze- 
utrapienie, nader na wysokości wagę chwały wiekuistą 
w nas sprawuje. Gdyż my nie upatrujemy tego co 
widzieć, ale czego niewidzieć. Abowiem rzeczy które 
widziemy są doczesne, a Których niewidziemy są wieczne. '

2 list Pawła do Kor, 4. 17—Í8.

ywają cierpienia tak nieprzerwane, utrapienia tak 
ciężkie, że wszystko co świat nam podaje, wszystko 
co jest doczesne, co jest wjdome, nieprzynosi nam 
naymnieyszćy ulgi ani pociechy, że im nay- 
dzielnieyszy nawet umysł ulega, a rozum samemu 
sobie zostawiony, r ie znayduje nic, coby mogło po- 
dźwignąć upadającego ducha, coby mogło osuszyć 
łzy, które za krew duszy uważać możemy.

Ale chociaż świat cały niema już pociech dla 
cierpiącego, to mu je riebo podaje; jeśli rozum mü- 
czyc musi, na tenczas religia liczne przynosi pocie­
chy. Widoki wieczney nagrody, jakie ona otwiera ' 
cierpiącemu, widok niepojęl iy chwały, naydłuźszym 
i naydotkliwszym cierpieniom nadaje pozor krotkiéy 
trwałości; czyni je mriey dokuczłiwemi. Tym to 
sposobem Apostołowi wszelkie utrapienia zdawały 
się krótkotrwałe i lekkie. To które teraz jest prę 
dziuczko przemijające i lekkie nasze utrapienie na­
der na wysokości wagę chwały wiekuistą w nas 
sprawuje.

<
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Chcąc skrócić i ułatwić swoje cierpienia, powin­
niśmy je uważać w połączeniu z -wiecznem zbawie­
niem, i ze stanów ska przyszłćy niepojętey chwały 
naszey; nie powinniśmy upatrywać tego co widome 
i doczesne, ale to co niewidome i wieczne; tak Apo­
stoł Pański uważał utrapienia, a z tego stanowiska, 
zdawały mu się naydłuźsze i nayprzykrzeysze cier­
pienia prędko przemijające i lekkie. To które teraz 
jest prędziuczko przemijające i lekkie nasze utrapie­
nie , nader na wysokości wagę chwały wiekuistą w nas 
sprawuje; gdyż my nie upatrujemy tego co widzieć. 
Abowiem rzeczy które widziemy są doczesne, a któ­
rych nie widziemy, są wieczne.

Okropne ponosił zmarły nasz cierpienia, długo 
trwałe i gwałtowne. W nadziw , iż zostanie uwol­
nionym od wielkićy przykrości, a przez to niebędzie 
nikomu ciężarem, poddał się z chrześciańską odwagą 
naywiększym, nayprzenikliwszym boleściom. Rzeczy­
wiście zdawało się, że nadzieje jego będą spełn‘one 
i że odzyska zupełne zdrowie. Każdy mu winszo­
wał, każdy wraz z nim się cieszył. Nagle piękne 
te nadzieje zostały zniszczone. Okropne boleści na­
stąpiły i wzmagając się codziennie, dręczyły go ró­
wnie długo jak dolegliwie. Gdy podług słów mę­
drca, nadzieja która się odwłoczy duszę trapi, jak­
żeż trap 6 musi nadzieja zniszczona w przedmiocie 
naywaźnieyszym i po tak wielkiem poświęceniu? a 
gdy wypełnione pożądanie, jest drzewem żywota, T) 
czyliż wpodobnych okolicznościach chybienie celu 
nie jest od śmierci przykrzeysze i czyliż nie pomna­
ża naszych boleści

Wstanie takim, coź go pocieszać mogło? coż 
skracać i łagodzić jego cierpienia? coż go mogło u- 
czynić tak uległym, iż podobnie jak Job niegrzeszył, 
usty swemi przeciw Bogu i w pokorze wychwalał 
imię pańskie? 2) Jedynie sprawiła to wnim miła na­
dzieja nieba; pocieszające zapewnienie, że utrapienie

1) Przyp. 13, 12-19. 2) Job 1, 22, 2, 10.
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■,edna nam nad miarę wielką i wiekuistą chwalę. 
To jedynie, iż z łoża boleści nie zapatrywał się na 
to co widome i doczesnej lecz na to, co niewidome 
i wieczne. To mu dodawało radości odwagi i mocy, 
w chwilach nayprzykrzeyszych. Teraz znayduje się 
już tam, gdzie Bóg otrze wszelką łzę, gdzie śmierci, 
niebędzie, ani krzyku, ani boleści; *) gdzie sam Bóg 
jest zapłatą zbyt wielką. a) Amen.

Przy grobie dziewicy, która umar\a nagła,
śmiercią.

i
Czuwaycie. Bo niewiecie dnia ani godziny.

Ew. &t. Mat. 25, IB.

Jakże to mały przedział pomiędzy źyc em a śmier­
cią; jakże to mało czasu, upływa częstokroć między 
zapowiedzeniem jćy przez chorobę, a rzeczy wistem 
jéy przyiściem. Częstokroć dzień jeden tylko, go­
dzina lub chwila, stanowi względem naszćy przy­
szłości, względem wiecznego naszego zbawienia 
lub potępienia.

Dzień godzina lub chwila, może przerwać do­
czesne nasze życie, może nas stawić przed wiekui­
stym sprawiedliwym sędzią, który ciągle widzi wszy­
stkie nasze sprawy i myśli, który przenika serca na­
sze , którego wzrok przeziera naymnieysze nasze 
wzruszenia i który nie uzna za swoich tych, co nie- 
będą przygotowani, choćby pizyszedł nagle i nie 
spodziewanie.

W małey liczbie godzin takowych, znaydujemy 
częstokroć mało sposobności obrocie je ku zbawie­
niu duszy, gdyż albo gwałtowne boleści lub też ro- 
dzay choroby, pozbawia nas władzy zmysłów i zdol­
ności rozpamiętywania wieczności.

i) Objaw. S. Jana 21, 1. 2) Genes. 15, 4. -
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Mimo wszystko to zasypiamy bezpieczn, ; fSe- 
zastanav'iając się siad tern: co uyrzemy, gdzie sie 
znaydować będziemy, gdy dotknięci grotem śmierci, 
i przybyciem pańskiem przerażeń , obudziemy się 
do wieczności? Lekkomyślnie postępujemy drogą 
nieprawości, na którąśmy wstąpili, niebaczni sami sie­
bie niepytając, dokądźe mię kiedyś zawiedzie ta droga?

Wiele jeszcze rzeczy przed śmiercią załatwić 
nam należy, wiele spraw nas obciąża, którebyśmy 
się lękali brać z sobą do wieczno ;i; nie jesteśmy 
przygotowani na przybycie pańskie, a ciągle odwło- 
czymy przysposobić się ; śmierć naś uprzedzi, zni­
szczone nasze żądze i przysposobienia wraz z ciałem 
będą pogrzebione, a niewykonanie tego, cośmy sami 
uznali przed śmiercią za powinność, stanie się przed­
miotem naycięźszego sprawozdania, przyczyną wie­
cznego naszego potępienia.

Mieycieź się na pieczy, woła na nas sam przy­
szły nasz' sędzia, czuwaycie modląc się na każdy „ 
czas abyście byli godni uyśdż tego wszystkiego co 
przyyśdż ma i stanąć przed synem człowieczym. 
Czuyćie: abowiem nie wiecie, którćy godziny wasz 
Pan przyidzie. Przetoź bądźcie gotowi, bo którey 
godziny nie wiecie syn człowieczy przyidzie. Bło­
gosławiony sługa on, którego Pan gdy przyidzie, 
znaydzie tak czyniącego. Czuwaycie więc, bo nie- 
wiecie dnia ani godziny. 3) Jakież to prawdziwie 
oycowskie napomnienie Boga dla ludzi, czyliź ono 
nie zasługuje na naywiększą naszą wdzięczność i ści­
słe nasze posłuszeństwo?

Zmarłą N. śmierć uprzedziła niespodziewanie; 
zaledwie dostrzegła swoją słabość, a już żyć prze­
stała. Poprzednio wszakże, z prawdziwym nabożeń ­
stwem przyjęła święte Sakramenta umierających. Gdy 
żywot jéy był zawsze świątobliwy c:ągłem przy­
gotowaniem na śmierć, gdy Pan w chwili przybycia 
swego, znalazł ją nietylko czującą, lecz też prawdzi-

3J Ew. Mark. 13, Łuk. 2A, Mat. 21.
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wie modlącą się, słusznie mieć możemy w Bogu 
nadzieję, iż policzoną zostanie pomiędzy mądre pan­
ny, które opatrzone światłem wiary ■ olejem do­
brych uczynków, weszły z oblubieńcem na gody wie- 
czney radości. Appen.

Przy pogrzebie położnicy, którą śmierć wydarła 
kochającemu Mężowi i kilkorgu dzietom.

Siostry Łazarza srogo były strapione śmierć ą uko­
chanego brata. Panie byś tu był, nie umarłby był 
brat nasz; ale teraz jużci cuchnie bo mu już czwarty 
dzień, rzekły do Jezusa; a któż opisze radość sióstr 
tych, gdy Łazarz na głos Jezusa odzyskał życie i 
powrócił w ich objęcia. I) Któż by potrafił opisać 
radość, gdyby dobra i ukochana żona w objęcia mał­
żonka , dobra i czuła Matka, w objęć: a swych dzieci 
na głos Jezusa powróciła; gdyby obudzona głosem 
wszechmocney miłości, żywo wyszła z grobu i jak 
wówczas Łazarz powróciła do domu? Zaiste radość 
ta byłaby bardzo wielka, a wszakżeoy się jednak 
znowu skończyć musiała. Zmarta wyszłaby z grobu 
żyjąca, aby umarła powtórnie. Jakże pięknieysze 
nierównie, ileż to wzniośleysze są widoki chrześciań- 
stwa! Podług nich: kochająca żona, czuła Matka, 
powstanie zmartwych do wiecznego żywota. Matki, 
Oyców i dzieci, którzy wierzą, iż Jezus zmartwych­
wstał, Bóg wskrzeszę z Jezusem; wobłokach będą 
pochwyceni przeciw Chrystusowi Panu i na wszystek 
czas obcować z nim będą; czyliż może bydz' pię- 
knieyszy widok wznłośleysza pociecha, dla małżon­
ków i dzieci? Przeto cieszcie się społem temi sło­
wy. Mąż z żoną dzieci z matką będą połączone 
i wiecznie przebywać będą z Jezusem. Prawda że 2

1) Ew. S. Jana 11. 2) List 4. Pawia dn Tess. 4,12—1T,



P

Ö5

czas rozłączenia smutny dla małżonków i dzieci; lec? 
i w nim znayduje chrześciaństwo pOciechę w zapa­
trywaniu się na wszechmocną i mądrą Opatrzność, 
która wszystkich, co wniev ufność pokładają, obwo­
dzi i uczy i strzeże iakoby zrzenicę woku. 3)

Jezus umarł za nas, abyśmy chociaż czujemy, 
chociaż śpiemy, społu znim żyli; dla tego cieszcie 
się społecznie i buduycie jeden drugiego jako i czy­
nicie. 4 5 *) Jam jest zmartwychwstanie i żywot, po­
wiada Jezus Chrystus, kto w mię wierzy, choćby i 
umarł żyw będzie na wieki. s) Zmarła wierzyła 
w Jezusa Chrystusa; ma ona prawdziwy dowód swo- 
jéy wiary, jakiego wymaga Jakób Święty, to jest 
swoje uczynki. °) Nie potrzebuję tu ich wam wy­
liczać, gdyż wiadome są Bogu, wiadome są wam 
z jey żywota. Śmierć chociaż ją uprzedziła, nie mo­
gła wszakże uprzedzić chrześciańskiey jey ostrożno­
ści. Wiedziała qna bowiem bardzo dobrze, iż Chrze- 
ścianin zawsze powinienbydz' przygotowany na śmierć; 
pamiętała na to, że z'-'odlo życia, bardzo często mie­
sza się ze źródłem śmierci. Dla tego zdrową jeszcze 
będąc, tydzień przed śmiercią, przysposobiła się przez 
przyjęcie świętych sakramentów na śmierć. Umarła 
w Ą6 roku żywota. Odzyska życie na wieki i już 
śmierci nie ulegnie. Żyć będzie z mężem i z dziećmi 
i na wieki przestawać będzie z Jezusem. Takie na­
dzieje przedstawia nam chrześciaństwo ; albowiem 
sprawiedliwy, chociażby był uprzedzony od śmierci, 
poydzie na ochłodzenie. 7) Amen.

=>) Deuter 82, 11; Psalm *6, S. 1) Lis, I. Pawła doTess. 5, 10—11.
5) Ew. S. Jana 11, 25—26. 6) List S. Jakoba 2, 11, 26.
1) Ks. nrçdr. 1, T.

5
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Pi/y pogrzebie położnicy. która «maria wraz 
z wyuanemi na świat bliźniętami, zostawia­
jąc kilkoro sierot.

Wszystkie drogi pa ifcSę miłosierdzie i ,>rawt.a, szukają­
cym testrinentu jego1 i świadeciw jego

Psalm 24. 10

Jako są nie ogarnione sądy Boże i niedościgłe drogi 
jego Bóg czyni małżonkę matką bliźniąt, pracuje 
w niey ku rozmnożeniu rodu ludzkiego, zdaje się iź 
przez nią chce go rozkrzewić; lecz każe umierać 
dziatkom, po nich zabiera także matkę, owdowia 
męża, osieroca resztę dziatek. Czyliź niebyłoby le- 
piey, gdyby Pan .był zachował mężowi żonę, a dzie­
ciom Matkę. Nie, to tylko co Pan,czyni, jest do­
brej wszystkie jego drog' są miłosierdzie i prawda.

Nie potrzebujemy sięgać daleko przykładu, ma­
jąc go przed oczami. Zmarła żałowała wprawdzie 
straty dwoyga swoich dziatek, chociaż nié szem­
rząc przeciwko Bogu, lecz z wrodzoną Matkom 
czułością; my nie przewidywaliśmy jeszcze na owczasv 
ze śmierć ta była naylepszem dla męża i matki, dla 
matki i dzieci; teraz za przyznać musimy: dobrze 
się stało, iż oboje dzieci umarły jeszcze przed Matką 
i wielkie mamy pobudki zawołać z pokorną wdzię­
cznością: Wszystkie drogi pańskie są miłosierdzie
i prawda.

Wiemy, powiada Apostoł Pański, że tym którzy 
miłują Boga, wszystko dopomaga ku dobremu, tym 
którzy są wezwani, podług postmow enia święci, 2) 
Nie powinniśmy więc badać niedościgłych dróg pań­
skich, nie sarkać przeciwko nieogarnionym jego po­
stanowieniom ; lecz powinniśmy go kochać, przez 
dobre uczynki upewnić powołanie nasze dc uświę­
cenia, żyć wiernie podług jego testamentu i zakonu, i)

i) Lis’ Pawia S> do Rzym. 2) List 1. Pawła Sw. do Rzy.t. 8, 38

t
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a wtenczas niezachwianie ufać w mądrości i oycow- 
skiey łaskawości Boga, źe wszystko nam dopomoże 
do dobrego, i źe wszystkie drogi, któremi a as pro­
wadzi od pićrwszey młodości aź do końca żywota, 
są miłosierdziem i prawdą. Wszystkie drogi pańskie 
miłosierdzie i prawda szukającym testamentu jego i 
świadectwa 'ego.

Te to r.aywaźuieysze zasady świętey naszey wia­
ry, wpajaycie w sieroty, skoro zdolne będą przyjąć 
pierwsze nauki, wy szczególniey, pod których dozorem 
zostawać będą. Szczególniey też uczcie poznawać 
młodociane ;ich serca, źe Bogu imię Oyca wdów i 
sierot naymilsze; 2) źe on czyni sąd sierocie i wdo­
wie; 3) on jest pomocnikiem sierocie, 4) oû wesprze 
sierotę i wdowę. 5) Uczcie ich, że tym szczególniey 
wszystko dopomaga, i źe ci szczególney opieki Boga 
doznają, którzy go kochają. Uczcie je, źe wszy­
stkie drogi pańskie są miłosierdziem i prawdą, dla 
wszystkich co szukają testamentu jego i wiernie prze­
strzegają jego zakonu. Powtarzaycie im to często i 
zawsze, kiedy umysły ich do przyimowania nauk 
będą naysposobnieysze. Są to zasady własney ich 
matki, które ją wspierały śród nay większych cierpieli.

Bog naznaczał jey często przykre i ostre drogi; 
lecz przejęta wiarą, źe wszystko się dzieje ku jey 
dobru, z pokorą i dziecięcą uległością uwielbiam 
w nich miłosierdzie i prawdę pańską; w raywięk- 
szych przeciwnościach prawdziwie miłowała Pana, 
wiernie dochowywała jego testamentu i zakonu. Była 
ona pięknym, godnym naśladowania przykładem dla 
sarkających, źe wśród naywiększych nawet przeci­
wności, wśród nienasłuźoney niedoli, można docho­
wać cierpliwość i pokóy wewnętrzny. Była pod 
tym względem prawdziwie dzielną niewiastą i za­
wstydzała skargi takich, którzy przy naymnieyszem 
cierpieniu, żalą się przeciwko Bogu i ludziom. kWy-

3) Psalm 3T, 6. 4} Deuter. 10, 18. 5) Pjsalni 10, 11
6) Psalm 145, 0.

5 *



cierpiała już, wytiwała, i wiecznie tera. doświadczać 
będzie, źe wszystkie drogi pańskie są naylepsze; źe 
są miłosierdziem i prawdą; i wiecznie uwielbiać go 
będzie za miłosierdzie przez które ją nawidzał cię- 
źkiem cierpieniem i za prawdę, przez którą wiernie 
dopełnia przyrzeczenia, iź cnoty wynagradzać będzie 
Dobrze, iź wewszystkiem umiała postępowap po chrze- 
ściańsku; źe przygotowania na śmierć nie odkładała do 
ostatnićy chwili. Wszak wam wiadomo, źe ledwo zdą­
żyła, przyjąć ostatnie Święte Sakramenta. Bo śmierć 
jey, jak całe życie, miała jeszcze bydź dla nas nauką.

Przy pogrzebie niewiasty, która wraz z dzie­
cięciem umarła w boleściach poiogy, zosta­
wiając prócz tego troje dzieci.

Tyś jest bowiem Panie, który śmierć i żywot masz 
w swéy mocy.

Ks. mądr. 16. 18.

Wielki jest Bóg nasz, potężne ramie jego ku po' 
mocy i wsparciu; lecz też jedno jego skinienie, ni­
szczy człowieka; skoro jego wola taka, ten nawet 
w grobie polegnie, który jest w pełni siły i zdro­
wia, w kwiecie życia; jedino skinienie jego, wystar­
cza do wtrącenia nas do mogiły. Jeżeli wola jego, 
odzyska zdrowie . siły ten nawet, w którym śmierć 
zaczęła już rozpościerać swoją władzę; za jego spra­
wą i naypiękuieysze nadzieje rozkwitają na ziemi, 
gdzieśmy wszelkie prace osądzili za marne i bezuży­
teczne; ale teź od razu odeymnje wszelkie nadzieje, 
których spełnienie, juźeśmy uważali za pewność. Tu 
gasi iskrę źyc,a, tam ją roznieca; tu daje żywot, a 
tam śmierci przyzywa. Słowem wszelkie nas uczą do­
świadczenia : Pan ma żywot i śmierć w swojey mocy.

Zdrowie i życie są więc darem łask' Boźey; zu­
pełne zawisłe od iego woli, on nam je dać i odbie-
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lać może. Dziś jesteśmy jeszcze zdrowi; jutio, — 
dziś nawet, może zniszczyć w nas źródło życia, 
przejąć nas boleściami i dać nam uczuć w sobie śmierci 
władzę; dziś żyjemy, jutro, a może i dziś, złożeni 
będziemy wciemnym i chłodnym grobie: i nic in­
nego wołać niemoźemy, jedno tylko: Panie! w twojey 
mocy żywot i śmierć.

A wszakżeź, któż dziękuje Bogu za dar ten tak 
ważny? któż go uważa za dobroczynną jego łaskę? Któż 
mu dziękuje za swoje zdrowie, za swoje życie? za życie 
swojey rodziny? Może już Chrześcianinie przepędzi* 
leś wiele lat swego wieku, doszedłeś szćzęśliwey sta­
rości, niewiesz o źadney chorobie, i ciągle przepę­
dzasz dni swobodne; powiedzże mi, kiedyż wznio­
słeś serce do Boga? kiedyż wyrzekłeś: Panie dzię­
kuję Ci za moje zdrowie za moje życie, uznaję je za 
dar twóy; ty mi je możesz zostawić lub odebrać 
według święley woli swojey.

Masz może małżonkę Chrześcianinie ? żyjesz z nią 
w pokoju i szczęściu; ona wszystkiego przestrzega, 
zawsze jest zdrową i czerstwą, żadna choroba, ża­
dna słabość, ani twoich, ani jey dni nie zatruwa. 
A kiedyż podziękowałeś Bogu za jey zdrowie? kiedyż 
wychwalałeś Pana, iż ją jeszcze zostawił przy życiu?

Chrześcianko ! masz może małżonka, z którym 
mnogie lata żyjesz w czerstwości i swobodzie, któ­
ry dla ciebie i dla dzieci twoich dostarcza chleba, 
i który wam niedaje uczuć niedostatku ; lecz gdyby 
go choroba dotknęła, gdyby umarł, nie mogłabyś 
sobie już radzić, żal, kłopoty i nędza, cisnęłyby cie­
bie, i jużbyś się z dziećmi swojemi utrzymać nie- 
zdołała. Pytam się ciebie: gdy ci tyle zawisło na 
życiu na zdrowiu twego małżonka, ileż razy dzię­
kowałaś Bogu godnie za jego zdrowie i źyc‘e? Czy- 
liż nie musisz wyznać, iż pod tym względem, nadto 
byłaś dla Boga niewdzięczną? ,

Synowie! Córki! Dzieci! macie jeszcze Oyca lub 
matkę, lub jeszcze oboje rodziców, przepędzacie dm
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nayswobodnieysze bez trosków i kłopotów. Nie- 
zbywa wam na niczem. Rodzice dostarczają wam 
poźy Vvdenia, odzieży i wszystkiego co wam potrzebne; 
lecz skończyłyby się wasze dni swobodne, gdyby 
wam Bóg zabrał rodziców, lub też zdrowia ich po­
zbawił; radość wasza zamieniłaby się wsmutek, wa­
sze dostatki w nędzę. Wyznaycieź przedemną, ileż 
to razy składacie Bogu dzięki za życie rodziców, 
za ich zdrowie? Czyliż niebędziecie musieli wyznać, 
iż po większey części zaniedbywacie obowiązku wdzię­
czności ku Bogu, że jey nie przestrzegacie, lecz lekko­
myślnie o niey zapominacie.

Z serca dziś więc i jawnie wyznaymy, że Pan 
jest, który zabija i ożywia który, zrani i zleczy; I) 
który karze i zbawia; 2} który przywodzi i odwo­
dzi od grobu; któ^y śmierć i żywot ma w swo- 
jey mocy; wyznaymy, że nasze życie i zdrowie, że 
zdrowie i życie miłych nam osób, są Bożym darem. 
Wraz z nimi, składaymy mu za to codziennie nay- 
czulsze dzięki, lecz także zachęceni tern dobrodziey- 
stwem, nadewszystko i wytrwale kochaymy tego, 
który nam tych darów udziela.

Zaprawdę życie i zdrowie są w mocy Bożey, 
on je udzielać i odebrać je może, według swego 
upodobania. Błamy tu naydowodnieyszy przykład 
przed oczami. Bóg niedawno przywiódł śp. N. do 
grobu; lecz odwiodł ją znowu od niego; nie miała 
jeszcze .umierać; powróciła znowu do zdrowia; lecz 
wkrótce znowu ją nawiedził władający śmiercią; 
stała się źródłem nowego życia, lecz sama, umarła; 
umarła wraz z nowo narodzoném dziecięciem; pozo­
stawiła męża w smutku, a żyjących jeszcze troje dzieci 
wnędzy, tem dotkliwszey, im mniey teraz jeszcze 
poymować ją mogą,

Spodziewaymy się atoli, że Matka będzie tym 
szczęśliwszą; obumarła dla doczesnego żywota, lecz 
przeszła do lepszego, do niebieskiego, do zbodła i)

i) Deuteron. 32 , BP* 2} Tob. ljj, 2.
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wszelkiego życia, do oyca; który chętnie uszczęśli­
wia dzieci swoje na wieki. Zaprawdę dla oczyszcze­
nia, Bóg nawidził ją boleściami, które pismo święte 
wystawia jako naydokuczliwsze,.?) lecz boleściom 
jey wyrównywała cierpliwość, którą 3óg wynagro­
dzi wieczną radością, przez tego, który do nas mó­
wi usty Apostola swojego: Cierpliwość jest wam po­
trzebna, abyście czyniąc wolą Bożą odn esli obie­
tnice. 5) Amen.

Przy pogrzebie niewiasty, która uirarïa nagle 
w połogu, pozostawiwszy 8 małych dzieci.

Rachel dla trudności porodzenia, poczęła wniebezpieczeń- 
stwie bydź: i rzekła jey baca, nieboy się bo i tego 
syna będziesz miała. A gdy wychodziła dusza jey od 
boleści i gdy już śmierć nadchodziła, nazwała imię 
syna swego Benoni, to jest synu boleści mojey.

Genes. 55, 10—Í8.

Dowod to jest i nieszczęśliwy skutek pierworodnego 
grzechu, źe ludzie jedynie z srogiemi boleściami 
Matki na świat ten przychodzą. Do niewiasty rzekł 
Pan Bóg po upadku: Rozmnożę nędze twoje i po­
częcia twoje, z boleścią rodz'ć będziesz dziatki. °) 

My wszyscy, jesteśmy dziećmi boleści naszych 
matek, gdyż wydając nas na śrńat, częstokroć same 
zniego zstępują. Dając dzieciom oddzielne życie 
przez porodzenie, częstokroć swoje utrącają. Los 
ten nie tylko był udziałem wielu matek naszych 
czasów, jak mamy przykład obecny; lecz uległo 
podobnemuż losowi, wiele matek wpiérwszych cza­
sach po stworzeniu świata. Rachel -uż porodziła 
syna boleści, umarła, dając życie Benjaminowi. 4

4) Jeřem. 6, 34. 5) List Pawła 8. do żydćw 10, 36:
6) Genes, 3, 16.
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Względem Matek szczególn.ay zastosować mo­
żna tę prawdę, iż syn człowieczy przyidzie godz tny, 
którey się nie spodziewamy i że zawsze na śir .erć 
gotowi bydź powinniśmy. Do was więc szczegól- 
niey wy Matki, zwracam moje napomnienia. Gdy 
zbliża się 'czas porodzenia, oczyszczaycie sumienie 
wasze, przez skruchę i spowiedź; z prawdziwem 
nabożeństwem przyimiycie święty sakrament ołtarza; 
jednaycie sobie przez to błogosławieństwo i pomoc 
Nieba, tak potrzebne w niebespieczney tey chwili; 
przygotuycie się ile możecie na śmierć. Zmarła, 
która w prawdziwem znaczeniu, była niewiastą 
dzielną, przez przykład swóy przemawia do was; 
Życie‘wasze, równie jak życie Racheli może przyiść 
na niebezpieczeństwo, dziecie wasze, mimo wszel- 
kiey pociechy i zapewnienia baby, może bydz' nietylko 
synem boleści, ale nawet przyczyną waszćy śmierci 

Lecz też wy wszyscy, którzy tu jesteście obe­
cni, zapewniycie sobie powołai -e wasze, dobremi u- 
czynki. Przedmioty względem których dopełniać 
możecie dobrych uczynków, są przed oczami wa- 
szemi. Oto 6 osieroconych dziatek i prócz tych 
dwoje niemowląt, które ta przybydź nie mogły. 
Ta która je żywiła, przyodziewała, która dla nich 
poświęcała wszystkie swoje starania, wszystkie prace, 
która się nimi jedynie zaymowała, nieczynna — u- 
marła — i pogrzebióna. Dziatki jey, wszystkie je­
szcze są zbyt małe i drobne, iżby sobie lub rodzeń­
stwu. mogły zaradzić, potrzebują waszego wsparcia, 
waszey pomocy. W 8 tych sierotach upatruycie 
Chrystusa, który w nich chodzi pomiędzy nami; 
który wszystko co dla nich uczynimy, tak przyimie, 
jakobyśmy to jemu uczynili. Zaprawdę, powiadam 
wam, rzeknie kiedyś Oy ciec Niebieski, coście uczy­
nili kiedykolwiek naylichszemu z pomiędzy tych braci 
moich, mnieście uczynili. Co dzieciom tym uczy­
nimy dobrego, stanie się dla nas błogosławieństwem 
na ziemi i skarbem w niebie!nech. Ten który oszu­
kać niemoźe, jest nam tego rękoymią.
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A wy drogie dzieci, pocieszaycie się w słusznym 
swoim żalu; myślcie w sprawiedliwym waszym smu­
tku: Nad nami panuje Bóg wszechmogący, łaskawy 
i dobry Ojciec ubogich i sierót. r) On wam wyna­
grodzi Matkę, on serca ludzkie ma w swoich rękach; 
on niemi kieruje według upodobania; skłoni ku wam 
serca dobroczynne; w z budzi litość i dzielne miło­
sierdzie wtych, którzy wam będą mogli dać pomoc; 
napełni ich mądrością ku skutecznemu was wspomo­
żeniu. Pocieszaycie się, ile tylko można przy utra­
cie tak dobrey matki. Przelewaycie łzy żalu; te 
wam czynią zaszczyt; lecz łączcie je z ufnością 
w Bogu i z modlitwą. Każdego dnia, powinniście 
pamiętać o niey w waszych modłach; wszakźeź przez 
całe życie wasze, ona niezapominała o was i co­
dzienne miała o was staranie.

Niewiasta zbawiona będzie przez rodzenie dzia­
tek, jeśliby trwała w wierze i w miłości i w świą­
tobliwości ztrzeźwością, 2) i jeśliby w cnotach tych 
wychowywała swoje dziatki. Jest to obietnica Pań­
ska, udzielona nam przez Apostoła; spodziewaymy 
się, iż ona się wiecznie spełni na téy zacnéy Matce, 
zmarłey przy porodzeniu. Amen.

Przy grobie Kaleki, cierpliwie znoszącego 
ślepotę.

Wielki em to nieszczęściem Chrześcianie ! kiedy nie­
można widzie ani gór ani dolin, ani drzew ani kwia­
tów, ani zwierząt, ani roślin; kiedy się niemożna 
cieszyć widokiem nieba i ziemi, p ęknego przyrodze­
nia, wspaniałego słońca, miłego xięźyca i gwiazd 
połyskujących. Nieszczęściem jest, kiedy niemożna 
dojrzeć żadnego z cudownych a nie policzonych 
utworów Bożych, kiedy niemożna dojrzeć swojey 7

ł) Psalm 61, 6. 7) List 1. Pawia Sw. do Tyin. 2, 15.
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małżonki, s wen eh dziec , osób nam miłych, przy­
jaciół i krewnych, kiedy wszędzie, gdziekolwiek się 
obrócimy, ciemnością i nocą jesteśmy otoczeni, kie­
dy niepewno tylko i to za pomocą przewodnika po­
stępował możemy. Słusznie użalają się ciemni : że 
ślepota jest nayprzykrzeyszem kalectwem. Słusznie 
też dway ślepi siedzący przy drodze wzywali pomocy 
Jezusa: wołając Panie Jezu synu Dawidów zmiłuy 
się nad nami. J)

Wszakźeź i dla tych są pociechy. Ciemnota ich 
me będzie trwać wiecznie; śmierć ich z niey wyba­
wi, i na dzień wieczny wywiedzie; pan ślepe oświe­
ci; 2) w śviatłości jego, oglądać będą światłość. 
Dla tego to Tobiasz nie szemrał przeciwko Panu, 
iż go nawidził ślepotą; gdyż z młodości swojey 
zawźdy się Boga bał i strzegł przykazania jego, nie- 
zasmuęił się przeciw Bogu', ale nieporaszony trwał 
w bojaz'ni Boźey dziękując Bogu przez wszystkie 
dni żywota swojego; -) dla tey też to przyczyny 
zmarły nasz, wczasie długo trwającego kalectwa był 
niewzruszony w cierpliwości, wytrwaniu, bojażni 
Boźey, i wdzięczności i w pocieszeniu ducha Świętego.

Chrześcianie ! my wszyscy widzimy i żaden 
z nas, niemoźe ťzec z Tobiaszem: Co za wesele mi 
będzie, który w ciemności siedzę, a światłości nie- 
bieskiey nie widzę. 4) Ależ jakże to wzrok nasz 
jest ogramczony? Względem rzeczy naywaźniey- 
szych, ściągających ś ę do naszóy wieczności, pod 

. pewnym względem wszyscy jesteśmy jeszcze jakoby 
ślepi j abowiem przez wiarę chodzimy, a nie przez 
widzenie, s) wiara jest gruntem tych rzeczy, któ­
rych się spodziewamy, wywodem rzeczy niewido­
mych; 6) miłość nasza pragnie za tym, który mie­
szka w światłości n'eprzystępney i którego widzieć 
nie można bez śmierci. 7) Wszystko to nawet co 
widzimy, widzimy tylko w obrazacłi w zwierciadle 1

1) EV. S. Mateusza 2P, 50, 2) Psalm 45, 8. 3) Ks. Tob 2, 13-14.
4) Tob, Ö , 1?. 5) Liât ?, Pawła ńn Kor.
5) List 2. teg. do Tym. 6 16 1) Ks. Sedz. 13, 22
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przyrodzenia, w zagadkach; wszystkie nasze pojęcia, 
i widoki są niedokładne; tylko zbierane; lecz cie-’ 
szcie się Eracia! ta nasza ślepota, to ograniczenie, 
wkrótce ustanie.

Gdy przyidzie co jest doskonałego, co jest po 
części zniszczeje; twarz w twarz patrzać będziemy, 
poznamy, jako będziemy poznani. 8 *) Zbawiciela, 
Boga naszego w ciele naszem oglądać będiemy ;s) uj- 
rzemy chwałę i dobroć jego wziemie żyjących.

Nim tego dostąpimy, powiedzieć możemy: Bło­
gosławieni, którzy nie widz :tli, a uwierzyli; IO 11) lecz 
powinnością naszą jest, baczyć, aby o nas można 
powiedzieć z Apostołem, jesteście światłością w Pa­
nu, ktoréy owoc jest we wszelkiey dobrotliwości i 
sprawiedliwości i,prawdzie. IT) Powinnością naszą 
jest, chronic się wszelkiey grzechowey ślepoty du­
szy i rozpmfi; ślepota bowiem zmysłowego oka, 
mnieyszem jest złem, niż ślepota duszy, nie oświe­
cenie oka rozumu; mając tak piękne nadzieje, po­
winniśmy się oczyścić i poświęcać, jako Bóg jest nie- 
zmazany i święty; l3) abowiem tylko czystego serca 
oglądać go będą; l3) i bez świątobliwości żaden nie-^ 
ogląda Boga. I4)

Zmarły dotknięty był jedynie ślepotą zmysło­
wego oka, zresztą był oświecony światłością w panu. 
Światłość wiekuista, mechay mu przyświeca przez 
wszystkie wieki wieków. Amen.

8) List 1. Pawła S. do Korynt. 13, 9—13. 9) Ks. Tob. 19, 26.
10) Ew. S, Jana 20, 2 ii. 11) List ]*' wła S. do Efez. 5, 8—9.
12) List S. Jana 3,3.., 13) Ew. St. Mateusza 5, 8.
11) List Pawła S. do ,'tyd. 12, 14,
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Pr/y pogrzebie osoby, która bardzo 
i ciężka chorowała.

długo

C trapienia tego czasn uinieygzego, nie są godne przyszłej 
chwały która się w nas objawi.

löst Pawia S. do Rzym. 8, 18.

(gdybym wiedział co mię tam czeka w Niebie, gdy­
bym umiał żywo sobie wyobrazić jego radości, gdy­
by mi się Niebo otworzyło, gdybym raz mógł rzu­
cie okiem do nieba ; ah natenczas wierniey służyłbym 
Bogu, gorliwszym byłbym w wytrwaniu, silniey 
pokonywałbym wszystkie skłonności do grzechu, u- 
znałbym potrzebę pędzić życie pobożne i cnotliwe ; 
uznałbym potrzebę ile możności unikać złego. Ale o 
duch ludzki jest wiatr idący i n ewracający, i nie­
ma ktoby był poznany, iż z grobu powrócił. 2) Od 
dawna już mówili tak grzesznicy, i dziś jeszcze tak 
mówią; niebo dla nich nadto oddalone, przyszłość 
nie dosyć obecna, a z tey to przyczyny, wieczna na­
groda, nie jest dostateczną przewagą ich zmysłowrści.

Lecz czyż Niebo i wszystkie jego wspaniałości, 
rzeczywiście dla nas zamknięte; czyli istotnie wtem 
życiu niepodobna znaleść środka przeyrzenia do nie­
ba i uprzytomnienia sobie żywo, wszystkich jego 
radości £ Nie, Niebo już i teraz nie jest dla nas zu­
pełnie zamknięte; pos idamy środek, przeniknienia 
go naszym wzrokiem, i rozważania jego wesela. 
Apostoł wystawił nam je wsłowach przytoczonych 
na wstępie. Utrapienia tego czasu ninieyszego, nie 
są godne przyszłey chwały, która się w nas objawi.

Kiedy Cbrześcianin długo i ciężko choruje; kie­
dy wszystkie jego ciało jest zranione i zbolałe, kie­
dy równie jak negdyo Job, czeka wieczora i zasię 
jest napełniony boleścią aż do zmroku; 3) kiedy sam 
odpoczynek staje się dla niego okropną męczarnią;

ł) Psalm Vf, 39 ?) Ks. míjeli 2, 1 3) Ks. Job. T, 3-5.
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kiedy niema mi^ysca, gdzieby mógł skłoni 5 swoją 
głowę; a jednak nie traci cierpliwości, lecz uwielbia 
imię swego Boga; natenczas stawcie się przy jego 
łożu boleśc\F przypatrzcie się jego męczarniom i jego 
cierpliwości, a potem wznieście wzrok w chorego 
zatopiony. Wtenczas to, niebo wam się otworzy, 
wienczas to, do niego spoyrzeć będziecie mogli; 
wtenczas podług pewnéy miary, obliczyć potraficie, 
jaka jest wspaniałość nieba, jak wielkie jego radości. 
Wszystkie cierpienia, wyrzec możecie z Apostołem, 
które tu chory ponosi, jakkolwiek srogie i przy­
kre, za nic uważać należy, wporownaniu z chwałą, 
^aka się kiedyś w nas objawi.

Jakżeby to było dobrze i pożytecznie, jakżeby 
to wznosiło nasze serce i naszego ducha, gdybyśmy 
z takiem przekonaniem odwidzali chorych, tych mia­
nowicie, co ciężką boleścią dotknięci; gdybyśmy po­
dobne uwagi czynili przy ich łożu. Wzbudziło by 
to w nas myśl, kiedy cierpienia które ponosi chory, 
niemogą iść wporownanie z chwałą i radością nie­
bieską, ah to powinniśmy wypełniać cnoty i silnie 
przytłumiać występki; powinniśmy statecznie trwać 
w miłości Boźey i niczem niedać się od niey odwrocie. 
Zmarła N. nastręczyła nam naypięknieysze pobudki 
do takich uwag. Widzieliście ją przez długi szereg 
lat ponoszącą srogie cierpienia; widzieliście, że jey 
cierpliwość, jey miłość ku Bogu, przewyższała wszel­
kie cierpienia i od śmierci była dzielnieyszą. A te­
raz raduycie się i weselcie, bo nagroda jey, jest 
wielka wniebiesiech ; 4) albowiem utrapienia tego 
cżasu ninieyszego. nie są godne chwały, która się 
w nas objawi.

4) Ew. St. Mat. 5, 12.
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Przy pogrzebie osoby która nieszt^iśiiwyra 
przypadkiem stracha zmysły.

ftozum, jest piętnem odróżniającem człowieka. Im 
bardziey on się rozwija w dziecięciu, tern więcey 
poznajemy w niem człowieka. Rozum jaśniejący 
w człowieku jedna mu szacunek, a gdy jest czynny 
i pożyteczny dla bliźnich, nadaje mu powagę i uwiel­
bienie.' Im większy rozum człowieka, tym bardziey 
zbliża się do Nay wyższey mądrości ; im czynnieyszy 
i dzielniey przykładający się do dobra ludzkości, 
tym podobnieyszy staje się do Bóstwa, które bez prze­
rwy działa ku dobru i błogosławieństwu ludzkości.

Człowiecze! uznay, że rozum, że dobre jego 
użycie, stanowi twoją godność, że C:ę czyni do 
bóstwa podobnym. Działay , dopoki jesteś udarzony 
tern światłem, które przypadek odebrać ci może \ 
albowiem noc nadejść może, gdy nic nje będziesz 
mógł sprawować. 2) Pełniy dobre uczynki, abyś mógł 
powiedzieć z Jezusem.: Oyciec działa i ja też dzia­
łam. Bądź dobroczynnym przez rozum : bo w miarę 
jak on tu działał dobroczynnie, tam będzie połączony 
z naywyższą dobrocią, Bez przezwy wypełniay do­
bre przez îozum, albowiem w miarę twego działania 
w życiu doczesnem, wyznaczony mięć będziesz wie­
cznie obszernieyszy zakres działania. Eo rozum, ten 
promień bóstwa, jest wieczny, jak źrodło z którego 
pochodź:

Szanuy w sobie dar ten i przez dobre jego uży­
cie, stań się godnym Szacunku. Fowaźay rozum ka­
żdego człowieka, a dobre jegó użycie, n'echay stano­
wi miarę twojego poważania. Jeżeli bliźni twóy 
przez przypadek utraci rozum, powaźay i szanuy gó 
jednak, dla dobrego użycia tego daru, nim mu został 
odjęty, bo i Bóg po za grobem wynagrodzi go sto­
sownie do tey miary.

łj Ew. S. Jana 6. tT. 2J ibid. Ö, 4.

\
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Zmarły, na dobre używał rozumu, dopóki nm 
przyświecało to światło; działał dopofc dzień mu 
jaśniał; dla tego wiecznie działać będzie; światłość 
wiekuista zajaś riieje mu na nowo ; dzień wieczny wzey- 
dzie mu tam przy z'rodle wszelkiego światła, tak się 
spodziewamy przez Pana naszego Jezusa Chrystusa 
Amen.

Przy grobie kilku osób razein pochowanych.
/

{Śmierć kładzie ludzi na ludzi, umarłych na umar­
łych; jakżeż wielka liczba tych, którzy tu są złoże­
ni? jak wielka już wyrzucona sieyba na tuteyszym 
cmentarzu, . jak wielka na wszystkich cmentarzach 
całego świata ? jakżeż wielkie będzie też kiedyś zri- 
wo Boże na wszystkich cmentarzach ; boć przyidzie 
godzina, w którą wszyscy co są w grobach usłyszą 
głos Syna Bożego, i wynidą. 3) Wystawcie sobie 
wszystkich ludzi od stworzenia świata aż do końca, 
aż do dnia ostatniego, powszechnego sądu. Ah ja­
kież to będzie żniwo Boże! Na tenczas potężny go­
spodarz, to jest Bóg, rozkaże żeńcom, to jest Anio­
łom: zbierzcie naprzt d kąkól i związ'cie go w snopki 
na spalenie, a pszenicę zgromadźcie do gumna mojego. 
Zaprawdę, jak kąkól zbierają, i ku spaleniu rzucają 
wogień, tak też stanie się przy skończeniu świata:
Syn człowieczy ześle swoje Anioły, a ci zgromadzą 
wszystkich, którzy w królestwie jego czynili nie­
prawość i zgorszenie dawali, i wrzucą je wpiec ogni- , 
Sty;'a tam będzie płacz i zgrzytanie zębów,. Tedv 
sprawiedliwi świecić będą jako słońce w królestwie 
oyca ich! Jakaż to ważna nauka i słusznie Jezus jfzekł 
do słuchaczów swoich, gdy im takowćy udzielał.
Kto ma uszy ku słuchaniu niechay słucha. 4) — Ah

3) Ew. S. Jana 5, 38. 4J Ew S. Mat. 13. 80-43.



Si)

po clniu tego żniwa łopata będzie w ręku jego wy­
czyści bojowisko swoje, a zgromadziwszy pszenicę do 
gumna plewy spali ogniem niezgaszonym, 1) Chrze- 
ścianie! starać się powinniśmy, abyśmy wszyscy ile 
możności byli dobrą pszenicą wkrólestwie Bożem i 
zgromadzeni zostali do gumna Bożego ; ze wszystkich 
sił naszych, powinniśmy wykonywać prawość, aby­
śmy w królestwie wiecznego Oyca świecili jako słońce; 
troskliwie powinniśmy unikać wszystkiego, coby nas 
w wielkim dniu owego żniwa, mogło pomieszać z ką- 
kolem i plewami; a za tem wprawić w ogień nie- 
wygaszony i wieczne cierpienia. I my także, rychléy 
lub poźniey policzeni będiemy między zmarłe; i my 
także w wielkim owym dniu żniwa powstaniem 
z martwych i opuścim nasze groby. Obyśmy wten­
czas znalezieni byli jako dobra pszenica, a me jako 
kąkol lub plewy, obyśmy zmartwychwstali, do ży­
wota, a nie na potępienie. Chrzęść anie! głęboko 
wyryicie w sercach waszych, że wynidą, którzy do­
brze czynili, na zmartwychwstanie żywota, a którzy 
źle czynili na zmartwychwstanie sądu. 2) Mieymy 
nadzieję, że zmarli dziś pogrzebieni, zmartwych 
powstaną jako dobra pszenica. Amen.

Przy pogrzebie w czwartą niedzielę po 
wielkiéy nocy.

A teraz idę do tego, który mię posiał.
Ew. S. Jana 16. 5.

Jezus dopełnił sprawy swojey, wypełnił zlecenie 
Oyca swojego, osiągnął cel swego zesłania; wsławił 
chwałę Oyca swojego i ustalił szczęście ludu, dla tego 
też, gdy śmierć się zbliżała, mógł z pociechą i

i) Ew S. Mat. 3, 12. V Ew. S. Jana - 5, 23

/-
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spofcoynie rzec do swoich uczniów, idę do tego który 
mię posłał, uOycamojege, spocznę po utrudzeniach, 
odniosę wielką nagrodę, przeznaczoną moim zasłu­
gom, posiędę znowu chwałę, jaką posiadałem przed 
początkiem świata u Oyca mojègo. O jakże pocie- 
szającem jest takie pożegnanie.

Chrześcianie moi! Jakiemźe by to szczęściem 
było dla nas, gdybyśmy w końcu dni naszych, po­
dobną 'znaydowali pociechę, gdybyśmy z równem 
zaufaniem, z równą pewnością, mogli rzec do na­
szych: idę do tego, który mię posłał, który mię 
stworzył na wyobrażenie podobieństwa swojego, któ­
ry mię na tcy ziemi i w stanie tym umieścił; idę, 
z rąk jego otrzymać nagrodę. — A któż w godzinę’ 
śmierci, może mieć taką pociechę, takie zaufanie 
w Bogu, taką pewność? Zaiste ten tylko, który może 
powiedzieć z Chrystusem: Jam wsławił Ciebie na
ziemi, wykonałem dzieło, któreś m zlecił. 3)

Wszyscy zesłani jesteśmy od Boga na świat ten 
w pewnych celach i zamiarach; wszystkim nam dał 
Bóg pewne zlecenia. Wszyscy powinniśmy dopełnić, 
co nam zlecił, uczynić to, dla czego jesteśmy umie­
szczeni na ziemi i wstanie naszym ; naywiększą naszą 
radością, naymilszym nam pokarmem, powinno bydź 
czynienie woli tego który nas zesłał, abyśmy spra­
wę jego wykonali. 4)

Każdy człowiek ma pewne powinności, jakie 
nań wkłada Opatrzność Boska przez stan, w którym 
go umieściła. Jeden jako zwierzchnik ma obowiązek 
wiernie sprawować swóy urząd; drugi bądąc oycem, 
powinien dobrze wychowywać dziatki; trzeci jako 
sługa popierać dobro Pana swojego; każdy nakoniec, 
powinien bydz dobrym Chrześcianinem i prawym 
obywatelem; albowiem ci tylko, którzy w życiu 
wiernie dopełniają swoich powinności, mogą z pocie­
chą wyrzec w godzinie śmierci: Idę do tego, który 
mię zesłał.

3) Ew. S. Jana Î, 4- i) Ibid. 4, 34.
6
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Zmierzchnicy! wtenczas tylko powiedzieć będzie­
cie mogli, przy zbliżaniu się śmierci: Idę do tego
który mi powierzył władzę; jeżeli bez względu na 
osobę, wymierzać będziecie sprawiedliwość; jeżeli I 
Oycowską koło wdów i sierót mieć będziecie pieczą; j 
jeżeli według przepisu Apostoła Pańskiego, będziecie f 
postrachem złego, a wsparciem dobrego uczynku; 
jeżeli to co niedbali i niebaczni na obowiązki swoje . 
rodzice, opuszczają względem swych dzieci z uszczerb­
kiem íeligii i kraju, w miarę możności wynagradza­
cie jako prawdziwi Oycowie ludów; jeżeli prze- ! 
strzegąc będziecie porządku i karności, jeżeli mądre- 
mi ustawami zabiegać będziecie występkom, unika- ' 
jąc konieczności ich karania; jeżeli wszelkich doło- 
życie starań, stać się użytecznymi religii i krajowi. !

Rodzice! wtenczas tylko umierając będziecie 
mogli rzec z pociechą: dę do tego który mię w li* 1
czbie rodziców umieścił, gdy słowy i czynami dzie­
ciom waszym przykładem cnoty będziecie, jeżeli ich, 
ile w waszey możności, uczynicie prawdziwemi czci­
cielami i wielbicielami Boga; jeżeli ich według mo- 
żności sami nauczać będziecie i do pobierania nauk 
W szkołach i kościołach, równie jak do czyniema do­
brze, bez przerwy przytrzymywać będziecie; jeżeli 
zaród dobrego wcześnie wszczepicie w młodociane 
ich serca, i naystaranni 3y oddalicie od nich jad grze­
chu; jeżeli dzieci wasze, pozostawicie na _w:ecie 
dziedzieanr. nietylko zbiorów waszey oszczędności i 
pracy, lecz też dziedzicami cnot : bogoboyności wa­
szey; nietylko dziedzicami waszych dóbr ziemskich, 
lecz też dziedzicami wiekuistego królestwa.

Sługi! wy przy końca mozolnego żywota bę­
dziecie mogli powiedzieć z pociechą: Idę do tego 
który mię zesłał, który mię przeznaczył do służby; 
jeżeli jesteście konteńc z waszego stanu, jak był 
Jezus, który wyraźnie powiedział, iż syn człowieczy 
nie przyszedł, aby mu służono, ale służyć; *) jeżeli,

t) Ëw «. Mat. 20, 2fs.
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nietylků dobremu í łaskawemu, lecz też złemu i suro«- 
wemu Panu, ulegacie z uszanowaniem i dla miłości Bo- 
skiey, odnosicie frasunkiE.;ierpicie niesprawiedliwie; 2) 
jeżeli Panom waszym okazywać będziecie cześć i po­
szanowanie; 3) jeżeli im wprostooie serca tak jakoby 
Chrystusowi Panu służyć będziecie; ni na oko słu­
żąc jakoby ludziom się podobając, ale jako słudzy 
Chrystusów1' czyniąc z serca wolą Boga; zdobrą wolą - 
służąc jako Panu a nie ludziom, wiedząc, iż każdy 
cokolwiek uczyni dobrego, to odniesie od Pana; 4) • 
jeżeli krzywd czynić nie będziecie, we wszystkiem 
dobrą wierność pokazując,5) popierając dobro panów, 
wedle możności zabiegając ich szkody i mienia ich 
jakoby własnego strzegąc.

Wszyscy nakoniec moglibyście z pociechą powie­
dzieć ostatnićy godziny: idę do tego którv mię po­
słał, jeżeli cześć Boga i dobro ludzkości będzie dla 
was zawsze nayważmeyszą sprawą, jeżeli szczerze 
przykładać się będziecie do wiernego wypełniania 
tego, do czego -esteście stworzeni. Wszak sami wie­
cie, że stworzeni jesteśmy na to, abyśmy Boga znali, 
czcili, kochali, uwielbiali, służyli jemu w pokorze i 
byli zbaw:'eni

S. p. N. pod każdym względem dopełnił obo­
wiązków Obywatela i Chrześcianina, rozszerzał we­
dług możności i zakresu przeznaczonego jego dzia­
łaniom, chwałę Boga i dobro ludzkości, uwielbiał 
Boga na ziemi i dokonał dzieła, jakie mu było zle­
cono. Dla tego też, gdy się zbliżyła śmierć, sam 
mógł pocieszać swoją rodzinę i rzec z chrześciańską 
radością: Idę do tego, który mię zesłał; niepłonną 
też mieć możemy nadzieję, iż Bóg przyjął go do 
swojey chwały. i

2) j’st Piotra Sv. 2, 19. 3) List Pawła S. do Tym. 6, 1,
4J List tep- do Efez. 6, 5, 5) List Pawła do Tyt. 2, 10.

6
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Przy pogrzebie w dzień nowego roku.

Każde ciało, któremu oddajemy ostatnią przysługę, 
każdy grob który nam się przedstawia jest dowo­
dem nietrwałości ludzkiego żywota. Ale nietylko 
życie człowieka, ziemia i niebo nawet, ulegają zni- 
koiności i zwietszeją, jakoby szata! Bóg zmieni ich 
postać i odmieni je jako odzienie. Pan jedno tenże 
jest i lata jego nie ustaną. Jedynie tylko przez do­
pełnienie woli Bożey, można się stad uczestnikiem 
jego niezmienności, jego wieczności. 3 eviat prze­
mija i jego pożądliwość ; lecz kto czyni wolą Bożą 
trwa na wieki. T)

Czegóż więc możemy i powinniśmy się trzymać? - 
Nie rzeczy ziemskich, ani znikomych; albowiem 
wszystko to jest ułomne jakoby trzcina i upada gdy 
się na niey oprzeć chcemy. Sam Bóg tylko jest pra­
wdziwą podporą, kto jego się trzyma w dniach zdro­
wia i choroby, kto wiernie i wytrwale wypełnia je­
go wolą, znaydzie wnim podporę, trwającą i wten­
czas, kiedy śmierć głowę jego dotknie; ' stanie się 
uczestnikiem niezmienności, wieczności Boga; zosta­
nie na wieki niezachwiany; na wieki nie będzie 

, wzruszony. z)
Boga, niezmiennego i wiekuistego trzymaymy 

się przez cały ten rok przez całe nasze życie, w dniach 
czerstwości i słabości, wytrwale dopełniaymy jego 
woli, aby był dz‘einem naszem wsparciem, kiedy 
śmierć głowę naszą ogarnie; abyśmy s:ę stali ucze­
stnikami jego niezmienności na wieki. Niechay to 
będzie mocném i niezachwianem przedsięwzięciem 
naszem wdzień nowego roku, przy grobie współ- 
rhrześcianina, tym pomniku naszey znikomości. 1

1) List JJr. Pawła. S. do Kor. 7, 31; List 1. Jana S. 2, 17. 
i) Psalm 14, 5. Cząstką twórcy wiecznego będąc i i.iy stad się 

musimy uczestnikami wieczności. Aug. Sw. o prawdziwev wierze 
Nr. 19.

i
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Zmarły w Bogu N. trzymał się Boga w dniach 
zdrowia, kilkakrotnie jednał się zn m wczasie cho­
roby; a ztąd słusznie wnosić możemy, iż Pan był 
mu podporą, także i w owey godzinie, gdy śmierć 
dotknęła jego głowę. Mamy nadzieję, iż zostanie 
wiecznie wynagrodzony, że dostąpi wieczney chwały; 
spodziewamy się to przez tego, któremu dziś nadane 
zostało imię Jezus. Ame.i.

Przy grobie silnego człowieka w ostatnim 
dniu roku.

říilny nawet upaść może, i wtym to duchu powin- .. 
niśmy także uważać słowa Apostoła Pańskiego: kto 
mniema żeby stał, niech patrzy, aby nie padł, —■ 
nie padł do otchłani grobowey. Nie tylko godziny., 
dnie, miesiące i lata, lecz nawet życie, chociażby też 
naysilnieyszego człowieka niknie jak cień albo senne 
marzenie. Przy znikomości takiey, na coź się spu­
szczać możemy? Na to jedyn s na co spuszczał się 
Dawid mówiąc: A teraz któreź jest oczekiwanie moje, 
ażali nie Pan? y bytność moja u ciebie jest? 8) O 
j.akźe jesteśmy szczęśliwi, jeżeli nam Pan i wtym 
roku był wszystkiem, jakże nierównie szczęśliwsi, 
jeżeli nam aż do śmierci, i w śmierci jeszcze nawet 
będzie wszystkiem. Jakżeż nieskończenie hędziemy 
szczęśliwi, gdy Chrystus poda Królestwo Bogu i Oycu„ 
położy wszystkie nieprzyjac ały pod nogi jego i osta­
tnia nieprzyjaciołka będzie zniszczona śmierć, gdy i 
sam syn będzie poddán temu, który mu poddał wszy­
stko, aby Bóg był wszystko we wszystkich.4) W 
tenczas dopiero poznamy, że Dawid mógł powie­
dzieć prawdziwie: Dobrze mi, iźem ufał i wytrwał 
w Panu. s)
_______________ - ' ✓ 3

3) Psalm SS, S. i) List 4. Paw ia do Kor. 45, 34—28. 5; Psalm 27,28
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Chrześcianie ! czyjeż serce już teraz wkońcuroku 
pocieszone? czy ten komu Bóg był wszystkiem, czyli 
też ten, któremu nie był niczem? Czyli ten który 
wytrwał w Panu, lub ten który go Opuścił dla grze­
chu i Występku? Niechay każdy samego siebie do­
świadczy, spoyrzy we własne serce! Tu przy grobie 
współchrześcianhia zapytuję was: Któż w końcu ży­
wota, z radością będzie mógł wyglądać śmierci; 
czyli ten któremu Bóg był wszystkiem, czyli ten, 
któremu był niczem? Ten który wytrwał w Panu 
w cnotach i ufności, czyli ten który go opuścił dla 
grzechu i występku?

Ah sądźcie się sami, byście niebyli sądzeni;1) 
a jeźeliście zgrzeszyli przez lata żywota waszego, 
ieźeliście zgrzeszyli i w tym roku, rozmyślcie lata 
wasze jak niegdyś Ezechiasz, szczególniey też roz­
myślcie kończący się teraz rok w gorzkości duszy 
waszey. 2) Natenczas mocne uczyńcie postanowienie, 
aby wam Bóg przez całe życie był wszystkiem, 
abyśćifc aż do śmierci wiernie przy nim wytrwali i sta­
teczność tę uważali za naywiększe szczęście.

Bóg był wszystkiem zmarłemu naszemu, za ży­
cia w chorobie i w ostatniey godzinie; chcąc wzmo­
cnić swoje ku niemu przywiązanie, kilkakrotnie 
przyimował go w czasie choroby, nawet przed sko­
nem; mieymy więc nadzieję, że wiecznie będzie bło­
gosławiony z tym, który zawsze jest tenże i którego 
lata n e ustają. 3) Amen.

1) List 1, Pawła do Kor. 11. 31. i) Isai. 38, 15 
3J Psalm 101, 28.

Ą
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Przy pogrzebie lekarza zmarłego w młodo­
cianym wieku.

wakaż to śmierci potęga! lekarz nawet, który na to 
wysila wszystkie swoje starania, swoje wiadomości 
i doświadczenia, aby śmierć oddalił od nie jednego 
łoża chorobnego, sam jey ulega; ten który od piér- 
wszey młodości uczył się troskliwie używać wszy­
stkich sił przyrodzenia ku uleczeniu chorob, nie znay- 
duje w niem środka mogącego wstrzymać gwałto­
wność własney jego choroby; ten którego było po­
wołaniem i głównem zatrudnieniem przedłużać życie 
ludzi wedle możności, śmierć ich odwlekać ileby 
tylko mógł, sam teraz umiera w połowie dni swoich; 
ten który znał całe cudo budowy ciała ludzkiego, 
który wiedział jak części jego nayśtosowniey wspie­
rać się i utrzymywać miały, sam w sobie musiał 
dostrzedz, iż część jedna niszczyła inne; a chociaż 
naywyższy stworzył lekarstwa z ziemie, a on jakc 
człowiek mądry nimi się nie brzydził: x) sam jednak 
musiał rzec do siebie słowy proroka Jeremiasza: Da­
remnie urozmaicasz lekarstwa; nie odzyskasz już 
zdrowia. Co niegdyś było blużnierstwem, o nim 
na prawdę powiedzieć musiano: Inszych zachował, 
sam siebie zachować nie może. 3 )

Z kądże ta wielka nadzwyczay władza śmierci, 
że ludzie musiel ustanowić stan oddzielny, dla jey 
zapobiegania? 4) Jest to skutek grzechu, jak nam 
powiada ks:ęga mądrości; Bóg śmierci nie uczynił, 
ani się cieszy w zatraceniu żywych; stworzył bo­
wiem wszystko, aby było, i zdrowe uczynił rodzaje 
okręgu ziemi i n emasz w nich jadu zatracenia. 
Sprawiedliwość w jakiey człowiek został stworzony, 
sama przez się jest nieśmiertelną, gdyby człowiek

*> Eecleaiastie. 38, 4, &) Ew. St Mat 21, 42 4) Ecdesiast 38,33
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był wytrwał w niey, byłby zachował nieśmiertelność. 
Śmierć grzech przywołała. Człowiek został zwycię­
żony od grzechu, został niewolnikiem skazy; *) po­
dległ wszystkim jey skutkom, a te są śmierć i zni­
szczenie. Grzech gdy wykonany będzie rodzi śmierć.1 2) 
Grzech jest skazą człowieka, końcem i zapłatą grze­
chu jest śmierć; 3) a grzech jest Śmierci ościeniem; 4) 
przez grzech staliśmy się niewolnikami skażenia; 5) 
będąc niezboźrikami, śmierci godni jesteśmy : zćho- 
dzimy. 6) Ztąd to tłumaczmy sobie wielką śmierci 
potęgę. ’

O jakże radówać się powinniśmy, że Jezus przy­
był na świat jako lekarz zdołający uzdrowić wszel­
kie nasze choroby, któremu, żadna choroba oprzeć 
się niemoźe ; 7) że wszechmogący lekarz zstąpił do 
nas z nieba na ziemię, iżby uzdrowił wielkiego cho­
rego, cały ród ludzki. 8J Wszechmocny ten lekarz, 
przezwyciężył grzech, a w grzechu samąź śmierć, 
jako baranek Boży wziął grzechy świata, i zgładził' 
je jako baranek Boży; przez zgładzenie to zaś, od­
jął śmierci władzę, zwycięztwo i ośc:eń, a wszy­
stkim którzy w niego wierzą, wiarę swoją ożywiają 
uczynkami i w wierze tey umierają, daje żywot 
wieczny. Jam jest zmartwychwstanie i żywot, mówi 
wielki boski Zbawicieli ktc w mię wierzy, choćby 
i umarł żyw będzie; a wszelki który żywię a wie­
rzy w mię nie umrze na wieki. 9)

Przez człowieka śmierć i przez człowieka po­
wstanie umarłych; a jako w Adamie wszyscy umie­
rają tak i w Chrystusie wszyscy oży w.erj będą. 10)

1) List 2. Piotra Sw. 1, 19. 2) List Jakoba Sw. i, 15.
3) Lis* Pawła S. do Rzym. 6, 21—28. 1) List 1. teg. do Kor. 15, 56.
5) List Ï. Piotra Sw. 2, 19. 6) Ks. mądr. 1, 13—16.
Ï) Sanabuntur omnes languo -es tui noli timere. Magni sunt, in- 

quies; sed major est medicus. Omnipotenti medico nullus lan-
guor insanabilis occurrit. S. August, in Psalm. 22. Num. 5.

S Jacet toto orbe terrainm, ab oriente usque ad occidentem, gran­
dis aegrotus: ad sanandum grandem aegrotum descendit omnipo-
tens medicus S. August. Serm. 87, nov edit. Num. 13 “t 14.

9) Ew. -S. Jana 11, 25—26. 16) List 1. Pawła Sw. do Koi 15,21—22.
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*

Jeśli jednego człov\eka przestępstwem śmierć królo­
wała, przez jednego daleko więcey ci, którzy obfi­
tość łaski i darowanie i sprawiedliwości biorą, w ży­
wocie królować będą przez jednego Jezusa Chry­
stusa. 1 z)

Pocieszający to widok dla cierpiących, nierównie 
więcey pocieszający dla umierających, nay wiecey 
pocieszający naszego zmarłego, jeżeli mu się z wi­
doku tego rozwinął żywot wieczny; a tern mocniey 
ufać możemy, gdyż chcąc dać publiczny dowód swćy 
wiary w Chrystusa, chcąc pokrzepić swoje nadzieje, 
przyjął z prawdziwem nabożei itwem zadatek wie­
cznego żywota .w Jezusie.

Przy grobie męża tego, dziękuymy Bogu, iż dla 
dobra ludzi ustanov. ’ł lekarze i utworzył lekarstwa 
z ziemie; uwielbiaymy go, iż ludziom dał takie u- 
miejętności, i chwalmy go gwoli tych cudów; od- 
daymy cześć należną lekarzowi; szanrymy i prze- 
strzegaymy nasze zdrowie; nie podkopuymy go bez- 
sumiennie; gdyż nam to wyraźnie zabrania mądrość 
temi słowy: Nie żądaycie śmierci w błędzie żywota 
waszego, ani nabywaycie zginienia przez sprawy rąk 
waszych. ia) Wyslrzegaymy się wszelkiego grze­
chu, bo wszakże ram powiada Ekklesiastyk. l3) 
Odwróć się od grzechu, abowiem jest czas, kiedy 
wpadniesz w ręce. Nakoniec, dziękuymy Naywyż­
szemu za wszelką pomoc, jakiey nam udzielił przez 
tego lekarza, uczciymy pamięć jego i z nabożeń­
stwem zmówmy za duszę ego 3 Oycze Nasz, 5 Zdro­
waś Marya i 1 Wierzę. Amen. 11

11) List tegoż do Rzym. 5, 17. 12) Ks. mądr, 1, 12,
1S> Ekklesiastik 88, 1 -15.
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Przy pogrzebie majętnego i poważanego Męża, 
który pozostawi! kilkoro dzieci i krewnych.

Dawny to zwyczay, sięgający nietyllfo pierwszych 
czasów GhrześciaT'.stwa, ale nawet Patryarchów, iź 
oddawano cześć zmarłym, a tym sposobem okazy­
wano wiarę w przyszłe zmartwychwstanie I) Sam. 
nawet poganie oddawaii cześć zmarłym, 2) nie może 
więc bydz nam obojętną wiadomość, jakim sposo­
bem uwielbiano zmarłe i jakim jeszcze uwielbiać je 
mamy. Czczono je obchodami żałobnemi • pogrze­
bami, a rodzay ten oddawania czci, od naydawniey- 
szych czasów, podług pisma świętego,3) i w pier-

1) Antiquorum justorum fuiiera officiosa pietate -urata sunt, et exe- 
quiae celébrâtae, et sepultura provisa ipsique, cum viverent, 
haec de sepeliendis vel etiam transferendis suis corporibus filiis 
mandaverunt. Et Tobias sepeliendo mortuos Deum promeruisset 
teste angelo commendatur. Ipse quoque Dominus die tertio rc- 
surrecturus religiosae muneris bonům opus praedicat, praedican- 
dumque commendat, quod ungentum praetiosum super membra 
ejus effuderit, atque hoc ad eum sepeliendum fecerit: et lauda- 
biliter commemorantur in Evângelio, qui corpus ejus de cruce ac- 
ceptum diligenter atque honorifice tegendum, sepeliendumque cu- 
raverunt, Verum istae .auctoritates non hoc admonent, quod ul- 
ius insit cadaveribus census, sed ad Dei providentiam, cui pla­
cent etiam, talia pietatis officia, corpora quoque mortuomm per- 
tinere significani " propter fidem resurrestionis adstrueùdam. S. 
August, de cura pro mortuis gerenda. cap. 3.

2) Te s les anciens avaient un très grand soin des funérailles, et 
regardaient comme une malédiction terrible, que leurs corps, ou 
ceux des personnes, qu’ils avaient chéris, demeurassent exposés 
à être déchirés par les bêtes et par les oiseaux, ou à se corrom­
pre à découvert, et infecter les vivans. C’étoit une consolation 
de reposer dans les sépulcres de ses pères. Fleury, les Moeurs 
des Israélites Chap. 19.

3> Genèse 23, 19—25'. 9—35. 19 et 29—50. 5 et 13. 2. Chron. 35, 25. 
érém. 16, Ezéch. 24, 17. etc. etc. Au lieu, que les Grecs 

brûlaient les corps pour garder les cendres, les Hébreux enter­
raient les gens du commun et embaumaient les pi sonnes consi­
dérables pour les mettre dans les sépulcres. Ils brûlaient aussi 
quelquefois des parfums sur les corps. Aux funérailles d’Asa, 
Roi de Jude, il est dit, qu’il fut mis sur un lit rempli de parfums 
composés de grand art, et que l’on y fit grand f~ l. 2. Parai. 16, 
14. et ib. parait, que c’étoit une coutume par d’autres passages. 
2. Parai. 21, 19 Jérèm. 34, 5. Ils l’embaumaient à peu près 
comme les Egyptiens, entourants les corps d’une grande quantité 
de drogues desséchantes ; puis la les mettaient dans les sépul­
cres etc." Fleury ibid.
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i

wszych początkach Chrzesciaństwa 4) już istniał. 
Uwielbiano je nagrobkami i napisami, a ślady ich 
z naydawnieyszey starożytności, znaydujemy 1y xię- 
gach Oyców kościoła zachowane. Są one użyteczne, 
jeżeli przedstawiają przykłady cnot; ale z resztą, 
równie jak przepyszne obchody żałobne podług zda­
nia Świętego Augustyna, więcey pociechy żyjącym, 
niż zmarłym sprawują. 5 *)

Uwielbiano ich modliiwą i rzeczywiście święta 
i zbawienna jest myśl, modlić się za zmarłych. G) 
Uwielbiano ch przez ofiarę Mszy Świętey, którą 
podług świadectwa Sgo Tertulliana, już w pierwszych 
czasach Chrzesciaństwa za nie odprawiano. 7)

Wszystko to, dzieje się także jeszcze za dni na­
szych ; ale dawniey na cześć zmarłych szczególne 
rozdawano jałmużny. Nie tu mieysce przywodzić 
liczne z starożytności świadectwa 8) Przytoczę tu

•i) Pour mieux témoigner la foi de la résurrection, ils avaient grand 
soin des sépultures et y faisaient grande dépense, à proportion de 
leur manière de vivre Ils ne brûlaient pas les corps, comme 
les Grecs et les Romains, ils n’approuvaient pas non plus la eu-' 
riosité superstitieuse des Epyptiens, qui les gardaient embaumés 
et ' exposés à la vue sur les lits dans leurs maisons. Saint Antoine 
combattit cette coutume, qui durait encúťfe de son temps. Vie de 
S. Ant. c. 31. Les chrétiens enterraient les corps comme les 
Juifs. iprès les avoir lavés, ilb les embaumaient et y emplo­
yaient plus de parfums, dit Tertullien, que les payens à leurs sa­
crifices. v. Baron an 34. n. 310 etc. apol. c. 42. Ils les envelop­
paient de linges très fins, ou d’étoffes de soie, quelquefois ils les 
revêtaient d’habits précieux. Ils les laissaient exposés trois jours, 
ayant grand soin de les garder cependant, et de veiller auprès 
en prières. Ensuite ils les portaient au tombeau, accompagnant 
le corps avec quantité de cierges et de flambeaux et chantant des 
pseaumes et des hymnes, pour louer Dieu et marquer l’espérance 
de la résurrection. Fleury, les Moeurs des chrétiens, chap. 31.

5) Curatio fuueris, conditio sepulturae, pompa exequiarum hiagis 
vivorum solatie sunt quam subsidia mortuorum. Ś. August de 
cura pro mortuis gerenda cap. 2. ,

6; Ew. S. Marka 12, 46.
7) Oblationes pro defunctis annu' die facimus Lib. de coron, militis.
8) Non frustra oblationes pro defunctis fiunt, non frustra eleemq- 

synae. Haec omnia spiritus disposuit volens, ut nos inutuuin 
juvemus. S. Chrys. homi. 21. in A et. Apost. ubi erit peccator sane, 
gaudere decet, peccate impedita esst et non accumulatum ma- 
lum , nitique , quantum fieri potéct, ut juvetur non lacrymi« , sed 
prece, supplieationibus, eleemosynis, oblationibus. Idem ho- 
tnii. 41. in Epist. ad Cor. Orationibus S. Ecelesiae, «acrificio sa-
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tylko słowa S. Chryzostoma: Chceszli uczcił umarłe, 
powiada on, to daway za rie jałmużny. Nie może 
wam zabrakować do tego sposobności ; ubóstwo za­
wsze was otacza; nie jeden biedny Oyciec dla cho­
roby nie może zarobić na kawałek chleba swoim 
dziatkom. Chceszli uczcić zmarłe, to daway jałmu-. 
źny za nie, w takich szczegolnićy przypadkach i 
takim godnym ubogim.

Tym to sposobem, uczciycie naszego zmarłego^ 
k-óry z uległością przyjął zesłaną mu od Boga cho­
robę, a przez cierpliwość i godne przyjęcie świę­
tych Sakramentów, jeszcze większe sobie zjednał 
zasługi. Chcesz uczcić zmarłego, day za niego jał­
mużnę; boć powiada pismo Święte: umarłemu nie 
zabraniay łaski. 2) Amen.

Przy pogrzebie kupca, który umarł uagłą
śmiercią.,

\

Rozpraw dom twóy, bo ty umrzesz a uie zostaniesz żyw.
Izaj. 38. lü

JVie zawsze to przez proroka lub przez chorobę o 
śmierci bywamy zawiadomieni; wkrada się ona czę­
stokroć nie spodziewarie; częstokroć też, ani wie­
dząc, ani myśląc, długo nosimy w sobio jey zarody.

Mówimy jednak zawsze, gdy zachoruję, uczuję 
zbliżanie się śmierci, natenczas załatwię wszystkie 
moje sprawy. Ależ Bracie w Chrystusie! Któż ci 
zaręczyć może, iż będziesz w stanie, wykonać ten

lutari et eleemosynis, quae pro eorum spiritibus erogantur, non 
est dubitandum mortuos adjuvavi, ut cum eis misericordius aga- 
tur a Domino S. August, serm. 112 de verbis apost.

Neque negandum est, defunctorum ■ mimas pietate suorum vi 
ventium relevai!, eum pro illis sacrificium Mediatoris offertur, 
vel eleemosynae in Ecclesia turnt. Idem Enchirid cap, HO.

1) Vis mortuoi honoráre, fac eleemosynas,S. Chrysost. hom. 61 in 
Job et horní1 23. in Matth.

2) F.kkîenastik T.
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zamiar. Wszakże ci ewanjelia powiada: źe dzień 
pański jako sidło przypadnie na wszystkie, którzy 
siedzą po wszystkiey ziemi, 3) a syn człowieczy 
przyidzie godziny którey się niedomniemacie. 4)

Nie prorok woła na Króla, lecz wiara i rozum 
wzywają każdego człowieka : Rozpraw dom twóy,
bo ty umrzesz, a nie zostaniesz żyw. Załatw się 
ze wszystkiemi sprawami wiecznemi i doczesnemi. 
Wiara i rozum wzywają nas, abyśmy zdrowemi bę 
dąc przysposobiali, tak, iżbyśmy szybko lub zwolna, 
spodziewanie lub niespodziewanie umierając; wszy­
stko zostawili w należytym porządku, tak wzglę­
dem spraw duszy jako też i ciała, wiecznych i do­
czesnych.

Pozor dobrego i trwałego zdrowia, niezabezpie- 
cza nas od nagłey a nie spodziewaney śmierci. Wia­
domo wam, źe ś, p. N. zdawał się bydź zdrów i czer­
stwy, a jednak nagle umaił. Powinniśmy więc co­
dziennie sami sobie uczynić sąd, aby Sąd Pański 
nie przypadł na nas niespodziewanie; powinniśmy 
przez żywot chrześciański gotować się na śmierć co­
dziennie, abyśmy nieszczęśliwey nie popadli wie­
czności ; powinniśmy także i doczesne sprawy nasze, 
zawsze mieć w porządku; abyśmy względem docze­
snych rzeczy, nie ponieśl wiecznego uszczerbku na 
nieśmiertelney duszy. Doczesność bowiem, ma nay- 
ściśleyszy związek z wiecznością, a nie tylko Król, 
lecz też i człowiek prywatny, powinien dom swoy 
rozprawić.

Porządek i ostrożność, są duszą tak spraw świa­
towych jak-_ też duchownych, o ile są potrzebne dla 
pozyskania spokoynćy i szczęśliwey śmierci.

Niechay więc każdy dom swóy rozprawi, jak 
spodziewać się możemy, iż go rozprawił zmarły, 
który pewnie pod każdym względem, wszystko w nay- 
lepszym utrzymał porządku.

3) Ew. S. Łukasza 21, 35. 4) Ew. 8. Łuk, 12, 40.
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Przy grobie znakomitej osoby.

Wiek nasz tok słaby jako pajęczyna........... Spraw więc
niech twoję pozrairy prawicę, w sercach pokornych 

N ■ złóż twą tajemnicę.
Psalm 89 tląm Karpinslciego.

Kiótkie est życie nasze, a jednak ono ma bydż 
przygotowaniem do całey wiecznos'ci ; często bywamy 
roztargnieni, choć wzrok nasz niewzruszenie ma bydż 
zwrócony ku wieczności; *) życie nasze pełne jest 
prac i utrapień; lecz te wszystkie mają bydż obró­
cone na korzyść wieczności. Potrzeba do tego wiel- 
kiey roztropności, lecż jśkżeźbyśmy w życiu tak 
krótkiem, przy mnogich roztargnieniach, pod cięża­
rem prac i utrapień mogli dostąpić takićy mądrości.

Tym jedynie sposobem, jeś/i kaźćfy dzień życia 
naszego godnie ocenr'tny; jeżeli każdemu stosowną 
nadamy wartość; każdego użyjemy dobrze ku speł­
nieniu obowiązków naszego powołania; jeżeli każdy 
dzień, za wielki dar Boży uważać, za każdy Bogu 
serdecznie dziękować i każdy podług łaskawych i 
mądrych zamiarów bożych spędzać będziemy. Taką 
jest prawdziwa mądrości zasada. I dla tego też Da 
wid woła do Pana: Spraw niech, twoję poznamy pra­
wicę; w sercach pokornych złóż twą tajemnicę.

Czyż może bydż cóś potrzebnieyszego nad tę 
mądrość, zwłaszcza w czasach naszych, kiedy pię­
tnem ducha czasu jest lekkomyślność, która się we 
wszystkiem objawia; kiedy ludzie mało baczą, czyli 
mało, lub czyi. też wiele dni wieku przepędzili; 
czyli dni tych użyli na pożytek wiekuistego zbawie­
nia lub zatracenia; kiedy nie baczą, że dni żywota 
naszego, są darem z ręki wiekuistego Boga; że % wdzię­
cznością powinn:śmy ich używać podług mądrego

i) Niewzruszonem okiem, powinniśmy się zapatrywać na Boga, 
wzgardzając tvBzystkiem, co jest jrzypadkowc i doczesne, gorą­
co pragnąc dobra wiekuistego S. Greg M. lib. 2 j*p. 23,
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zrządzenia Bożego, i źe z każdego dm* i Bogu bę­
dziemy musieli zdać sprawę w 6woim czasie. Nigdy 
nie miano więcey pobudek jak teraz powtarzać słowa 
Psalmisty, przytoczone przezemnie na wstępie.

Zwykle tylko obecność miewamy na oku; przy­
szłość nadto dla nas odległa; cenimy to tylko, co 
mamy przed sobą; przyszłość nie ma dla nas źadney 
ceny. Doczesność jest nam wszystkiem; wieczność 
za nic uważamy.

Jakżeżbyśmy myśleli zupełnie inaczey, gdyby 
serce nasze mądrością było napełnione: gdybyśmy 
dni nasze oceniać, lub jak powiada Dawid, liczyć 
umieli; gdybyśmy je uważali za dar Boży, który 
codziennie może nam bydź odjęty; gdybyśmy co­
dziennie wspomnieli, iż umiera musimy. Kto co­
dziennie wspomni na śmierć, powiada Hieronym Sw. 
nie przylgnie sercem do doczesności, lecz przysp e- 

’ sza ku vneczney przyszłości. 2 3)
Przy grobie ś. p. N. nauczmy się liczyć dni na­

sze; nauczmy się, uważać je za dar Boży uźyymy 
ich pożytecznie podług woli Bożey, bo na tern isto­
tnie zawisła prawdziwa mądrość pochodząca od Bo­
ga, or.a to nas ku Niemu prowadzi i jest spowi­
nowacona, z nie śmiertelnością z wiecznem i nie- 
zmiennem błogosławieństwem, jaką osięgnął pewnie 
ś. p. N. co day Boże. Amen.

2) Qui se recordalur quotidie esse loriturum, contemnit praesentia 
et ad futura festinat. S. Hier, aa Cypr.

3) Ekklesiastik ta, 10.
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Przy grobie osoby, posiadającey majątek i zna­
czenie, a potem podapadłey w ubóstw o i 
wzgardę, až do końca dni.

Wszystko co aa Cię przyidzie, przyymny; a w boleści 
trway, a w uniżeniu twojeo miey cierpliwość.

CMlesiastyfc 2. 4.

Bóg naymędrszy ■ nayłaskawszy Oyciec zarządza 
naszemi losy; wszystko co ein czyni, i postanawia, 
dzieje sję ku jego chwale i prawdziwey pomyślności 
człowieka. Mądrość jego opatruje los pojedynczych 
ludzi i całego świata zarówno. Szczęście i nieszczę­
ście; radość i smutek: pomyślność i utrapienia; do­
statki i ubóstwo; wywyższenie i poniżenie, są rów­
nym darem mądrości oycowskiey miłości Boga. x) 
Jeżeli miłujemy Boga, podług świadectwa Apostoła 
Pańskiego, wszystko co na nas ześle, dopomaga nam 
do dobrego. z) Sprawiedliwie więc Enklesiastyk na- 
pomiua każdego : Wszystko co na cię przyydzie
przyymuy.

Chorcby cierpliwie znoszone, sprawiają człowie­
kowi podług zamiarów Bożych wielkie i ważne ko­
rzyści ; częstokroć człowieka zwracają ku sobie sa­
memu, ku Bogu; odkrywają nam marność rzeczy 
światowych i budzą w nas upragnienie niebieskich; 
uniżają dumę i uczą nas, korzyć się pod potężną 
ręką Boga; dają nam powod do zaparcia się siebie 
samych, i do naśladowania Chrystusa; do podjęcia 
krzyża podług rozkazu i przykładu Chrystusa i 
dźwigania go statecznie do końca; nastręczają nam 
sposobność, przygotowani? się do -wieczności, i po;- 
kutowania za grzechy, za którebyśmy po śmierci 
srożey nierównie pokutować musieli. Żaden człowiek 
n.e jest zupełnie sprawiedliwym, a Bóg i w Aniołach 4

4) Ekklesiastyk 7, 12 j 11, 14; Es 4. Kroleskie ?. 7. 
2) L,ip‘ Pawia S. do Kzym. 8 . 28.

t
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swoich znalazł nieprawość. 3) Jakżeż więc trafne 
jest napomnienie Ekklesiastyka : Bądź cierpliwym
w chorobie i boleści.

Prócz cnoty, nie można znaleść w życiu do- 
czesnem prawdziwego dobra i trwałego szczęścia ; 
tu wszystko jest jedynie marą, która się okazuje, 
łudzi nas i niknie; która się zjawia przy wschodzie 
słońca i wraz z jego zachodem ustępuje. Życie do­
czesne jest jedynie czasem doświadczeń, przez które 
mamy dostąpić i stać się godnymi trwałey szczęśli­
wości. Dawno już wiadomo Chrześcianom, że do­
piero w niebie, trwałe dobra będą naszym udziałem, 
i że w nadziei tych, stratę dobr ziemskich, nietylko 
z cierpliwością, lecz też radośnie ponosić winniśmy. 
Złupienie majętności waszych przyjęliście z weselem, 
powiada Paweł Sw. do pierwszych Chrześcian, wie­
dząc, iż wy macie w niebie majętność lepszą i trwa­
jącą. 4) Każdy z nas, powinien się więc mocno prze­
jąć słowy Ekklesyastyka : Bądź cierpliwy i wytrwały, 
jeżeli fortuna twoja się zmieni.

Zmarła N. chętnie przyymowała wszystko, co 
na nią przyszło; cierpliwie znosiła, chorobę, bez 
szemrania zniosła zmianę fortuny. Mieymy nadzieję, 
że oczyszczona temi cnotami, przyjętą została do wie- 
czney chwały przez tego, który wszystko na dobre 
prowadzi. Amen.

Przy grobie woyskowego, którego ciału towa­
rzyszyła cała kompania.

Pan. zastępów imię jego.
Jerem. 51. 19.

Prorok Jeremiasz mówiąc o Bogu, powiada: że imię 
Jego jest Pan zastępów! W istocie, stare przymierze

3; Ks. Job 4, 18. 4) .List l'awta S. do iyä. 10, 34.
7
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nie nadawało Bogu żadnego nazwiska tak często jak 
właśnie to, i zdaje się: że ono było w czasach tych 
Bogu naymilsze. ,

Czyż,sobie bowiem można wystawić coś więk­
szego, potężnieyszego i wspanialszego nad dwa woy- 
ska stojące na przeciwko siebie, i w głuchem mil­
czeniu oczekujące okropney chwili wzajemnego na 
się uderzenia ; lub pomieszane z sobą, w zgiełku 
bitwy i na długie, może nieskończone lata, rozstrzy­
gające losy narodów.

Większym, potęźnieyszym i wspanialszym je­
dnakże , jest od nich Pan ; on sam kieruje woysfca- 
mi, które są jego sługami i wykonawcami jego woli; 
on daje zwycięztwo, lub zsyła klęski; on sam sta­
nowi losy zastępów, a wielkie zmiany wynikające 
z bitew, są jego dziełem. Pan jako Mąż waleczny, 
Wszechmocny imię jego. *) Całe woyska, równie 
jak pojedynczy żołnierz muszą go uznawać za swego 
Pana, a wszystkie ludy ziemskie równie jak poje­
dynczy człowiek, muszą uwielbiać jego potęgę. Jemu 
ulegnie żołnierz na polu bitwy podobnie jak na łożu 
boleści. Pan sądzi narody wszystkiey ziem: z) a wy­
rok jego nie zmienny po wszystkie wieki. Jemu 
chwała i moc na wieki wieków; 3) on królować bę­
dzie na wieki i daléy. 4)

Ta to właśnie wielka myśl: Bóg jest nad nami, 
uczy îçoe nasze do boju;5) choć żyjemy, choć umie­
ramy , panścy jesteśmy, dodaje nam odwagi i prowa­
dzi nas bez trwogi przez krwawe boje.

Jeżeli żołnierz nieprzyjacielowi nawet okaże się 
ludzkim, jeżeli według możności ułatwia ciężaru oby­
watelom i włościanom i przestaje na swojey płacy; 
jeżeji jest gotów ponieść życie swoje powinnościom 
i Oyczyznie w ofierze; jeżeli skutecznie pokonywa 
swoje namiętności, i mężnie trwa w walce cnoty; 
jeśli się okaże dobrym żołnierzem Jezusa Chrystusa, 6)

ły Exod. 15, 3. 2) Psalm T, 9. 3) List 1. Piotra'Sw. 5, 10.
411 E .od 15, 15. 5) Psalm 1T, 35. 6) List Pawła Sw. do Tim. 2, 3.
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na tenczas pozyska niezwiędłą koronę zwycięzką, 7) 
i czyliby umarł na polu sławy, lub też na łożu bo 
leści, pańskim będzie.

Mieymy ufność, że niezwiędłą tę koronę zwy- 
cięztwa odniosł zmarły śp. N. i że Pan Zastępów 
wiecznie go uznawać będzie i wynagradzać jako 
swego bohatyra cnoty.

Przy grobie młodzieńca który był w woysku 
i walczył w kilku bitwach.

Straszliwą zdaje się władza śmierci, gdy ta przy­
bliża się śród huku dz‘ał i wrzawy bojów; ale jest 
ona groz'nieysza nie równie, gdy z cicha nadchodzi, 
i nie zewnętrznie, lecz wewnętrznie moc swoję 
wywiera.

Drugim tym sposobem, więcey nierównie niżeli 
pierwszym pada ofiar; a chociaż nie jedno pobojo­
wisko okryte trupami; liczba ich nie może bydz' po­
równana z tymi, którymi wszędzie smętarze napełnione !

Wy wszyscy, coście kiedykolwiel stawali w bi­
twach i uszliscie śmiertelnego ciosu z ręki nieprzy­
jaciela, śmierci jednakże nie uydziecie; tym niebe- 
zpieczniey im skryciey napadnie na was kiedyśkoiwiek, 
a wtenczas was żaden oręż od tiiey nie uchroni.

Wy zaś wszyscy, którzyście nigdy nie stawali 
w bojach, także śmierci ulegniecie, chociażLyście teraz 
byli ;ak na p silni ey si ; chociaż naydzielniey pełnia ży­
cia krąży teraz po waszych żyłach. O i wy legnie­
cie kiedyś na łożu boleści, słabsi od niemowląt, nie- 
tylko sił, ale może nawet i zmysłów pozbawieni.

Jakiż to przerażający widok, gdy postrzegamy 
silnego bez władzy a napełnionego życiem zupełnie 
bez ruchu, na dług czas złożonego. Któż więc

7) List Ptołra 5,4.

\
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chlubie się może z sit swoich, któż pełnią życ ä 
poszczycić się zechce? Któżby mógł jeszcze oddalać 
od siebie myśl, i ja także umrzeć muszę? A myśl 
ta czyli nam nie nasuwa inney, iż do śm erci spo­
sobić nam się potrzeba?

Młodzieńcze! Ciało to przemawia do Ciebie: 
Byłem silnym, pełnia życia krążyła po moich ży­
łach, objawiała się w każdym rysie twarzy, w ka­
ždém poruszeniu mego ciała; znikła ta siła, ciało 
obumarło, a duch na wieki osądzony od Boga. By» 
chley lub poźniey i ty poydziesz za mną do nie- 
skończoney wieczności; staniesz także przed wszech­
wiedzącym sędzią, przed którego okiem nic się ukryć 
nie może, *) który wdzień śmierci zapłaci każdemu 
według dróg jego. 2)

Młodzieńcy! zastanówcie się nad tern napomnie­
niem, a wy wszyscy którzy jesteście obecni, pamię- 
ïayeie na rzeczy ostateczne, a niezgrzeszycic na wieki, 
zawsze na przyjęcie Pana będz, ecie gotowi.

Mieymy nadzieję, że i zmarły zawsze był go­
tów na Pana przyjęcie i że Bóg uznał go i wynagro­
dził jako wiernego żołnierza walczącego za Monarchę 
i Oyczyznę równie jak za cnotę i świętość.

Przy gr ob/e cieśli.

«Jakżeż mądrze i pięknie, świat ten przez Boga urzą­
dzony. Jedno stworzenie, jeden człowiek służy dru­
giemu; jeden pracuje dla wielu, wielu dla jednego. 
Tym to sposobem, nie tylko potrzeby, lecz też wy­
gody , przyiemności i zabawy ludzkiego życia są 
zabezpieczone.

Temu to mądremu urządzeniu zawdzięczamy 
mieszkanie w domach, które ciała nasze zasłaniają

1) List Pawła S. do *yd, 4, 13, 2) FHesiasHk. 11, 2b
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od wichrów i burzy, od skwarów i zimna, które 
nam nastręczają nie jednę wygodę, przyjemność i 
zabawę; które życiu towarzyskiemu nadają tyle wdzię­
ku i tak ważne korzyści.

Prawdziwie jest to dobrodzieystwem, które zbyt 
mało cenimy dla tego, że ich od dziecięcego wieku 
zażywamy, i za które mądrey opatrzności Boskiey albo 
wcale nie, albo też tylko bardzo rzadko dziękujemy.

Ale jak kolwiek mieszkania nasze są pożyteczne 
i wygodne, rychley lub pożniey, wszyscy opuścić je 
będziemy musieli, i pomieścić się między cztery de­
ski, które dla Fana jak dla Kmiotka, dla Bogacza 
równie jak dla Ubogiego są całym pałacem. \

Pociechą wszakże jest dla nas, co powiada Apo­
stoł Pański: wiemy, że jeśliby ziemski dom nasz 
tego mieszkania był zepsowany, iż mamy budowa­
nie od Boga, dom nie rękoma robiony, wiekuisty 
w niebiesiech. 2) Pociechą dla nas, są słowa same­
go zbawiciela: W domu Oyca mojego jest wiele
mieszkania. 4)

Chrześcianie! własne domy wasze, niechay wam 
zawsze przypominają, że tu nie macie stałego mieszka­
nia, że do trwalszego, do wiekuistego w niebiesiech i. 
jesteście powołani. Dla tego właśnie, przez cnoty 
i świątobliwość uczyńcie je domami Boźemi ; uświęćcie 
je przez karność dziatek, przez jedność i zgodę, 
przez zapobieganie wedle możności przestępstwom dzia­
tek i czeiadki; przez przykładne nabożeństwo w do­
mu, przez chrześciańską usłużność i dobroczynność 
zwłaszcza dla chorych i ubogich, aby w chwili, kiedy 
je opuszczać będziecie tym pewnićy przyjęci został, 
w wiekuistem mieszkaniu Boga.

Wieleż to domów zmarły N. wystawił pięknych 
i trwałych, a teraz musiał opuścić własny; błogo je 
mu, iż przez wierne dopełnienie obowiązków powo­
łania skarał się zapewnić sobie lepsze mieszkanie w nie - 
biesiech, spodziewaymy się że go dostąpił. Amen.

3) List 2. Pawia Ś, do Kor 5. 1. 2) Ew. S Jana 14, 1



102

Fræy gřóbie rzemieślnika wyrabiającego żelazo.

Sella tez wrodziła Tubalkaina, który miotem robil i był 
rzemieślnikiem wszelkiey roboty z miedzi i zelaza.

Genesis 4. 22.

\v ynalazek używania młota i rozmaitych wyrobów 
żelaznych i kruszcowych, tak był ważny dla ludzi, 
£e Pismo Święte przechowało nam imię i dokładny 
wywód rodu tego, który go odkrył. W pierwszych 
zaraz wiekach stworzenia szanowano Męża, który 
ludziom przez wynalazek, sztukę i przemysł, ważną 
wyświadczył przysługę.

Za naszych także czasów, szanownym bydż po­
winien wszystkim Mąż, który się w pracach swoich 
stara wydoskonalić przez pilność, zręczność, ducha 
twórczego i przemysł, a także i podwładnych i 
dziatki do większey doskonałości ukształcić usiłuje. 
Gdzieżby się znaydowały liczne i piękne wynalazki, 
gdzie liczne i wielkie korzyści, które ztąd wypły­
nęły dla ludzkości, gdyby nie było mężów, którzy by 
nietylko przez rzetelne zabiegi, lecz też przez ko- 
x'zystne i wynalażcze stopniowanie w swojey sztuce 
i rzemiośle, nie byli zasłużyli na wdzięczność współ­
czesnych i potomnych?

Prawdziwy Artysta, Zręczny rzemieślnik, który 
się odznacza, znayduje zawsze wyżywienie; roboty 
jego są poszukiwane i chętnie płacone, łatwo może 
wyżywić swoją rodzinę, lepsze dać dziatkom wy­
chowanie, pozostawić im majątek i zapewnić byt ich; 
nie trudno mu będzie, dać Cesarzowi co jest cesar­
skiego, a Bogu co jest Boskiego; jest on błogosła­
wieństwem dla wszystkich których ćwiczy w swojey 
sztuce, pożytkiem swego wieku, częstokroć trwrłą 
szeroko sięgającą korzyścią dla potomności.

Ale Artysta i rzemieślnik, który nie stara ,»ę 
udoskonalać codziennie w obranym przedmiocie, który 
nic więcey nioumte. i niechce nic więcey umieć
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nadto czego się nauczył w latach nauki, lub wędró­
wki z których częstokroć mało korzystał, nie może 
postępować; inni go prześcigną i zbyt często z żoną 
i dziećmi musi cierpieć niedostatek i popaść w v.bó- 
stwo, nietylko dla rodziny jego pod wielu wzglę­
dami, lecz też i dla kraju szkodliwe skutki pociągające.

Dla tego to, już w młodzieńcu należy wzbudzeć 
gorliwość do dalszego postępowania i doskonalenia 
się w sztuce lub w rzemiośle; do ćwiczenia się wia­
tach nauki, do odznaczania się między obcymi przez 
pilność i badawczego ducha ; aby nie tylko w dobrćy 
sukni, co rzeczywiście zasługuje na pochwalęp lecz 
też z uszlachconą głową i sercem powrócił do swoich, 
a potem nie nudził ludzi niedorzecznem.' baykami 
o swoich podróżach; lecz postępowaniem swojem i 
robotami przekonywał, że wszędzie gdzie był, nau­
czył się coś pożytecznego.

Tym to sposobem, nie tylko swoją rodzinę lecz 
nawet miasto rodzinne wznieść można i zapewnić im 
naywiększe korzyści, nietylko na chwilę obecną, 
lecz też na przyszłość. Każdy rzetelny mayster, 
powinien też sumiennie, nietylko swoje dziatki, lecz 
nawet swoich terminatorów i czeladników wedle 
możności nauczać; pokazywać im wszelkie fortele 
sztuki lub rzemiosła, nie taić nic przed nimi, i nie- 
dać się od tego wstrzymać przez nikczemne względy, 
chciwości, lub z obawy szkodzenia samemu sob*e. 
Jest obowiązkiem człowieka, Chrześcianina i Obywa­
tela, udzielać innym łaski jaką kto wziął z) i nic- 
zagtzebywać powierzonego talentu, lecz robić nim 
na dobro ludzkości ; ten jedynie kto tak czyni, w wiel­
kim domu Bożym, w niebieskiem królestwie będzie 
uznany za dobrego i wiernego sługę, będzie jemu 
powierzone wiele i wniydzie do wesela Pana swojego.

Pamięć zmarłego N; szczególniey pod tym wzglę­
dem będzie błogosławiona, a Bóg wynagrodzi go 
w Niebie za dobre, które tu uczynił na ziemi. Amen. 1

1) List i. Piotra 4, 10.

/
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j'rzy pogrzebie żonatego który śród srogich 
boleści umarł z pociechą.

Według mnóstwa boleści moich w sercu mojem pociechy 
twoje uweselify duszę Uroję.

Trsahn 93. 19.

Częstokroć chory i konający żnaydują się w oko­
licznościach, źe myśli dręczące rozdzierają ich serce 
i sprawiają boleści, nierównie większe od tych, ja- 
kiemi ciało ich jest przeniknione. .Częstokroć bole­
śnie jest Oycu, gdy się musi rozstawać z ukochaną 
żoną i z dziećmi i gdy te niepewnemu losowi zosta­
wić musi.

Jakkolwiek boleści takie mogą bydż wielkie i 
dolegliwe, zbliżony do grobu wołać może z Królem 
Dawidem: Według mnóstwa boleści moich w 6ercu 
mojem, pociechy twoje uweselily duszę moję.

Pociechę i wesele nastręcza myśl, źe mądra, nie­
skończenie łaskawa opatrzność, czuwa nad żoną i 
dziećmi, źe lepsze mieć móźe i będzie o nich stara­
nie, niżeli on sam. Opuszczać ich jestem zmuszony, 
pomyśli sobie, lecz staranie ich u Naywyższego. I) 
Jak niegdyś Jakob rzekł do syna swego Jozefa; on rze­
knie do swoich: Oto umieram, a będzie Bóg z wami.z)

Jeżeli żył w zgodzie i jedności, dopełniał obo­
wiązków powołania swego, jeżeli postępował wier­
nie i rzetelnie przed Bogiem i ludźmi, natenczas 
cieszy się myślą, iż dzieci jego po śmierci nie do­
znają nędzy, wiadome mu bowiem słowa Salomo 
nowe : źe sprawiedliwy który chodzi w prostocie 
sWojey, błogosławione po sobie syny zostawi. 2)

Równie jak względem żony i dziatek i względem 
siebie samego będzie spokoyny. Wybawi mię Pan od 
wszego złego i zachowa do Królestwa swego niebie-

i) Ks. i rui di. 5, 10. 2) Genesis 48, 21 3J Przjp.20, T.
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skiego, któremu chwała na wieki wieków. *) Tak 
myśli i mówi i tern pociesza się sam i swoją rodzinę.

Istotnie też, żona, dzieci i krewni ; mogą przy­
puścić do serca swego pociechę. Prawda, iż nie­
kiedy zachodzą okoliczności, w których sami w so­
bie nie znaydujemy pociechy, w których nie może­
my już sami sobie wystarczyć, w których życie staje 
się ciężarem. Paweł Święty sam powiada o sobie, 
iż mu tęskno było żyć, gdy obciążony, nad siłę. 
Coż więc było jego wsparciem? Bóg który wzbu­
dza umarłe. 5)

W Bogu jedynie, który wzbudza umarłe, mo­
żemy i powinniśmy, przy tak smutnych zwłaszcza 
wypadkach, szukać pomocy', w nim tylko możemy 
i powinniśmy mieć ufność. Przyimuje nietylko, du­
cha do siebie którego stworzył; lecz też Hec iśkol- 
wiek wskrzesi i ciało. Sprawiedliwi na wieki źyc 
będą, a ich u Pana jest zapłata. 6) Zawsze będzie­
my z Panem, 7) który za nas umarł, iźbyśmy cho­
ciaż czujemy, chociaż śpimy, społu z nim żyli. 8)

Takiemi słowy, takiemi prawdy, powiada Apo­
stoł Pański, cieszcie się wzajem. Nastręczają one 
rzeczywiście oardzo wiele pociechy, jeżeli równie 
jak w obecnym przypadku, wszyscy są przekonani 
o dobrem chrześciańskiem postępowaniu zmarłego 
Zaprawdę spodziewać się możemy, iż pociechy pań­
skie, które wśród srogich boleści weseliły duszę je­
go , wiecznie go weselić będą. Amen.

Przy grobie osoby, która nie doczekała mocno 
upragnioney ' radości.

I Lądry Salamon bardzo trafnie okrysli i życie czło­
wieka i prawdziwą jego istotę kiedy powiedział, że 
myśli ludzkie są bojaźliwe i niepewne opatrzności 4

4) List 2. Pawia S\v do Tyra. 4, 18, S) List Ž. do fa l, W. 
9; Ks. i)H|dr 5, 16 1) List 1. Pawła do Tess, 4, 10. 8) Ibid 5, li
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nasze; *) człowiek przedsiębierze rozmaite rzeczy, 
częstokroć tworzy sobie w wyobraz'ni piękne widoki 
przyszłości, częstokroć ma naypięknieyszą nadzieję 
doznania prawdziwey, wznoszącey serce, czystey, 
niewinney, religiyney radości, a zamiar jego bywa 
zniweczony, przyszłość się zasępia, nikną przed o- 
kiem przyjemne widoki i śmierć uprzedza go przed 
spodziewaną, mocno upragnioną radością. Niedość 
że śmiech będzie zmieszan z żałością, a koniec we­
sela smutek posiada. a) Żałość częstokroć musi uprze­
dzić wesele; a łzy żalu płyną jeszcze nim radość na­
stąpi. Ale dla czegóż to tak się dzieje? Dla tego, 
że Pan od dawna już wyrzekł: Myśli moje nie my­
śli wasze, áni wasze drogi moje drogi. Bo jako 
podniesione są niebiosa nad ziemię, tak podniesione 
są drogi moje od dróg waszych i myśli moje od 
myśli waszych. 3) Serce człowiecze rozrządza drogi 
swoje; alé Pańska jest, prostować kroki jego. 4) 
Człowiekovr przystoyna spodziewać się roztropney 
radości, lecz w mocy Boga jest, jako wyrwanemu 
drzewu odjąć mu wszelkie nadzieje. s) Wiele myśli 
w sercu człowieka mieścić się może, lecz wola Boża 
zawsze trwać będzie. ff) Żądza jeśli się spełni roz­
koszuje duszę; 7) ale jeśli nadzieja która s.ę odwleka 
trapi duszę, coż uczyni Chrześcianin, jeśli widzi, że 
przez rychłą śmierć odjętą mu będzie radość i na­
dzieja? Czyliż się smucić i żalić będzie? Nie; bo 
wie on, że Bóg w wiekuistćy mądrości swojey wszy­
stko dopomaga ku dobremu. 8) Z miłością i dzie- 
cięcem poświęceniem, uniża się pod potężną ręką 
Boga; s) zupełnie on zaspokoić się może, gdy pomy­
śli: że Jezus przodek i kończyciel wiary, mając przed 
sobą wesele, krzyż podjął;10) przykładem Chrystu­
sa, zaprze siebie samego i rzeknie z nim: Oycze nie 
moja wola, ale twoja niech się sianie. IJ) 1

1) Ks. mądr. 8,14. 2) Przyp. 14, 13. 3) i’ror. lzaj. >’.>, »—9.
4) Przyp. 16, 8. 5) Ks. Joba 19, 4 6) Przyp. 19, 21. 1) Ibid 13,19.
8) List Pawła S. do Rzvn.. 3, 23. 9) List 1. Piotra 3vv 5, 6
16) List Pawła S. do zyd i‘i, 2. 11) K\v. S. Luk. 22., 42.

4
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Wiecie jakiey pociechy spodziewał się nasz zmarły, 
i że gorąco jey pragnął, śmierć uprzedzając go, do­
czekać mu takowey nie dozwoliła. Mieymy nadzie­
ję, iż ona wiecznie będzie mu tam wynagrodzona, 
gdzie już niespodziewać się, ale używać będziemy, 
gdzie w zapatrywaniu się, poznaniu i miłowaniu 
Boga, wszystko posiądziemy; spodziewaymy się tern 
bardziey, gdy nietylko przykładny wiódł żywot, 
lecz też długą i bolesną chorobę ponosił z ową cier­
pliwością, o którey powiada Jakób święty: że uczy­
nek jey jest doskonały, Amen. I2)

Przy grobie człowieka, który przez długo 
trwałą chorobę bardzo był wycieńczony.

Jakżeż to mocno i głęboko śmierć wyciska niekiedy 
długo przed skonaniem swoje piętno na chorym; całą 
moc swoją wyryie w jego twarzy; lub też wyni­
szczy go tak, iż postać kościotrupa przybiera. Nie 
jeden chory powiedzieć może z Jobem : Do skóry 
mojey, po strawionem ciele przyschła kość moja, a 
zostały tylko wargi koło zębów moich. I3) Bobaki 
nawet, częstokroć n\e znaydują na nim pożywienia 
i tylko kości z ciała wyzute ogryzać mogą.

Kiedy otaczamy podobnego chorego, kiedy wszy­
scy milczą, wszyscy w ciche wpadają zadumanie i 
głębokie rozmyślanie, kiedy każdy zobecnych po­
myśli sobie : rychlćy lub pożniey i ty podobnie 
na łożu boleści legniesz, o jakże pocieszającą jest 
w o wczas dla serca ludzkiego myśl religiyna: ze ska- 
źytelne pryoblecze nieskaźytelność, a śmiertelne nie­
śmiertelność. I4) Jakże to błogo choremu nawet, iż 
pomyśleć i mówić może z Jobem: Wiem, iż odku-

12) Liist Jakoba S. 1, 4. 13) Ks. Job. 49 , 20.
14) List 1. Pawła S. do Kor. 15, 54,

i
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pîcîel m y żywię, a wdzien ostateczny powstanę 
z ziemie: i zaś obleczon będę w skórę i w ciele mo­
jem , oglądam Boga mojego. *)

Prawdziwie, przy wszelkiem zeszpeceniu ciała, 
przy wstręcie, jaki wzbudzają w nas zwłoki mar­
twe, człowiek im bardziey się zbliża do śmierci, 
tern większe w nas wzbudza poszanowanie. Obraz 
bóstwa tem mocniey » těm wyrażniey przemawia 
w człowieku do naszego serca, do naszych uczuć; 
w umierającym nawet znaydujeuiy jeszcze coś wiel­
kiego, a jęk konającego, jakoby głos Boży nam się 
wydaje; bo człowiek nowe na owczas życie rozpo­
czyna; przez krańce doczesności wchodzi w nieskoń­
czoną wieczność i tam będzie osądzony wedle uczyn­
ków swoich; 2) tam odniesie własne, sprawy ciała, 
według tego co uczynił lub dobre lub złe. 3)* To 
jego zbliżenie do Bóstwa przeymuje nas dreszczem 
i wzbudza cześć naszą dla niego. Nielylko rozum 
nasz, lecz też i serce'powiada nam w bliskości cho­
rego i konającego. Jest coś wyższego, coś Boskiego 
w człowieku, co sięga za ten żywot doczesny.

Sami uczyńcie tę uwagę przy chorych i kona­
jących, uznacie prawdziwość jey, ; tem bardziey tylko 
uwielbiać będziecie naukę Jezusa , że ona nadaje piętno 
zupełnćy prawdy źądan'om rozumu i uczuciom serca.

Czyniąc uwagę tę przy łożu chorego lub konają­
cego koniecznie wpaść musicie na myśl: że jednego 
tvlko potrzeba; serce wasze, samo pozna wielką tę 
powinność, to jest powinność: miłowania to jedynie, 
co jest w zgórę; 4) szukania naprzód Królestwa Bo­
skiego i sprawiedliwości jego. s)

Uwagi podobne nastręczały się szczególmey przy 
łożu boleści i śmierci nieboszczyka, choroba rok 
przeszło trwająca wyniszczyła jego ciało. W w. er ze 1

1) Ks. Joba 19, 25—26. 2) Objaw. Sw. Jana 20, 12.
3) Liiot 2. Pawła S. do Kor. 5, 10. 41 Lisi Pawła S. do Kol. 5, 12. 

Ew. S. Mateusza 6, S3
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chrystusowcy i w Iulkokrotnem przyjęciu świętych 
Sakramentów znalazł pociechę i zasiłek, a teraz jak 
się spodziewamy wieczne zbawienie w nowćm życiu.

t>rzy grobie poczciwego człowiek?, w skutek 
przypadku zmariego nagłą śmiercią.

Riedy człowiek, zwłaszcza małżonek, Oyciec kilko­
rga dzieci, niespodziewając się bynaymniey śmierci, 
nagle umiera, wtenczas kiedy sam sobie wróżył, 
kiedy mu inni zapewniali, iż zupełnie odzyska zdro­
wiej na tenczas przyiaciele, kochająca małżonka i 
kochane dzieci, pogrążone bywają w głębokim smu­
tku, Wtenczas żądają pociechy; ale jakże tey udzie­
lić można? Nie inaczey, jedno jeśli prawdziwie po- 

I wiedzieć możemy: zmarły pędził żywot dobry i 
chrześciański, choć więc umarł nagle i niespodzie­
wanie, nie umarł zle i nieszczęśliwie. Test to nay- 
trwalsza naypewnieysza pociecha; podaje nam ją Au­
gustyn święty, który ją czerpał z nayczystszego zrzó- 
dła świętey naszey wiary. Śmierć nie należy uwa­
żać za złą i nieszczęśliwą jeśli ją poprzedzał dobry, 
pobożny żywot chrześciański; albowiem to tylko co 
po śmierci następuje, czyni ją złą i nieszczęśliwą. 
Chrystus zaś powiada wyrażnemi słowy: Błogosła­
wiony sługa, którego Pan znaydzie tak czyniącego, 
gdyż wynidą którzy dobrze czynili na zmartwych­
wstanie żywota.

Gdy koniecznie umierać musimy, mniéy powin­
niśmy badać przyczyn naszey śmierci; starania nasze 
na to raczey zwrócone bydż powinny, gdzie po 
śmierci weydziemy. To zaś zawisło od sposobu na­
szego życia; po śmierci bowiem, każdy odniesie 
sprawy własne ciała, według tego co uczynił lub do­
bre lub złe 7) powiada Apostoł pański. 6

6) Bw. S.Mat.29, fff; S. Jana 3, 29. V List2.PawłaS.do Kor.5. 40.
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Kiedy człowiek wiódł dobry chrześęiański ży­
wot; kiedy mąż żył w małźeńskiey jedności i zgo­
dzie; kiedy oyciec wychowywał dziatki przykładem 
i słowy w bo jaźni pańskiey, kiedy pospieszał w po­
moc prawdziwym ubogim i chorym; hatenczas mo­
żna mieć nadzieję, iż Jezus przyiinie ich do liczby 
tych, do których rzeknie kiedyś : Foýdz'cie błogo­
sławieni Oyca mojego, otrzymaycie Królestwo, wam 
zgotowane od założenia świata.

Śmierć wtenczas tylko złą i nieszczęśliwą na­
zwana bydź może, jeżeli ją żywot zły i niechrze- 
ściański poprzedził; a śmierć zatwardziałego niepo- 
prawionego grzesznika jest naygorsza; i) 2) każdy po­
dobny grzesznik ma więc wielkie pobudki, lękać 
się tey ostateczności. Niepoprawiony grzeszniku, 
daremnie przyrzekasz w oscatńiey chorcbie poprawę 
i wyjednanie sobie błogosławioney wieczności przez 
skruchę i spow'edz'. Aż nadto wielką jest prawdą, 
że człowek sam siebie naybardziey oszukuje. Ty 
sam i rodzina twoja, w nayniebezpiecznieyszey cho­
robie, przy zbliżaniu się śmierci, powie ci jeszcze: 
Że choroba twoja nie jest śmiertelna. Umrzesz więc 
w grzechu swoim, 3) umrzesz nieszczęśliwie.

Prawda, że jeże!' grzesznik pokutuje za grze- 
, chy, jeżeli czyni sprawiedliwość, pełni przykazania 

prowadzące do życia i niedopuszcza się nieprawości 
żywotem żyć będzie; 4) prawda więc, że Bóg przy­
rzekł łaskę i przebaczenie twojey pokucie; lecz prze­
włoce tey pokuty, jak powiada Augustyn święty, 
ani następnego dnia nie przyrzekł. s) Nie omieszki- 
way nawrócić się do Fana, a nie odkładay ode dnia 
do dnia. Nagle bowiem przyidzie gniew jego, a 
czasu zemsty zagubi cię e) Bóg zakazał kiedyś zabo­
bonnego dowiadowania się prawdy od umarłych; 7) 
ja tu wprzeciwnem znaczeniu powiedzieć jestem znie­
wolony : Przy takich grobach, od takich szczególniey

i) Ew. S. Mat. 25, 34. 2) Psalm 33, 22. 3) Szecn. 8, 20.
4) Ibid. 33, 15. 5j S. Aug. Enar. in Psalm 14'i 6) Ekkles. », 8—9.
7) Deuteronem 18, 11.
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umarłych uczcie się waźney' prawdy, że na godzinę 
śmierci, na przygotowanie w ostatniey godzinie, a 
nawet w ostatniey chorobie nigdy spuscić się nie 
można. — Day Boże, abyśmy mądrzy byli i rozu­
mieli i ostateczne rzeczy opatrowali; 8) day Boże! 
abyśmy wszyscy wiedli dobry chrześciański żywot, 
jak ś. p. zmarły, to bowiem jest naylepsza, nay- 
pewnieysza rękoymia dobrey i szczęśliwey śmierci. 
Amer.

Przy grobie człowieka, który upadłszy przez 
nie ostrożność, zginął nagłą śmiercią.

Wie wie człowiek końca swego,
Ekkledastes 9. 12.

Stare i nowe przymierze, dawne i teraz'nieysze do­
świadczenia zgodne wtem, że człowiek nie wie koń­
ca swojego. Już Mędrzec Pański powiedział: Czło­
wiek nie wie końca swojego; ale jako ryby łowią 
wędą i jako ptaka sidłem imają, tak też ludzie 
bywają poimani we zły czas, gdy na nie nagle przy­
padnie. Podobnież powiedział do nas zbawiciel : 
Czuycież, bo nie wiecie dnia ani godziny. °) Czuy- 
cie tedy, bo niewiecie godziny, którey przy idzie syn 
człowieczy, IO) a zaprawdę, jeden nie ostrożny krok, 
zdoła nas przewieśdź z tego żywota do wieczności. 
Okropna jest, tak nagle i niespodziewanie bydż u- 
przedzonym od śmierci. Cały zbór Pański błag» 
Boga: Od nagłey i niespodziewanćy śmierci, zacho- 
way nas Panie.

Ale czyż nie ma nic takiego, coby mogło zła­
godzić okropność takowéy śmierci? Nic innego prócz 
cnotliwego chrześciańskiego żywota, jeśli ten śmierć 
takową uprzedził. Śmierć, powiada Augustyn świę-

8) Dputrr. 32, 39. 9) Ew. S. Mat. 35, 13. 1«) Ibid. 24,42—44.

i
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Ky, nie jest złą, jeśli ją poprzedził pobożny żywot 
jhrześcianski. *) Śmierć grzesznika tylko jest zła, 
a naygorsza jest śmierć tego, który nie czyni po­
kuty; 2) ale dobry prawy chrześcianin, który wiódf 
żywot cnotliwy, może wprawdzie umrzeć nagle, lecz 
nie umrze nie spodziewanie bez przygotowania; al­
bowiem zawsze był przygotowany na śmierć. Kto 
ciągle żył w miłość: Boźey, kto miłość swoją ku 
Bogu popaił przez zachowanie przykazań, kto tak 
wytrwał w miłości, mieszka w Bogu, a Bóg w nim.s 
Umiera więc w Panu, a błogosławieni umarli, którzy 
w Panu umierają. 4)

Całe miasto daje zmarłemu świadectwo, iż pę­
dził żywot pobożny i chrześciański. Spodziewamy 
się więc, że umarł w Panu, że umarł szczęśliwie; 
nam pozostaje jedynie przez żywot chrześciański do­
stąpić kiedyś szczęśliwcy śmierci. Amen.

Przy grobie Oyca, który stracił życie nagle 
tknięty Apoplexyą.

Poydzie człowiek do domu wieczności swéy i będą chc^ 
dzili po ulicach płaczący.

fflcklesiastes 12. 5.

My wszyscy jak tu jesteśmy zgromadzeni, nie ma­
my stałego mieszkania na tćy ziemi ; dom w który- 
meśmy zamieszkali, nie zawsze zaymować będzie­
my. Dla ludzi, którzy trwać mają na wieki, chociaż 
przeminie świat i jego pożądliwości, 5) dom nie 
trwały nie jest stosowny. Człowiek poydzie do do­
mu wieczności swéy; taki jest powszechzy los ludzi. i

i ) S. Ang. de civ. Dei lib. }, cap. 41. 2) Psalm 33, 22.
V List . Jana S. 4, 16. 4Ï OH»wr S. Jana 14, 13.
5) Lis11. Jana 8. 2- 17.
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Ale, źe oyciec kilkorga dziec , zdrów wychodź 
z domu swego w południe, a za kilka godzin wcho­
dzi do domu wieczności; źe tegoż samego wieczora, 
zwłoki jego martwe i zimne odniesione zostały do 
dzieci, do żony; to nie jest powszechnem ludzi 
przeznaczeniem ; było to raczóy szczególnem rozpo­
rządzeniem Boźem względem zmarłego.

Rozporządzenie to nietylko pogrążyło w smutku 
żonę, dzień i krewnych nieboszczyka, lecz też spra 
wiło, że wszyscy z żałością oddawali tym zwłokom 
ostatnią przysługę, tak iż zupełnie ziściły się słowa 
Mędrca Pańskiego: Poydzie człowiek do domu wie­
czności swćy i będą chodzić po ulicach płaczący.

Lecz czyż przez żałość naszę, spełniamy już 
Boże zamiary? Nie, zdaje mi się, iż słyszę już wo­
łającego na nas z domu swćy wieczności słowy zba­
wiciela: Nie płaczcie nademną, ale same nad sobą 
płaczcie i nad synami waszemi. c)

Płaczcie nad sobą same, którzy częstokroć przez 
lat kilka macie piętnowanie sumienia swojego 7) nie­
baczni na wyrzuty, jakie ono wam czyni, a przez 
które was ciągle silnie pobudza do zastanowienia, do 
skruchy, pokuty i poprawy.

Płaczcie nad dziećmi waszemi, które częstokroć 
grzechami się przeciążają, a podług wyrazów Apo­
stoła, skarbią sobie gniew w dzień gniewu i objawie­
nia sprawiedliwego sądu Bożego, który odda każde­
mu podług uczynków jego. 8)

Zaprawdę powiadam wam, płaczcie nad sobą 
samemi i nad dz,ećn.i waszemi. bo takie są zamiary 
Boga gdy śmierć nagłą zsyła, iżby przez nią zba­
wienna, do żywota wiecznego prowadząca pokuta 
i poprawa została zrządzona; iżby w was wzbudzi­
ła świętą trpskliwość zachowania w przyszłości sie­
bie samych i swoje rodziny od grzechu, wznieciła 
w was święty wstręt i obawę obrażenia Boga; aby

G) Ew. S. Łuk. 23, 2». T) Lisi 4. Pawła S. do Tym. 4, 2. 
SJ List Pawła S. do Hzym. 2, 5.

8
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nakoniec utworzyła w was prawdziwe upragnienie; 
prawdziwą gorliwość strofowania grzechu w was 
samych i w waszćy rodzinie.

Płaczcie nad sobą samemi i nad syny swójemi! 
Alboźli do tego nie macie przyczyny? Gdyby śmierć 
was lub wasze dorosłe już dzieci tak nagle była u- 
przedziła, jakżeż byłoby z niemi lub z wami? Byliź- 
byście wy, był iżby oni poszli do domu szczęśli­
wcy i lub nieszczęśliwcy wieczne ic ? Zastanówcie 
się nad tern.

Nie opłakuycie zmarłego. Spodziewamy się bo­
wiem, że w całem życiu i w ostatniey spowiedzi, 
jak to zawsze bydź powinno, przysposobił się do 
szczęśliwcy wiecznt ci i że go Oyćieo miłosierdzia 
przyjął do swojey łaski. Amen.

A

Przy grobie młodzieńca.

Bo oto krótkie lata. mijają, a idę ścieszką, którą się nie wrócę.
Job. 16, 23.

1 .
Nie tylko nad otwartym grobem, nie tylko przy 
końcu dni powtarzać należy słowa bogoboynego Joba ; 
one spełniają się w kaźdey dobie ludzkiego wieku.

Młodzieńcze! kiedy swywolisz w kwiecie wieku, 
kiedy w latach poźnieyszy ch zażywasz rozkoszy ; kie­
dy zupełnie dogadzasz zmysłom; ,akźe prędko spły­
wają te lata i wszystkie ich rozkosze? Jakże prędko, 
jak pospiesznie przemijają zmysłowe uciechy? Wy- 
strzegay się więc wszelkich bałamutnych i nieporzą- 

> dnych nam ‘ętności, i strzeż ciało twoje od wszela- 
kiey złości; bo młodość i jey rozkosze są marnością. 
Powinieneś wjedzieć i pamiętać zawsze, źe Bóg.prze- 
dewszystkiem wezwie Cię na sąd i jemu będziesz 
musiał zdać sprawę. Jeże’1 więc szybko przeiwną 
lata twojey młodości, czy liż ty cofnąć je zdołasz?
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Czyliż potrafisz wstąpić r.a nowo, na kwiecistą drogę 
młodocianego wieku? Nie; i w wieku tym powinie­
neś rzec z Jobem: krótkie lata mijają, a idę ścieszką, 
którą się nie wrócę. Jakżeż jesteś szczęśliwy, jeśli 
je przepędzasz w cnocie i niewinności, jeśli zebra­
łeś skarb mądrości na przyszłe lata, tobie samemu 
i ludzkości pożyteczny; jeżeli nie zboczyłeś z drogi 
bojaźni pańskiey; bo bojaźń pańska ucieszy serce i 
da radość i wesele i długi żywot. Temu kto się 
Pana boi, będzie się dobrze działo na ostatku, a 
wdzień śmierci swojey będzie błogosławiony. I) Al© 
jakżeż jesteś nieszczęśliwym i jakaż żałość przenikać 
musi serce twoje, jeżeli je obróciłeś z'le dla siebie, 
na zgubę bliźnich, jeżeli mjodzieńczey siły twojey 
użyłeś na uszczerbek cnoty i niewinności; jeżeli się 
wyniszczyłeś na drogach występnych; jeźeJ: wszę­
dzie zostawiłeś ślady swywoli, a nigdzie śladu cnoty. 
Przez złość sWoję będziesz zniszczony; bo nadzieja 
niezbożnych jest jako pył, który od wichru bywa 
porwany; jako dym, który wiatr rozprasza, i jako 
pamięć przejeżdżającego gościa, który bawi tylko 
dzień jeden. Ale sprawiedliwi trwają wiecznie; bo 
Pan im wynagradza. Naywyższy ma o nich staranie.

Kiedy dochodzisz męskiego wieku, kiedy zupeł- 
ney doszedłeś pory, kiedy członki twoje zupełney 
dojdą miary, a władze umysłowe zupełnie się roz- 
winą, kiedy zakwitniesz w sile wieku, kiedy wszel­
kie poruszenia, wszelkie trudy i pi’ace staną się łatwe 
dla ciebie; kiedy każda dozwolona rozkosz cię zaba­
wi, a sen orzeźwiający będzie dla ciebie posileniem ; 
czyliż i łata te nie przemijają szybko, ah zbyt 
szybko? czyliż nie nastaną zbyt szybko diii uciąźe- 
nia i lata, o których powiesz: Nie podobają nd s"ę 
lata w których każdy ruch będzi; uciążliwym; każda 
praca przykrą; kiedy sen będzie przezywany, kiedy 
każda ozkosz będzie zaprawiona goryczą i jedno 
tylko widok rychłćy śmierci będzie otwarty. Cho-

*
1) Eklcsiaatyk 1, 12—14.
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ciaźby też nayswobodnieysze życie, zawsze jest zbyt 
krótkie. Jeśliby przez wiele lat żyw był człowiek, 
a wtych wszystkich się weselił, ma pamiętać na czas 
ciemny i na długie dni, które kiedy przyjdą, prze­
szłe rzeczy pokażą się marnością. A gdy nastąpi 
ten ;zas ciemny gdy nadeydą liczne dni bezsilności, 
żałości i smutku, czyliź zdołasz przywołać na po­
wrót lata siły i radości? Czyliź na nowo będziesz 
mi-gł rozpocząć wiek męski? Nie; lecz też i w mę­
skim wieku, powinieneś rzec z Jobem: krótkie lata 
mijają, a idę ścieszką, którą się nie wrócę. —» Błogo 
Ci, jeśli wiek ten twey siły, przepędzisz pożytecznie, 
jeżeli ci spłynął na pełnieniu wielu dobrych uczyn­
ków, jeśli innym i sobie użyłeś go ku błogosławień­
stwu; pamięć twoja na tym świecie, będzie w wie- 
cznem błogosławieństwie; a) a sam Bóg w niebie, 
będzie zapłatą twoją zbyt wielką; 2) lecz biada To­
bie, jeśli n:ezboźny wiodłeś żywot; Nie jest dobrze 
NiezboźnCmu, powiada Ekklesiastes ; dni jego nie- 
przedłużają się; ale niechay przemijają jako cień, 
którzy się nie boją oblicza Pańskiego. 4)

Gdy sędziwości dostąpisz, kiedy krok twóy zwol- 
nieje, jeżeli z trudnością oddychając; uchodzące już 
tylko wleczesz źyc e, i dni smutne równie powoli ci 
zchodzą jąk nocy bezsenne, czyliź dochodząc do 
kresu tego wieku, nie będzie ci ię zdawać, że i wiek 
ten wystąpił z przepisów przyrodzenia i orlim po­
spieszył lotem? Chociażbyś jak się to dziać zwykło, 
pragnął przezyć lat kilka pokuty i tych lat kilku , 
przywołać nie zdołasz. Nie jest w człowieczey mocy 
zabronić ducha, ani ma w mocy dzień śmierci. 5) 
W naypoźnieyszey nawet starości, mówić jeszcze 
będziesz z Jobem: Krótkie lata mijają, a idę ścieszką, 
którą nie wrócę. Błogo Ci jeśli wieniec godności, 
sędziwość, znalazłeś w drogach sprawiedliwości ; ff) 
jeśli starość twoja nie tak przeciągiem wieku i lat V

V Ek 'esiastes 1,8. 2) Psalm 111, 7. 3) Genes. 15, 1.
9\Ekklesiastes 8, 13. 5) Ekklesiastes 8,8. 6) Ks. Przyi*. 16, 31.
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liczbą, jak raczéy mądrością i niepokalany^ żywo­
tem była szanowna; 7) jeśli nie sama tylko sędziwośt 
była twoją ozdobą, ale raczey, rozsądek, mądrość, 
rozum, doświadczeń e i Bojażń pańska; jeżeb posia­
dałeś wszystkie cnoty, jakie Paweł Święty zaleca 
starcom, a temi są trzeźwość wstydliwość, roztrop­
ność, moc wiary , miłość i cierpliwość. 8) Błogo 
Tobie, jeśliś taki wiódł żywot, bo czylis żył 
lat dziesięć, sto, czyli tysiąc, nie zapytają ciebie 
jak długo żyłeś, ale jakoś żył, bo w piekle nie ma 
skargi na żywota5) Ale biada Tobie jeżeli drżące 
już kości twoje, będą napełnione występkami mło­
dości twojey i z tobą wprochu spać będą; IO *) jeśli 
ostatnie nawet lata, nie żyłeś Bogu i cnocie, lecz 
światu, jego troskom i poźądliwościom! Ab jeżeli 
umrzesz niepoprawiony, z zapalczywości Wszech­
mogącego pić będziesz. I:t)

Kiedy wszyscy znaydować się będziemy przy 
kresie życia, kiedy wspomnimy, na przepędzone 
lata, jakżeż się nam one "krótkie zdawać będą? o 
jakże to lepiey niśli teraz rozpoznamy , żeśmy 
przebiegli ścjeszkę, którą już wracać nie będziemy. 
Zaiste, wtenczas dopiero poznamy prawdziwie, że 
każdy dzień; każdy rok, każdą porę życia naszego, 
powinniśmy byli użyć na chwałę Boga, na zbawie­
nie duszy naszey; na dobro współczesnych i poto­
mnych. Bo skoro iata, które w godzinę śmierfci zdają 
się zbyt krótkie, tak szybko upłyną, na tenczas u- 
damy się w ostatnią drogę, w drogę nieskończoney 
wieczności. Jak tę przebędziemy, tak zostaniemy; 
drogi téy po dwa kroć przebywać nie można. Jeśli 
upadnie drzewo na południe albo na północy, na 
któremkolwiek mieyscu upadnie ; tam będzie 12) duch 
człowieka, jako wiatr nie wracający;13) a czemźc 
są lata człowieka względem wieczności? Jako kropla

Î) Ks. mądrości 4, 8—9. 8) List Pavla Sv;, do Tyt. í, 2.
9) Ekklesiastyk 4Í, T. 10) Ks. Job. 20, 41. 11) Ks, Joba 21 , 20
12) Keel, !, 8- 4Í) Psalm Ti, 89,
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wody morskiey; i jako piasek piasku, tak trocha lat 
przeciwko dniowi wieku, powiada Ekklesiastyfc. *)

Czyliż niepowinniśmy tu uczynić mocnego po­
stanowienia, że dobrze użyjemy tych lat przemijają­
cych ; boć przemijające wszystko co skończyć się 
może; 1 2) tak iżbym się w każdym wieku uważali za 
pielgrzym w ku wieczności i ciągle gotowali się do 
tey drogi, którą raz tylko iść możemy. Prawdziwie 
dzień Pański, wezwanie do wieczności, niespodzie­
wanie upadnie na nas wszystkich, jakoby sidło.

Spodziewamy się, iż zmarły nasz przez cały ży­
wot gotował się na drogę wieczności i że będzie go­
dnym stanąć przed synem człowieczym. Amen. 3)

Przy grobie pełnego nadziei młodzieńca.

.Nietylko młodzieńca w Nain, nietylko córeczkę Jai- 
rowę zabrała niegdyś śmierć w naypięknieyszym 
kwiecie wieku; lecz też i za dni naszych, smutne 
to zdarzenie, dosyć często bywa powtarzane.

Dziwna to rzecz i niepojęta! kupa kamieni, lu­
dzką ręką nagromadzonych w budowę, stoi często­
kroć lat tysiące; a człowiek przy którego urodzeniu 
każda Matka jak niegdyś Ewa po wiedzieć musi : Otrzy­
małam Człowieka przez Boga; 4) lub też jak owa 
Matka machabeyska: nie jam ducha i duszę ci daro­
wała i żywot i twoje członki n:e jam sama spoiła; 
ale stworzyciel świata, stworzenie twoje sprawił; s) 
człowiek de rodzaju Bożego należący, 6) na obraz i 
podobieństwa Boże przez samego Boga stworzony, 
to arcydzieło stworzenia, niknie w lat kilka,, Czło-

1) Ekklesiastyk' 18, 80.
2) Omne quod transit, bre'e est, etiame tardius terminari rideatur. 

S. Gregor. Lib, 511 cap. 14. in Job.
3) Ew. S. Łuk. 21, 34—86. 4J Genes. 4, 1.
S)j Wtóre Ks. Machab. 7 ■, 22. 5) DsÆejé Apost. 17, 28-



wiek podobny stal się marności.: Ani jego Jako cień 
przemijają. 7) Drzewo leśne na burze i wichry wy­
sławione, lat tysiące się opiera; 8 *) a człowiek nay- 
troskliwiey od rodziców pielęgnowany ; człowiek któ­
rego sam Bóg wysłał na świat, którego nadzieją Bóg 
jest od kolebki, który z żywota Matki został złożo­
ny w ręce Boga do którego powiedzieć może: od 
żywota Matki ty jesteś Bogiem moim; s) człowiek 
którego Pan strzeże jakoby zrzenicę w oku, więdnia 
w lat kilka i bywa pogrzebion ; kwiat polny co zťana 
kwitnie, lecz wieczorem więdnieje i opada, IO) jest 
jego obrazem.

Gdyby cel człowieka nie był daley wytknięty, 
to arcydzieło stworzenia byłoby naywiększym nie­
ładem, a wszystkie dziwy sztuki, byłyby uieroztrop- 
nem i bezuźytecznem marnotrawstwem.

Zrzodło naywyższego rozumu, udarza człowieka 
rozumem; ten bywa wykształcony, człowiek uczy 
się poznawać stwórcę i jego dzieła, uczy się kochać 
gc , wielbić cuda jego dobroci, jego wszechmocności 
.tezy się czcić go z wdzięcznością, jako dawcę naywyż- 
szego dobra, wychwalać go jako Nay wyższą istność ; 
uczy się, i — umiera, chce więcey się uczyć, chce 
wzrastać w pojęciach, od samego twórcy uzyskał do 
(tego usposobienie i umiera.

Człowiek bywa sposobiony, aby bliźnim swoim 
stał się użytecznym przez cnoty, rzetelność, dobre 
i szlachetne uczynki; uzdolnienie jego rozwija się, 
potrzebne ku temu siły wzmagają się, cieszy się iż 
będzie mógł stać się dobroczyńcą ludzkości że uiści 
powziętą o sobie nadzieję, już uczynił naymocniey- 
sze postanowienia, ułożył naypięknieysze zamiany, 
znayduje w sobie chęci, siłę i odwagę do ich wy­
konania i —.umiera.

T) Psalm 143, 4.
8) Nay większemu drzewu z rodzaju Adanso . digitata, przypisują

5 do £000 lat wieku. Cedr podobno 2000 lat dochodzi. His:
Kafe. Ffcnkego. 9) Psalm 21, 10. 10) Psńln 89. 6.
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Człow ek uietylko do zmysłowych, ale raczey do 
duchowych pociech ma usposobienie; wrodzoną ma 
skłonność do szczęśliwości. Doyrzewa dla pociech; 
duch i ciało są wykształcone, aby były narzędziem 
cnoty i wynikające y z nich szczęśliwości; a w tćm 
zajęty bywa nieprzerwanem cierpieniem ; życie staje 
się ciężarem, sam nawet spoczynek udręczeniem; u- 
mysł bywa uciśniony, zgnębiony, nakoniec oderwa­
ny od ci iła. Człowiek urodzony z niewiasty, żyjąc 
przez czas krótki, napełnion bywa wielką nędzą. *) 
przy wszelkiem usposobieniu do pociech, przy całein 
dążeniu ku szczęśliwości, ulega boleści i umiera. j

Jeżeli cel człowieka, nie jest daley wytknięty, 
istota rozumna jest naywiększą nieroztropnością, a 
naywyraz'nieyszem jey piętnem śmierć.

Młodzieniec um*erający, wyraźnie więc opo­
wiada nieśmiertelność; opowiada: że duch powrori 
do Boga, który go dał; 2) ze gdy teraz niedoskonale 
tylko poznajemy Boga, na tenczas poznamy go tak 
doskonale, jak tu jesteśmy poznani; że widząc tu 
Boga jedynie przez zwierciadło przez podobieństwo, 
twarz w twaťz na niego patrzać będziemy i uyrzemy 
go jako jest; 3) i że gdy wiadomość, nasze są jedy­
nie tylko częściowe, my z jasności w jasnosć postę­
pować będziemy, do doskonalszćy nierównie znajo* 
mości Boga i dzieł jego. 4) Opowiada on nam to- 
śno, że miłość i po za grobem nie niszczeje; 5) źs 
ona owszem działa tam nierównie siłniey i wobrey, 
gdyż ciało skazitelne, nieobćiąźc tam już duszy a 
mieszkanie ziemskic, nie tłumi umysłu wiele myślą­
cego; e) opowiada nam, że nie prozńo i niedaremnie 
uczyliśmy się tu rzeczy dobrych i pożytecznych; 
żeśmy nie daremnie przedsiębrali ich wykonywanie; 
że one przez wszystkie wieki trwać będą, i w nay- 
szlachetnieyszćm, naywzniośleyszem znaczeniu będą

i) as. Joli; 14, Í: 2) Ekklesiastes 12. 7. 3) List 1. S. Jana 3, 2.
4) List 1. Pawia do Kor. 13. £—42; List 2. tegoż do tychże 3, '18.
5) List 1. Pawła S. do Kot. 13, 8. 6) Ks. mądr. 9, 15.
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wykonywane. 7) Opowiada nam wyraźnie, źe gdyby 
ziemski dom nasz tego mieszkania był zepsowany, 
iź budowanie mamy od Boga, dom nie rękoma ro­
biony wiekuisty w niebiesiech; 8 *) że to skazitelne 
musi przyoblec nieśmiertelność; **) źe ten który zmar­
twychwstał, który obalony kościoł ciała w trzech 
dniach odbudował mocą Bożą i nasze ciała nierównie 
piękniey i doskonaley niż były przedtem, przywróci 
i nas wszystkich wskrzesi;IO II)) źe błogosławiony mąż, 
który dzierzywa pokusę, bo gdy będzie doświad­
czony, weźmie koronę żywota, którą obiecał Bóg 
tym, którzy go miłują; źe chociaż tu się smucimy, 
smutek nasz się obróci w wesele i że radości naszey, 
żaden od nas nie odeymie. Ir) Mieymy nadzieję, 
że wesele takie jest udziałem zmarłego. Amen.

Przy grobie 15letniego młodzieńca, który umarł 
• wkrótce po śmierci oyca.

Lepsza jest dzień śmierci, niż dzień narodzenia.
' Elclesiastea 7. 2.

Łzy ronione po śmierci Oyca, nic oschły jeszcze, a 
już płyną po śmierci syna- Za umierającym oycem 
w dni kilka idzie syn umierający i obudwóch jeden 
tylko grób przedziela. Słuszny tu żal jest i gorzkich 
łez potoki; ale równie słuszna jest miarkować swóy 
smutek i pocieszać się,12) albowiem dzień śmierci 
lepszy jest niż dzień narodzenia.

Może się to zdawać jedynie myślą posępną, ale 
myśl ta zupełnie opiera się na rozumie i na wierze.

I) Liscamus in terris, quorum scient la nobis perseveret in coelis.
S. Uieronym. ad Paulinum.

8) List 2. Pawła S. do Kov. 5,1. 9) List 1. Pawła doKór. 15, 53.
10) Ew. S. Jana 2, 19- 22; List 1. Jawła S. do Kor. 15, 22—24
II) Ew. &. Jam 16, 20—21 12) Ekklesiastyk 38, 16. i t. d.



Czemźeź jest dzień uiodzenia? Zwykle począ­
tkiem licznych utrapień, które dzień śmierci kończy. *) 

Młodzieniec 15tętni, jakiż niepewify rozpoczyna 
zawód? Ileż to niebespieczeństw ciała i duszy go 
czeka? Ileż to dolegliwości w niepewney przyszłości 
go spotka? Ileż to nędzy jest przeznaczeniem czło­
wieka? Ileż nędzy sami sobie gotujemy przez nasze 
namiętności? Jeżeli umiera młodzieniec i jeżeli umiera 
w niewinności, nim się dał powodować grzechom; 
jeżeli umiera będąc w Jezusie Chrystusie, nie cho­
dząc wedle woli ciała, nie gwo i grzechowych pożą- 
dliwc^ci, lecz wedle ducha zakonu; jeżeli umiera 
kiedy nie było w nim jeszcze zmazy i występku;2) 
na tenczas jest wyzwolony od niebezpieczeństw ciała 

duszy, zabezpieczony od przykrości niepewney przy­
szłości, żasłoniony od nędzy, wybawiony od wszego 
złego, przeniesiony do owey wolności, gdzie nie- 
moźe grzeszyć; 2) udarzony ową szczęśliwością, kto- 
rey nigdy utracić niemoże. Dzień śmierć', jest więc 
nierówni : lepszy, niż dzień urodzenia. ,

Dzień śmierci prawdziwego Cł.rześcianina, jest 
odrodzeniem do lepszego, nie znikomego, wiecznie 
błogosławionego żywota. Abyśmy się stali zdolniey- 
szymi godnieyśzynr. takiego odrodzenia, przed
—1-------- -----------

ÍJ Ex quo vore colligi potes/, sapienter fecisse Traces, qui, si He- 
rodoto credimus, nascentibus liberis lugere, morientibus laetari 
golebant. Exitům videlicet vitae, ut miseriamm finem et quieíis 
portům, probabant : Vitáe' initium, ut ingressum ad molestias et 
üolores; inviti videbant. Si ergo nascimur miseri, morimur beati : 
quis in hanc lurem edi velit, ut miseri iss suppnmaturl Quis non 
potius mori, ut beatam vitam acquiiat? Et si hoc nobismet ipsis, 
ut optimum, yellemus ; cur liberis et afinibus diversum ? An me­
lius nobis, quam iis, quos summe diligimus, esse volimus, aut 
potius beate nobis, misere ipsis et infeliciter? hoc certe nullo 
modo. Quam ob rem amanda mors ;emper omnibus, carissimis 
etiam optanda. Cicero de Consolât. T. 9. p. 338. edit. Bipont: 
Si dolorum finem mors affert, si securioris et melioris initium vi­
tae; si futura mala avertit, si medetur praeseniibus , si nos ex 
plurimis vel morborum, vel molestiarum vel acerbitatum periculis 
educit: cur eam tantopere accusare, aut dolorem ex ea derivare 
velimus, ex qua potius consolatienem ac laetitiam haurire res es­
set? Ibid. p. 339.

1) Liberatui, ut ad eam perdue1 ‘.nr libertatem in qua peccan non 
posait. S, August de eivit. Dei Lib. 22, eau. 30.
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śmiercią podawany nam bywa chléb żywota, który 
jak powiada S. Jgnacy, jest korzeniem nieśmiertelno­
ści, środkiem przeciwko śmierci i źródłem wieczne­
go życia vf Chrystusie. 3) Niebieski chleb ten, przy­
jął także zmarły młodzieniec a przez to zatwierdził 
posłuszeństwo swoje dla rodziców; swoje cnoty i 
skromność; dla tego też Jezus równie jak wskrzesił 
młodzieńca w Nain, niezawodnie i jego wskrzesi do 
lepszego, trwałego wiekuistego i błogosławionego 
żywota: Kto je ciało moje i pije moję krew, ma
żywot wieczny, i wskrzeszę go w ostatni dzień, po­
wiada Jezus Chrystus. 1,) Dzień śmierci prawdzi­
wego Chrześcianina, jest więc lepszy, niż dzień uro­
dzenia. Spodziewaymy się, że zmarły młodzieniec 
doświadczać tego będzie przez wszystkie wieki wie­
ków. Amen.

ł

Przy grobie niewiasty, ktqréy w czasie c.erai- 
rności pękła żyła, wskutek czego umarła 
z upływu krwi.

iSieuędziesz wycinał drzew, z których owocu spodzifewać 
się możesz lecz tylko te które uie są rodzące.

Deuter. 20. 19 i 20.

•Jest to rozkaz Boży wydany ludowi judzkiemu; a 
jednak Pan sam nieraz wycina drzewo zupełnie świe­
że i prawdziwie rodzące. Jeżeli Pan to czyni, ważne 
musi mieć do tego przyczyny; jeżeli mnie o nie py­
tać będziecie, muszę wam odpowiedzieć z apostołem 
Pańskim: są nieogarnione sądy jego i niedościgłe 
drogi jego. s) * 1

8) Presbyteria obeditis frangentes eundem panem, qui est immorta- 
vlitalis radix, mortis antidotum, fous vjtae in Christo aeternae. 
S. Ignat. Ep'ist. ad Eph.

1) B'v. 8. Jana 6, 54. s} Eist Pawła S. do Rzym. 11, 83.

I
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Można -wszakże przytoczyć niektóre przyczyny, 
dla których Pan to uczynił: Naprzód przez podobne
wypadki, Pan chce nam wyraźny dać przykład na­
der waźney prawdy, mającey tak wielki wpływ na 
nasz żywot, iż możemy umrzeć równie szybko 
jak niespodziewanie; powtóre, wszystkich nas, 
a szczególniej też Matki błogosławione, Pan chce 
nauczyć, iż tak względem zdrowia ciała, jako też 
względem wiecznego zbawienia duszy, powinny bydz 
bardzo przezorne i ostrożne; albowiem stan ich, zbyt 
często z niebezpieczeństwem życia jest połączony; 
potrzecie: jest wolą pańską, aby podobne wypadki 
służyły nam zą przykład, że ilekroć przyimujemy 
święte Sakramenta, powinniśmy je tak przyymować, 
jakobyśmy je przyymowali po raz ostatni; bo isto­
tnie wiele osob bywa wtym przypadku, niespodzie- 
wając się nawet. Po czwarte: Bog chce zwrocie
uwagę naszą na to: że jedyaem pewnem przygoto- 
wanietn, że jedynem niezawodnym środkiem szczę­
śliwcy śmierci, jest prawdziwie chrześciański i cno­
tliwy żywot. Zaiste, prawdziwy Chrześcianin, który 
wiedzie żywot według nauki Chrystusa, dopełnia 
swych powinności po wszystkie dni żywota swo­
jego , postępuje w świętobliwosci i sprawiedliwości, 
albo przynaymniey prawdziwą pokutę czyni za swoje 
grzechy, nie ma przyczyny lękania się śmierci; lecz 
śmierć grzesznika, r,eczyniącego pokuty, zawsze jest 
naygorsza *) czyli ona rychło lub pozno, zwolna lub 
nagle nastąpi. Ale w przypadkach takich szczegól­
niey niepoprawier! grzesznicy lękać się powinni; ale 
nie dość na tem, powinni szybką i niezwłoczną czy­
nić pokutę; albowiem Bóg obiecuje przebaczenie po­
kutującemu i poprawionemu grzesznikowi; lecz od­
wlekającemu takową, jak powiada Augustyn święty, 
nie obiecuje nawet i jutra. 2) Nie omieszkiway na­
wrócić się do pana, a nie odkładay ode dnia do dnia, 4

4) Psalm 33, 2'A , _........... a
2) Deus conyersioni tuae iiidulgentiam proimsit; sed clilatiom tuae 

dient ćrastinum nun promisifcj S. August Enarat. in Psalm. 144*
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powiada Ekklesiastik. 3) Przed chorobą ukorz sie, 
a czasu niemocy pokazuy nawrócenie twoje. 4)

Spodziewamy się, że zmarła, nietylho przez 
spowiedź i kommuniją św'ętą, do którey niedawne 
przystąpiła, lecz też przez całe życie gotowała się 
na śmierć szczęśliwą, czego jey nietylko życzemy, 
lecz o co też wstawmy się za nią do Boga przez 
pobożne modlitwy. Amen. /

--------------- )
’ b

^rzy grobie wdowy, która długo i boleśnie 
chorowała, a umierając pozostawiła dwoje 
dziieci.

Jak-, złota w piecu próbował ich.
Xs. mądr. 3, 6.

f

Śmierć jest wprawdzie przeznaczeniem wszystkich 
ludzi bez różnicy; lecz rodzay śmierć,' bywa bardzo 
rozmaity. Niektórzy żyją w rozkoszach, zbytkach 
grzechach i wystęokach, niewiedzą o utrapieniach, 
żadne nieszczęście nH dotyka ich domu, sędziwego 
dostępują wieku, do końca dni swo;ch, widzą dzia­
tki swoje zdrowe i skaczące, i nie ulegając długiey 
chorobie, w oka mgnieniu zstępują do grobu; prze. 
ciwnie, wielu pobożnych i sprawied’iwych przez 
ciąg całego życia doznaje utrapieni i dolegliwości; 
Bóg ich próbuje jako złoto w piecu przez długie i 
boleśne choroby; osłupiałe ich oko, widzi osierocone 
już dziatki pogrążone w nrygłębszym smutku i nę­
dzy; i — schodzą w połowie dni z tym większym 
żalem, że nietylko sobie samym, lecz też małym 
niedorosłym dziatkom, ah zbyt wcześnie umierają. 
Aleć nas napomina Dawid abyśmy niezazdrościli zło­
śliwym i czyniącym nieprawość. 5) Zły to bowiem 
znak, znak potępienia, kiedy po żywocie w zbytkach

S) Ekklesiastyk 5, 8

ł

4; Ibid. 18, 2Í. 5) Psalm 36, 4.
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i grzechu przepędzonym, jedney chwili do grotu 
bywamy wtrąceni ; ale dobrym znakiem jest, znakiem 
wybrania, kiedy nas w życiu dotykały ,'czne utrą* 
p enia, a kiedy w końcu nawidzeni jesteśmy długo 
trwałemi przykremi doświadczeniami ; kiedy czyszcze­
ni bywamy, jakoby przez ogień; kiedy przez żar 
boleści wszystkie części naszego ciała, jak powiada 
prorok Zacharyasz wypalone będą jako srebro i do­
świadczone jako złoto; *) abowiem Pan karze kogo 
miłuje«?) Jako naczynie garncarskie w piecu, ludzie 
sprawiedliwi doświadczani bywają w pokusach i utra­
pieniu. * 2 3) Srebro i złoto ogniem bywa próbowane, 
ludzie przyiemmi Bogu w piecu utrapienia. 4 * *) W o- 
czach ludzkich, tacy zdają się bardzo nieszczęśliwy­
mi, zdają się bydz przedmiotem, chłosty Boga lub 
potępienia; ale nadzieją nies' niertelnośc są napełnieni. 
Wielkie i długo trwające są wprawdzie ich utrapie­
nia, lecz podług słów apostoła pańskiego i w poró­
wnaniu z wiecznością, są maluczkie, lekkie i prze- 
mijające; s) bo wszystko co przemija jest krótkie, 
jakkolwiek zdawać się może długie, powiada Grze­
gorz Święty ; a po tem malém i krótkiem doświa­
dczeniu, czeka ich wieczna wiekuista nagroda. Gdy 
przyidzie chwila zapłaty, zajaśnieją, sądzić będą lu­
dy, panować będą narodom; Eóg w nayściśleyszem 
znaczeniu wiecznie będzie en królem; bo ich przyjął 
jako ofiarę całopalenia ; jako ofiarę całopalenia powie­
dziano, gdyż tę zupełnie strawił ogień, zupełnie Bogu 
bywała poświęcana. Czyliź tedy ni smarny przyczyny 
naywiększey, winszować powszechnie tym, których 
dotykają długie i boleśne cierpienia, i czyliź Jakób 
Święty nie powiada słusznie. Za wszelką radość po czy­
tajcie Bracia moi, gdy wrozmeite pokusy wpadniecie.7)

1} Fror. Zachar. 13, 9.
2) List Pawła S. do żyd. 12, 6. Objaw. S. Jana 3, 19.
3) Ekklesiastyk 27, 6. 4) Idem 2 , 5,
5) List Pawła S. do Rzym. 8, 18. List 2. teg. do Kor. 4, ii.
6) Omne quod transit, ireve est etiamsi tardius terminai! videatur.

S. Gregor, in Job Lib. 13, cap. 14.
7) List Jakoba S. 1, 2.
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Zmarła juí w dniach zdi owi a poniosła cayprzy- 
krzeysze doświadczenia} choroba przez lat wiele trwa­
jąca, wypaliła jakoby wszystkie jey członki i jako 
złoto wypróbowała w piecu. Pozostawiwszy dwoje 
dziatek, jakoby ofiara całopalenia, zupełnie została 
poświęcona Bogu; a mieymy nadzieję, że policzoną 
została do tych, o których powiedziano w Xiędze 
Mądrości, doświadczył ich Bóg i nalazł je godne 
bydź siebie. 8) Amen.

ťrzy grobie panienki, która długo i ciężko cho­
rowała, a pogrzebioną była w 23 niedzielę 
po Zielonych Świątkach.

Panie! Córka mej a dopiero skonała, ale podź włoź 
na nię rękę twoją a żyć będzie, rzekł Jair jeden 
z przełożonych synagog.". s) Musiał to bydż dobry 
oyciec i tkliw 3 kochający córkę swoję, kiedy na­
wet po śmierci jey udał się do Jezusa, rzucił, się do 
nóg jego i błagał o jey wskrzeszenie.

Za naszych także czasów, znaydujemy wiele do^ 
brycłr i tkliwych rodziców, którzy dla dzieci swych 
zdrowych lub chorych, w życiu i przy śmierci, 
dzień i noc czynią co tylko mogą, całą swoją mi­
łość, wszystkie swoje siły wytężają.

O gdyby też wszystkie dziec; , były prawdziwie 
wdzięczne i posłuszne; ale niestety, że znaydujemy 
bardzo wiele takich, które są prawdziwie niewdzię­
czne i nieposłuszne dla rodziców. Aż nadto nastał 
u nas czas* o Lćrym pow ads Apostoł Pański: Eędą 
ludzie, rodzicom nieposłuszni niewdzięczni. IO)

Synowie i Córki! Częstokroć wam wprawdzie 
przypominają słowa Ekklesiastyka który powiada.

,______  i
8) Ks mądr. 3, 4- 8- P) Ew. Mateusza 5w. 9, 11.
10) List 2. Pawła S. do Tym. 3, 2.

"/
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Ze wszystkiego serca twojego, czciy Oyca twojego, 
a niezapominay stękania Matki twojey; pomriy, źe- 
tyś się był nie narodził by nie przez nie i oddaway 
im, jako i oni tobie. I) Przypominają wam często, 
źe po Bogu, zawdzięczać e rodzicom naywiększe do- 
brodzieystwo, to jest życie, bez którego niebyliby- 
śc'e nawet mogli doznać' żadnych innych; przedsta­
wiają wam często, źe rodzice wychowali was z nay- 
czulszą troskliwością, źe was dzień i noc pielęgno­
wali, źe was strzegli jako zrzenicy w oku; źe nie- 
tylko w pocie czoła dla was szukali chleba; lecz źe 
z przywiązania ku wam, ujęli sobie nie raz poży­
wienia, zrzekali się wielu potrzeb życia, i że przez 
samą wdzięczność jesteście im w.nni miłość, uszano­
wanie, cześć i nayściśleysze posłuszeństwo.

Czuła Matka napomina lekkomyślną córkę, usi­
łuje wyrwać ;ą z niebezpieczeństw i z roztropną czu­
łością przywieśdż ją na drogę prawą; lecz lekkomy­
ślna i bezwstydna córka, szydzi i sprzeciwia się matce, 
idzie swoją drogą za popędem złey woli. Czyliż 
niepowinnyby ją wstrzymać słowa Ekklesiastyka : źe 
przeklęty jest od Boga, który drażni Matkę swoję. 2) 
Dobry Oyciec łagodnie napomina obłąkanego syna; 
dobrocią i miłością chce go przywrócić z obłędu do 
cnoty i roztropności, a przez rozsądne oycowskie 
rady, działać juź to przez rozum na serce, już przez 
serce na rozum; aby pozyskać oboje; lecz krnąbrny 
syn dumnie potrząsa głową, jak koń rozhukany grzy­
wą, odbiega s wy wolnie i idzie za rozpustą. Dare­
mnie woła na niego Ekklestiastyk : Wyroku oyco- 
wskiego słuchaycie synowie i tak czyńcie, abyście 
zbawieni byli. 3) Daremnie powtarzamy mu słowa 
Salomona: Nędza i sromata temu, który opuszcza
ćwiczenie, a kto słucha karzącego wsławior będzie. 4) 
Czyliż niemożna powiedzieć o takim z Salomonem: 
Kto frasuje Oyca, bezecny jest i nieszczęśliw; 5) za­ * i

li) Eklesiastyk. 7, 29—30. 2) ibid. 3, 18, 3) Ibid. 3,
4) Ks, Przypowieści 43: 18. 5) Ibidem 49, 26,

i 1



łość oycowa syn głupi ; 6) a człowiek ' który miłują 
mądrość, uwesela Oyca swego. 7)

Synowie i Córki ! chociaźbyście zapomnieć mog i, 
co wam kochający rodzice, dotychczas wyświadczyli 
dobrego; przynaymniey pamiętaycie na przyszłość; 
pamiętaycie, źe możecie zostać równie nieczynnemi 
bezsilnemi i niedołęźnemi jako niemowlę w powiciu. 
Gdy teraz ufacie w wasze siły, zdrowie, czynność i 
pomoc jaką rodzicom dajecie, a którą dać im, jeste­
ście obowiązani ; to pomniycie, źe Bóg na kilka mie­
sięcy, a może nawet na kilka lat złoży was na łożu 
chorobném, tak iż sami sobie nie zdołacie dać rady; 
lecz jako naymnieysze dziecie, obcey pomocy po­
trzebować będziecie. Nay większym naymocniey prze­
konywającym dowodem, jest zmarła. A któż w ta­
kim razie będzie miało was starame? Któż was pie­
lęgnować będzie? Miłość rodziców, dzień j noc za­
trzyma ich przy wäszem łożu boleścią pośw.ęcą 
krwawo zapracowany majątek, ostatni grosz na po­
trzeby oszczędzony, uymą, sobie snu, naypotrzebniey- 
szycłi posiłków, aby was pocieszyć, poratować. Czy- 
liżby to nie miało bydź dzielną pobudką dla was, 
iźbyście w dniach zdrowia byli dla rodziców zupeł­
nie posłusznemi i uległymi, a przez to, ile w mo­
żności waszey, sprawiali im pociechę.

Wiecie, samiście widzieli, lub przynaymniey sły­
szeli od innych, źe zmarła, która dawnie/ tak była 
zdrową, opadła z sił, stała się meczynną i jiiedołę- 
źną jak naymnieysze naynędznieysze dziecie. Trzy­
naście tygodni przepędziła wtym stanie. Ale nie 
należała ona do liczby krnąbrnych nieposłusznych 
dzieci. Godną była, rieszczędzoney dla niey mac:e- 
rzyńskiey troskliwości. — Słuszną mieć powinniśmy 
nadzieję, że dzisieysza Ewangelija, spełni się wzglę­
dem niey. Nie umarła dzieweczka, ale śpi. Pan ją 
ztaką łatwością jakoby spała przywróci do życia ;

7) Ibidem 29, 3.
f

<0 Ks. Przypowieści 19, 18.
9



usłyszy ona kiedyś głos wszechmocney Miłości: Pa­
nienko wstań; *) zmartwychwstanie i wiecznie żyć 
będzie. Amen.

&
Przy grobach dwóch sąsiadów, obok siebie 

pochowanych.

śmierć szuka zdobyczy swojey, wnet w domach 
oddalonych od siebie, wnet zabiera ją w przyległych 
sobie mieszkaniach i sąsiada jednego obok drugiego 
składa w grobie; tak iż nawet w dniu powszechnego 
zmartwychwstania, dłonie sobie padać będą mogli.

Zastanówcie się nad tern sąsiedzi. Śmierć ró­
wnie jak tych dwóch złożyć was może w przyległych 
grobach, a przynaymniey wnosić można, że was tu 
wszystkich na tym zgromadzi smętarzu.

Zyicie więc jak przystoi chrześciańskim sąsia­
dom ; usiłuycie dawać waszym sąsiadom przykład 
cnotliwego żywota; dopełniaycie względem nich 
wszelkie., obowiązki miłości Bliźniego, którą nam Je­
zus Chrystus tak mocno zalecił; czyńcie im przy­
sługi , które tyle uprzyjemniają sąsiedztwo i tak dziel- 
n‘e przyczyniają się do osiągnienia celów towarzy­
skiego pożycia; a mianowicie wspieraycie ich w ka- 
źdey potrzebie; ile siły wasze wystarczają, chrońcie 
ich od uszczerbku, duszy i ciała, w rzeczach do­
czesnych lub wiecznych; cieszcie się ich szczęściem 
jak niegdyś sąsiedzi Zachariasza i Elżbiety, podzie­
lali ich radość. 1 2) Kochay, powiada Salomon, sąsiada 
twego jako brata; bo lepszy jest sąsiad bliski, niżeli 
brat daleki. 3) Nienawidźcie złych, a kochaycie się 
w dobrych, Tak niechay świeci światłość dobrego . 
przykładu waszego przed ludźmi^ aby widzieli uczynki

1) Ew. S. Markf 5, 11; Ew. S. Łuk. 8, 51.
2) Ew, S, Łuk. 1, 58 3) Ks. Przyp. 8T. 10.
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wasze dobre i cbwalili Oyca waszego, który jest 
w niebiesiech, 4) Postępuycie sprawiedliwie, nietylko 
przed Bogiem, lecz teź przed wszystkiemi ludźmi. 
Wszystkieczciycie, braterstwo miluycie.s) Nieźyczcie 
nikomu nic złego, lecz owszem wszystkim życzcie 
dobrze. Baduycie się z wesołymi; smućcie się z za­
smuconymi. Ziem za złe nie odpłacaycie. O ile mo­
żecie, i ile od was zawisło, żyycie w zgodzie ze 
wszystkiemi. Nie daycie się zwyciężać złemu, ale 
zwyciężaycie złe w dobrym. Jeden drugiego brze • 
miona noście, a tak zwyciężycie zakon Chrystusów. * 7)

Jeżeli wten sposob przestrzegać będziecie obo­
wiązków chrześciańskiego sąsiedztwa, w czasie swoim 
wesoło z sąsiadami waszemi powstaniecie zmar- 
twych i wesoło z nimi staniecie przed wszech wie­
dzącym sędzią.

Ale, jeśli gorszycie Sąsiadów swoim przykła­
dem, jeżeli sami uwodzicie dobre dzieci poczciwych 
rodziców, lub w domu waszym innym psuć je do­
zwalacie, jeżeli z sąsiadami waszymi żyjecie w swa- 
rach i nienawiści, i nie jednacie się z sobą; jeżeli 
im czynicie uszczerbek względem duszy lub ciała, 
względem rzeczy wiecznych lub doczesnych, a krzy­
wdy tey nie wynagradzacie; jakżeż złożeni, blisko 
lub w oddaleniu na tym stUętarzu, wychodząc kie­
dyś z niemi wspólnie z grobu na sąd, jakżeż stanąć 
będziecie mogli przed wszechwiedzącym sędzią?

Miłością, braterstwa i sąsiedztwa jedni drugich 
miłuycie ;8) niechay w was trwa miłość braterska,s) 
Przykładaycie wszelkich starań do tego, z wiarą wa­
szą łączcie cnotę, z cnotą umiejętność, z umiejętno­
ścią umiarkowanie, z umiarkowaniem cierpliwość, 
z cierpliwością pobożność, z pobożnością miłość 
braterską, a ztą miłość Boga. Jeżeli w przymioty te 
dostatecznie będziecie opatrzeni, uznanie Jezusa Chry­

9) Ew. S. Mat. 6, 16. 5) List 1. Piotra S. 2, 27.
6) List Pawïa S. do Rzym. 12, 9—21. 7) List Pawła S. do, Gal. 6, 2.
8) List Pawia S. do Rzym. 12, 10. 9) List Pawia S. do Żyd. 13, 4.

9 *
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stusa Pomazańca Pańskiego nie będzie w was cncze, 
ani bez owocu. *)

Mieymy nadzieję, że zmarli, wiernie wypełniali 
chrzesciańskie obowiązki sąsiedztwa, a teraz zamie­
szkają tam, gdzie wieczny pokóy i wieczna miłość 
panuje, i gdzie wszyscy, więcey nierównie niż tu 
na ziemi jedno będziemy w Panu naszym Jezusie 
Chrystusie. z) Amęn. . "

Przy pogrzebieniu zwłok kilku osób razem 
zmarłych.

ągle obija się o ucho nasze dźwięk dzwonów ża­
łobnych lub pogrzebowych i potężnym głosem przy­
pomina nam naszą śmiertelność; ale jeżeli ponury 
głos ich przenika do serca naszego, na tenczas prze­
mawia także i do ducha naszego, do wewnętrznego 
człowieka.!

Ciągle zbliżamy się do śmierci, do grobu, do 
wieczności, ale czyż też zbliżamy się ku poprawie 
ku udoskonaleniu? Usiłujemyż co raz bardziey, chro­
nić się grzechów, króre nam śmierć gorczeyszą uczy­
nić, mogiłę naszą obciążyć, ą nawet wieczność nie­
szczęśliwą zgotować nam mogą? Czyliż coraz bar­
dziey staramy się przyswoić sobie cnoty, które nam 
śmierć osłodzić, mogiłę ulżyć i wiecznie uszczęśli­
wić nas mogą? Czyliż, słysząc dzwon pogrobowy, 
możemy sobie powiedzieć przy kaźdem jego uderze- 
n'n: gdyby1 mnie tak dzwoniono, byłbym przygoto 
wany na śmierć do wieczności? Czyliż możemy po 
/iedzieć na prawdę przy każdem uderzen’u pogrze­

bowego dzwona: Gdyby mnie tak dzwoniono, mogł- 
Źebym z spokoynem sumnieniem stanąć przed sędzią 
wiekuistym? —

1) List 2, Piotra S. 1, P. 2J List Pawła ićrdo Ga'.. 3, 28.
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Mimo tak licznych przypomnień o śmierci i 
wieczności, ileż to, we wszystkich klassach ludzi 
znaydujemy lekkomyślności, roztargnienia, obojętności, 
sprzeciwiania się wieczności i wszystkiemu co jedno 
człowiekowi potrzebne ! Czyliź niebyłby nakoniec 
czas upamiętania się z tey lekkomyślności, z tego 
roztargnieuia i obojętności względem naywaźniey- 
szych spraw człowieka; z tego sprzeciwiania się 
wszystkiemu, co wiécznie rozstrzygnąć może pomy­
ślność naszę, co nam może zabezpieczyć powołanie 
do zbawienia! Czyliż o nas powiedzieć nie trzeba, 
co niegdyś powiedział Moyźesz o dzieciach Izraela: 
Naród bez rady jest i bez roztropności. Day Boże, 
aby mądrzy byli i rozumieli i rzeczy ostateczne 
opatrowali. 3)

Stańmy się roztropnymi przy tych grobach; 
bo za granicą ich, mamy żyć wiecznie, wiecznie ma­
my bydż szczęśliw-, czyli to rychlćy, czyli pożniey 
zabrzmi dzwon głoszący nasz pogrzeb. Amen.

Przy pogrzebaniu zwłok, którym towarszyszvł 
liczny orszak.

Człowiek ten ma wielki i piękny pogrzeb, zwy­
kliśmy mówić, kiedy wielki tłum ludu, jak niegdy 
w Nain składa orszak pogrzebny. Ale powinniśmy 
także wiedzieć, dla czego tak liczny orszak towa­
rzyszy ciału, jaki cel, jakie pobudki skłaniać nas po­
winny do jego pomnożenia.

Jedni towarzyszą ciału, ponieważ są spokre­
wnieni z nieboszczykiem; inni chcąc okazać po­
zostałym przychylność łub wzajemną przysługę; 
inni chcąc się pomodlić za zmarłego; innych 
jeszcze, mniey lub więcey szlachetne zamiary,

3) Deuteron. Sä, 28—29.



mniey lub Więcey chrześciańskie pobudki skłaniają 
do tego. Chwalebna i miła Bogu rzecz jest, uczczenie 
stosunków rodzinnych, okazywanie przychylności i 
wywzajemnianie się z przysług; a zawsze zbawien­
na i święta myśl jest, modlić się za umarłe. *)

Jednakże, u Chrześcian od dawna głównym ce­
lem i główną pobudką obchodów pogrzebnych, było 
uczczenie wiary o przyszłem ciał zmartwychwstaniu, 
a przez to jawnego tey wiary wyznania. l) 2) 3Na- . 
koniec oddawano zwłokom zmarłych, cześć podo­
bną dla tego szczególniey, że niegdyś były narzę­
dziem ducha Bożego ku spełnianiu wszelkich do- 1 
brych uczynków. 3)

Ciało oddzielone od duszy, pozbawione ruchu, 
podległe skażeniu i zgniliz'nie jest rzeczywiście przed­
miotem wstrętu i obrzydzenia; lecz zawsze, a szcze­
gólniey u Chrześcian odbierały cześć, ponieważ słu­
żyły Duchowi Bożemu za narzędzia wszelkich do­
brych uczynków i ponieważ kiedyś w chwale zmar­
twychwstaną. Te szczególniey cele, te zamiary po­
winniśmy i my także mieć przy obchodach żałobnych.

Gdy martwe nawet ciała powinniśmy mieć w po­
szanowaniu, szanaymy raczey żyjące, nie używaymy 
ich, jedno tylko do pełnienia cnoty i sprawiedliwo^ 
ści, używaymy ich jedynie jako narzędzi ducha Bo­
żego, ku wykonywaniu dobrych uczynków. Amen.

l) äs. Mach. 12, 46.
2) fropter fidem resurectionis ahstruendam. De îj. August, de cura 

pro mortuis gerenda cap. 3 ; pour mieux témoigner la foi de la re- 
fcurtction. Fleury les Moeurs des Chrétiens Chap. 3.

Z) Non contemnenda et abiicienda sunt corpora defunctorum, maxi- 
meque justorum ac fidelium, quibus tanquam organis et vüsis ad 
omnia bona opera sanctus usus est öpiritus S. rg'~ ;ł L- c.



Przy pochowaniu zwłok dziecięcia i dorosły 
qsoby razem..

śmierć zabiera dzieci w stanie niewinności, równie 

jak osoby dorosłe, według własnego wyboru dobrze 
lub z'le czynić mogące; młodzież nie mająca dojrza­
łego rójssądku, starzy wytrawnym udarzeni rozumem, 
zarówno zstępują dc grobu.

Zaiste, dzieci umierające w niewinności, które 
łaskę otrzymaną na chrzcie świętym, zachowały bez 
zmazy, mają zabezpieczone zbawienie; bo niemasz 
potępienia tym, którzy są w Chrystusie Jezusie, któ­
rzy nie wedle ciała chodzą. 4)

Dla tego to, dorośli żałują częstokroć iż nie zmarli 
w dziecięcem wieku, wstanie niewinności; bo pra­
wdą jest, iż byliby uniknęli wiele pokusy, z jaką 
tu walczyć potrzeba, byliby uniknęl utrapień, któremi 
to życie na ziemi jest przepełnione.

Ale człowiek nie na to się rodzi, aby umierał 
natyctimiast; przynosi on z sobą na świat usposobie­
nia, które coraz wyźey mogą bydż udoskonalone. Po­
dług natury i wiary, ma wzrastać w mądrości, w ła­
sce Boga i ludzi; ma sję wzmacniać w duchu, aby 
mógł 'wytrwać w walce cnoty, w rozlicznych do­
świadczeniach, a przez to stać się godnym uszczęśli­
wienia. Ma wzrastać w uznaniu dobrego, przez u- 
znanie w zamiłowaniu cnoty, a przez te w godności 
do pozyskania naywyźszego dobra. Jeżeli jest świę­
tym bardziey ma się uświęcić, jeśli jest sprawiedli- 

' wym, ma się stać sprawiedliwszym, a jeśli mst czy­
stym przez rozmaite próby ma bydż bardz;ey je­
szcze oczyszczonym.

Powszechne życzenie: O dla czegóż nie umar­
łem w niemowlęctwie! jest wyrażnem dowodem le­
nistwa , nieczynnpści i niechęc w ytrwania w walce 
cnoty. Nieohcemy pracować dla wieczney nagrody;

4} List Pawia Svv. do Uaym. 8, łv
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r. echcemy walczyć dla wiekuistego zwycięztwa, dla 
wiecznego uszczęśliwienia, niechcemy chodzić przed 
Bogiem w świętości i sprawiedliwości, a nakoniec 
dla podzielania wiekuistey chwały z Jezusem Chry­
stusem, niechcemy z nim wespół cierpieć.

Niepragniymy, iźbyśmy byli umarli w niemo­
wlęctwie i w pierwotney niewinności, lecz większe 
siły, teraz nam udzielone, użyjmy ku częstszemu- 
wypełnianiu lobrego, korzystaymy z utrapień życia, 
jako ze sposobności do cnoty, obroćmy pokusy na 
użytek zbawienia i zbogacenia się w dobre uczynki 
przed Bogiem.

Tym sposobem nietylko sobie zapewnimy wie­
kuistą szczęśliwość ‘akieybyśmy byli dostąpili umie­
rając w niemowlęctwie, lecz owszem dostąpimy jey 
w wyższym stopniu, w miarę ileśmy się jey stali 
godnym;’

Mieyiny nadz eję, że zmarły N. przez całe życie 
usilnie starał się, żeby przez dobre uczynki, zabez­
pieczył sobie wezwanie i wybranie I) i że przez to 
zasłużył na naywyźszy stopień wiekuistey szczęśli­
wości. Amen,

Przy pogrzebie osoby, która się szczególniéy 
cieszyła nadzieją zmartwychwstania.

Mając nadzieję w Bogn, iż będzie zmartwychwstanie 
sprawiedliwych i niesprawiedliwych, którego i. ci sami 
czekają; o to się też sam pilnie staram, abych zawżdy 
miał sumienie bez obrażenia przed Bogiem i przed ludźmi.

Dzieje Apost. 24 . lä—16.

Ozłov/iek ma przed oczami znikomość wszech rzę- 
czy, a każdy dzień nastręcza mú nowe dowody ich 
nietrwałości Nietrwałość pobytu na ziemi, własna i)

i) Lis4; 2. Piotra -Sw. ł, 10
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znikomosć, równie człowiekowi nie może bydź tajna ; 
bo mu ją przypomina każdy dźwięk pogrzebowego 
dzwonu, każde zwłoki do grobu prawadzone; każda 
świeżo usypana mogiła.

Człowiek więc, rodzi się dla tego jedynie, aby 
umarł? Dla tego jedynie zyskał byt, aby wkrótce 
tracił go znowu z boleścią? Dla tego jedynie żostał 
wydany na świat, aby poniosł jego utrapienia, a po­
tem zstąpił z niego śród naywiększych cierpień; a 
dusza dla tego jedynie przyoblekła ciało jakoby su­
knię, iżby się z niey wyzuła, skoro ta będzie ska­
lana? 2) Nie to nie jest cały żywot człowieka; nie 
może bydź całym żywotem naszym, przy naszych 
uzdolnieniach, przy wyższych, jakie doznajemy po­
trzebach. Bóg głęboko zaszczepił w sercu naszem 
nadzieję życia po za grobem; nadzieję tę nietylko 
przez Jezusa Chrystusa wyświecił, lecz ,ją także ka­
zał opowiadać świętym Apostołom. Mam nadzieję 
w Bogu, powiada Paweł święty, iż będzie zmar­
twychwstanie sprawiedliwych i niesprawiedliwych.

Nadzieja ta i oczekiwanie takowe, nie powinno 
bydż w nas nieczynne i bezskuteczne; powinno nas 
zachęcać do tego, coby było dobrego, nietylko przed 
Bogiem, ale też przed wszystkimi ludźmi, 3) abyśmy 
przemyśliwali dobra ku zbudowaniu bliźnich; po­
winno nam bydż dzielnym bodźcem ku zachowaniu 
sumienia naszego bez obrazy przed Bogiem i ludźmi. 
Mam nadzieję w Bogu, iż będzie zmartwychwstanie 
sprawiedliwych i niesprawiedliwych; o to się też 
sam staram usilnie, abym zawźdy miał sumienie bez 
obrażenia przed Bogiem i przed ludźmi, powiada 
Apostoł Pański.

My wszyscy wraz z Apostołem Bożym spodzie­
wamy się i oczekujemy zmartwychwstania sprawie­
dliwych i niesprawiedliwych; pobożnych równie jak 
bezbożnych, a codziennie powtarzamy: Wierzę w ciała 
zmartwychwstanie, to jest zmartwychwstanie spra-<

3) List Judy 23. 3) List Pawia S. do Rzym. 12, ťí,
\



wiedliwyck i niesprawiedliwych, pobożnych i nie- 
zbożnych; ale czyż wiara ta wy v era na nas równie 
zbawienny wpływ jak na Apostoła ? Czyliź każdy 
z nas może powiedzieć na prawdę i z zupełną serca 
szczerością: pilnie staram s ę abym zawsze miał czyste 
i nieskażone sumieftje przed Bogiem i przed ludźmi?

Badaymy o to siebie samych przy grob_ie osoby, 
która za życia równie jak w godzinę śmierci pocie­
szała się wiarą w przyszłe zmartwychwstanie, którey 
ta wiara była zachętą do dobrych uczynków, a która 
teraz wiecznie przekonywać się będzie, że wiara jey 
niebyła próżna, płonna i bez owocu. *) Amen.

Przy grobie osoby melanoholiczrey, która bardzo 
długo chorowała.

Smutek wiele ludzi po1)!!, u niemasz w nim pożytku.
Eklclesiastýk 30, 25.

Zaprawdę niema pożytku w smutku, ale owszem 
przynosi on naywiększą szkodę: Jak mól odzieniu, a 
robak drzewu, tak smutek serca szkodzi mężowi;2) 
częstokroć nawet śmierć pociąga za sobą. Słusznie 
więc mówi do nas Ekklesiastyk: Nie podaway wśmę- 
tek serca twego, ani siebie samego trap radą twoją. 
Zmiłuy się nad duszą swoją podobając się Bogu, a 
wstrzymay się, zgromadzay serce swoje w świątobli­
wości jego i odpędzay frasunek daleko od siebie. 3) 

Częstokroć zaród melancholii jest tylko mało zna­
czący, lecz jeśli jey się zaraz z początku nieoprzemy, 
jeśli jey wzrastać dozwolimy, jeśli podsycać ją bę­
dziemy, zwykle nayokropnieysze miewa skutki. Plu- 
tarch już powiedział: że łatwiey odwlec wszelkie 
inne sprawy, niż uwolnienie się od smutku. 4) Aż

t) IAsjÉ 1. Pawia do Kor. 15.
3) Ekklesiastyk 30, 22—24

2) Ks. Przyp. 35, 20,
4) Plutarch Epist. ad Apolluiiiuro.
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nadto wielką bowiem jest prawdą, co powiedział 
ten starożytny mędrzec, jeżeli smutek przez długość 
czasu, raz się zakorzeni, i u nas zagnieździ, nie tak 
łatwo ustąpi dobrowolnie. Naylepiey więc odprawić 
go zaraz na wstępie i niedozwalać mu wcale zasie­
dlać się w naszym umyśle. s)

Jest to tern potrzebnieysza, jeśli smutek pocho­
dzi z błędnego wyobrażenia, że nam się stało coś 
złego jak mówią zwykle, jeśli powstał z przysłuchi­
wania się okropnych powieści, czytania zmyślonych 
zdarzeń, lub też używania takich xiążek modlitwy,' 
które Czartu przyznają większą władzę nad człowie­
kiem, niż się zgadza z mądremi rozporządzeniami 
Boźemi i z Królestwem Jezusa Chrystusa ; a które nam 
zapomnieć dozwalają, że na to się okazał Syn Boży, 
aby zepsował dzieła diabelskie;0) że ten xiąże tego 
świata jest wyrzucony; ?) że królestwo i potęga pie­
kielna została zepsowana przez śmierć krzyżową. 8) 
Lepieyby czyniono, czytając Ewangelią, tę zbawien­
ną naukę Jezusa Chrystusa, niż podobne powieści i 
książki! Zawiera ona słowa pociechy, słowa wie­
cznego życia. Wszystkie jey słowa są duchem i życiem.

Smutek wynikający z takiey obłąkaney wyobra­
źni, częstokroć przywodzi człowieka do'tego, iż 
wzbrania przystępu świeżemu powietrzu i unika lu­
dzkiego towarzystwa; czyż więc nie musi stać się 
dla niego zaboyczym nakoniec. Z cudzóy korzy- 
staymy szkody, i uczmy się mądrości przy grobie 
zmarłey N. Weselcie się zawsze w Panu: po wtóre 
mówię, weselcie się. e) Zawsze się weselcie. p) Amen. * 9

5) Ideir epistoła ad uxorem. 6) List 1. Jana Sw. 3,3. x 
7) List Pawia S. do Żydów 2,14. B) List Pawła S. do Filipens. 4,4.
9) List tesroż fj do Tess. 5, 16.

i
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Przy grobie osoby, która bardzo długo 
chorowała.

Długie i przykre masz ponosić cierpienia Chrześci- 
aninie! nastręcza się więc pytanie. Tak długo i tak 
bardzo cierpię; ale czyli i Bóg łaskawie przyimie, 
moje cierpienia? Czyliż one w oczach jego będą 
przyjemne? Czyliż mi za zasługę będą przyjęte? 
Czyliż mi dopomogą do zbawienia, do wiecznego 
żywota? Zaiste jest to bardzo ważne pytanie, a cier­
piącemu staje się prawdziwą potrzebą, uzyskać na 
nie odpowiedz niemylną.

, Paweł święty odpowiada na to pytanie: Jeżeli 
cierpiemy z Jezusem, wespół też z nim będziemy 
uwielbieni. *) Jeżeli więc Chrześcianinie cierpisz po­
dług przykładu Chrystusa, jeżeli cierpisz w jego 
duchu i na cześć jego, jeżeli z równą cierpliwością, 
z równem poddaniem się woli Boźey cierpisz, jeśli 
cierpienia twoje łączysz z męką Chrystusową; jeśli 
wziąwszy krzyż twóy poydziesz za nim aż do śmier­
ci, na tenczas cierpienia twoje mają wielką i wie­
cznie przed Bogiem ważną zasługę. Z ufnością spo­
dziewać się możesz nieznikorticy nagrody, z Jezusem 
będziesz uwielbiony. Jeżeli z Jezusem cierpimy, we­
spół z nim będziemy uwielbieni. Jeżeli jesteśmy ucze­
stnikami cierpień Chrystusa, powiada S. Leon, z pewno­
ścią spodziewać się możemy przyrzeczoney nagrody. 1 2) 

Ą jakże wielka jest ta nagroda, jak wielką ta 
chwała. Zapłata wasza jest obfita w niebiesiech 3) 
powiada zbawiciel. Abow em mam za to, iż utra­
pienia tego czasu ninieyszego, nie są godne przyszłey 
'hwały, która się w nas objawi, powiada Apostoł 
Pański;4 5) abowiem oczekiwanie stworzenia oczekiwa

1) List do Rzym. 8, 17.
%) Certa àtque secura est expectatio promissae beatitudinis. ubi est

participatio doniinieae passionis, S. Leo serm. 9 de passione
Domini.

5) Pw. Š. Mat. 5, 12. 1) List S. Pawia do Rzym. 8, 18.
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objawienia Synów Bożych. 5) Właśnie przez utra­
pienia, jakie Pan na nas zsyła, przekonywa nas, źe 
jesteśmy prawdziwemi jego synami. ff)

Zmarła, długo i ciężko cierpiała z Jezusem w du­
chu Jezusa, zprawdziwą uległością i poddaniem się; 
pocieszającą możemy więc mieć nadzieję, iż jako 
prawdziwe i cierpieniami doświadczone dziecie Boże, 
będzie wiecznie uczestniczką chwały Chrystusowcy. 
Jeżeli cierpimy wespół z Chrystusem, wespół z nim 
będziemy uwielbieni.

Naymilsi! nie bądźcie gośćmi w upaleniu, które 
was potyka ku doświadczeniu jakoby co nowego na 
was przychodziło, ale się weselcie ; uczestn Kam, bę­
dąc Chrystusowych ucisków, abyście się i w obja­
wieniu chwały jego radując weselili. Amen.

Przy pochowaniu zwłok wdzięcznego chorego.

A wdzięczni bądźcie. List Pawła S, da Koloss. 3 , 15,

^Wdzięczność jest naypięknieyszą, naypotrzebnieyszą 
cnotą chorego, którey jednak trudno znaleść u wszy­
stkich dotkniętych chorobą. Po większey części by­
wają dziwaczni, uparci, niczem niezadowoleni i opry­
skliwi; trudno im dogodzić, ciąg’e żalą się na tych 
co ich otaczają, chociaż ci czynią co mogą dla przy­
sługi im ; częstokroć zdaje się, T*ź chcą utrudzać in­
nym przysługi, w miarę jak ci pragną ulżyć ich cier­
pienia. Nie słyszymy od nich wyraził wdzięczności, 
za naytroskliwsze niezmordowane starania z nay- 
szczerszem sercem poświęcane, a bez których byliby 
nierównie nędznieysi. Sami sobie naymnieyszey nie- 
mogąc przynieść ulgi, są niewdzięczr' dla tych, któ­
rzy im tak chętnie ją przynoszą. Szczególniey też

5) Lišt Ś. Pawia do Rzym. 19. 6) List tego? do żydów 12, 1—8.
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chorzy rodzice bywają przykremi dla dzieci, i wy- 
, magają od nich przysług, niezgodnych z ich zdro­
wiem, lub stanem w jakim się znaydują.

Obowiązkiem jest zdrowych, a mianowicie dzieci 
względem rodziców, małżonków, rodzeństwa, przy­
jaciół, sąsiadów, przynosić pomoc choremu wedle, 
możności i sprawiać ulgę jego cierpieniom. Wszystko 
tedy cokolwiek chcecie, aby wam ludzie czyrili i 
wy im czyńcie powiada Zbawiciel.

Lecz też i chorzy powinni uznawać czynione 
im przysługi; serdeczną wdzięczność za nie okazy­
wać, wedle możności szanować zdrowie innych, uni­
kać wszystkiego coby mogło utrudzać ich przysługi, 
tłumić niecierpliwość, o pryskliwość, nieukontento- 
wanie i skargi, ile tylko w ich mocy, ułatwiać uprzey- 

* mością tym, którzy ich pielęgnują; nie wymagać 
niczego gwałtownie, lecz o wszystko prosić łagodnie 
i skromnie, a ponieważ sami dostatecznie wynagro­
dzić ich nięruogą, w modlitwach swoich, polecać 
ich wynagradzającey wszystko miłości Boga.

Nieboszczyk N. szczególniey był wdzięczny za 
wszystkie przysługi czynione mu w czasie choroby; 
dzieciom nawet swoim okazywał wdzięczność. Przy­
kład jego zasługuje, aby od wszystkich chorych był 
naśladowany. Amen.

Przy pogrzebie osoby, która spowiadała się 
wieczorem; nazajutrz pragnęła bydź opa­
trzoną, lecz nad spodziewanie, znaleziona 
była nieżywa w łozku.

Często modlitwą obeymujemy prośbę: abyś nam 
zechciał dozwolić opatrzenia i zasilenia boskim wia­
tykiem na drogę wieczności ; w samey rzeczy też 4

4) Ew. S. Mat. T, 12.
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pow.nniśmy Boga często błagać o użyczenie nam tey 
łaski; błagała o nią także Często zmarła,i w wigilią 
swey śmierci, przysposobiła się przez świątobliwą 
spowiedź do przyjęcia boskiego wiatyku.

Ależ czy powinniśmy przestać na samey prośbie 
o użyczenie nam téy łaski i na przygotowaniu się 
do niey, gdy się zbliża godzina śmierci. Nie, lecz 
zawsze, kiedy będąc zdrowymi, powtarzamy prośbę: 
abyś nas w chwilę skonania raczył posilić i opatrzyć 
boskim wiatykiem, powinniśmy się na śmierć przy­
gotować. Każda kommunia święta, którą w zdro­
wiu ■ przyimujemy, powinna bydź przygotowaniem 
do tego ostatniego posiłku, przygotowaniem na śmierć; 
całe życie nasze nawet, powinno bydź podobném 
przygotowaniem. « Zawsze powinniśmy odbywać spo­
wiedź', jakoby konający i w ten sam sposób przyi- 
mować kommunią świętą; przy kaźdey kommunii, 
powinniśmy sobie wyobrazić, jakobyśmy natychmiast 
umrzeć mieli; codziennie powinniśmy żyć tak, jak 
gdybyśmy codziennie umrzeć, codziennie przeiść mieli 
do wieczności. Czyliż miłość Jezusa, czyliż wie­
czność riezasługuje, abyśmy jey całe życie poświęcili?

Godzina śmierci, czyli to w zdrowiu, czyli to 
W chorobie bardzo jest niepewna; ale jeżeli wspo- 
mnioną modlitwę, jeśli w zdrowiu każdą spowiedź', 
każdą kommunią świętą 3żeli całe życie nasze uczy­
nimy przygotowaniem do przyjęcia ostatniego po­
siłku, natenczas śmierć choć naymniey spodziewana, 
nie uprzedzi nas nigdy bez przygotowania; chociaż 
niespodziewanie dotknie nas zimną swoją dłonią, po­
wiedzie nas do wieczney szczęśliwości.

Zmarła w wigilią swćy śmierci z slcruszonem 
sercem odbyła spowiedź, a nazajutrz pragnęła przy­
jąć Jezusa, jako zakład wiekuistey szczęśliwości i jako 
ostatni posiłek; lecz gdy się zbliżyła chwila w ktć- 
rey to nastąpić miało, niespodzianie znaleziono ją 
w łóżku nieżywą. Mamy nadzieję, że nietylko osta­
tnia jey spowiedź i kommunia, lecz też każda po­
przednia i cały jey żywot, były przygotowaniem do 

/



upragnionego ostatniego Bożego posiłku i do śmierci, 
a dla tego, mamy nadzieję; źe Bóg raczył ją przy­
jąć do łaski swojey. Ąmen.

1

Przy pogrzebie w dzień podniesienia Krzyża.

Gdy będę podwyższon od ziemie, wszystko pociągnę do 
siebie. , Ew. S. Jana 12. 32.

Boski, piękny i wzniosły był zamiar, dla któregc 
Jezus z ziemi na krzyż chciał bydź wywyższony; 
chciał bowiem wszystkich ludzi pociągnąć do siebie. 
Gdy od ziemie będę wywyższony, wszystko pocią­
gnę do siebie. — Niechciał zguby żadnego z wierzą­
cych w siebie, ale wszystkich chciał doprowadzić 
do wiecznego żywota. Jako Moyżesz na puszczy 
podwyższył węża, tak potrzeba, aby był podwyź- 
szon syn człowieczy, aby wszelki któren weń wierzy, 
nie zginął, ale miał żywot wieczny. *)

Zaiste pociąga nas ku sobie mocą łaski, gdyż 
przyszedł pełen łaski na ten świat; 2) a łaska ta nie 
była nigdy dzielnieysza, nigdy na ludzi nie spłynęła 
tak obficie, jak kiedy z ziemi na krzyż był podnie- 
sion, bo wtenczas xiąże tego świata był precz wy­
rzucony, 3) i zepsowana moc tego, który miał władzę 
śmierci, to jest diabła. 4)

Pociąga nas ku sobie mocą prawdy, bo przy­
szedł na świat i mieszkał pomiędzy nami pełen pra­
wdy; a ta odniosła nayĆzielnieyszą moc zwycię- 
zkiego wpływu na ludzi wtenczas, gdy ją Jezus za­
twierdził śmiercią swoją krzyżową; bo wtenczas 
był sąd na obłudę, złość, błędy i nieprawości tego 
świata. 8)

1) Ew. S. Jana 14. 2) Ibid. 1, 14. 3) Ibid. 12, 31.
i) List Pawła S. do źyd. 2, 14. -Ť) Ew. S. Jana 12, 31.
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Pociąga nas ku sobie w życiu. PodżciO do mnie 
wszyscy, którzy pracujec e i jesteście obciążeni, po­
wiada Jezus Chrystus, a ja was ochłodzę i u mnie 
znaydziecie spoczynek duszom waszym. e) Jeśli kto 
pragnie, niechay przyidzie do mnie i pije; kto wie­
rzy, rzeki wody źywey popłyną z żywota jego;7) 
ktohy pił z wody, którą ja mu dam, nie będzie pra 
£[nął na wieki; ale woda którą mu ja dam, stanie się 
w nim źródłem wody wyskakującej ku żywotowi 
wiecznemu. 8) Jam jest chleb żywota, kto do mnie 
przychodzi łaknąć nie będzie, a kto wierzy w mię 
nigdy pragnąć nie będz‘e.9) Owce moje słuchają . 
głosu mojego, a ja je z nam i idą za mną. io *j

Pociąga nas ku sobie w śmierci, bo chce, aby 
wszyscy ludzie byii zbawieni i przyszli ku uznaniu 
prawdy, I3C) dla tego samego siebie dał odkupienie 
za wszystkie świadectwo czasów swych I2) dla tego r 
umarł. Gdzie ja jestem powiada Jezus Chrystus, tam 
i sługa móy będzie, l3) Jam jest zmartwychwstanie 
i żywot, kto w mię wierzy, choćby i umarł żyw 
będzie, a wszelki który żywię W'ierzy w mię nie 
umrze na wieki.14) Kto wierzy w mię ma żywot 
wdeczny. IS) Ja owcom moim żywot wieczny da- 
wam i niezginą na wieki ani ich żaden nie wydrze 
z ręki mojey. 1<r) Oycze któreś mi dał, chcę, aby 
gdziem je iest i oni byli zemną, aby oglądali chwałę 
moją, którąś mi dał. I7)

Jasna więc zupełnie, że Jezus będąc podwyźszon 
od ziemie, wszystkich ludzi chciał pociągnąć ku so­
bie; że i teraz jeszcze, chce nas pociągnąć ku sobie 
mocą łaski i prawdy , że nas chce pociągnąć ku so­
bie za życia ij w śmierć; Obyśmy teraz za żywota 
wszyscy dali się pociągać ku niemu, aby nas w go 
dzinę śmierci pociągnął ku sobie, abyśmy zawsze, 
z nim obcowali.

6) Ew. S. Mateusza 11, 38—3r. 7) Ew S. Jana 7, 37.
8) Ew. £. Jana £, 3—1C 9) Ibidem fi, 35. 10) Ibid. 10, 27.
11) List 1. Pawła S. do Tym. 2, Ï. 12) Ibidem ii.
13) Ew. S. Jana 12, 26. 11) ibid. 11. 25—26. 15) Ibid. 6. 17
jlii) Ibidem 10, 28, 17) Ibid. 17, 24
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Mieymy nadzieję, że zmarły za żywota już dał 
się pociągać ku Chrystusowi i że Zbawiciel pocią­
gnął go także po śmierci ku sobie. Amen.

Przy pogrzebie bardzo zacnego i poważanego
Urzędnika.

Aa zdy jako wziął łaskę usługując ją jeden drugiemu, 
jako dobrzy szafarze rozliczney łaski Bozey.

List, 1. Piotra Sm 4, 10.

zn.aite są dary łaski, które Bóg człowiekowi 
użycza. *) Ale mimo wszelkiey rozmaitości, wszy­
stkie Jednak ściągają się do iednego celu, do dobra 
ludzkoś -i.

Ta to właśnie rozmaitość, to czyste zastosowanie 
do tak czystego celu, stanowi naypięknieyszy porzą­
dek na ziemi i iest naywiększem dobrodzieystwem 
dla ludzi. Nayroz.maitsze członki i władze różniące 
się pod względem przeznaczenia i użycia, ale jeden 
cel mające, stanowią użyteczność i pomyślność lu­
dzkiego towarzystwa.

Czemże byłaby ludzkość bez tey rozmaitości da­
rów Bożych, czemźeźby była sama ta rozmaitość 
bez jedności celu i bez zastosowania do pomyślności 
ludzi? A jakże ten cel mógłby bydż osiągniony, 
gdyby każdy nie był wezwanym, usłużyć bliźniemu 
jako dobry szafarz liczney łaski przez miłość duchą. 2) 
Świat byłby bez porządku, bez piękności, bez go­
dności; byłby wystawiony na naywiększe nędze, byłby 
podobny do ciała ludzkiego, w którym jeden czło­
nek nie pomogą drugiemu; nie mógłby bydź uważa­
ny za dzieło Bóstwa, tworzącego wszystko i roz­
rządzającego z mądrością; lecz tylko za wypływ śle­
pego przypadku. Aie udarzona rozmaitością łaski,

1) List Pawła S. do Rzym. 12, 6. 2) List Pawła S. do Gał. 5, 13.
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do jednego celu skierowanej przy zachęceniu ludzi do 
dobrego użycia darów, czyliź ludzkość nie pokazuje 
się nam w naypięknieyszern świetle? Czyliź się nie 
okazuje jako dzieło boskie? jako dzieło wieczney 
nieskończoney mądrości? A ten który rozmaitych 
darów łaski używa do jednego celu, do pomyślności 
bliźnich, czyliź ten nie zdaje się bydź narzędziem i 
sługą Bożym? narzędziem i sługą mądrość Boga? 
Czyliź się nie staje wielkim W oczach Boga i ludzi 
na tym ziemskim świecie?

Zaiste narzędziem i sługą Boga i wieczney i ego 
mądrości, wielkim w oczach Boga i ludzi jes; ten, 
który darów od Boga użyczonych ku uszczęśliwie­
niu ludzkości używa; kto pełni obów ązki swojego 
urzędu ; zadosyć czyni swemu powołaniu. Dla tego 
to powiada Piotr S. jeśli który posługuje, 4ako z siły 
którey Bóg dodawa. 3)

Wielkim jest w królestwie boźem na ziem-, kto 
w młodzieńczym wieku kształci rozum i serce, z za­
miarem użycia ich ku pomyślności współbraci Do­
broczyńcą takim staje się mąż ukształcony, umie­
jętny, mądry; więcey on żyje ludzkość1, niż sobie. 
Nauka mądrego, powiada Ekklesiastyk jako powódź 
wzbierze, a rada jego trwa jako zrzodło żywota. 4)

Nie; nieźyje on sobie, lecz uszczęśliwieniu świa­
ta, dla tego pismo święte powiada: że mnóstwo mą­
drych, jest zdrowie okręgu ziemi. s) Eto w mło­
dości rozum i serce wykształca, w celu poświęcania 
się dla innych ; kto w dojrzałym wieku z uksztarco- 
nem rozumem i sercem, nie dla siebie, lecz dla in­
nych żyje; ileż ten czyni dobrego, ileż przynosi po­
żytków? Jakimźe dobroczyńcą, jakim błogosławień­
stwem, staje się w każdym obrębie działania wyzna­
czonym sobie od opatrzności, w fcażdey porze 
w którey jest czynnym, między każdym ludem u 
którego żyje: Zaprawdę wielkim jest w oczach Boga 
i ludzi w królestwie Boźem na téy ziemi.

i) List 1. Piotra S. 4, 11. 4> Ekkles. 21, 10. 5) Kii. mąjf 6, 2C
10 *
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Mąź nad ktorego grobem sto jemy, młodzień­
cem będąc w nayrycnleyszyćh latach życia, wy­
kształcił ducha i serce, aby w dojrzalszym wieku 
tem epiey i tem skuteczniey mógł poświęcać swoje 
usługi, jm bardziey poznawano jego usposobienie i 
inne jegc dobre przymioty, tym znakomitsze i wa- 
żnie/sze powierzano mu urzędy. Ile uczynił dobrego, 
ile się przykładał do pomyślności i uszczęśliwienia 
Ludzi ua każdym urzędzie, z jaką gorliwością, pilno­
ścią i rzetelnością sprawował zawsze swoje czýnno- 
ści, jak starannie i wytrwale użyczone dary łaski 
obracał na posługę swego kraju i ludzkości, wszę­
dzie wiadomo.

■h gdyby dłuźey jeszcze był mógł bydź czyn­
nym; gdyby działania jego nie tak prędko były prze­
rwane : gdyby jeszcze mógł wymierzać sprawiedli­
wość, wspierać ubogich, przykładać się do pomyślno­
ści kraju. Oh gdyby przytomność jego, mogła je­
szcze bydz wzorem, dla wielu obojętnych Chrześcian 
w zborze Pańskim!

Znikł jednak z pomiędzy nas; ale pamięć jego 
będz e błogosławiona u nas, u wszystkich, którym 
tak dobroczynnie służył darami uźyczoney sobie ła­
ski; albowiem na kaźdem mieyscu wiernie prze­
strzegał napomnien Apostoła przytoczonych na wstę­
pie. Był dobrym szafarzem rozmaitych darów łaski; 
wielkich zdolności, użyczonych mu od Boga; służył 
bowiem krajowi i ludziom w miarę powierzonych 
sobie talentów. Powszechnem naszćm źyczei nem, 
wspólną nas wszystkich nadzieją i modlitwą jest, aby 
mu Bog w wyższym niż tu na ziemi zakresie dzia­
łania więcey niż tu powierzył, podług obietnicy: 
gdyźeś nad inałem był wiernym, nad wielem cię po­
stanowię; wriydz' do wesela Pana twego. I)

f) Rav. S. Mateusza 25, 20.
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Przy pogrzebie urzędnika, kfóry wcześnie u- 
marł. choć dłuźey żyć pragną7-.

Me bierz mię w połowicy dni moich.
Psalm 101. 25.

jSiról Dawid juź modlił sic» tak do Fana, tak modli 
się każdy, dotknięty niebezpieczną chorobą i zagro­
żony śmiercią, chociażby w porze wieku będąc, mógł 
się jeszcze spodziewać mnogich lat życia; tern słu- 
szniey błaga oto ten, który wie, że śmierci jego żona 
i dziatki opłakiwać będą.

Wysłuchuje też Pan niek’edy takiey modlitwy, 
Ezechias mniemał z pewnością, że już w połowicy 
dni swoich będzie musiał przejść przez bramy pie­
kielne i że niedoczeka lat poznięyszych. Mniemał, 
że nie uyrzy juź kościoła pańskiego w krainie żyją­
cych, że nie uyrzy juź ludzi, zamieszkujących tę 
ziemię w pokoju. Częstokroć pomyślał sobie: Od 
zarania do. wieczora dokonasz mię, a gdy znowu 
uyrzał poranek, choroba jako lew, grożący połamać 
kości; nistniał nadziei doczekania wieczora; głos jego 
był słaby podobny do świegotana młodey jaskółki; 
stękał jakoby gołębica; oczy jegc zemdlały, poglą- 
dając ku górze, prorok nawet, był mu śmierć pe­
wną przepowiedział. Ale modlił się do Pana, a cho­
roba jego przeminęła, jakoby sen ciężki ; po srogich 
udręczeniach, nastąpił słodki spoczynek, Pan wyrwał 
go z bram grobu i dawne zdrowie przywrócił. Tak 
Bóg wysłuchał jego modlitwy. 2) '

Ale nie zawsze wysłuchuje Fan modli :wy tych 
którzy do niego wołają : Niebierz mię w połowicy
dni moich!

Pożądaną więc byłoby rzeczą wynaleść środek, 
któryby na przypadek rychleyszéy śmierci w istocie, 
zapewnił nam dłuższy żywot. Salomon wskazał nam

2jf Fror. lzaiasza 88-
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taki środek. Bojaźń pańska dni przyczyni, *) powiada 
on; uczy nas także,- że wiek nie lat liczbą rachować 
należy, ale według roztropności i niepokalanego ży­
wota człowieka. O tym który żyje według zakonu 
pańskiego, choćby też wcześnie umarł, powiada: 
Stawszy się za krótki czas doskonałym, przeżył wie­
ków wiele. 1 2 *) Mądry nawet poganin jeden powie­
dział: iż żyje długo, kto żyje cnotliwie. 2)

Każdy człowiek, chociażby też wcześnie umarł, 
żył długo, jeśli sobie przyswoił bojaźń Bożą, pra­
wdziwą mądrość, chrześciańską roztropność;1 jeżeli 
bez zmazy i rzetelnie chodził przed Panem ; jeśli 
dopełniał cnot domowych i obywatelskich; jeśli wie­
rnie i wytrwale przestrzegał obowiązków człowieka, 
obywatela i Chrześcianina, i z surową sumiennością 
sprawował powierzony sobie urząd.

Nieboszczyk żył wprawdzie tylko iac 34» lecz 
podług powyższych prawideł twierdzić mogę, źe 
nieźył krótko, bo wypełniał wiernie i sumiennie po­
winności swego urzędowania; w domu i za jego obrę­
bem postępował rzetelnie i roztropnie; w ogcle podług 
przestrogi Pawła Sgo nietylko przed Bogiem, ale też 
przed wszystkiemi ludźmi postępował dobrze i szla­
chetnie. 4) Nakoniec zbudował wszystkich w ostatniey 
chorobie pobożnem przyjęciem świętych sakramentów.

Mając żonę i dzieci, błagał i prosił o dłuższy 
żywot. Słusznie, wszakże sam stwórca zaszczepił 
w sercu naszem zamiłowanie życia. Któżby bez za­
miłowania życia, chciał ponosić jego przykrości, kto 
trwać wprzykrościach choroby, któżby chciał bydź 
zupełnie strawiony boleścią?

Ale wiara nasza, zakreśliła granice temu zam, 
łowaniu; nieboszczyk wiedział o tern iż nakoniec 
musi bydź pośv'ięcone Bogu. Gdy więc życzenie 
jego i modlitwa o dłuższy żywot niezostała spełnio-

1) Przyp. 10, 2Í.’ 2) Ks. mądr. 4, 8—ii.
3) Nemo parum diu rixit, qui virtutis perfectae perfecto functus

est munere. Cicero tuscul. Quaest. t. t. p. 409 edit. Bioout.
4) List Pawia S. do ïUym. 12, M.
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na, poddał się zupełnie woli Nay wyższego i złożył 
mu swóy żywot w ofierze. Nadzieja, źe miłosier­
dzie pańskie od w eku do wieku nad tymi którzy 
go się boją i sprawiedliwość jego na syny synów; 5) 
myśl źe Bóg jest wieczny i lata jego nie ustają 
ułatwiły mu tę ofiaręr

Mieymy więc tem bardziey nadzieję, źe iake 
słilga wierny i dobry wniydzie do wesela Pana swo­
jego 7) i wiecznie z nim będzie szczęśliwy i błogo­
sławiony. Amen.

Drzy nogrreh 3 młodzieńca, który gasząc wy­
buchły pożar, tak został zraniony iż umarł 
nazajutrz.

Kto miłuje bliźniego zakon wypełnił.
Ust Paivla S. do Rzymian 13, 8.

Miłość t nie czczemi słowy wyrażaną, lecz uczyn­
kami i działaniem stwierdzoną, winniśmy okazywać 
wszystkim ludziom; szczególniey wszakże powin­
niśmy to czynić względem tych, którym grożą klę­
ski i niebezpieczeństwa, lub którzy już im ulegli 
rzeczywiście. Nędza i nieszczęście używają szcze­
gólniey miłości, okazującćy się w uczynkach, a wy­
rok pisma Świętego, iż kto n o miłuje brata swojego 
trwa w śmierci; 8 *) umiejącemu tedy dobrze czynić, 
a nie czyniącemu jest grzech. s) Kto nie miłuje nie 
zna Boga, albowiem Bóg jest miłością; IO) naydziel- 
nieyszą miłością, bo zawsze działa ku szczęściu 
ludzi. 1

Na cześć ludzkości, a szczególniey też na sławę 
Chrześcianskiey wiary powiedzieć należy , źe zwykle

5; Psalm 102, 1T. 6) Ibidem 101, 28 Ï) Ew. S. Mat. 25, 21.
8) List 1. Jana Sw. 5, 14= 9) List Jakoba S. 4, 1T.
10) List 1. S. Jana 4,8, 11> Ew. S. Jana 5, 1T.
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w czasie potrzeby i nieszczęścia, miłość naywięcey 
bywa czynną. Okrzyki nędzy i nieszczęścia, bywają 
silnym bodźcem do niesienia pomocy. Szczególniey 
na ogłoś szerzącego się pożaru, zbliska i zdaleka 
wszyscy się zbiegają, w chęci pomagania innym i 
odwrócenia cudzéy szkody, zapominają o własnem 
niebezpieczeństwie, częstokroć nawet w usłudze mi­
łości tracą własne życie ; a w przypadkach podobnych 
znaydujemy dziś jeszcze między Chrześcianami 
ów piękny przykład z pierwszych czasów Chrze- 
ściaństwa, o którym poganie zwykli byli mawiać: 
Patrzcie jak się kochają, że nawet, śmierć jeden za 
drugiego ponieść są gotowi. I)

Błogo temu, kto tak umiera w usłudze miłości, 
jako ofiara miłości. Kto miłuje wypełnił zakon. 
Miłość, z Bogiem nawet nas jednoczy. Jeśh się mi­
łujemy zobopolnie, Bóg w nas mieszka. 2) Kto mie­
szka w miłości, w Bogu mieszka, a Bóg w nim. 3) 
Kto umiera w usłudze miłości umiera w Panu, a 
błogosławieni umarli, którzy w Panu umierają. 4) 

Tak umarł młodzieniec, którego zwłoki spuści­
liśmy do grobu; w usłudze miłości śmierć poniosł; 
Bóg który jest miłością wynagrodzi go wiecznym 
żywotem. '

Poźytecznem byłoby może przedstawić na nie­
które przypadki przykład przeciwnego działania, któ­
ry nam pozostawił Chryzostom Sw. w Homilii in 
Epist. Pauli ad Ephesos cap. Ą.

Adestis saepenumero magnarurn aedium it.,- 
cendio, videtis , quomodo ad coelum usque fumus 
ascendat, et dum nenio malum extinclurus prodity 
sed quisque, quae sua sune, spectat, ignis ille ma­
gna vi cuncta depascatui. Et circumstetit plerum- 
que civitas Lola, circumsteterunt vero spectatores 
tantum, non opitulatores, aut adjutores. Et vi­
der e est islic, quam nihil faciant omu.es -, quotquot

3) Vide, inqviiiiiit, ut iimcęiti se diligani et ut pro alteruiro moři 
silit parati. Tertull. apol. cap. T5.

2) iJstl S. Jana 4, 12. 3) Ibidem 3, 10; 1) Objaw, S- Jana », 13.
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circurti uicendium adstant, sed quisque Morům ex­
tenso manu recenter aduentanti vel locum osten- 
/lati vel ßaminam e Jenest, ~is indesinenter exilien- 
tem, vel trabes dejeclas, Del universum culminum 
ambitům devulsum, ad terramque ruentem. Šunt 
autem plurimi audaciurn, inque pericula séipsos 
proiicentium, qui quam proaime ad aedificia ilia 
ardentia ausi sunt accéder e, non ut manus Mir 
porrigerens, malumque eætingerent, sed ut jucun- 
iius hoherent Spectaculum, et ut e Dicino cuncta 
diligenter spectare passent, quaeforis positos an- 
tea plerumque latuerant. Si veto splendidis istud 
et rnagnis contigerit aedibus, miserabile, videtur 
esse spectaculum, et multis lachrimis dignum. Et 
est révéra miserandum spectandum videre colum- 
narum capita in pulverem redacta,, plures etiam 
ex illis in frustra comminutas, has quidem igné 
vastatas, Mas veto etiam eorum manibus saepe- 
numero, qui aedißcaDerant, impulstis ac démoli- 
tas, ne lalius reliqua depasceretur incendium. Vi­
dere est hic et columnarum 2J monumenta, quae 
mtilto ornatu imposito tecto stubant, jam sublato 
culmine in lucern détecta, multoque dedecore in \ 
patulo prostantia. Opes vero, quae intus erant 
reconditae, quis enarrabit? Vestes videlicet deau- 
ratas, vasaque argentea et locum ilium, quo non. 
facile hevus ipse cum conjuge sua ingrediebatur, 
ubi multorum erat vestimentorum, aromatum la- 
pidumque preciosorutn repositorium. Hic omnia 
in unam pyratn confiantur, et balneçirii, et ster- 
corarii et serDi fugitivi, 3J et quotquot intus sunt. 4J 
Omnia in his aedibus j am nihil aliud sunt, quam 
aqua infusa, ignis, lutum et fimus, cinis et semi- 
usta ligna.

ï) WJCihfJ.ClTO'., statuas, imagines, signa.
S) Et quivis alii denique intm sunt.
d) Ut intclligamus, peiictralïa etloca prius arcana jam vulgo pátere

*



Przy pogrzebie męża który umarł w zupełnem 
poddaniu się woli Bożej.

Proszę was tedy Bracia, przez miłosierdzie Bože, abyście 
oddawali ciała wasze ofiarą żywiącą, świętą, przy­
jemną Bogu.

( List Pawia S, do Rzym, 12. 1.

W przymierzu łaski, które Jezus Chrystus ustano­
wił dla ludzkości, riiepotrzebujemy już czynić ofiar 
z zwierząt bezrozumnych ; każdy Chrześćianin, wła­
sne ciało ma nieść Bogu w ofierze, nietylko ma bydz 
ożywiony duszą; lecz wyższym duchem ma bydż 
kierowany; żywot wyższy, powinien bydż sprężyną 
jego działania ; żyje on, ale raczćy Jezus Chrystus żyd 
w nim powinien. Za wszystkie umarł Chrystus, po­
wiada Apostoł Pański, aby i którzy żywią, już nie 
sobie samym żyli, ale temu, który za nie umarł 1 
zmartwychwstał. *) A żywię już nie ja, powiada 
tenże Apostoł, ale żywię we mnie Chrystus. 2) Ta­
kim to sposobem stajemy się żyjącą Bogu ofiarą.

Chrztem uświęcony, święte jedynie cele na oku 
mieć powinien. Jeżeli pracuje, to prace jego po­
winny z miłości i na chwałę Boga bydż odbywane; 
co pożywa, z umiarkowaniem i dziękczynieniem po­
żywać powinien ; spoczynek powinien mu służyć do 
pokrzepienia sił ku wypełnianiu obowiązków powo­
łania. Chociaż jecie, choć pijecie, choć co innego 
czynicie, wszystko ku chwale Boźey czyńcie. 3) 
Wszystko cokolwiek czynicie, w słowie albo w uczyn­
ku, wszystko w imię Pana Jezusa Chrystusa, dzię­
kując Bogu i Oycu przezeń. 4) Według onego, któ­
ry was wezwał Świętego 1 wy bądźcie świętymi, 
we wszelkiém obcowaniu, s) a tak czyniąc, staniecie 
się świętą Bogu ofiarą.

1) List 2. Pawła S. do Kor. b . 15. 1) List tegoż do Galatńw 2, 20,
3) List tegoż 1. do Kor. IG, 31. 4) List tegoż do Koloss. 3, 11, 
5) List 1. Piotra Sw. 1, 15.
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Jako narzędzie przez które działa dusza, a na­
wet duch Boży, niechay będzie sprężyną uczynków 
sprawiedliwych, wiernego wypełnienia .obowiązków 
stanu, niezbędnego zaprzania i siebie samych prze­
zwyciężenia. Duchem chodz'cie, powiada Apostoł, a 
pożądliwości ciała nie wypełnicie j a którzy są Chry­
stusowi ciało swe ukrzyżowali, i z namiętnościami i 
z poźądliwościami. 6) Chrześcianinowi świat, a 
on światu jest ukrzyżowan. 7) Tym Ło sposobem 
stajemy się przyjemną Bogu ofiarą.

Staniemy się taką ofiarą, w chwilach zdrowia, 
lecz powinniśmy nieść Bogu ciała nasze, jako świętą 
i przyjemną mu ofiarę w chorobie i za zbkżeniem 
się śmierci.

Powinniśmy Bogu przynosić ciała nasze jako o- 
fiarę żyjącą, która czuje wszechmocną rękę Nay- 
wyźszego, która czuje, kiedy utrapienia i boleści się 
mnożą, kiedy zewnątrz i wewnątrz dokuczają, wszy­
stkim członkom władzę odeymują, wszystkie narzę­
dzia życia niszczą, a nawet odeymują zdolność wy­
jawiania swych myśli i wyrażania prośby o pomoc 
niezbędna.

Powinniśmy przynosić Bogu ciała nasze jako 
świętą ofiarę, kłóra pośrod naywiększych nawet cier­
pień uznaje Boga zas nayłaskawszego Oyca, korzy 
się pod wszechmocną jego ręką i która wierząc 
w jego prawdę trwa do końca ufając w mądrą jego 
opatrzność, która się zapatruje na Jezusa jako wzór 
wszystkich cierpiących, z niego zawsze czerpa no­
wych sił cierpliwości, równie jak on nieskarzy się,' 
która nakoniec patrzy lepszego mieszkania przez na­
dzieję aż w wnętrzności zasłony wchodzącą, 8) i któ­
ra przez miłość łączy się z miłością.

Powinniśmy ciała nasze przynieść Bogu jako o- 
fiarę przyjemną, me w własnem, lecz w imieniu Je­
zusa poświęcającą się, która się łączy z Jezusem,

6) List Pawła S. do Galat. 5, 60—84. 1) Ibidem 6, 14.
8) List Pawła S. do żydów 6, 19.
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jednoczy z nim przez święte Sakramenta, w Jezusie 
trwa, w nim żyje i z nim umiera; która trwa w mi­
łości i w niey umiera, aby spełniony został pocie­
szający wyrok: Błogosławieni umarli, którzy w Panu 
umierają; I) kto mieszka w miłości , w Bogu mie­
szka, a Bóg w nim; 2) bo choć żywiemy, choc u- 
mieramy, Pańscy jesteśmy. 3)

Zmarły przyniósł tym sposobem szczególniey 
w chorobie, i przy zbliżeniu się śmierci, Bogu ciało 
swoje, jako żywą świętą i przyjemną ofiarę; miey- 
myż tedy nadzieję, że jako taką, Bóg wskrzesi go 
kiedyś do błogosławionego, wiekuistego żywota. 
Amen.

Przy pogrzebie silnego mężczyzny, który nagie 
opadł z sił i umarł.

Ustało ciało moje i serce moje. 
moja Boże na wieki.

Boże serca mego i części 

Psalm 72, 26.

IVaysilnieyszy może osłabieć od razu; nayzdrowszy 
może uledz ciężkiey chorobie. Ciało jego może na­
gle bydz' pozbawione sił i zdrowia, serce jego może 
otrętwieć i stracić wszelką sprężystość.

Lecz duch, owa szlachetnieysza część człowieka, 
może wznieść się nad wszelkie słabości ciała, myślą 
może się wzbić do Naywyźszego, nawet pod uci­
skiem cierpień i boleści, może zarządzać i wykony­
wać dobre, czynie to nawet może, gdy ciało zwą- 
tlone, siły wyczerpane i ruch wszelki odjęty; kiedy 
ciało zupełnie zmartwieje. Duch jest zawisłym od 
ciała, ale nie jest jego niewolnikiem. Choćby,też 
ciało zupełnie osłabło, chociażby serce otrętwiało,

1) Apokalip. 14, 13- 2) List 1. S. Jana 4, 16.
List Pawia S, do Rzvin. 14, 8.
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duch może pozostać dzielnym, pokonywać wszystkie 
siły przyrodzenia; tak mocno może polegać w Bogu, 
źe nic w całym stworzenia okręgu, nawet boleści 
śmiertelne, niezdołają go oderwać od Boga i jego 
miłości; równie jak Pawła Świętego niemogło nic 
oderwać od miłości Boga w Chrystusie. Jeżeli Bóg 
sam jest jedyną ducha naszego nadzie ą, na wieki 
nic go nie wzruszy, nic z obraney drogi nie zbije. 
Którzy ufają w Panu, ppwiada Król Dawid, jako 
góra Syon nie poruszą się na wieki. 4) Jeżeli ciało 
i serce nasze będzie osłabione, Bóg będzie siłą du» 
cha naszego.

, Ufająćy w Bogu, chociaż będzie musiał porzucić 
wszystko, co miłe sercu jego na ziemi, ukochaną 
żonę i dzieci, rodziców, braci, siostry, krewnych i 
znajomych, dostatki i bogactwa, duch jego wszakże, 
wznieść i pocieszać się może, bez trwogi może po­
zierać na wszystkie straty, może w Bogu serce swoje 
rozweselać, albowiem obfitą ma nagrodę za wszy­
stko, Bóg sam jest mu tą nagrodą, jest jego dzie­
dzictwem na wieki. Gdy ustanie ciało moje i serce 
moje, Bóg jest mocą serca mojego i dziedzictwem 
mojem powiedział Fsalmista, a myśl tę zupełnie so­
bie przyswoił nieboszczyk.

Chociaż zdawał się mocny i czerstwy, ciało 
jego osłabło, serce otrętwiało ; lecz duch zachował 
dzielność, wyższość nad słabościami i boleściami ciała, 
moc w Bogu i ufność ku Niemu ; za nim jedynie tę­
skniąc, na nim polegając, nie upadał zapatrując się na 
wszystko, co tu musiał pozostawić. Wiedział bo­
wiem, jakie dziedzictwo czeka prawdziwych chrze- 
ścian za grobem.

Świeżo usypana ta mogiła, wyraz'nie nam po­
wiada: Nieshay si | nikt nie spuszcza na swoje siły 
i zdrowie; albowiem i silny i ten który zupełnie 
czerstwym się zdaje, szybko schodzi do grobu. 
Przykład ten uczy nas, rż zawsze i we wszystkich

4) Pialm #24, 1
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okolicznościcch powinniśmy polegać jedynie na Bogn, 
jemu zaufać, gdyż jedynie poleganie takowe, ufność 
taka tylko, wspiera nas we wszelkich przygodach, 
jedna nam śmierć szczęśliwą. Pociecha i wesele ja­
kich zmarły N. kosztował już u bram śmierci stojąc, 
uczą nas, iż spokoynemi bydż możemy względem 
losu Chrześcian po śmierci, jeśli wiedziemy żywot 
przykładny i prawdziwie Chrześciański, bo z pocie­
chą i utęsknieniem wyglądać możemy przybycia Pana 
i sprawiedliwego Sędziego naszego. Powtarzam, iż 
pociecha, wesele i utęsknienie jego do Boga uczą nas, 
że spełnione będzie na nim co powiada Paweł Świę­
ty : Pan Sędzia sprawiedliwy, odda w , on dzień
koronę sprawiedliwości tym, którzy miłują przyj­
ście jego, *)

Przy pogrzebie poważanego obywatela, który 
pilnie uczęszczał na nabożeństwo, zachoro­
wał i umarł w oktawę Bożego Ciała.

Albowiem lepszy jest jeden dzień w pałacach twoich, niż
tysiące. Psalm 83. 11,

,

Publiczne nabożeństwo jak w ogóle każdy obrzęd i 
kościelny, sprawiał w każdym czasie, błogie przy- ! 
jemne i pocieszające wrażenie na umysłach poczci­
wych; przy nich dusza oddaje się pobożności; przy 
nich dzielność i pociecha prawdy, naybardziey dc 
człowieka zbliżone. Dozńał tego Król Dawid, i nie 
mógł ukryć wesela i pociechy. 2)

W świątyni pokoju, poświęconey Bogu i pra­
wdzie, nie raz serce znękane znayduje otuchę, nie 
raz wyrywa się z roztargnienia, Bogu i sobie same­
mu bywa przywrócone; a przykładem modlących 1

1) List 2, Pawła S. do Tym. 9, 8, 2) Ks. 2. Król, 6, 14—16,

i
i
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się braci i sióstr zachęcone, wznosi się do swego 
stwórcy. Tam nie jeden stroskany, składa gnębiące 
go utrapienia, w trudnych okolicznościach ucieka się 
do Boga, na oycowskiem jego tonie wynurza swoje 
dolegliwości; zapomina o zgryzotach i umartwieniu; 
wspomina o łasce Boga, i wielbi go, zamiast żale­
nia się, uważania się nieszczęśliwym; a zasilony sło­
wem Boźem, wsparty świętemi tajemnicami, opuszcza 
przybytek pański, w którym miłosierdzie Pańskie, 
łaska i miłość bywają głoszone. Nayprzykrzeysza 
też więc dla umysłów poczciwych, kiedy przez prze­
śladowców, lub też przez choroby, albo też jakie­
kolwiek bądź przyczyny od zwidzania kościołów, 
bywają wstrzymane. Głęboko to czują, i wespół 
z Dawidem wołają z głębokości serca; Dzień w twoich 
pałacach lepszy niż tysiące.

Smutna rzecz zaiste, kiedy cały zbór chrześciań- 
ski pociesza się nayuroczystszem nabożeństwem; a 
chory na łożu boleści złożony, niemoże podzielać 
tey wzniośleyszey ducha pociechy, jęczy wśród nay- 
okropnieyszych cierpień i boleść;, a nawet wyglądać 
musi, równie bliskiego jak przykrego skonania. Jako 
miłe przybytki twoje Panie zastępów, żąda i ustaje 
dusza moja do pałaców pańskich. Serce moje i ciało 
moje rozweseliły się w Bogu żywym. Błogosławieni, 
którzy mieszkają w domu twoim 3) powiada czło­
wiek w przypadku takim z naywiększą szczerością.

Wiele na tern zawisło, abyśmy wiedzieli, oży­
liby chory nie mógł się pocieszać w tym względzie, 
i jakim sposobem i jaka osoba, pocieszać się może 
w podobnych okolicznościach. Nikt bowiem niema 
pewności, czyli sam, rychléy lub pozniey, nie będzie 
się znaydować w podobnych okolicznościach.

Ten chory pocieszać się może, który, jak to 
zwykli czynić niektórzy w dniach zdrowia, nie zą- 
niedbywa uczęszczać na zgromadzenia Chrześcian ; 4) 
ale owszem zawsze i z nabożeństwem był im przy- 
________

3) Psalm 83, 2—6 1) Lisi Paw la S. do żyd. 10, 25.
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tomny, a przykładem swoim, innych także zachęcał 
do ich zwidzania. Taki może powiedzieć do siebie: 
dopóki mogłem, uczęszczałem na nabożeństwo, a te­
raz kiedy wola Boża, abym był złożony chorobą, pod­
daję się jey z pokorą. Już w starem przymierzu, 
Bóg ogłosił, przez usta prororoka; lepsze jest posłu­
szeństwo, niźli ofiary, a słuchać lepiey, niż ofiaro­
wać tłustość baranów; ale czemże się pocieszać 
będą w chorobie ci, którem w żdrowiu każde miey- 
sce, każda kryiowka grzechu przyjemnieyszą była 
od pańskiey świątyni, którzy w niedziele i święta, 
zwykle zaniedbywali nabożeństwo, unikali go pod 
rozmaitemi płonnymi pozorami, i woleli pozostać 
przy swoich pracach, przy grze lub hulance, niżeli 
przybywać do świętych zgromadzenia? Prawdziwie 
takim sumienie czynie będzie naywiększe wyrzuty: 
gdy mogłeś bydz' na nabożeństwie n-echciałeś} teraz 
gdy nic nożesz, chciałbyś się na niem znaydowac, 
powie niezbłagany ten sędzia.

Kto zdrowym będąc, chętn,e uczęszczał na na­
bożeństwo , może się tern pocieszać w chorobie, że 
należy do świętych społeczeństwa, że chociaż nie 
jest obecnym jest jednak uczestnikiem modlitw Chrze- 
scian zgromadzonych, że kapłan i lud wspomną go 

swoich modłach. Ale jakże miałby się pocieszać 
akiem uczestnictwem, opieszały dotąd Chrześciania, 

który ile tylko mógł sam się oddzielał od kościoła, 
przerwał wszelkie z nim społeczeństwo, który or- 
szy, braci Chrześcian swoją opieszałością i zasmucał 
kościoł Boży zwykłą swoją nieobecnością? Jakże 
mógł sobie znaleść pocieszyciela? Będzie cn musiał 
narzekać słowy proroka Jeremiasza: ja płaczę, bo 
się oddalił odemnie pocieszyciel nawracający duszę 
moję; z) to jest dobre sumienie.

Kto imiławał Świątynię domu pańskiego i miey- 
sce mieszkania chwały Boźey ; 3) w kim obficie prze­
mieszkiwały słowa Jezusa r w kim nauka Zbawiciela

ł) K3. i. Kroi. m! 22, 2) Treny Jerem. 1, 16. 3) tTor. Nahum 3, 7.
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w zupełney doskonałości i mądrości była rozkrze- 
wiona; kto w niedziele święta i uniesiony wdzięczno­
ści uczuciem, przez psalmy pieśni i śpiewanie du­
chowne dawał przykład innym tak iź, łasce śpiewali 
w sercach; 4) ten nawet w niemylnym widoku zbli- 
źającey się śmierć*, pocieszać się może myślą: W nie­
bie wiekuiste są gody, tam przed Bogiem i przed 
barankiem, śpiewają, wiecznie pieśń nową, 5) wie­
cznie śpiewają tam święty, święty, święty; 6) i ja 
także z radością pieśń wiecznie nową, zanucę; 7) 
albowiem błogosławieni o Boże, którzy mieszkają 
w dotnu twoim Panie, na wieki chwalić cię będą. 8) 
Taką pociechę znayduje w chwilach choroby ten, 
kto zdrowym będąc, pilnie uczęszczał do domu Pań­
skiego, a nie tylko słuchaczem, lecz też czynifcielém 
był słowa Bożego; i>) ale ty oziębły Chrześcianinie, 
czyliź będziesz godnym, zostać policzonym wpoczet 
tych, którzy we dnie i w nocy głoszą, chwałę pań­
ską, IO) i wiecznie dziękują Barankowi, iż został za­
bity i krwią swoją. Bogu odkupił nas, ze wszystkich 
pokoleń i języków, ze wszystkich ludów i narodów. 
Czyliź mniemasz do nich bydź policzony, który rza­
dko i niechętnie słuchałeś słowa Bożego, rzadko i 
niechętnie byłeś uczestnikiem publicznego nabożeń­
stwa i wspólnego wychwalania i uwielbienia Jezusa 
Chrystusa. Nie , obojętni Chrześdanie nie mają 
udziału w Królestwie Bożem i dawne już Bóg za­
groził, iź ich pocznie wyrzucać z ust swoich11) i 
źe ich potępi.

Zmarły nie należał do liczby tych obojętnych 
Chrześcian, dla tego też mógł s:ę pocieszać podczas 
choroby w nayuroczystsze święta kościelne, mógł 
się cieszyć, źe zbór chrześciański i za niego się mo­
dli ; że licznie otoczyli modlący się współ chrześcia- 
nie dom jego, gdy przyimował nayświętsze tajemni­
ce; mógł się cieszyć, iź przyjętym będzie do Kró-

4) List Pawła S. do Kolos. 3, 16- 5) \pocal, 5, 9 i 13,
6) Ibidem 4,8. T) Psalm 143, 3. 8) Ibidem 83, 5.
9> List S, Jakoba 1, 22, 10) Apoc. 4 3. 11) Apoc. S, 16.

li
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lestwa tego, gdzie wieczny odpoczynek, gdzie wie­
czne gody będą obchodzone; zspokoynym umysłem 
i bez trwogi, mógł wyglądać śmierci; spokoynie 
mógł zlecić ducha swego w ręce Oyca ; w chwili 
ostatniey mógł rozporządzić, iżby zwyczayitym zna­
kiem wezwaro współw :ernych do odprawienia za 
niego modlitwy ; mógł umrzeć spokoynie, swobodnie, 
a jak się spodziewamy, szczęśliwie.

Przy grobie starca, który umarł nazajutrz po 
bolesney i niebezpieczney operacyi.

{Szacowne jest i wielką cenę ma zdrowie. — Wszy­
stko oddałby nié jeden, aby je tylko odzyskać, Chory 
chcąc ozdrowieć z przyjemnością zażywa nayprzy- 
krzeysze lekarstwa, poddaje się naywiększym i nay* 
dokuczliwym boleściom ; naraża się nawet na śmierć, 
jeżeli choć małą tylko ma nadzieję, że odzyska zdro­
wie i że jeszcze lat kilka pożyje na pociechę i ko­
rzyść swojey rodziny. Królowie nawet opłakują 
utraty zdrowia; bo czemżeź są wszystkie dosto­
jeństwa. wszystkie rozkosze, wszystkie dobra tey 
ziemi bez zdrowia? Chory użyć ich niemoże; są 
one dla niego prawie równie bezkorzystne, jak ofiara 
dla Bożyszcza, które nie jé ani nie czuje, lub jako 
potrawy stawione około grobu umarłegc, powiada 
Eklesiastyk. 2) Niemasz bogactwa nad bogactwo 
zdrowia cielesnego powiada tenże i niemasz pociechy 
nad wesołe serce.

Ale czyż zdrowie jest nam tyle szacowne, ile 
rozum i wiara wymagają? Niestety! wtenczas dopiero 
poznajemy prawdziwą jego wartość, gdyśmy je już 
utracili. Gdybyśmy je cenili należycie, tobyśmy się 
we wszystkich przeciwnościach i utrapieniach tem 1

1) Ks. 4. Kreft: ,20, 3. 2) Ekles. 30, 18
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pocieszali, źe przecież zdrów iesteśmy; w naywię- 
kszéra nawet ubóstwie żyjąc, radowalibyśmy $ię i 
mówilibyśmy z Eklesiastykiem : Lepszy jest ubogi 
zdrowy, a mocny w siłach, niż bogacz słaby i utrą. 
pieniem skarany. Gdybyśmy należycie oceniali zdro­
wie, tobyśmy byli ostroźnieyszemi ; wystrzegalibyś­
my się wszelkich zbytków, rozpusty, gniewu i 
wszelkich gwałtownych, a szkodliwych namiętności; 
w młodzieńczym jak w dojrzałym wieku nieburzyli- 
byśmy tego naywiększego daru nieba swywolnie; 
owszem usiłowalibyśmy wedle możności zachować 
je; skoroby mu groziło niebezpieczeństwo, podług 
rady Ekklesiastyka, przed chorobą już zażywalibyś­
my lekarstwo, czcilibyśmy dla potrzeby lekarza, któ­
rego stworzył Naywyźszy i dla odzyskania zdrowia, 
P'e wahalibyśmy się, ciężkie ponosić ofiary. 3)

Zmarły dla odzyskania zdrowia, nawet w 56 ro­
ku życia nie wahał się uczynić trudney ofiary, i do­
konał nazajutrz. Mieymy nadzieję, że Bóg łaska­
wie spoyrzał na tę jego ofiarę i źe na nim spełni 
się obietnica: Któby utracił duszę swoję dla mnie, 
znaydzie ją. 4) Mieymy nadzieję, ;ź Bóg przyjął go 
do przybytku, gdzie łzy niepłyną, gdzie śmierci da- 
ley nie będzie, ani smutku, ani krzyku, ani boleści. 5) 
W nadziei tey, podziękuymy Bogu, iż go uwolnił 
od długich i przykrych cierpień; bo na nim spełniło 
się co powiada pismo Święte! Lepsza jest śmierć, 
niźli gorzki żywot i odpocznienie wieczne, ni źli 
długa niemoc. 6)

3) Ekklesiastyk 33, 1—12. 4) Ew- S- Mat- 10, 39- 5) Apoc. 21. 4.
6J Ekklesiastyk 30, 1T.

11 *



ťrzT pogrzebie majętnego dobroczynnego męża.

r aweł Święty w liście do Tymoteusza powiada: 
Bogatym tego świata rozkazuy, aby nie rozumieli 
wysoce. *) Bogaty przeminie jako kwiat trawy i 
w drogach swoich uwiędme; 2) rychley lub poźniey 
zarowno z ubogim zeydzie do grobu; ciało jego spró­
chnieje, a chociażby teź naylepsze miało wygody, 
podlega skażeniu, a w cztery dni po odłączeniu od 
niego duszy, z Martą siostrą Łazarza powiedzieć 
można juźci cuchnie. 3 4) Stanie się pastwą robaków, 
a za lat sto, ledwo mieysce znaleść można, gdzie 
został złożony. Nagrobki nawet stawiane bogaczom 
prędkiemu podlegają zepsuciu i mnożą jedynie proch, 
w jaki zamienione zostały martwe zwłoki; bo bo­
gacz, równie jak ubogi podlega zarowno prawu: 
Proch jesteś i wproch się obrócisz.

Paweł święty powiada w przytoczonym liście, 
iż nie należy pokładać ufności w niepewnych bo­
gactwach. Niepewnemi on nazywa bogactwa ley 
ziemi i niegodnemi, aby na nich polegano. Są one 
zaiste niepewne, podlegają nietrwałości i zmianie. 
Ogień pochłonąć, woda zabrać je może. Przemoc 
je wydrze, niewierność skrycie uroni, słowem tysią­
czne przygody, mogą pociągnąć za sobą ich stratę.

Chociaż *eź w całości utrzymać je zdołamy, 
skrzepła ręka umarłego, ani ich się dotknąć, a tem 
mniey do wieczności przenieść je może. Nie przy­
nieśliśmy nic na ten świat, bez wątpienia że też nic 
wynieść nie możemy, powiada Apostoł Pańska.
Jako wyszedł nagi że żywota Matki swćy, tak się 
wróci; a, nic nie weźmie z sobą prace swojey, po- „ 
wiada Mędrzec Pański. 5) Śmierć za żadną cenę ani 
na ręk jeden nie- da nam przewłoki, a krocie srebra 
i złota względów jey nie okupią,

1) Mat. 10, 39. 2) List S. Jakoba 1, 10—14. ?Jr Ew. S. Jana 11, 39
4) List 1. Pavia S, do Tym. 6, 7. 5) Ekklesiastes 5, 11.
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Kie należy w.ęc polegać na mapewnych bogactwach. 
Żywot człowieka, niezawisłod jego dostatków. ff) Boga­
ctwa rie uszczęśliwiają człowieka; owszem Eklesiastyk 
mówi: Czuyność około bogactw wysuszy ciało, a
zbytnie myślenie około nich odeymie sen. Wiele 
ludzi dani są na upadek dla złota i dla piękności 
jego stało się ich zatracenie. Drzewo obrażenia jest 
złoto ofiarujących; biada tym którzy za nim gonią, 
a każdy głupi zginie przez nie. 7) Bogactwa nie 
stanowią więc doczesnego szczęścia człowieka.

Tym mrďey też, mogą bogactwa uczynić czło­
wieka moralnieyszym i zjednać mu wieczną szczęśli­
wość. Kto miłuje złoto, nie będzie bez winy a kto 
szuka skaźytelności będzie jey napełnion 8) powiada 
także Ekklesiastyk. Którzy chcą bogatymi bydż wpa­
dają w pokuszenie i W sidło diabelskie i wiele pożą­
dliwości n.epoźytecznych i szkodliwych, które po­
grążają ludzi na zatracenie i zginienie. Abowiem 
korzeń wszego złego jest chciwość, którey niektórzy 
pragnąc pobłądzili od wiary i uwikłali się w wiele 
boleści, powiada Paweł Święty.5) Biada wam bo­
gacze! mówi sam nasz zbawiciel, bo macie pociechę 
waszę. 1 °) Nuż teraz bogacze płaczcie powiada Ja­
kob święty, płaczcie, narzekając na nędze wasze które 
przyidą na was. Bogactwa wasze zgniły, a szaty 
wasze mole pogryzły. Złoto i srebro wasze pordze­
wiało: a rdza ich będzie wam na świadectwo i zje 
ciała wasze jako ogień. Skarbiliście sobie gr.iew 
w ostatnie dni. 1

Bogacze więc, nie na skarbach swoich, ale ra- 
czey na Bogu żyjącym polegać powinni.

Zaprawdę, na Bogu żyjącym polegać powiąm ; 
boć on to wszystkiego nam do użytku, a nawet do 
zbytku udziela; on od początku świata, zgotov.rał 
dla sprawiedliwego wieczne królestwo; on udzieli 
tym co go miłują, dóbr przewyższających wszelkie

6) Ew. S. Łuk. IZ, l5. Î) Ekklesiastyk 31, 1—7. 8) .Indem ál, S.
9) List 1. do Tym 6, 9—10. 10) Ew. S. Łuk. 6, 24.
lt) List S Jakoba 5, 1—3. /
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dobra ziemskie, a których teraz ani pojąć jeste­
śmy zdolni. r)

Dobrze czynić powinni bogacze, powiada dalćy 
Paweł święty, bogacić się w dobre uczynki, łacno 
dawać i użyczać; skarbić sobie grunt dobry na przy­
szłość, aby dostąpili żywota prawdziwego.

Dobroczynność nadaje trwałości i prawdziwey 
ceny znikomym bogactwom. Skarbcie sobie skarby 
w Niebie naucza nas Zbawiciel, gdzie ani rdza, ani 
mól nie psuje, i gdzie złodzieje nie wykopują, an: 
nie kradną. 2) Dobróczynność jedna skarbom boga­
cza trwałą wartość, wieczne obfite błogosławieństwo. 
Sprawiedliwość tego, któr^ dał ubogim, trwa na 
wiek wiekcw. 3 Dobroczynny bogacz gromadzi so­
bie skarb nie ustawający w niebie, 4) bo co udzieli 
cierpiącym nędzę, tyle sto kroć wez'mie i żywot 
wieczny odzierzy. 5)

Nie zdoła on już wprawdzie dotknąć się swoich 
bogact w skrzepłą ręką; lecz użyte na dobre uczynki, . 
same za nim idą do wieczności. 6) Ani na rok je­
den, niemoźe uzyskać przewłoki od śmierci; ale je­
śli niemi wspierał ubogich, uczynił sobie przyjaciół 
którzy go przyimą do wiecznych przybytków. 7) 
Wszystkiemi bogactwy swemi niezbłaga wiecznego 
sędziego, lecz jesb ich użył na wspomożenie ubo­
gich, sędzia sprawiedliwy przyimie tak, jakoby to 
jemu samemu uczynił8) i ztym, który dla ubogich 
i potrzebnych był miłosierny, uczyni miłosierdzie; 
Błogosławieni miłosierni, abowiem oni miłosierdzia 
dostąpią. s)

Przy tey więc mogile, uczyńmy mocne posta­
nowienie, póki czas mamy czynić dobrze wszy­
stkim, IO) równie jak czynił dopóki czas miał zma­
rły N., a mieymy w Bogu nadzieję iż za to dostą­
pił dóbr wyższych i wiecznych. Amen.

1) . ist 1. Pawła S, do Kor. 2,9. 2) Ew. S. Mateusza 6, 30.
3) Psalm 111, 3. 4) Ew. S. Łuk. 12, 33. 5) Ew. S. Mat. 6, 29.
6) Apoc. 14, lö. 1) Ew. S. Łuk. 16, 9 8) Ew. S. Mat. 25, 4<f
9) Ibidem 5, 7 10.' List Pawła S. do Gal. 6, 10.
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Przy grobie drugiego z rodzeństwa zmarłych 
wkrótce po sobie i obok siei ïe pochowanych.

W edług porządku przyrodzenia, zdaje się to bydź 
coś nadz wyczaynego, źe dwoje rodzeństwa umiera 
krótko jedno po drugiem i źe oboje obok siebie 
pogrzebieni.

Ale, nie jest to nic nadzwyczajnego podług pra 
wideł wiary; bo wszyscy jesteśmy dziećmi jednego 
Oyca, domownikami jednego Boga, dziedzicami je~ 
dnego Królestwa, uczestnikami Chrystusa ; wszyscy gdy 
umrzemy i obok siebie będziemy pogrzebieni, bra- 
ćmi i siostrami. Wy wszyscy jesteście bracia powie­
dział zbawiciel. 1 *)

Izali nie jeden Oyciec wszystkich nas? izali rie 
jeden Bóg stworzył nas? ia) Azaż nie w żywocie 
uczynił mię, który i onego sprawił i utworzył mię 
w żywocie jeden ? 13) on uczynił małego i wielkiego 
i jednako o wszystkie pieczą ma. I4) Ohrześciań- 
stwo nieczyni różnicy w nierówności urodzenia, lub 
majątku, stanu lub wieku; darów ducha lub ciała, 
zdań lub obyczajów; niema Poganina i Żyda, Bar­
barzyńca i Tatarzyna, niewolnika i wolnego, ale 
wszystko i we wszech Chrystus. 1 s) Za wszystkie 
umarł Chrystus I<J) który pragnie, aby wszyscy lu­
dzie byli zbawieni i przyszli ku uznaniu prawdy. 
Bo eden Bóg i jeden pośrednik Boga i ludzi czło­
wiek Chrystus Tezus, który samego siebie dał odku­
pienie za wszystkie świadectwo czasów swych.17) 
Bo który poświęca i którzy bywają poświęceni z je­
dnego wszyscy. Dla którey przyczyny, nie wstyd a 
się bracią ich nazywać;18) Chce on bowiem bydź 
pierworodnym między wielą braciey. IS *) Od dawna

ii) Ew. S. Mat. 23, 8. 12) Pror. Matach. 2, 10. 13) Ks. Joba 31, 15.
li) ~Is. mądr, 6, 8. 15) List Pawła Ś. do Koloss. 3, 11.
16) List 2. tegoż do Koi. 5, 45. 11) Listí. Pawła S. ilu Tym 2, 1 — 6,
18) List tego. do żydów 2,. 11. 19) List tegoż dui Kzym 8, 29.
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te z, główną Lyio zasadą Chrześciaństwa : Jesteście 
szlachetnego rodu boskiego ; dziećmi względem Boga, 
bracią pomiędzy sobą, a nawet względem Chrystusa.

A tak więc, jeżeli umrzemy jako sprawiedliwi, 
powstaniemy kiedyś z połączonemi dłoniami jako 
bracia i siostry, jako plemie boskie i pobratymcze do 
wiecznego żywota; jako dzieci zamieszkamy wspól­
nie w królestwie naszego powszechnego Oyca; po­
dzielać będziemy szczęście i błogosławieństwo naszych 
sióstr i naszych braci.

Kiedy już w życiu doczesnem dobra i wdzię­
czna jest, mieszkać braciey społem i wzgodzie *) jakże 
miła i wdzięczna bydż musi w lepszey Oyczyznie, 
gdy wszyscy mieszkamy w naypięknieyszey jedności, 
w nayszczerszév miłości jako bracia i siostry, kiedy 
się cieszymy wzajemnie naszą szczęśliwością, kiedy 
ją przez podzielanie i współczucie wesela innych, 
pomnażamy; kiedy przez miłość wiekuistą po wszy­
stkie czasy nayczystsza miłość sama jedna tylko, 
wszystkim panować będzie.

Bóg miłością, — my wszyscy dziećmi Boga, 
napełnieni nayczystszą naydoskónalszą miłością! což 
za szczęśliwość niewypowiedziana! Aby jey dostą­
pić, już >tu na ziemskim padole miłuymy się jak 
bracia i siostry; bo kto nie miłuje trwa w śmierci. 2) 
Miłuymy się wzajemnie, jako nas Chrystus brat nasz 
umiłował. Abyście się społecznie miłowali jakom 
was umiłował. 2) Takie jest przykazanie Jezusa. 
Kto mieszka w miłości, w Bogu mieszka, a Bće 
w nim. 4) Taką mamy obietnicę. Ktobykolwiek u- 
czynił wolą Oyca mojego, który jest w niebiesiech, 
ten bratem moim i siostrą- i matką jest. s) Taką 
mamy pociechę. Amen. * i)

l) Psalm 132, 1. 2) List 1. S. Jana 3, 14. 8) Ew. S. Jana 13: 34.
i) List 1. Jana S 4, 16. 5) Ew. S- Mat. 12, 50.
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Przy grobie męża, który nagle umarł w nie­
obecności swojéy zony.

Bąćżc^e gotowi. Ew. S. Mateusza 24. 44.

•Jeżeli Hedy, to dziś pewnie, święte zadumanie prze­
jęło was nad tą mogiłą, bo któżby jeszcze mógł 
się zwać Chrześcianinem, ktoby się nie zastanowił 
przy tym pogrzebie? Któżby jeszcze mógł zwać się 
Chrześcianinem, a nie zastanowić się sam nad sobą, 
nie «czynić sam sobie pytania: Jakiż los spotkałby 
Ciebie na wieki, gdybyś ty umarł równie nagle. 
Któż mógłby zwać się Chrześcianinem, a niezadrzeć, 
iż wieczność i życie doczesne, niczem nie są prze­
dzielone? Życie i śmierć, pozorne zdrowie i koniec 
niechybny, przebywanie bezpieczne na ziemi i po­
wołanie do niezmierzoney wieczności , ah jakże się 
one blisko stykają!

A jakże ważny jest ten mały krok z życia do 
śmierci, z doczesności do wieczności? Jak waźnem 
przeyście z ziemskiego mieszkania do miista Bożego, 
do którego nie wnidzie nic nieczystego, abo czynią­
cego obrzydłość i kłamstwo? ff) Jak ^waźnem jest 
przeyście do tego, który nawet w aniołach swoich 
znalazł nieprawość; 7) przeyście grzesznego czło­
wieka, — bo któż nie jest grzesznym, do Nayświę- 
tszego, do Wszechwiedzącego, któremu z wszystkich 
czynów i mowy naszey sprawę zdać będziemy mu­
sieli? Ah straszna to rzecz, tak nagle tak niespo­
dziewanie wpaść w ręce żywego Boga. 3) Dla tego 
przestrzegł nas Zbawiciel: i wy bądźcie gotowi, bo 
godziny którey się nie domniemacie, przyidzie syn 
człowieczy. * 9)

Któż nas może zapewnić, że żadnego z nas nie- 
spotka to, co spotkało naszego współchrześcianina?

6) Apoc. 21, 27. 7) Ks. Joba 4: IR 8) Li.t Pawia S. do żyd. 10, 31,
9) Ew. S. Łukasza 12, 10
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Prawda, iż każdy się spodziewa, nie umrzeć tak 
nagle, tak radspodzianie; ale zmarły równą jak i 
my miał w tćy mierze nadzieję; a jednak-nagle i 
niespodziewanie, sam, pozbawiony wszelkiey ludzkiey 
pomocy, bez pociechy religiyney legł zbladły i mar­
twy na twarzy. Zaledwo ze snu obudzony , przy­
gotowany do pracy, w tey samey chwili od sąsiąda 
uy rżany w zdrowiu, zszedł nagle w 53 roku życia. 
Zona opuszczając go przed křiku dniami, pożegnała 
zdrowego; przy powrocie, zastała tylko martwe i 
skrzepłe jego zwłoki.

Człowieku! Chrześcianiniei kiedy . się budzisz, 
czyli się zastanawiasz nad tern, że może jeszcze dziś 
uśniesz snem wiecznym, że dziś oko twoje na za­
wsze zamknie się dla światła; że dziś prędzey u- 
mrzeć, niż pracę twoję rozpocząć męźesz? A wy 
których łączy węzeł małżeński, jeżeli sprawy wasze 
rozdzielają was czasowo, czyliź pomyślicie, że przy 
powrocie, znaydz-ecie tylko zwłoki żony lub męża? 
Żyycieź więc zawsze tak, że choćby istotnie spotkał 
was ten przypadek, aby was śmierć nieuprzedziła 
bez przygotowania.

Bądźcie gotowi; źyycie zawsze tak; iżby żona 
i dzieci,, gdyby was kiedy zastali nieżywych, z wdzię­
czną zawsze miłością, błogosławili waszey pamię­
ci. — Bądźcie gotowi, źyycie tak, iż choćbyście 
na le zmarli wszyscy poświadczać mogli, iźescie 
w trzeźwości, sprawiedliwości i bojaźni pańskiey 
przepędzali żywot. -— Choćbyście też nagłą umarli 
śmiercią, z ufnością spodziewać się możecie spełnie­
nia błogiey nadziei, iż Lóg Wszechmogący i Zba­
wiciel nasz jezus Chrystus ukaże się wam w wielko­
ści swey chwały. Czego także życzmy zmarłemu, 
mówiąc z nabożeństwem zwykłą rąodlitwę
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Przy pogrzebie młodzieńca, który przez nie­
ostrożne poruszenie broni palney utracił życie.

Nie opuszczay mądrości, a będzie cię strzegła, miłuj ją 
a zachowa Cię. Przyp. », 6.

Ważna to nauka mądrości, że w szkole nietylko się 
uczyć, ale też to czego się tam uczymy, do życia 
zastosować mamy I) wielki błąd także popełniamy, 
że o tern czegośmy się nauczyli w młodości, rzadko 
pamiętamy w dojrzalszym wieku, że powzięte tam 
nauki zaniedbywamy i rzadko kiedy wykonywamy. 
Młodzieży bardzo często powtarzana bywa w szko­
łach , a nawet przy nauce chrześciańskiey przestroga, 
iż z bronią palną bardzo przezornie i ostrożnie po­
stępować należy. Gdyby nieboszczyk był pamiętał 
o téy przestrodze, gdyby niebył zaniedbał tey nauki 
mądrości, lecz był ją miłował i podług niey postę­
pował, byłaby go zachowała od nieszczęścia, byłaby 
mu zachowała życie, a my niestalibyśmy teraz nad 
jego grobem.

Lecz teraz ja mam ostrzegać i pocieszać przy 
jego mogile. Ostrzegać mam wszystkich, a szcze- 
gólniey Ciebie niebaczni młodzi! słowy Ekklesia- 
styka : Nieczyń nic nierozważnie, czyli to w małych, 
czyli w wielkich rzeczach. 2) Mądrością jest mę­
żowi roztropnemu baczność. 3) Człowiek mądry, 
we wszystkich rzeczach obawiać się będzie;4) w bo- 
jażni więc obcuycie czasu przemieszkiwania waszego.5) 
Oczy twoje niechay prosto patrzą, a powieki twoje, 
niechay uprzedzają kroki twoje. 6) Kto miłuje nie­
bezpieczeństwo, w nim zginie. 7) ü^.adna rozkosz, 
żadna zabawa, niechay Cię nieskłania do rozpusty; 
pamiętay zawsze, że nagle i niespodzianie można 
utracić życie; naucz się z przykładu jaki wtey chwili

i) Non scholae sed vitae discendum. 2) EkkWsiastyk >, 18.
») Przyp- 10, 25. 4) Ekkles. 18, 2T. 5) List 1. Piotr» Svv. 1, 17.
6) ,vs, Pryp. 4, 26. 1) Ekl lesiastyk 3 , 27.
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masz przed oczami, że jedna chwilowa tylko ma 
ostrożność może nam wydrzeć życie; rodziców j. 
krewnych w zabijającą wprawić żałość, i rozliczne 
sprawić im szkody; a nawet całemu zgromadzeniu 
chrześciańskiemu może bydż przyczyną smutku; 
rozważ nakoniec co to jest bez obowiązku i powo- 

. łania podawać się na niebezpieczeństwo życiu gro­
żące i bez wszelkiego przygotowania stawać przed 
sądem bożym. Przeto kto mniema żeby stał, nie- 
chay patrzy, aby nie upadł,1) muszę tu wołać na 
was, z Pawłem Świętym choć też w innem znaczeniu; 
i powtórzyć także słowa mądrego Salomona: Nie 
opuszczay mądrości a będzie Cię strzegła, miłuy ją, 
a zachowa Cię.

Młodzieniec którego zwłoki wtey chwili spu­
szczone do grobu, padł równie nagle jak niespodzia­
nie. Słuszny jest żal nasz, ale nie powinniśmy od­
dawać się rozpaczy: Upadł Panu swojemu; abowiem 
z nas żaden sobie nie żywię i sobie nie umiera. Bo 
chociaż żywiemy, Panu źywiemy, chociaż umieramy, 
Panu umieramy, choć tedy źy wiemy, choć umiera­
my Panścy jesteśmy. Abowiern na to Chrystus umarł 
i zmartwychwstał, aby nad żywiącymi i nad umar­
łymi panował. 2) Tak jest on Panem który cały 
kor.ciół Boży, a zatem i zmarłego tego młodzieńca 
krwią swoją kupił. 3)

Ktokolwiek więc jesteś, jakżeż mógłbyś sądzić 
brata twojego? Wszakżeż i tak, każdy z nas będzie 
musiał zdać sprawę za siebie? Nie sądzić powinni­
śmy zmarłego, ale rozumieć o nim w dobroci i 
w prostości Serca błagać wieczney miłości dla niego 
o to co naylepsze; 4) wszakże podług słów zbawi­
ciela, i wróbel z dachu nie spadnie na ziemię, bez 
woli O y ca nieŁ leskiego; 5) jakże więc młodzieniec 
ten, byłby mógł upaść bez woli jego? Tern się za-

Ij List 1. Piotra S. do Kor. 40, 12.
t) List Pawła S. do Rzyr*. 16,4 -9. 3) Dzieje Ayost. 20, 28
4; Ks. mądr. 1,1. 5) Ew, S. Mateusza 10, 29. f
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spokoymy i pocieszaymy Bóg jest miłością; ®) an 
wszystkiem rządzi, bez niego nic się nie dzieje 
na świecie.

Niemożemy taraz wprawdzie jeśżcze dociec przy­
czyny, dla którey Bóg dopuścił ten smutny przypa­
dek ; aleć też : świat ten, nie jest jeszcze widownią 
na którey nam wszystko ma bydz' objawione, za* 
chowane to jest dla przyszłości. Nie tu, tam do­
piero czas' kaźdey rzeczy tedy będzie. 7) Tam do­
piero , równie jak względem wielu innych wydarzeń 
i względem nagłey śmieici tego młodzieńca, który 
był pociechą i wsparciem mocno zasmuconey teraz 
wdowy, wyraźnie poznamy, i uwielbiać będziemy, 
łaskawe, mądre i święte pańskie zamiary.

I

Przy grob e sług..

Z dobrą wolą służąc, jako Panu a nie ludziom.
List Pawła S. do Efez, 6,7.

Trudny i przykry jest los sługi każdego, jeśli po­
wierzchownie tylko nad nim zastanawiać się będzie­
my, jeżeli nie zważymy, że on należy do porządku 
tego świata; jeśli zapomniemy o religiynem zapatry­
waniu się na Boga i wyższych widoków wynagra- 
dzającey wieczności.

Mniey poniżającym, mnięy trudnym wszakże, 
los ten wydawać nam się będzie, jeśli go uważać 
będziemy w związku z pomyślnością ludzkości, 
w wyższych widokach religiynych i w pocieszającey 
nadziei wiecznéy nagrody.

Stan służebny koniecznie jest potrzebny, a dla 
tego szacowny. W łańcuchu, który porusza i utrzy­
muje porządek świata, brakowałoby ważnego ogni­

li) List 1. Ś. Jana 4r 8, 7) Ekklesiastes 3, 17.
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wa, gdyby wszędzie nie było służących. Dla tego 
powiada Ekklesiastyk : Jeśli masz sługę wiernego,
niech ci będzie jako dusza twoja, jako brata tak go 
szanuy, boś go we krwi dusze dostal. *)

Sługa, który doczesnemu Panu w prostocie serca, 
jak Chrystusowi, z uszanowaniem i uległością jest 
posłuszny, który napełn-ony dobrą wolą i szczero­
ścią i podług przestrogi Apostoła Pańskiego we wszy­
stkim dobrą wierność pokazuje; 2) ileż mówię, sługa 
taki, Panu ciężary życia ułatwia? ileż on przykłada 
się do szczęścia rodzin, stanowiących ludzkie to­
warzystwo , a przez to do szczęścia ludzkość ? Dla 
tego też powiada pismo święte: Sługa mądry, niech 
ci będzie miły, jako dusza twoja. 3)

Sługa pobożny który nawet od podob:eństwa 
złego się powściąga; 4) Jttóremu naywiększe skarby, 
dzieci nawet powierzyć można, który jest dla n: ch 
aniołem op~ekuńczym, który i słowy i uczynkiem do­
bry im daje przykład, ileż trosko w, ileż on kłopo­
tów oszczędzą rodzicom; jakiż wpływ wywiera na 
dobre wýchowanie dzieci, a przez to samo na po­
myślność ludzkości i świata? Nawet boską naukę 
naszego zbawiciela, zdobi w nich i w sobie. 5 *) Nie- 
może więc bydż lichym w oczach rozumu i wiary, 
w oczach Boga, który Pana i sługę waży zarówno.

Sługa nie tylko rozporządzeniom ludzkim, lecz 
też wyższym rozporządzeniom Bożym ulega ; nie tyle 
służy ludziom ile potęźnerńu Rzadcy światów i 
wprowadzonemu przez tego porządkowi ; czyni nie- 
tylko wolą ludzi którym służy, lecz czyni wolą 
Boga; 7) nie pracuje na oko jakoby ludziom się po­
dobając, lecz pracuje Oyca niebieskiemu, który na 
nas patrzy wskrytości; 8) a szczera ta w służbie gor­
liwość, nie tylko ludziom, lecz też i Bogu cię po­
doba. Z tego stanowiska patrząc, stan sługi nie-

1) Ekklesiastyk 38, 31. 2) List Pawła S. do Tyt. 2, 10.
3J Ekklesiastyk T, 23. 4) List 1. Pawła S. do Tess. S, 22.
5) List Pawia S. do Tyt. 2 10. 6) List teg. do Kolos. 3 , 11.
Ï) List Pawła S. do Efez. 6,0 8) Ew. S- Mat,, <i, 0,



może bydá lichym w oczach rozumu i wiary i w oczach 
Boga, który nie ma względu na osoby. i>)

Podobnież los sługi nie jest przykry, jeśli na n:ego 
zapatrywać się będziemy ze stanowiska wiary i wy- 
nagradzającćy wieczności. Słudzy! rie zawsze ule­
gacie Panom dobrym i łagodnym, ale też : przy­
krym. IO) Zbyt często zapominają, źe ich równie 
jak wasz Pan i sędzia jest w Nfebiesiech. JI) Zbyt 
często krzywdzą was nie tylko przykremi słowy, 
lecz nawet uczynkiem. Zbyt często mimo napomnień 
mądrego Syracha napadają na was jakoi lew i cie­
miężą was; I2) Często równie przykre jak niezasłu­
żone musicie ponosić cierpienia. Bóg zna wasze uci­
ski powiada Apostoł Pański, a to właśnie jedna wam 
jego łaskę, jeśli dla sumienia Bożego odnosicie fra­
sunki cierpicie niesprawiedliwie. Tak cierpiał w słu­
żbie patryarcha Jozef w Egipcie; tak cierpiał zbawi­
ciel świata, gdy przyszedł aby służył,13 *) a jakże 
on cierpiał srogo i niewinne! Na jego to przykład 
zapatrujcie się szczególniey, który wara zostawił, 
abyście naszladowali tropów jego. a zapatrowa- 
nie się na Jezusa, osłodzi wam waszt\ dolę. Wiedźcie, 
iż każdy cokolwiek uczyni dobrego, to odniesie od 
Pana, choć niewolnik choć wolny.15 *) Jeśli w małem 
co wam, powierzono, będziecie wiem", Pan powierzy 
wam wiele,, postanowi was nad wszystkiemi dobry 
swojemi,.i każe wam wniyśdż do wesela swo­
jego. I7) Nadzieja ta powinna was zachęcić do pracy 
i ponoszenia wszelkich trüdow, a przez to ułatw 
wam trudy i prace, każde choćby nayprzykrzeysze 
cierpienie i każdy ucisk.

Ktokolwiek jesteś do służby zmuszony, powiada 
Święty Chryzostom , pomyśl źe nie ludziom, ale Bogu 
służysz, że przez posłuszeństwo i cierpliwość, czy-

9) Lis* Pawtâ S. do Efez. 6, 9. 10) List 1. Piotra 3. 2 L8.
ist Pawła S. do Efez. 6,9. 12) Ekklesiastyk 4. 35.

13) Ew. S. Marka 10, 45. 14) List 1. piotra S. 2, 1S 24.
15) List Pawła S. do Efez. 6, 8 16) Ew. S. Mat. 24, 47.
U) Ibid. 25, 23
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nisz zaszczyt nauce Chrystusa; a chętnie ulegać bę­
dziesz Panu swojemu, jego przyw idzenia, gniew nie­
wczesny, wszystko z łatwością znosić będziesz. Nie- 
sądż, abyś przez twoje posłuszeństwo i twoją cier­
pliwość Panu swojemu wyświadczał łaskę ; pamiętay 
owszem, że tego wyraźnie wymagają od c'ebie przy­
kazania Boże, których słuchać powinieneś. Tym 
sposobem wszystko, choćby też naytrułnieysze, bę­
dzie ci łatwe i znośne. Jeżeli nakoniec nie przesta­
niesz bydź chętnym, posłusznym i skromnym wzglę­
dem Pana twojego, Bóg łaskawy przyimie Cię do 
Królestwa swojego i cnoty twoje wynagrodzi wie­
czną koroną, wieczną zapłatą. Pan twóy doczesny 
nawet chociaż byłby przykry, nieludzki i dziki, cho­
ciażby miał kamienne serce, chociażby był pogani­
nem, polubi cię, jeśli tak postępować będziesz; zje­
dnasz sobie jego pochwały, podziwienie i nad wszy­
stkich staniesz ma się milszym, i podobnie 'ak nie­
gdyś Jozef w Eg;pcie nad innych będziesz wywyż­
szony. Tak to szanowną, łatwą i znośną stać się 
może dola służebnego I

Słudzy! obyście nakoniec mogli pojąć zaszczyt 
waszego stanu, obyście częściey zastanowić się chcie­
li, że raczey Bogu, niż ludziom służycie; a dla tego 
zawsze byli chętni do pełnienia waszych powinno­
ści; obyście zawsze chcieli się cieszyć i wzmacniać 
nadzieją, że każda praca wypełniona w imieniu Je­
zusa, każde utrapienie cierpliwie poniesione dla Je­
zusa, Oyciec wszechmocny w niebiesieęh wiecznie 
wam wynagrodzi. Mieymy też nadzieję, że nagrodę 
takową wiekuistą, za wierne swoje usługi, pozyska 
zmarły za którego proszę zmówić, z nabożeństwem 
Modlitw ę Pańską. Amen.

i

?
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Przy pogrzebie wielkiey dobroaziłu ubogich 
I chorych.
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Dzieła ich idą za niemi. jipoc. 14, 13.

Wszystko na tey ziemi, jest dla człowieka znikome, 
nic mu niemoże nadać trwałego bytu, ponieważ nic 
nie jest trwałe, a nawet kształt tego świata przemija. z) 

Niechay człowiek gromadzi naywięcey bogactw, 
niemogą mu one towarzyszyć do grobu, a choćby 
i tak było, umarły w nich nie znaydnje powabu. 
Chociażby człowiek dostąpił naywyższych dosto­
jeństw, w grobie wszystkie go opuszczą, i nęcić go 
nawet nie będą. Nagrobek nawet stawiony na jego 

1 mogile bardziey jest pociechą dla żyjących niż dla 
zmarłych jak powiada Augustyn święty. z) Chociażby 
z bogaczem ewangelicznym 33 używał wszelkich zby­
tków i rozkoszy, i na każdy dzień hoynie biesiado­
wał; w grobie już ńa wszystko będzie obojętnym. 
Jedno tylko, jest dla człowieka trwałe i niezmienne, 
to jest, jego uczynki. One jedynie, złe równie jak 
dobre, sięgają po za granice grobu; nie prudmieją 

j wraz z pcwłóką człowieka, nieobracają się w proch 
wraz z ciałem, skażytelność nie może ich dotknąć; 
są one cząstką, lepszey, szlachetnieyszey istoty czło­
wieka; one mu towarzyszą do wieczności.

Błogo temu, kto sobie za żywota nagromadził 
skarb dobrych uczynków; bo tych ani rdza, ani mól 
njepsuje, ani złodzieje nie wykopią ani idtradną; 4) 
skarb takowy zabierze nie naruszony z sobą do wie­
czności, a pan wynagrodzi go podług dzieł jego.

Błogosławiony bogacz, który sobie przez do­
broczynność usiłuje skarbić dobre uczynki, łacno 
wspiera innych, a przez to nabywa prawa do wic-

1) List 1. Pawia S. do Kor. 7, 31.
2) Magis vivoruin solatia sunt, quam subsidia mortuorum. S. Aog. 

de cura pro mortui*. cap. 2.
3) Ew. 8. Łukasza 16, 19. 4) Ew.S. Mat- 6, 20*

12
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cznego królestwa; co on udziela cierpiącey nędzy 
stokrotnie będzie miał wynagrodzone i żywot wie­
czny odzierzy. *)

Ale nieszczęśliwym, wiecznie nieszczęśliwym 
jest człowiek; który sobie za żywota skarb złych 
uczynków gromadzi; bo i te idą za nim do wie­
czności, a dla tego powtórzyć o takim mogę tylko 
słowa Apostoła Pańskiego, który powiada: skarbisz 
sobie gniew w dzień gniewu i objawienia sprawiedli­
wego Sądu Bożego, który odda każdemu podług 
uczynków jego. 2)

Nieszczęśliwy, wiecznie nieszczęśliwy bogacz * 
tego świata, który wysokie ma o sobie rozumienie, 
który polega na niestatecznych bogactwach, a nie i 
w Bogu żywym, który nam wszystkiego udziela ob­
ficie ku używaniu, 3) który o to tylko ma staranie, 
aby zażywał spokoju, zabaw, biesiad, aby się tuczył 
jrko na dzień zabicia, który tylko skarby gromadzi, 
a ku Bogu nie jest bogatym. 4)

O takich powiada Jakób święty : „Nuż teraz Bo­
gacze płaczcie narzekając na nędze wasze które przy- 
idą na was.“ Bogactwa wasze zgniły, a szaty wasze 
mole pogryzły. Złoto i srebro wasze pordzewiało, 
a rdza ich będzie wam na świadectwo i zje ciała 
wasze jako ogień. Skarbiliście sobie gniew w osta- j 
tnie dni.

Z naywiększą prawdziwością mógłbym tu za­
pewnić publicznie, że zmarła równie jak Tabitha 
w Joppe przez dobroczynność dla ubogich i chorych, I 
uzbierała sobie skarb, że była pełna dobrych uczyn­
ków, które za nią poydą do wieczności; że dawała 
wiele jałmużny. Nikt wszakże ze zmarłych, nie- 
potrzebował może mniey mowy pochwalney jak ona. 
Ubodzy i chorzy których tak chętnie tak szczodrze 
opatrywała przez wiele lat, głosić będą jey pochwa­
ły, pochwały na które sam nasz Boski zbawiciel,

1) Ew. S. Mat. IjJ, 29. 2) List Sgo r-awła do Rzym. 25, 6.
5) List 1. Pawła S. do Tym. 6, 17. 4) Ew. S. Łuk. 12, 15—21.
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chętnieby przyzwolił, t— po uczyniłaś naymnieysze- 
mu z mych braci, rzeknie kiedyś do niey, mnie 
uczyniłaś i pewno policzy ją wpoczet sprawiedliwych, 
którzy wniydą do żywota wiecznego. 5)

i

Przy pogrzebie Niewiasty, zmarłey w czasie 
wielkonocnym, zaraz po przyjęciu Komínu 
mi Swiętey.

Człowiek stworzony do życia ziemskiego, wie .ż 
umierać musi; wie iż duch jego nie będzie mógł 
zawsze ożywiać to ciało, które z prochu utworzone 
i znowu w proch się obróci.

Lecz człowiek chociaż śmiertelny, w kościele 
chrześciańsfeim przez wodę i Ducha Świętego, odro­
dzonym bywa do wiecznego żywota. Staje się to­
warzyszem świętych, domownikiem, dziecięciem Bo- 
żem, dziedzicem Bóstwa, współ dziedzicem Jezusa 
Chrystusa i jako taki ma żyć wiecznie.

Myśli tćy, że człowiek chociaż śmiertelnie zrodzo­
ny ma żyć wiecznie, Chrześcianin nigdy z oka stra­
cić nie powinien. Prawdę tę nauka Chrystusa przed­
stawia mu nayrozmaitszymi sposobami. Zastanówmy 
się nad tem jedynie, co do czasu terażnieyszego i 
do okoliczności życia zmarłey, naywłaściwiey może 
bydz' zastosowane.

Jezus Chrystus przed śmiercią ustanowił pamią­
tkę swojey miłości, jako widomy obraz wielkiey po- 
cieszającey prawdy, że człowiek, że zwłaszcza Chrze­
ścianin ma żyć wiecznie. Kto poźywą ciała mego i 
pije moję krew, ma żywot wieczny. Kto pożywa 
tego chleba żyć będzie na wieki. Uwiźaycieź, czło­
wiekowi przeznaczony żywot wieczny ; zakładem tego 
Przenayświętsza tajemnica ołtarza *— i obietnica Zba-

5) Ew. S. Mat. ?5, 46.
12 *
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wieiela: a ja go wskrzeszę w ostatni dzień. z) Ciało 
człowieka rr.a kiedyś dostąpić wiecznego żywota, a 
naywidocznieyszem tego zapewnieniem, jest taje­
mnica ołtarza.

Niechay więc podlega skażeniu to znikome na­
sze ciało; Ciało i krew Pana naszego Jezusa Chry­
stusa, chleb ten niebieski, ta manna niebieska, jest 
nam naywidocznieyszą rękoymią, że wiecznie żyd 
będziemy, że kiedyś ciała nasze wiecznego żywota 
dostąpią.

Jezus umiera, a przez to okazuje, że człowiek 
jest śmiertelny, lecz zmartwychwstał pierwiastki tych 
którzy zasnęli, 2) i podał nam przez to nąyoczywi­
stszą pewność, że człowiek, a szczególniey też 
Chrześcianin, chociaż śmiertelny, żyd ma wiecznie. 
Jesteśmy zapewnieni, powiada Apostoł Pański, że Bóg 
który Jezusa wzbudził i nas wzbudzi jako Jezusa. 3) 
A jako w Adamie wszyscy umierają, tak i w Chry­
stusie wszyscy ożywieni będą. 4)

Niechay więc będzie skażoną i niechay w proch 
się obróci ta powłoka naszego ducha; riechay ciało 
nasze będzie nikczemne i skażytelne, w zmartwych­
wstaniu Chrystusa mamy rękoymię wiecznego żywo­
ta: Ja żyję i wy żyd będziecie, 5 6) powiada zmar­
twychwstały. Który wzbudził Jezusa Chrystusa 
zmartwych cźywi i ciała wasze śmiertelne dla ducha 
jego w was mieszkającego. ff) Który przemieni ciało 
podłości naszey, przypodobane ciału jasności swojey 
wedle skuteczności, którą^też wszystko podbić sobie 
może 7) powiada Paweł Święty.

Byt nasz na ziemi jest więc jedno początkiem 
żywota, ale nayścisley jest połączony z wiecznem 
naszem istnieniem i życiem. Tu jesteśmy najemni­
kami do pracy: tam czeka nas wieczorem zapłata; 
tu koniecznie w cierpliwości znosić musimy; tam

1J Lw. S Jana 6,,55—59. a) Iäst 1. Pawła !-i. do Kor. 15, 20.
p-) List 1. Pawła S. do Kor. 6, 14 i List 2. do Kor. 1, 14.
1) List 1. tegoż do Kor. 15, 22. 5) Ew. S. Jana 14, 19.
6) List Pawia S. do Ußym 8, 11, 2) List do Philipen». 8, ił.
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jest dziedzictwo zbawienia; ta walka i zwycięztwc, 
tam tryumf wieczny, wieczny obchód zwycięztwa; 
tu umieramy w Panu; tam wieczne w Bogu uwiel­
bienie; tu działanie, tam wieczna według zasług na­
szych nagroda.

Człowieku, wielkim jesteś,, bo przeznaczeniem 
twojem żywot wieczny, wieczne działanie wedle 
ciała i duszy. Działay dla wieczności, dopoki tu 
żyjesz, abyś tam mógł wiecznie działać w błogosła­
wieństwie. Żyi tu dla wieczności, bo masz żyć wie­
cznie. Wzmacniay się częściey przez godne przyję­
cie ciała pana naszego Jezusa Chrystusa, które ci by­
wa podawane, abyś dostąpił żywota wiecznego; po­
łącz się z Jezusem, abyś został w Jezusie, a Jezus 
w tobie, żyi tu tak jak Jezus żył będąc na ziemi; 
boć i tam w wieczności masz żyć tak jak Jezus żyje.

Zmarła N. działała i żyła lat 50; a spodziewa­
my się, że więcey dla wieczności niż dla doczesno­
ści. Jak za dni zdrowia, tak też przy bramie wie­
czności ciało i krew pańskie przyjęła z prawdziwem 
przygotowaniem. Mieymy więc nadzieję, że ona 
zostanie w Jezusie, a Jezus w n-"ey, że dostąpiła 
wiecznego żywota; że Jezus wskrzesi ją w ostatni 
dzień; że równie jak Jezus zmartwychwstał z chwałą 
i wiecznie żyje i ona także kiedyś zmartwychwstanie 
z chwałą i wiecznie żyć będzie.

z' /

Przy pogrzebie pasterza i spowiedniŁft,

Miasto Chrystus 1 poselstwo sprawujemy,, jakoby Bog 
przez nas was napominał.

List 2. Pawła S. do Kor, 5, £0.

^Zbawiciel nasz ustanowił urząd pasterza dusz, za­
mierzając przez to, aby zbawienna jego nauka aż do 
końca świata trwała i głoszoną była. Dla tego rzekt 
do Apostołów: Oto jestem z wami po wszystkie
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dni, aż. do skończenia świata, z) Nauka, jego miała 
stać się kwasem, który by ciągle robiąc, całą lu­
dzkość poprawił. Chciał aby na cały świat była u- 
powszechniona, i dla tego rozkazał Apostołom : Idźcie 
i nauczaycie wszystkie narody, nauczaycie ich wy­
pełniać, co ja wam rozkazałem.2) Nauka jego miała 
bydź rozsypana jako żyzne nasienie na całą rolę Bo­
żą, a jakże ta jest rozległa? Nasieniem tern jest słowo 
Boże, a rolą jest świat powiada Chrystus Pan. 3) 
Ponieważ my rozsiewamy to nasienie, miasto Chry­
stusa sprawujemy poselstwo, i przez nas, jakoby Bóg 
was napomina; bo wszakźeź Chrystus powiedział: 
Jako mię posłał Oyciec i ja was posyłam; 4) kto was 
słucha, mnie słucha. s)

Podobnie też Jezus Chrystus ustanowił urząd po­
jednania dla grzeszników; * 6) ale też począwszy od 
Jerozolimy, rozkazał, ażeby była przepowiadana 
w imię jego pokuta i odpuszczenie grzechów. 7) Apo­
stołom zaś nietylko słowo i naukę pojednania poru- 
czył, lecz też i urząd 8 *) pojednawców, mówiąc do 
nich: Zaprawdę powiadam wam: Cobyście kol wiek 
na ziemi związali, związano będzie i na niebie, a 
cobyście kolwiek rozwiązali na ziemi, rozwiązano 
będzie i w niebie. p) Ten który mógł powiedzieć: 
Dana mi jest wszystka władza na niebie i na ziemi10) 
mógł także pokazać, iż ma moc odpuszczania grze­
chów na ziemi. IT) Ten też właśnie powiedział: 
Jako mnie nadana moc odpuszczania grzechów tak i 
ja wam ją udzielam; bo jako mię posłał Oyciec i ja 
was posyłam. To powiedziawszy tchnął na nie i 
rzekł im weźmiycie Ducha świętego. Których od­
puścicie grzechy, są im odpuszczone, a których za­
trzymacie, są zatrzymane. I2) Dał im Ducha Świę­
tego, który ma moc odpuszczenia lub zatrzymania

1) Ew. s. Mat. 28 , 20. 2) Ibidem 19.
3) Ew. S. Łukasza 8. 11; S. Mat. 13, 38. 4) Ew. S. Jana 20, 21..
I) Ew. S. Łuk. 10, 16. 6) Ew. S. Mat. 1, lî. T) Ew. S. Łuk. 24, 4?
8) List 2. Pawła Ś. do Kor. 5, 18—20. 9) Ew. S. Mati 48, 18.
10) Ibid. 28,18. 11) Ew. S. Marka 2, â -12. 12) Ew.S. Jana20,21-23.
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grzechów.11) Nadał go zaś nietylfco apostołom, lecz 
też następcom ich Biskupom i kapłanom; bo podług 
obietnicy Jezusa, pocieszyciel ten na wieki miał ra -e- 
szkac z niemi. 13 I4) Przez udzielenie tego ducha Bo­
żego , kapłan ma więc moc i prawo odpuszczania lub 
zatrzymywan a grzechów. Nauka pojednania zawsze 
więc jeszcze bywa zastosowana do grzeszn:ków; 
urząd pojednawcy ciągle jeszcze kościoł Boży pia­
stuje, a ci którzy naukę o pojednaniu zastósowują 
do grzeszników, którzy urząd pojednawców piastują, 
czemźeż są, azali nie posłannikami Chrystusa Pana? 
Zaiste, my kapłani wszyscy możemy, a nawet po­
winniśmy teraz jeszcze mówić z Apostołem Pańskim: 
Miasto Chrystusa poselstwo sprawujemy. IS)

Gdy więc na kazalnicy i w konfessyonale miasto 
Chrystusa sprawujemy poselstwo, i jakoby sani Bóg 
przez nas was napomina, czyliźby nie należało są­
dzić, że wiernie postępować będziecie według na­
szych nauk i naszych napomnień, i że z nich zawsze 
naywiększy pożytek duchowny odnosić będziecie.

Ale jakżeż to smutnym zdaje się los nasz, kiedy 
jako posłannicy Boga miasto Chrystusa sprawujemy 
urząd napominaczów i pojednawców? Sieybiarz ziem­
ski ma pociechę, gdy widzi że rzucone nasienie 
wschodzi, kwiat i owoce wydaje; lecz gdzież siey­
biarz duchowny rzucający nasienie Słowa Bożego, 
gdzież sprawujący urząd pojednawcy, dostrzeże, wey- 
ście, zakwitnienie lub owoc rzuconego nasienia? Cho­
ciaż też nasienie rozsypane tu lub owdzie wschodzić 
zaczyna, czyliź niedoznaje zbyt często, że nieprzy­
jaciel przychodzi i zasiewa pomiędzy nie kąkól, 
który dobre ziarno przytłumia. Ah ileż to razy, 
nasienie to pada jakoby na drogę i bywa zdeptane, 
ileż razy jakoby na skałę i zakrzewić się nie może, 
lub jakoby pomiędzy ciernie i nie może wydać

13) Munus spiritus sancti est officium sacerdotis; jus autem spiri­
tus Sancti in solrendis ligandisque criminibus est. S. Ambr. L. 1. 
de poenit. c. 2,

Jl) Ew. S. Jana 14, 16, 15) List i. Pawła do Kor. 5, 18—20.

I
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owocu. Toc to, tak bardzo utrudza nasz urząd. Jakże 
często sieybiarz duchowny utrudzać się, siły swoje 
wycieńczać, jakże często służbie Słowa Bożego i 
urżędowi pojednawcy poświęcać musi zdrowie i życie? 
A któż ma nad nim litość, któż . przedsiębierze le- 
piey korzystać z słowa Bożego i z urzędu pojedna­
nia, któż więcey starań czyni około zbawienia?

Jednakże, nie jesteśmy bez wszelkiey pociechy 
Nasienie pada niekiedy na grunt dobry, w dobre 
serce, a Pan przyrzekł, że słowo nie wróci na prożno. 
Jako zstępuje śnieg i deszcz z nieba, a tam się wię­
cey nie wraca, ale napaja ziemię i namacza ją, i 
czyni że rodzi nasienie i daje siejącemu i chleb je­
dzącemu, tak będzie słowo moje, które wynidzie 
z ust moich, nie wróci się do mnie próżne, ale uczy­
ni cokolwiekem chciał i zdarzy mu się w tym, na 
com je posłał powiada Pan; I) Izali słowa moje,nie 
są jako ogień, mówi Pan: a jako młot kruszący ska­
łę?3) Zaprawdę, słowo pańskie jest skuteczne. Sam 
Chrystus Pan zapewnia nas o tern, kiedy powiada: 
Tak jest Królestwo Boże, jak gdyby człowiek wrzu­
cił nasienie w ziemię, a spałby i wstawał w nocy i 
we dnie, a nasienieby, wschodziło i rosło gdy on 
nie wie. 8) Apostołowie posnęli, a słowo nauki i 
napomnienia ciągle jeszcze skutkuje. Zmarły kapłan 
przez mowy na kazalnicy, przez nauki i napomnie­
nia dawane w konfessyonale, usiłował naprowadzać 
wielu na dro| ; zbawienia lub też na niey utrzymać; 
zasnął lecz słowo nauki,i napomnienia ciągle skutko­
wać będzie; a to tern dzielniey, ponieważ on słowa 
swoje łączył z uczynkami, i życie jegor zgodne było 
z jego nauką; albowiem Chryzostom Święty powia­
da. Nauka obyczajów jest dzielnieysza i skuteczniey- 
sza od słów nauki; 4) a pewien dworzanin przy je­
dnym znaywiększych dworów, powiedział, że nay- 
większą chęć stania się dobrym ohrześcianinem

l) Pror. Izai. 55, 10. 2) Jerem. 28 , 29. 8) Ew. S, Marka 4, 27,
4) Zbiór kazań i pism mnieysz- wyd.1 w Aogsb. 1782, tom 2. str.447.



■wzbudza, widok wykonywanych cnót przez tych co 
je opowiadają, s) Tym większą też mamy nadzieję, 
że na zmarłjm pasterzu dusz i spowiedniku, speł­
nione zostanie, co Bóg przyrzekł przez proroka Da­
niela : A którzy mżenie będą świecić, będą jako świa­
tło utwierdzenia i a którzy ku sprawiedliwości wpra- 
wują wielu, jako gwiazdy na wieki wieczne. 6)

Urząd, życzenia jego i codzienne usiłowania 
zmierzały, i jako sprawującego poselstwo miasto 
Chrystusa powinny były zmierzać do tego, abyśmy 
nietylko uwielbienia ale też i chwały Jezusa Chry­
stusa stali si£ uczestnikami, bo jakąż ztąd odnieśli­
byśmy korzyść, iżby nauczyciel był uwielbiony, a 
my, których napominał i,nauczał niemogli podzie­
lać jego chwały. Zaiste, jemu, który nas nauczał 
i napominał, nicby nie było pomogło, iż nam wy­
kładał słowo Boże, gdyby tego do czego napominał 
i co opowiadał, sam nie był dopełniał ; podobnież 

nam by nic nie pomogło, iżeśmy go słuchali, gdy­
byśmy niechcieli wykonywać tego co nam opowia­
dano, owszem, jak Chryzostom Święty powiada, 
wtrąciłoby nas w tern większe potępienie. — Gor­
liwość nasza, niepowinna więc kończyć się na słu­
chaniu słowa Bożego, powinniśmy także bydż wy­
konawcami słyszącego słowa. Dobrze jest, jest 
obowiązkiem słuchać ciągle i bez przerwy Słowa 
Bożego; lecz dobre to będzie bez pożytku, jeżeli 
z niem nie połączymy korzyści wynikającey z posłu- 
zęństwa i dopełniania. „Kościoł, powiada Święty 
Chryzostom, nie jest mieyscem widowisk, iżbyśmy 
ylko dla zabawy słuchać w nim mieli, powinniśmy 

" go opuszczać poprawieni, nie powinniśmy wycho­
dzić z niego bez wielkich i ważnych korzyści. — 
Przybyliśmy do niego na prożno, jeżeli nauka chwi­
lowo tylko nas zajęła " jeżeli odchodzimy nieodno- 5

5) Rien ne m’a inspiré le désir d’étre bon Chrétien, que ue voir la 
vertu pratiqué par celui qui la prêche. Lettres de Maintenon. 
Tom. 1. p. 91.

G) Pror Danielo we 12, 1E.
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sząc żadnych z kazania korzyści. Na toż mi się 
przydadzą wszystkie wasze oklaski, wszystkie wasze 
pochwały i okrzyki? Chwała moja w tem, iź wszy­
stko co powiedziano, w uczynkach yaszych okaże­
cie. Natenczas zwad się mogę szczęśliwym, nie 
wtenczas jeżeli mię z upodobaniem słuchać będzie­
cie, lecz jeżeli to czego was nauciam, gorliwie wy­
pełnicie.

Jakżeż szczęśliwymi bylibyimy kapłani ] spo­
wiednicy, gdybyście wy chcieli postępować według 
tego napomnienia Sgo Chryzostoma l Urząd nasz 
byłby nierównie łatwieyszy, zbawienie wasze było- 

' by zabezpieczone. Amen.

Przy grobie naczelnika workowego.

Bom i ja jest człowiek pod władzą postanowiony, mając 
pod sobą żołnierze i mowie temu: Idź a idzie; a dru­
giemu: Przyidź a przyidzie.

Ew. &. Łukasza 7, 8.

‘Tak .rzekł rotmistrz w Kapharnaum, i to z naywię­
kszą słusznością; bo karność woyskowa wymaga nay- 
większćy uległości i nayściśleyszego posłuszeństwa; 
nic także nie wyobraża lepiey Boskiego porządku, 
podług którego wszystko w ogromie stworzenia wolą 
Boga wypełniać musi, jak dobrze urządzone woysko. 
Każdy rozkazujący, pod wyższymi zostaje rozkazami, 
podobnie jak w przyrodzeniu, jedno drugiemu po­
dlega, jedno od drugiego jest zawisłe. Głos jeden 
przechodzi od szeregu do szeregu, od roty do roty, 
od skrzydła do skrzydła, podobnie jak huk gromu, 
z chmury do chmpry się przenosi. Jedno słowo na­
daje ruch całemu woysku, jak słowo twórcy porusza 
całe stworzenie. Jakże dzielne jest to jedno słowo, 
wszystko stawa w rzędach i rozwija się. Ludzie



wolni, ulegają słowu człowieka, jak twory nie oży­
wione i nierozumne, słowu wszechmocnemu; wszy­
scy muszą bydz' posłusznymi, jak w stworzeniu Bo- 
źem, wszystko spełnić musi jego przykazanie. Tam 
wszyscy są policzeni i każdy swojem nazv iskiem 
nazwany, równie jak Bóg policzył gwiazdy i każdey 
nazwisko naznaczył; tam wszystko odmierzone we­
dług miary liczby i wagi, równie jak Mądrość Bo­
ska wszystko odmierzyła w stworzeniu. Woysko 
wstrzymuje nieprzyjaciela, kray zalewającego; a gdy 
zabrzmi Wielkie Słowo: Dotąd, a niedalćy, już
Bóg położył kres bałwanom, którego nieprzestąpią. 
Niespodziewanie z ostatnich granic sprowadzane by­
wają woyska, ogień się podwaja i nieprzyjaciel roz­
proszony bywa; podobnie Bóg z kończyn ziemi spro­
wadza chmury i podwojeniem piorunów rozprasza 
swoich nieprzyjaciół. Ogień dział i ręczney broni 
łamie nieprzyjacielskie szyki; a podobnie gromy Nie­
ba niszczą nieprzyjaciół pańskich. Wśrzod wrzawy 
bitew, kule jak grad padają, a nieprzyjaciel pierzcha, 
jakoby wichrem zmiecony; równie też Pan, błyska­
wice łączy z deszczem i ze skarbów swoich wywo­
dzi wichry. Kłęby dymu otaczają woysko, ogień 
sypie się z niego na około mający zniszczyć nie­
przyjaciół, ziemia drży i włości całe nikną, przed 
jego zapalczywością ; podobnież ogień poprzedza o- 
blicze karzącego Boga, aby zniszczył nieprzyjaciół 
jego na około, błyskawice jego rozjaśniają widokrąg, 
ziemia drży, a góry jak wosk się topią przed obli­
czem pańskiem.

Takie jest wielkie widowisko Boga urządzają­
cego w mądrości wszystko częścią podług swojey 
sprawiedliwości, częścią podług nieprzebraney swey 
łaski. Obyśmy z niego wszyscy poznali, podziwiali 
i uwielbiali porządek Boga; lecz obyśmy też równie 
byli posłusznymi rozkazom Boga, jak w dobrze urzą- 
dzonem woy.sku, wszystko jest posłuszne. Zmarły, 
nie tylko często był świadkiem takiego widowiska, 
lecz nawet sam ważne przy niem zastępował miey-
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sce; częstokroć zapewne wtem uznawał, i uwielbiał 
rozporządzenie Boże; zapewne nauczył się ztąd 
owego posłuszeństwa, z jakiem i w chwilach prze­
ciwności nieodstępował praw wszechwładnego Boga; 
niezawodnie nauczył się ztąd i wtenczas w pokorze 
uwielbiać rozporządzenia Boże, gdy przed oczy jego 
stawiła się śmierć r która się nieoddali, chociażby 
też i Rotmistrz jey rozkazał. !Nie słucha one bo­
wiem nikogo krom tego, który ją jako ostatnią nie- 
przy jaciołltę zniszczy w końcu- dni, i który powie­
dział: Kto pożywa ciała mego i pije moję krew, ma 
żywot wieczny, i wskrzeszę go w dzień ostatni.

Przy grobie sławnego malarza.

Wielka mądrość Boża. jEMesiastyk 15. 19,

Wielka jest mądrość Pańska i nietylko ona dosięga 
od końca do końca, lecz też rozrządza i sposobi 
wszystko równie mocnie jak samowolnie do wyso­
kich swoich celów i zamiarów. Gdy Pan chce zbu­
dować dla zmysłowego ludu arkę przymierza, a 
chwale Bożey w niey przydać także zewnętrznćy 
godności piękności i wspaniałości, na tenczas naprzód 
już kilku wybranych mężów udarza mądrością roz­
sądkom i zręcznością, do zrobienia, do wypracowa­
nia wszystkiego, co do wzniesienia arki przymierza 

na użytek świątyni było potrzebne, a co już przez 
Moyżesza był rozkazał i rozporządził; dawno już 
przedtem uposażył ich potrzebną ku temu znajomo­
ścią sztuki; oświecił w téy mierze ich rozum i uczy­
nił ich sposobnymi do ścisłego wykonania wszelkich 
szczegółów podług rozporządzenia Bożego. *) Moy- 
żesz rzekł do Synów Izrae^owych: Oto wezwał Pan

i

ł) Exodus 28, 8-11; 31, 3-łl.
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na imię Beseleela syna Uriego, Syna Hurego z po­
kolenia Judy: i napełnił go duchem Bożym, mądro­
ścią i rozumieniem i umiejętnością i wszelką nauką 
ku wymyśleniu i uczynieniu roboty, .... cokolwiek 
misternego wynaleziono bydz może: Dał do serca
jego Ooliaba też syna Achisamech z pokolenia Dan. 
Obudwu wyćwiczył mądrością, aby czynili robotę 
wszelką i nowe wszelkie rzeczy wynaydowali. z) 
Tym sposobem wykonane zostało wszystko, co Fan 
rozkazał był przez Moyżesza. Zapatruycież się i 
podziwiaycie tu wielkość boskiey mądrości! Zapa- 
truycie się, jak już w starem przymierzu umiała łą­
czyć przyjaźnią wiarę i sztuki, jak jedne przez dru­
gie wspierała.

Wielka mądrość Boga i w nowem przymierzu 
zachowała ten związek przyjaźni pomiędzy sztukami 
à religią. Zawsze one zostają w nayściśleyszych wza­
jemnych stosunkach; jedna ożywia i wspiera drugą; 
szczegolniey też mądrość Boża w sztuce malarskiey 
dawała religii ciągle wielką podporę, a tey wzaje­
mnie udzielała wsparcia w religii, tak iż obiedwie 
wznosiły sję wzajemnie.

W tym to samym celu Bóg połączą w jednym 
Człowieku j zapał do sztuki i ducha religiynego, aby 
jedna dla drugiey była czynną; jedna drugą wzno­
siła, jedna drugą uszlachetniała i uwielbiała. Podo­
bnie też, Bóg w zmarłym N. połączył, chęć, zami­
łowanie, usposobienie, zdolność i zapał do obudwóch.

O zapale jego do sztuki ř duchu rei/giynym 
świadczą liczne utwory jego pędzla, zdobiące świą­
tynie pańskie, a którym znawcy powszechnie wiel­
kie przyznają zalety.

Duchs jego wiary połączonego z zamiłowaniem 
sztuki, poświadcza dopełnianie obowiązków urzędo- 
wań jemu powierzonych, które dla sztuki żadnego 
nie poniosły uszczerbku; świadkiem tego ciągłe pod­
czas choroby wołanie do Boga, nieprzerwane jego

2Ï Exodus 33 . 30-35
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zaymowanie się Bogiem; równie jak mocne do 6a- 
mey śmierci życzenie, aby mógł dokończyć obraz 
wystawiający Troycę Świętą; świadkiem tego nie 
przebrana jego cierpliwość, w równie długich 
jak dolegliwych boleściach, które jedynie tylko 
wspomnieniem dzieł jego sztuki mogły bydź ła­
godzone i osłodzone. Tym sposobem religija, je­
żeli człowiekowi była wrodzoną za dni zdrowia, 
w dniach cierpień szczególniey publicznego nabiera 
życia, równie jak dzieło sztuki, zrodzone naprzód 
w umyśle artysty, zewnętrzne przybiera kształty, i 
które niemoźe powstać*, jeżeli nie jest poprzednio 

• w umyśle Artysty ożywione; lecz religiia nieobjawi 
się w dniach boleści człowieka, jeżeli go nieoźywiała 
poprzednio. Zmarły przez szeroko rozniesioną sła­
wę swey sztuki, był nietylko zaszczytem naszego 
miasta, lecz też aż do śmierci przez religiynego du­
cha swego był dla nas przykładem; a tak powinni­
śmy wszyscy, w nim i w dziełach jego rozpoznawać 
wielką mądrość pańską, która przez sztukę i reli- 
giią jego tak dzielnie wspierać i wznosić umiała 
chwałę i służbę Bożą.

Wszyscy teraz już zrozumieliście, że Br g we­
dług wielkiey mądrości swojey , już w starem przy­
mierzu udarzał człowieka rozmaitemi talentami, sztu­
kami i usposobieniem ku pomnożeniu religii i ku 
uwielbienin służby Boźey, że Bog tenże według swo­
jey mądrości, nie przestaje i w nowęm przymierzu, 
ku wielkiemu temu celowi udzielać talentów i zdol­
ności; że to nareszcie Bóg udarzył niemi obficie 
zmarłego, które on też według woli i zamiaru Bo­
żego, użył szczególniey na uwielbienie religii i po­
mnożenie chwały Boźey.

Głęboko zastanawiaycie się nad tém, a szcze­
gólniey też wy młodzieńcy, którzy w szkp- 
łach wyższe odbieracie wychowanie; zastanówcie 
się nad tern powtarzam, że mądrość, nauka i 
umiejętność, pochodzą od Pana. — Uczcie się bła­
gać Pana o dary 'i talenta, aby was niemi równie

\
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obficie nbdarźyi jak niegdyś Ueseleela, pomocnika 
jego Ooliaba i jak zmarłego naszego; uczcie się uży­
wać talentów waszych jedynie na cześć Boga na do­
bro i pomyślność ludzkości. Szlachetnny zapał reli- 
giyny i do sztuk, niechay ożywia wszelkie wasze 
usiłowania; staraycie się bydz' kiedyś zaszczytem ro­
dzinnego miasta i kraju; odznaczaycie się nietylko 
naukami, sztukami, lecz też przez religiią i obyczaje, 
a natenczas poznają wielką mądrość Boga i z tego, 
co przez was na chwałę Bożą, na uwielbienie religii 
i ku sławie ludzkości zostało wykonane i coście 
zdziałali przy jey pomocy.

Artysta, Mąż i obywatel prawy zszedł wpraw­
dzie z tego świata, lecz pozostałe dzieła jego, dłu­
go jeszcze o nim przemawiać będą; i nie jeden zbu­
duje się nad religiynemi jego obrazami; długo je­
szcze młodzi artyści zapatrywaniem się na te obrazy 
uszlachetniać będą smak w sztuce i serce swoje; a 
Bóg, który wszystko wynagradza, lciedyśkolwiek 
odda mu jeszcze i za to, co po śmierci swojey przez 
dzieła swe uczyni dobrego, przyimie go tam, gdzie 
już nie obrazy lecz prawdę oglądamy, gdzie Boga 
uyrzemy jako jest. I)

ťrzy grobie Męża, który niechętnie umierał.

Patrz; Oto umieram.

Podług świadectwa Pisma Świętego, wielu tak mó­
wiło; * 2) tak też mówił nasz zmarły. Oto! ja umie­
ram. Ileż waży to słowo dla wielu! Śmierć i ska­
żenie jakież to okropne nazwiska ! Bydz' spuszczo­
nym do chłodney ziemi, stać się pastwą robaków,

4) List 1. S. Jana 3, 2.
2) Genes. 25, 32; Deuteronom. 4, 32; 1. Reg. 14, 43.



jakżeż to okropnie! Tu opuszczać wszystko a prze­
chodzić do nieskończoney wieczności, jakaż to nie­
ogarniona ciemność. Jaka otchłań przyczyn lękania 
się śmierci, obawiania się skaźytelności, jeżeli na 
śmierć i skaźytelność, jedynie tylko ze strony okro- 
pnćy zapatrywać się będziemy..

Lecz czyliź one nie mogą się nam przedstawić 
ze strony przyjemnieyszey ? Chrystus Pan, śmierć 
snem nazywa, a coź znużonemu podróżnemu nad 
sen jest przyjemnieysze? Nazywa ją przeyściem do 
Oyca, a coź dziecięciu nad to może bydź poźądań- 
sze. Jest ona przeniesieniem z trudów do spokoy- 
ności, z ciemności do jasności, z cieniów śmiertel­
nych do królestwa światłości. Śmierć powiada Chry­
zostom święty, jest dla dobrego Chrześcianina snem, 
nieco dłużey, niż sen zwyczayny trwającym; jest 
powrotem do tego, który błogosławionym swo'm od 
założenia świata zgotował swoje Królestwo. I) Śmierć 
kończy wszelkie utrapienia, niknie z nią powłoka 
przyćmiewająca nasze pojęcia, a cienie śmierci, za­
mieniają się w światłość wieczną, w oglądanie Boga.

A czemźe jest skaźytelność dla prawdziwego 
Chrześcianina, jeżeli nie zamiana starey szaty na no­
wą, nierównie wspanialszą. Dusza nasza, powiada 
Chryzostom święty, jest otoczona ciałem jakoby su­
knią. Składamy ją w śmierci na czas krotki, aby­
śmy ją potem za wspanialszą i świetnieysżą zamie­
nili. Skaźytelność ciała naszego jest właśnie, tem, 
czem jest zniszczenie ziarna nasiennego w ziemi. 
Zaprawdę zaprawdę mówię wam, powiada Chrystus 
o swojem ciele, jeżeli ziarno pszeniczne wpadłszy 
w ziemię nie obumrze, samo zostawa ; lecz jeśli ob­
umrze, wielki owoc przynosi. z) Głupi co ty sie­
jesz, niebywa ożywione jeżeli pierwey nieobumrze 3) 
powiada Apostoł Pański. Jeżeli ciało niebędzie do 
ziemi spuszczone i nie spruchnieje, to nie przyniesie i) *

i) Ew. S. Mateusza 25, 34. 2) Ew. S, Jana 12, 24.
3) List 1. Pawła S. do Kot, 15, 36.
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pięknego owocu nieśmiertelności; jeżeli nio obumiera, 
nie będzie ożywione, nie będzie wskrzeszone do 
lepszego, wiecznego żywota. Lecz w miarę jak tu 
próchnieje w ziemi, jak tu jest skażone obun iera, 
tak doyrzewa do naypięknieyszego rozwinięcia, do 
naywspanialszćy przemiany. Skażytelność przyoble­
cze nieskaźytelność, a śmiertelność nieśmiertelność.
Fowłoka śmiertelna, ta ziemska lepianka którą tu 
zamieszkujemy, zniszczona będzie w ziemi, ale dla 
tego jedynie, abyśmy w niebie otrzymali mieszkaniu 
wieczne od Boga, dom nie ręką ludzką zbudowanyj 
abyśmy nietylko byli przyobleczeni, lecz nawet przy­
ozdobieni niebieskiem mieszkaniem ; tudzież aby przez 
tę przemianę skażytelne ciała nasze uwielbionemu i 
jasnością przyobleczonemu ciału Jezusa stały się po­
dobne; 4) aby pożarte było co jest śmiertelne od ży­
wota. s) Jakźeźby więc Chrześcianin niemiał e*g cie­
szyć i nie miał wołać z Apostołem: pragnę bydź \
rozwiązanym i bydż z Chrystusem ! e) Jakżeż Chrze­
ścianin, niemiałby się cieszyć z śmierć i skażenia, 
gdy one niszczą więzy krępujące nas do ziemi i są 
naybliższym środkiem połączenia nas na zawsze 
z Jezusem.

Zmarły musiał się wprawdzie cokolwiek prze­
zwyciężać do chętnego śmierci przyjęcia; ale przy 
tak pięknych i wspaniałych widokach, jakie nam 
Chrześciaństwo otwiera, równie chętnie jak zupehw, 
połączył wolą swoją z wolą Boga; mieymy tedy na­
dzieję,, iż teraz już z doświadczenia przekonał się, 
iż śmierć i zniszczenie prawdziwemu Chrześcianin o- 
wi staje się błogosławieństwem.

4) List Pawia S. do Filipensów 3-, 21. 5) List 2. tegoż do Ko«’ 4. 
6) List tegoż do Filip 1, 23

i
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Pi zy grobie Męża kiru y mniemał odzyskiwać 
ztlrowie, a potém umarł tak nagle i nie spo­
dziewanie, iż Ledwo mógł ioydź opatrzony 
świętemi Sakramentami.

Niewierz »a wieki nieprzyjacielowi twemu.
EleMesiasUTc 12. 10.

•Jest to odwieczna przestroga, fetórą nam zostawił 
mądry Syrach, a na którą szczególniey względem 
śmierci baczyc powinniśmy ; odkąd bowiem przez 
jednegt człowieka grzech wszedł na świat, a przez 
grzech śmierć, ta jest i będzie zawsze główną ludzi 
nieprzyjacn kąj a po niewaźeśmy wszyscy w jednym 
zgrzeszyli, śmierć też na wszystkich rozciągnęła nie­
przyjacielską swoją władzę którą aź do końca świa­
ta dzierżyć będzie, dla tego teź powiadf Apostoł, 
źe to będzie ostatnia meprzyjaciołka, która będzie 
zniszczona.

ochlebia nam ona podobnie jak czynić zwykli 
wszyscy nieprzyjaciele, obłudnem bezpieczeństwem; 
-le to dj.a tego jedvnie, aby nas tern pewniey przy- 
dybała; dozwala nam spoczynku, ale tylko dla tego, 
-W nas uśpiła i uczyniła niebacznymi; okazuje się 
słabą, lecz dla tego jedynie, aby nad nią niepowstał 
rr.ocnieyszy ; zdaje się ulegać, ale dla tego tylko, aby 
nowe odniosła korzyści; zdaje się ustępować; aby 
tym niespodziewaniey wypadła z zasadzki; zdaje się 
ustawać, aby sił nowych nabrała; łagodrie mówi, 
a godzi, jakoby w dół wtrąciła.

Patrzcież tedy Bracin, jakobyście ostrożnie cho­
dzili 2) powiada Apostoł pański; jak ostrożnie i ba­
cznie szczególniey około dobrego powodzenia ciała 
naszego chodzić powinniśmy, wskazuje nam mądry 
Syrach aż przed chorobą radzi nam zażywać śro-

1) Ekklesiastyk 13, 15 2) List Pawła S. do Efez. 5, 15.
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dków ochronnych. Przed chorobą zaźyway lekar­
stwa powiada on, a nim zachorujesz ulecz się po­
stem. 3) Większą jeszcze ostrożność i baczność za­
leca nam w czasie samey choroby : Synu mówi
on, w chorobie twojey niezaniedbuy się, uznaway 
swoją nicość i znikomość, uźyway lekarza, albo­
wiem Pan go postanowił obdarzył go nauką. Nie- 
powinien odstępować od Ciebie dopoki pornoc jego 
potrzebna. Jednakże wszelkie uleczenie i wszelkie 
uzdrowienie pochodzi od Boga, jemu za nie dzięko­
wać powinniśmy, on stworzył lekarstwa z ziemie, 
a człowiek mądry nie będzie się niem: brzydził. 4) 

Jeżeli około pomyślności ciała tak bacznie i 
ostrożnie postępować mamy, ah ileż to ostroźniey- 
szemi i bacznieyszymi, zwłaszcza podczas choroby, 
powinniśmy chodzić około zbawienia naszey duszy? 
Zaiste, pismo święte powiada nam: Choruje kto mię­
dzy wami? niech wwiedzie kapłany kościelne- s) 
Sakrament pokuty równie jak nawrócenie nie powin­
niśmy odkładać do śmierci, albowiem tu chodzi o 
wieczność. Wcześnie powinniśmy się uzbroić tym, 
który mógł powiedzieć sam o sobie: Gdy mocarz
zbroyny strzeże dworu swego, w pokoju jest to co 
ma; aie jeżeli mocnieyszy nadeń nadszedłszy zwy­
cięży go, odeymie wszystkę broń jego w którey 
ufał i korzyści jego rozdał; 6) który istotnie śmierci 
odebrał oścień i zwycięztwo grobowi, i od którego 
śmierć nietylko pokonana i zwyciężona, lecz też 
w zwycfęztwie pożartą została, przez którego nako- 
niec wołać możemy: Śmierci, gdzież jest twoje
zwycięztwo, śmierci, gdzież jest twóy oścień?

Chociaż śmierć nagle i niespodziewanie uprze­
dziła zmarłego, spodziewaymy Śję jednak, iż znala­
zła go uzbrojonego, pon-ewaź się przeciwko niely 
umacniał tym, który jako zwycięzca grobu i śmierci, 
z chwałą zmartwychwstał i ras uczynił uczestnikami

3) Ekklesiastyk Iß, 20. fe Idem 39, 1—15 5) List S Jakoba5, 11,
fi) Ew. S. Łuk. 14, 21-22. '
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* wego zwycięztwa; zaiste przez niego spodl,iewaymy 
się, źe w dniu ostatmm do wesołego i zwycięzkiego 
wskrzeszon będzie zmartwychwstania.

Przy grobie 75Ietniego starca który względem 
siebie samego był bardzo surowym.

Umarł w starost' dobréy i w zeszłym wieku.
Genes. 25, 6. Ks. Sędziów 8, 32.

Tak pismo święte wspomina o zmarłych starego 
przymierza. Prawda, źe ludzie owocześni docho­
dzili zwyklę pozniëyszéy nierównie starości; w na­
szych czasach <75 fet uważać można za wiek bardzo 
podeszły i prawdziwie, jest to rzecz.godna zastano­
wienia, źe teraz nawet przy mozolnym i oszczędnym, 
przy mniey wygodnym a nawet surowym sposobie 
życia sędziwości dojść można.

Zaiste godna to zastanowienia, zwłaszcza w cza­
sach naszych, w których człowiek, a nawet Chrze- 
ścianin chciałby tylko zawsze używać ; kiedy powsze­
chnie prawie mniemają, iż po wszystkie dni życia, 
należy czynie sobie wygody, ile możności zadósyć 
czynie zmysłowości, od młodości oddawać się zby­
tkom, służyć brzuchowi r) i czynić go swoim bo­
giem, a)^ jeżeli chcemy mieć nadzieję długiego ży­
wota. Ze zdanie takowe jest błędne i mylne, do­
wodem tego są starożytni i nowocześni mędrcy; 
twierdzą oni i to słusznie, że zbytki i pieszczoty 
ukracają dni żywota, źe nowy nieumiarkowany spo­
sób życia zaprowadził nowe, nieznane przedtem cho­
roby, nietylko pomiędzy kobietami.3) Dla obżar­
stwa wiele ich pomarło, a kto mierny jest przyczyni 
żywota, powiada Ekklesiastyk. 4)

i) List Pawła S. do Rzym. 16, 18. 2) List tegoż do Philip. 3, 19 
3) Seneca Epistoła 95 ad 'jueilium, 4) 87, 34

i
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O prawdzie tey uczmy się także od zmaiłego 
raszego. Wiódł żywct prosty, niew'ykwintny, a 

i nawet surowy, zdrowie jego hie ucierpiano nigdy; 
zawsze był czerstwy, £ ostatnia jego choroba, była 
także pierwszą. Podobnie prostym sposobem, nie­
gdyś pierwsi ludzie pędzili żywot; dla tego iie- 
rówm e mniey znali chorób i źy.‘‘ daleko dłużey. 
My odstępujemy od tego sposobu życia i dla tego 
na nas padło krocie chorób i dla tego narzekać 
musimy z Dawidem; Dni żywota naszego lat siedm- 
d> esiąt, a jeśl w możnościach ośmdziesiąt, a nadto 
co więcey praca i boleść. Słusznie więc mówi Da­
wid, łaskawość nadeszła i będziem karani.

Widzicie tu, iż też przy prostym i niewykwin- 
tnym sposobie życia, w czerstwości dojść można pó­
źnego wieku, że taki sposob życia nawet przyczynia 
lat i utwierdza zdrowie, lyycie więc miernie i skro­
mnie, nie wedle pożądliwości ciała; 7) a mieycie się 
ńa pieczy, aby kiedyś nie były obciążone serca wa­
sze obżarstwem i opilstwem i staraniem tego żywo­
ta, ażeby na was z trzaskiem on dzień nie przy­
padł. 8) Nietylko w czersrwieyszem zdrowiu i dłu- 
źey żyć będziecie na ziemi, lecz też tern pewniey 
dostąpicie wiecznego żywota w niebiesiech, jak ma­
my nadzieją że go dostąpił zmarły N. za którego 
z mówić proszę modlitwę Pańską. Amen.

5) Seneca 1. c. 6) Psalm 89, 10. 7) List Pawła S. do Rzym. 13, 11. 
S) Ew. S. Łuk. 21, 34.

i
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L’rzy grobie zacnego obywatela * który długo
chorował.

•drowie duszne ł świętobliwości sprawiedliwości lepsze 
jest nad wszelkie złoto i srebro, a ciało zilrow e nad 
niezmierne bogactwa.

EkMe&iastylc 30, 15.

Dwa szczególniéy Cobra uszczęśliwiają człowieka 
na tóy ziemi; zdrowie duszy i zdrowie ciała. Kiedy 
dusza i ciało w dobrym są stanie, oboje zdrowe, 
oboje na cześć Boga i na pożytek ludzki są czynne; 
natenczas człowiek jest szczęśliwym na tym ziemskim 
padole. Lecz któż posiada duszę zdrową?

Kto chodzi w świątobliwości i sprawiedliwości, 
kogo ani bojażń ludzka, ani chęć przypodobania się, 
ani zysk, ani strata, ani rozkosz, ani boleści, ani 
też inne jakiekolwiek przyczyny, odwieść nie potra­
fią z drogi przykazania pańskiego, ten ma duszę mo­
cną, silną i zdrową. Taką zachować jeżeli ją po­
siadamy, lub odzyskać jeźeliśmy ją ua nieszczęście 
stracili, powinno bydz nayusilnieyszem naszćm sta­
raniem, boć zdrowie duszy czyni nas doczesniei wie­
cznie miłemi Bogu i godnymi Królestwa wiecznego. 
Szukać tego Królestwa i sprawiedliwości, przedewszy- 
stkiem rozkazuje nam zbawiciel, kiedy powiada. 
Szukaycieź tedy naprzód Królestwa Bożego i sprawie­
dliwości jego, a to wszystko będzie wam przydano. r) 

Zdrowie ciała, jest także dobrem bardzo ważneni. 
Nad to nie ma bogactwa. Lepszym jest zdrowy u- 
bogi w czerstwości sił będący, niż bogacz słabością 

^ ciała i chorobą dotknięty. Bardzo ważnym jest więc 
także obowiązek zachowania zdrowia. Raz stracone, 
ani pieniędzmi ani dostatki częstokroć już okupione 
bydż nie może, ani też pomocą lub sztuką ludzką 
odzyskane. Zbyt ~często, utrata jego, śmierć za so­
bą pociąga.

ł) Ew. S. Mateusza C, 33.
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Prawda, że zachowanie zdrowia nie zawsze od 
samey tylko woli człowieka zawisło. Ono podlega 
zewnętrzney władzy przyrodzenia i wpływowi roz­
maitych przypadków, których częstokroć odwrócić 
nie mogą nayusilnieysze starania.

Atoli zdrowie duszne przy łasce i pomocy Pana 
Boga zawsze zachować możemy; ono podlega wolno­
ści ludzkiey woli i przypadki zewnętrzne, nrewy- 
wierają na nią żadnego wpływu. Sposob naylepszego 
zachowania zdrowia duszy podaje nam pismo święte 
jako uczy Chryzostom S. 2) Jeżeli n. p. chciwy je- ' 
steś bogactw, to ono ci powiada: Którzy chcą bo­
gatymi bydż wpadają w pokuszenie i sidło dyabel- 
skie i wiele pożądliwości niepożytecznych i szkodli­
wych, które pogrążają ludzi na zatracenie i zginie- 
nie. 3) Jeśli jesteś niecierpliwy, powie ci: Jeszcze 
trochę nieco, który ma pizyiśdż, przyidzie i nie- 
omieszka; 4) pan blisko jest; s) przemija kształt świata 
tego; c) jeśliś bogactw chciwy powie ci: korzeń
wszego złego jest chciwość;* 7) lecz wielki jest zysk 
pobożność z przestaniem na swem; 8 9) którzy się we 
selą swojem majątkiem jakoby się nie weselili; cl 
którzy miną cośkolwiek, jakoby niemieli dla siebie; 
a ci którzy używają świata jakoby nie używali. 5) 
Nie możecie Bogu służyć i Tdammouie. IO) Nie 
skarbcie sobie skarbów na ziemi, gdzie rdza i mól 
psuje i gdzie złodzieje wykopywaną i kradną; a’e 
skarbcie scThe skarby w niebie, gdzie ani rdza, ani 
mól nie psuje i gdzie złodzieje n:e wykopują ani 
kradną; 1 tak to pismo święte podaje lekarstwa na 
wszystkie namiętność*, na wszystkie choroby duszy. "■ 
Mieymy nadzieję, że przez nie zmarły nasz, przy 
utracie zdrowia cielesnego, zachował jednakże i na 
zawsze zabezpieczył zdrowie duszy.

2) Homil. in Ew. S. Mat. Tom. 2. Si Lista. Pawła S. do Tym. 6,9.
List 1 Pawła S. do Żydów 10, 37. t>J Philipensów 4, 5;

6) 1. do Kor. 7, 81; 7) 1. Tym. 6, 10; 8) Ibid. 6. '
9) List 1. do Kor. 7, 30. 10) Ew. ». Mat. 6, 21. 11) Ibid. 19.
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Przy pogrzebie kupca, który byl tlobroczyv 
nym dla rtbogfcb.

Co za odmianę da człowiek za duszę swoję ?
Ew. S. Mat. 16 > 26.

Wiele na tem zależy, aby kupiec znał się na sza­
cunku rzeczy, bez znajomości tey będzie działał 
bardzo nierozsądnie, uczyni szkodę sobie i innym, 
a tak na własną i na innych pracować będzie zgubę. 
Bez światła poznania, ogół jego czynności będzie nie­
pewny i zawikłany.

Więcey nierównie wszakże zawisło na tem, aby­
śmy wszyscy znali wartość nieśmiertelney duszy na­
szey. Bez wiadomości tey, niebędziemy godnie po­
stępowali przed Bogiem; niebędziemy należycie do­
pełniać ani obowiązków względem Boga i Bliźniego 
ani też obowiązków względem siebie samych, a przez 
to nie dostąpimy wysokiego naszego przeznaczenia, 
i sobie i innym naywiększą uczynimy szkodę.

Wartość naszey duszy, sam zbawiciel podaje 
słowy, przytoczonemi przezemnie na wstępie. Nic 
w świecie niemoźe więc podług nie mylnego wyroku 
zbawicielą, wyrównać, a tem mniey przeważyć war­
tości naszey duszy.

Ale nie słowy tylko, lecz też bardziey jeszcze 
uczynkiem, zbawiciel okazał wartość naszey duszy. 
Dla ocalenia duszy naszey, stał się człowiekiem, żył 
na ziemi zupełnie dla nas i umarł dla nas. Dla oca­
lenia duszy naszey, wysłał Apostołów swoich, usta­
nowił sw óy kościół i ciągle go rządzi Duchem swoim 
świętym. Dla ocalenia duszy naszey, ustanowił 
w kościele swoim jednych Apostołami, drugich pro­
rokami, innych Ewangelistami, innych pasterzami i 
nauczycielami. Dla ocalenia duszy naszey, pozosta­
wił kościołowi nayzbawiennieysze ustawy, otworzył 
w nim nayskutecznieysze źraodta pomocnicze, a na­
wet po powrocie swoim do Oyca, ciągle jest naszym
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rzecznikiem i zastępcą. x) Czyliź Jezus mógł wy 
razniey oznaczyć wysoką cenę naszey duszy, niż 
tym sposobem.

Czyliż więc i my niepowinniśmy przykładać 
wszelkiego starania, abyśmy ocalili duszę naszą ? aby­
śmy przez dobre uczynki zebrali dla ~iey skarb, a 
tym sposobem zabezpieczyli jey zbawienie? Czyliż- 
byśmy nie powinni wystrzegać się jak naytroskliwiey, 
abyśmy przy wysokiey jey cenie, nieponieśli na niey 
straty i uszczerbku? Coźby nam pomogło, choć­
byśmy rały śyriat pozyskali, gdybyśmy na duszy 
ponieśli uszczerbek? Albo coźbyśmy dadz' mogli na 
jey odkupienie, skoroby raz była stracona?

A jednak nie tylko każdy kupiec, ais każdy 
w ogolę człowiek bardziey myśli o rzeczach zmy­
słowych, niż o duchownych, bardziey o doczesnych 
niż o wiecznych; bardziey dba o zysk: względem 
ciała niż o korzyści dla duszy. Wszystkie zabiegi 
i starania ludzi zmierzają do. zysków doczesnych i 
prawdziwie powiedzieć można z Chrystusem: Drieci 
tego świata mędrsze są w swym sposobie od dzieci 
światła Gdybyśmy oceniali duszę podług prawdzi- 
wćy wartości, podaney przez samego Chrystusa, 
prawdziwie podług przepisu jego, naprzodby szukano 
Królestwa Bożego i sprawiedliwości jego. 1 2)

Mamy nadzieję, że zmarły uczynił zadosyć te­
mu przepisowi, że znał szacunek rzeczy a zwłaszcza 
szacunek nieśmler :elney duszy. Dla tego szukał skar­
bów bardziey w niebie niż na ziemi, i przez dobro­
czynność swoję zakładał w darach ubogim udziela­
nych na szlachetną lichwę, w przekonaniu: że to co 
im się czyni dobrego, Pan uzna jakoby jemu uczy­
nione i za to sowitą i wieczną wyznaczy nagrodę. 
Amen.

1) List S. Jana 2,1; List 8. Pawła do Žydów 1, 25.
2) Ew. S. Mat 6, 33.
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Przy pogrzebie młodzieńca, który umaó nagle.

Otoś pomierne uczynił dni moje. Psalm 38. 6.

Tak błagał Dawid Pana- i takby modlił; się powi­
nien każdy Chrześcianin. Bo zaprawdę, uwaga nad 
miernością dni naszych, bardzo jest użyteczna; uży­
teczna i pocieszająca w chwilach choroby i ucisku ; bo 
czyniąc ją zapatrujemy się na nasz koniec; jest uży­
teczną i nauczającą w dniach szczęścia, bo nas prze­
konywa , iż o coś lepszego, trwalszego starać się po­
winniśmy, niż jest doczesna pomyślność.

Prawda, że krótki nam tylko żywot wymierzo­
no; lata nasza dochodzą 70, a jeśli wiele do 80. *) 
Rzadko nawet do tego żyjemy wieku; większa część 
ludzi, nierównie wcześniey umiera. Ale nawet ży­
cie lat 70 lub 80 trwające ; czyliź nie jest krótkie? 
czyliż długiem nazwać można to co się kończy?3) 
Prawdziwie kiedy starzec ogląda się na przepędzone 
tata, ktrótkim czas ten znayduje; dla tego powiada 
już jeden z mędrco w starożytności. 3) Mnie się już 
wcale nie zdaje długiem, w czćm końca upatrować 
można. Zawsze więc krótkiem jest to nasze życie; 
a chociażby i sto lat trwało, zawsze jest małą miara 
dni naszych.

Pamiętay o tem człowieku, ktokolwiek jesteś. 
Bądź czynnym. Zawód daleki przed tobą, a czas 
jest krótki; a w krótkim tym czasie, całą masz prze- 
biedz metę. Dzieło wyznaczone ci, wielkie, a miara 
dni twoich mała, a jednak w skąpo odliczonych 
dniach tych, masz całego dokonać dzieła. Wiele 
masz obowiązków, a lat mało; w małey tey laŁ 
liczbie wiele obowiązków dopełnić powinieneś.

Nieodkładay więc na przyszłość, co się w chwili 
obecney stać powinno; nie odwłócz do jutra, co dzic

■ 1) Psalm 89, 19. ?) Quid enir’ diu est, ubi fiais, est? S. Ang.
á) Mihi ne diuturnum quidem quidquaro videtur, in quo est aliquid 

ex jemum, Oie. de senec.



203 x

uczynić możesz; bo" niewiesz, co jutro będzie, 4) 
niewiesz, co ci dzień jutrzęyszy przyniesie. s) Na 
dzień dzjsieyszy nawet spuścić się nie możesz; bo 
któż jest tak niedorzeczny, powiada przytoczony już 
starożytny mędrzec, iż choćby też naymłodszy, był 
przekonany, iż wieczora dożyje. ff) Działay więc, 
dopóki dzień jest, bo nadeydzie noc, gdy żaden nie 
będzie mógł działać. 7)

Przedewszystkiem około wieczności miey stara­
nie; szukaycie tedy naprzód Królestwa Bożego i 
sprawiedliwości jego, a to wszystko będzie wam 
przydano 8) powiada Zbawiciel. Staranie około wie­
cznego zbawienia, niechay będzie pierwszem twojem 
staraniem, bo na coźby ci się przydało, choćbyś 
cały świat posiadł, a na duszy poniosł uszczerbek. 
„Jednakże niewidzę nikogo coby niewidome nad wi­
dome przekładał. Ani oł letnice Boga, ani wielkość 
nagrody, nie mogą w nas obudzić zamiłowania i 
upragnienia tego Królestwa. Zawsze jeszcze lgniemy 
do ziemi, bardziey kochamy ziemię niż niebo, bar- 
dziey teraźnieyszość, niż przyszłość i to co prędzey 
ulata niż dostrzeżone bydż może, przekładamy nad 
to, co jest wieczne. Chwilowa uciecha silniey do 
nas przemawia, niż wieczne wesele; krotka szczęśli­
wość doczesnego życia więcey nas nęci niż niezwię- 
dłe dobra Wieczności.“ Tak narzekał Chryzostom 
Święty; s) tak i ja z nun narzekać muszę.

Szukay więc co w górę jest; zbieray sobie tam 
skarby, któie niepodpadną przypadkowi, stracie we-

Z) List Š. Jakoba 4, 14. 5) Przyp. 27, 1.
C) Qiiis est tam stul tus quamvis sit adolescens, cui sit exploratum 

se vel ad vesperum esse victurum. Cic. de Senec.
7) Ew. S. Jana 9,4. 8) Ew. S. Mat. t> 83.
9) Sed neminem video, qui invisibilia visibilibus praeferat — ■ Ne-

que Dei pi'omissiones, neque munerum maguitudo , regni dcside- 
rivm et amorem nnbis ingenerant. Verum adhuc humi reptantes 
praeelegimus terrcna coelestibus, praesentia futuris, et ea, quae 
prius avolant, quam spectantur, his, quae omnibus durant seeu- 
lis, et momentaneam voluptatem perpetuae voluptaii, brevem hanc 
praeseuLs ’itat feiicitaten* aeternis illis et f.ne carentibus bonis, 
Homil. 21. in cap. Genes. 7. X. f. fol. 15S.

».



I

U04

drug mądrości chrześciańskiey czyń sobie przyjaciół 
bogactwy, aby gdy te opuścić będziesz musiał przy­
jęli cię do przybytków wieczności; I) bądź litości­
wym dla ubogich i chorych, czyń dzieła miłosier­
dzia; wieczny i sprawiedliwy sędzia, w dzień sądu, 
na nie szczególnióy wzgląd mieć będzie, a jako 
sąd bez miłosierdzia temu który miłosierdzia nie czyni, 
miłosierdzie przewyższa sąd. 3)

Przy niepewności dnia śmierci, i sprawy docze­
sne z należytą ostrożnością urządź tak, że choćbyś 
umarł nagle i niespodziewanie, wszystko pozostało 
w należytym porządku i niktby przez ciebie nie po­
niósł szkody; nietylko prorok rzekł do króla. Przy­
każ domowi twemu, bo ty umrzesz, 4) lecz każdy 
dzień przemawia do człowieka: Bądź przezorny,
rozporządź dom twóy, albowiem umrzpsz, umrzesz 
godziny, którćy się niedomyślisz.

Zmarły nasz był szczególniey czynny i prze­
zorny; dla tego spodziewayriiy się, że choć umarł 
nagle i niespodziewanie, Bóg znalazł go goto­
wym tak względem spraw doczesnych, jako też wie­
cznych; był dobroczynnym dla ubogich i chorych,.

dla tego mieymy nadzieję, iż tam znalazł łaskawe­
go Sędziego, o co prośny Boga odmawiając zwykłą 
modlitwę. Amen.

Przy pogrzebie znakomitego obywatela, który 
' - cierpiał bardzo wiele.

Patrząc na Jezusa przodka i końezyciela wiary, który 
mając przed sobą wesele podjął krzyż.

Ust Pawia ?. do żydów 12 , 2.

P odług dobroczynnych stwórcy zamiarów, człov řek 
stworzony pierwotnie do wesela a nie do utrapień.

i--------—
f) Ew. S. Łuk. «6, 9. 2) Ew Ë Mat. 25, 31—»fi-
3J List fi Jak. 5, «. 11 Ks. 4. Kroi. 20. 4

\
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Dla tego też tc, każde utrapienie sprawia przy­
rodzeniu człowieka tak wielką przykrość; większą 
;*eśli utrapienia trwają długo, może przez lat kilka; 
naywiększą jeżeli nie ma widoku, że utrapienia te 
staną się dla niego pożyteczne i wesele mu sprawią.

Nadzieja przyszłey korzyści, przyszłego wesela, 
koniecznie wspierać powinna ułomnego człowieka 
zwłaszcza w wielkich i długo trwających cierpieniach. 
Silnieyszy nawet, potrzebuje tey pocieszającey na­
dziei, tego zachęcającego widoku, powinien się prze­
konywać, że utrapienia przyniesą mu korzyść i po­
ciechę, jeżeli w nich ma wytrwać jeśli im nie ma uledz.

Naydzielnieyszy nawet, boski męczennik przo­
dek i kończyciel wiary naszey, Jezus Chrystus, wy­
obrażał sobie wesele, jakie go czekało po mękach 

dla tego podjął śmierć krzyżową z niepokona- 
nem męstwem.

Ale któż cierpiącemu nastręcza pocieszające wi­
doki przyszłych korzyści, przyszłego wesela, jakie 
mają wyniknąć dla niego z cierpień? Któż mu po­
wiada, że utrapienia jakie ponosi, sprawią mu radość 
i będą dla niego pożyteczne ?

Wiara Chrystusa to mu powiada. Powiada ona: 
że kto wespół cierp z Jezusem, wespół z nim bę- 

• dzie uwielbiony;5 *) uczy nas: że jeśli z nim wespół 
cierpieć, wespół także z nim królować będziemy;0) 
że utrapienia tego czasu ninieyszego, nie są godne 
przyszłey chwały, ktcra się objawi w cierpiących ; 7) 
że to które teraz jest prędziuczko przemijające i lek­
kie nasze utrapienie, nader na wysokości wagę chwa­
ły wiekuistą w nas sprawi;8) że wszelkie karanie 
terażnieyszego czasu, w prawdzie zda się, że nie jest 
wesele, ale smutku, ale potym naspokoynieyszy owoc 
sprawiedliwości, odda przez nię wyćwiczonym. s)

Wiara Chrystusa, jest więc prawdziwą wiarą 
cierpiących, powiedzieć nawet mogę, że ona jedna

5) List Pawia S. do Rzym. 8, 11. 6) uist 2. do Tym. 2, 12.
7) List tegoż co Rzym. S, 18 8} List 2. tep\ do Kor. 4, 43
9) List teg dtf żyd 12, 11 ’

)
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tylko, jest prawdziwą, przynoszącą zbawienie utra- 
p onym. Za lata, a nawet za dni utrapienia, ona 
obiecuje wiekuiste wesele; niezacbwianem męstwem 
darzy cierpiącego, tak iż śrzod naycięźszych, nay- 
przykrzeyszych utrapień, powiedzieć może z Apo­
stołem Pańskim: raduję się w utrapieniach: I) ona 
podaje nayszczerszą, nayobfitszą pociechę, iź można 
powiedzieć z tymże Apostołem: jako w nas obfitują, 
utrapienia Chrystusowe tak i przez Chrystusa obfituje 
pociecha nasza;2) wiara ta uchyla przed cierpiącym 
zasłonę, otwiera mu weszcie do świątyni,3) i już 
na tym świecie czyni go zbawionym w nadziei. 4)

Tym wyźey więc powinniśmy cenić świętą na­
szą wiarę, że óna jest właściwie wiarą utrapionych. 
Wszakże zawsze, każdy ktokolwiek by były jest na­
rażony na niebezpieczeństwo ulegnienia rozmaitym 
utrapieniom w których aż nadto potrzebną jest reli- 
giyna pociecha. A gdy rzeczy wiście, dotkną nas te 
rozmaite utrapienia przedstawmy sol !e podług pra­
wideł świętey naszey wiary, wieczne korzyści, wie­
czne pociechy, wynikające z utrapień, ułatwiemy 
sobie przez to i wzmocnimy przez to odwagę naszą 
do wytrwałości.

Wiarą świętą wsparty, zmarły przez lat i3, do­
znawał ulgi w srogich ci rpieniach, przedstawiając 
6obie podług przykładu Jezusa Chrystusa pożytki 
wesele wyn-kające z utrapień. Mieymy więc na­
dzieję, że długie.i srogie utrapienia, stały mu się 
teraz zrzódłem wiekuistey pociechy i wiekuistego 
wesela.

1) List Pawła S. io Kolos. 1, 31- Ł' List 2. teg. do Kor. 1, 5. 
S) List tegoż do żydów 10, 19. 1) List tegoż do Rzym. 8, 21

\
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Frzy grobie poczciwego woyta gminy.

Przez miłość «.uchasłużcie jeden drugiemu.
List Pawła S. do Gałatów 6. 13.

JVaypiçknîeysza to nauka, nayzbavůennieysze napo­
mnienie, jakie nam Zbawia ;el udzielił przez Apostoła 
swojego. — Żyjąc wespół jako obywatele jako Chrze- 
ścianie, wzajemnie mamy sobie służyć przez ducha 
miłości.

Dla tego właśnie, wiecznie mądra i łaskawa 
Opatrzność nas stowarzyszyła ; dla tego żyjemy 
w gminach wsiach lub miastach pospołu, abyśmy so­
bie mogli służyć wzajemnie ; aby jeden i drugi z ode­
branego daru łaski mógł czynić przysługę w duchu 
miłości; dla tego właśnie jak powiada tenże Ąpostół 
wszyscy składamy w Jezusie Chrystusie jedno tylko 
ciało, wiele członków mające, abyśmy każdemu 
w miarę możności, jakoby członki ciała czynili przy­
sługę w duchu miłości. Ileż to się nastręcza spo­
sobności każdemu człowiekowi, czynienia codziennie 
przysh , w duchu miłości słowy i uczynkiem ! Oto 
ako dobra jako wdzięczna rzecz, mieszkać braci spo­

łem ; 5) jeśli miłością braterstwa jedni drugich miłu­
ją, jedni drugich uprzedzają uczciwością, 6) i jakoby 
ubiegają się o pierwszeństwo, czynienia sobie przy­
sług w duchu miiości. W gminie takiey zal m pań­
ski zupełnie jest wypełniony , bo uczyniono zadosyć 
przykazaniu, będziesz miłował 31iżniego swego, ja­
ko siebie samego.

Wszyscy więc służcie sobie wzajemnie podług 
. napomnień Apostoła według daru otrzymanéy łaski, 

którey wiernemi bądz'cie szafarzami, służcie sobie 
w duchu miłości.

Jakże pocieszającą jegt każdemu w chwilach 
ostatnich myśl: według sił moich, w duchu miłości

5) Psalm 132, 1 C) List Pawia S, do Rzym, 12, 10.
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w duchu Chrześciaństwa, czyniłem bliźnim moim 
przysługi. Jakże pocieszająca dla nas, .jeżeli nikt nie- 
moźe do nas słusznego mieć żalu! kiedy jednogłośnie 
wszyscy przyznać muszą: Służył bliźnim swoim we­
dług sił w duchu miłości.

Mniemam iż o zmarłym w Bogu woycie powie­
dzieć mogę z przyzwoleniem całey gminy, że bli­
źnim , a szczególniey też gminie swojey, służył w du­
chu miłości ile siły mu wystarczały; że wiernie do­
pełniał obowiązków swego urzędowania, i że nie- 
opuszczał źadney sposobności czynienia innym przy­
sługi. Mieymy więc nadzieję, że Bóg, który jest 
miłością, wiecznie wynagrodzi mu przysługi wiernie 
czynione w duchu miłości.

Przy grołiie młodego woyskowego, fctóry nagle 
umarł w domu rodziców.

Łata nasze jako pajęczyna będą poczytane.
Psalm 89.

kołnierz nie zawsze umiera na pobojowisku, od mie­
cza, od kul t kartaczów gradu lub z dział nieprzy­
jacielskich. Śmierć ma broń skrytą, niebezpieczniey- 
szą od wszelkich narzędzi zaboyczych i wojennych; 
dotyka nią wewnętrzne części głownie do żywota 
ludzkiego należące; daremnie sztuka i przyrodzenie 
z: nią walczy; udaremnia ona wszelkie choćby też nay- 
dzielnieysze przeciwdziałania; częstokroć nawet pełnia 
młodocianego życia oprzeć się jey nie może. Natura, 
sztuka, wiek, siły, wszystko ulega jey potędze. Nay- 
silnieyszego osłabia zupełnie, a nawet odeymuje mu 
władzę poruszania językiem. Żołnierz, wojownik, 
w młodzieńczym umiera wieku; bo dni nasze, jako 
pajęczyna będą poczytane. Nietylko więc w boju, 
lecz też w domu, żołnierz zawsze powinien bydź 
przygotowany na -mierć; aby zaś umarł szczęśliwie,
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•wszędzie jak, w polu, tak też i w domu, powinien 
bydź gotowym do walki.

Bojowanie jest żywot człow :czy na ziemi, po­
wiada Job, I) a każdy jest także żołnierzem niebie­
skiego króla; 2) wstrzymywać się powinien od po­
żądliwości, które walczą przeciwko duszy; 3) opie­
rać się pożądliwościom, które wojują po członkach 
jego, 4) iżby czystość duszy jego nit była zmazana. 
Walczyć powinien przeciwko błędney świata nauce, 
którą aż zbyt często słuchać musi, a która zbyt ła­
two wkrada się do młodocianego serca; iżby nie- 
stracił wiary i dobrego sumienia jak tylu innych; 
walczyć powinien przeciwko lekkomyślności ducha 
czasu, który pogardzając wszystkiem, depce nogami 
ustawy, zapomina o przyszłości i zwierzęco chce 
używać chwili obecney: powinien baczyć, aby nie 
utracił łaski Boga, który sam może go uchronić od 
grzechu i postawić przed oblicznością chwały swo- 
jey niepokalanie w radości w przyiściu Pana naszego 
Jezusa Chrystusa. s)

Jako żołnierz króla niebieskiego, który zawsze 
jest bliski 6) powinien się wzmacniać przez ufność 
w nim i potężną jego pomoc, powinien przywdziać 
duchowną zbroją bogoboyności, aby mógł odeprzeć 
wszelkie natarczywości przeciwko jego obyczajom, 
Zawsze przygotowany na napaść, powinien się opa­
sać prawdą i sprawiedliwością jakoby pancerzem mie­
dzianym, iżby nauka Chrześciańska nie zaginęła 
w powodzi błędów i złego przykładu. Przedewszy- 
stkiem, trwałość w wierze, powinna bydż mocnym 
jego puklerzem, o który bezsilnie obijać się powin­
ny strzały niezboźnych i zwodzicieli, iżby oddany 
ułudzie, niestracił sił młodzieńczych na usługach 
grzechowych, a w jarzmie nierządney wszeteczności,

1J Ks. Joba 7,1.
2) Coelestis milites regis sumus Chrysost. borni' 55 in Mat. Cap lii
3) List 1. Piotra S. 2, 11. 1) List Jakoba S. 11.
5) List Judy 21.
S) Militamus non sal, illis qui longa absunt, sed sub iłJo qui prope 

«st- Chrysost. ibid.
14
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niebyl poniżony na osłabionego niedołęgę. Przyłbicą 
jego, powinna bydź nadzieja zbawienia, a słowo 
Boże mieczem ducha. x) Dla tego też, tem chętniey, 
powinien w domu bydz obecnym nauce chrześciań- 
skiey i bacznie- na nią zważać, im częściey w polu 
od niey był wstrzymany; iżby był wstanie przez 
obietnice pańskie i wieczne prawdy wiary, według 
przykładu Jezusa, zwyciężać wszelkie choćby też nay- 
częstsze pokusy. 2) Słowem, zawsze powinien bydż 
uzbrojony puklerzem wiary i miłości i osłoniony 
nadzieją zbawienia ikoby hełmem, aby w.az z cno­
tami i wiarą, nie utraci! wszelkiey prawdziwey po­
ciechy życia i oźywiającey nadziei wieczney 
szczęśliwości.

Jeśli żołnierz tak jest uzbrojony, niechay śmierć 
nagie i gwałtowanie na niego uderzy, śmiało w oczy 
zayrzeć jey może, bo chociaż pasmo dni jego będzie 
przerwane, na prawdę powiedzieć będzie można 
z Apostołem pańskim: pożarta jest śmierć w zwy- 
cięztwie. Gdzie jest zwycięztwo twe śmierci ; gdzież 
jest śmierci oścień twoy? 3) Amen

Prży pogrzebieniu zwiok wyrobnika.

Gcdzien jesi wyrobnik zapłaty swćy.
Ew. S. Łuk. IG, 7. List 1. Pawła S. do Tyn 5. 18.

jałowo te znaydujemy po dwakroć w piśmie świę­
tem , lecz jakże lichą jest zwykle ta zapłata i jak 
szczupłe bywa wydzielana robotnikowi; ale powi­
nien i może przestać na niey tu na ziemi, albo­
wiem większa nierównie zapłata, będzie jego udzia­
łem po śmierci. 1

1) I ist Pawła S. do Efez 6’, 10- -17. 2) Fw. S. Mat. 4.
3) List 1. Pawła S. do Kor. 15, 54—f5
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Gdyby robotnik„ za krwawe prace, niernógł się 
niczego więcey spodziewać prócz lichego grosza, za 
który bywa najęty i który mu po ukończoney dzien- 
ney pracy bywa wypłacony, przykry stan jego, byłby 
W istocie wart pożałowania; wtenczas mógłby się uża­
lać , iż dla siebie i dla rodziny swojey wpocie czoła 
na chleb zarabiać musi, a kara która dotknęła zie- 

v mię, i jey mieszkańców za przestępstwa pierwszych 
ludzi, naysroźeyby na nim ciążyła.

W pracach z ziemie jeść będziesz po wszystkie 
dn* żywota twego. Ciernie i osty rodzić ci będzie, 
p ziele będziesz jadł ziemie. W pocie oblicza twe­
go , będziesz pożywał chleba, aż się wrócisz do zie­
mie z któreyś wzięty. 4 * *) Takie było przeklęctwo 
grzechu pierwszych ludzi, które Zbawiciel w błogo­
sławieństwo zamienił. <

Człowiek pracować jeszcze wprawdzie musi; bo 
rodzi się na pracę jak ptak na latanie; s) w trudach 
i pracy, w pocie czoła, wydobywać musi z ziemi 
codzienne pożywienie; lecz po śmierci, czeka go 
lepsza, większa nagroda, jak zaplata na téy ziemi; 
r,ie lichy grosz jak go tu ludzie dają, dany będzie 
po skończeniu dzienney pracy, przez wielkiego wspól­
nego gospodarza; lecz nie ustająca, wielka wieczna 
nagroda, nie ustające żniwo będzie mu wyznaczone. c) 
Przeklęctwo tey ziemie, jest więc od'niego odjęte.

Jeśli wszystko co czyni, czyni według przepi­
sów Chrześciaństwa ku chwale Boźey, w irńie Jezusa 
Chrystusa; 7) jeśli posłuszeństwo dla tego, który go 
w mądrości swojey przeznaczył do tego stanu, za­
chęca do pracy; słowem, jeśli jako Chrześcianin pra- ' 
cuje w duchu chrześciańskim, praca jego nie będzie 
próżna w Panu 8) cokolwiek uczyń*", to odniesie od 
Pana; 9) zapłata *ego będzie obfita w niebiesiech;IO) 
nietylko znaydzie odpoczuienie, lecz też węydzie dó

4) Genes. 3, 19. l.v) Ks. Joba 5, 7. 6) List Pawła S. do Gal. fi 9.
7) List 4. Pawia S, do Kor. 10, 31 8} Ibid. 15, 58.
9) List tegoż do Efez C, 8. 10J Ew. Ś. Mat. 5, 12,

14 *
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Wesela Pana swojego; a tym to sposobem przekięctwo 
zamień hi sif dla niego w wiekuiste błogosławieństwo.

Człowieku! ktokolwiek jesteś, pamiętay źe pracą 
swoją, nie tyle ludziom, ale raczey Bogu służyszj 
że raczey woli Boga niż ludzi dopełniasz, i zamia­
rom wiekuistey mądrości czynisz zadosyc; źe zatem 

>d Boga, a nie od ludzi práwdziwey nagrody spo­
dziewać się powinieneś. Wiedząc powiada Paweł 
święty, iź od Pana weźmiecie odpłatę dziedzictwa, 
Panu Chrystusowi służcie. *)

Prawdziwie, przekonanie to, zachęca do pracy, 
słodzi wszelkie trudy i przykros u, osusza każdą kro­
plę potu, dodaje smaku każdemu kawałkowi grubego 
cl.leba i po dokonaney pracy podaje strudzoney gło­
wie miły odpoczynek.

W przekonaniu takiem pracował nieboszczyk. 
Dla tego też, niepłonną mieć możemy nadzieję, źe 
zapłata udzielana mu przez ziemskiego gospodarza, 
niestanowi całey jego nagrody, źe Oyciec niebieski 
wyznaczył mu większą, lepszą, wieczną nagrodę 
w Królestwie pokoju i błogosławieństwa. Amen.

Przy pogrzebie męża, który pozostawił kilkoro 
już dorosłych" dzieci.

A jako który skarbi, tak i kto ma w uczciwości matkę 
swą. EklesiastyJc 3,5.

)u of woynie przykro dla matki, kiedy mąż odumie- 
ra, i ona pozbawiona jest naylepszey podpory; mąż 
bowiem podzielał z nią każdy kłopot, każdą trudność, 
a teraz cały ciężar wychowania i domowego gospo­
darstwa, polega r.a słabych jey barkach.

. Ulżyć takiego ciężaru Matce wedle możności, 
świętym jest dla dzieci obowiązkiem. Bóg sam nay- 1

1) List do Koloss. S, 24.
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częściey i naymocnîey powtórzył przykazanie, po­
lecające dzieciom dobre yvzgłędem rodziców zacho­
wanie. Nietylko powiada 3óg przez Ekklesiastyfca: 
Pamiętay na Oyca i na Matkę twoję, bo pośrod pa­
nów stoisz; nietylko Bóg do przykazania : czciy Oyca 
twego i Matkę twoję, dołączył obietnicę długiego 
i pomyślnego żywota na ziemi; ale też jeszcze szcze- 
gólnieysze obiecuje błogosławieństwo doczesne i wie­
czne, kto Matkę swoję czcić będzie: Kto czci Ma­
tkę swoję, skarb sobie zgromadza.

Jeżeli sobie więc chcecie uskarbić błogosławień­
stwo Boże, czciycie Matkę waszą; pamiętaycie, że 
po Bogu jey winni jesteście życie i liczne dobro­
dziejstwa, których nigdy wynagrodzić nie jesteście 
wstanie. Nie zapominay stękania Matki twojey ; po­
mni y żebyś śię nie był narodził by nie przez nie i 
oddaway im jako oni tobie powiada Bóg przez 

' Ekklesiastyka. Nie opuszczay zakonu Matki twojey 3) 
bo prawo jey rozkazywania wam od Boga, któťy 
prawo macierzyńskie wyciągając utwierdził nad syny. 4)

Wielką jest boleść Matki gdy w Izi syna po­
stępującego niedorzecznie. Syn głupi smutkiem jest 
Matce swojey, 5) powiada pismo święte. Zaprawdę 
głupi też syn tylko zasmuca matkę swoję, tylko głu­
pi syn może gardzić jey rozkazami. ff) Ah jakże 
okropna kara wyznaczona jest na takiego! Oko któye 
urąga Oycu i które gardzi rodzeniem Matki swojey, 
niech wyklują krucy od potoków i niech je wyje­
dzą orlęta. * 7) Człowiek taki, nie ma więc nawet 
bydż uznany godnym pogrzebienia w ziemie. Nie 
dziwmy się nad tern: bo przeklęty jest od Boga kto 
obraża matkę swoję. 8)

Jeżeli więc pragniecie doczesney i wieczney 
szczęśliwości, czciyc:e szczególniey matkę waszą, 
zastuguycie na jey błogosławieństwo, nie ściągaycie 
na siebie jey przeklęciwa. Słuchaycie cp mówi pi-

2) Ekklesiastyk 7, 29. "J Ks. Przyp.j 1,8. i) Eklesiastyk 3, 3.
5) Przyp. 10, 1. 6) Ibidem 15, 20. 1) Ibidem 30, 17.
8) F.kklesiastyk 3, 18.
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smo święte: Kto się boi Pana, ten czci rodzice i
^łko Panom służyć będzie tym, którzy go porodzili. 
Uczynkiem i mową i wszelką cierpliwością czciy 
Oyca twego, aby na ciebie przyszło błogosławień­
stwo od niego, a błogosławieństwo jego, aby aż do 
końca trwało; i ludzie także błogosławić ci będą bo 
błogosławieństwo oycowskie utwierdza domy dziatek, 
a przeklęctwo Matki przewraca fundamenty. r) Cho­
ciażby też matka niesłusznie względem was postępo­
wała i dopuszczała się błędów, znoście je cierpli­
wie; bo Pan obiecał: za grzech matki będzieć odda­
no dobro i będzieć budowano w sprawiedliwości. 2)

Przekonaycie się ztąd synowie i córki, jak żle 
względem was postępują Ci, którzy was podmawiają 
do, nieposłuszeństwa względem rodziców, a zwła­
szcza względem owdowałey Matki. Są to naywięksi 
wasi nieprzyjaciele i odpowiedzialność ich przed wie­
cznym sędzią będzie straszna kiedyśkolwiek. Nikt 
niepowinien dzieci przeciwko rodzicom podburzać, 
ale owszem, zawsze ich nakłaniać do posłuszeństwa.

Dzieci bądźcie posłuszne rodzicom waszym 
w Panu, bo to jest sprawiedliwa. Bądźcież teraz 
posłuszni Matce waszey, bo to jest przykazanie Boże; 
taka jest także wola ś. p. Oyca waszego, którego 
jeszcze uczcić moźeie i powinniście przez posłuszeń­
stwo ku Matce. Amen.

►
Przy pogrzebie męża, który umarł w krotce 

po swojey małżonce.

Będą jako Aniołowie Boży w Niebie.
Mw. S. Mateusza 22. 36.

. feaduceuszowie pytali pewnego razu zbawiciela: je­
żeli niewiasta miała siedmiu Mężów, do któregoz

i; lïkklesiastyk 3, S—Î.I. 2) Ibidem 3, t6
3} List Pawła S. do Efez, 6, 1 i
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należeć będzie przy zmartwychwstaniu? A odpowia­
dając Jezus, rzekł: Błądzicie, nierozumiejąc ani
pism, ani mocy Bożey. Abowiem w zmartwych­
wstaniu, ani się żenią, ani za mąż idą. Niezaprze- 
czył przez to, iżby małżeństwo nie znalazło się na 
tamtym świecie, nie połączyło się i nie kochało; 
ale powiada, że będą jako Aniołowie Boży w nieb:e.

Niej miłość nie umiera; czysta miłość małżeń­
ska nie umiera. Śmierć zerwać może węzeł mał­
żeński, ale nie może zerwać miłości zaślubionych. 
Gdy małżeństwo odumiera, zmarła połowica zabiera 
z sobą miłość ku pozostałey, pozostała zaś zacho­
wuje miłość w sercu i okazuje ją nawet przez roz­
maite zewnętrzne oznaki. Coź innego, jeżeli nie 
miłość, pociąga pozostałą połowicę do grobowca od- 
umarłey? Coż jeżeli nie miłość, skłania ją do udzie­
lania jałmużny za zmarłą? Czyliż to nie miłość, 
powoduje ją do odbywania modlitw 4) przez ubog-ch 
i kapłanów, i do czynienia za nią podług obrzędu 
naydawnieyszego kościoła nayświętszey ofiary; s) 
Czyliżbyśmy więc nie mogli mieć nadziei, że czy­
sta miłość małżeńska znowu się połączy, że złą­
czeni czystą miłością, znaydą się, połączą si ę znowu 
w wieczności.

Tak jest, miłość czysta znowu się połączy; Czy­
stą miłością przejęci, znaydą się znowu i znowu bę­
dą złączeni, lecz w rayczystszym, zupełnie ducho­
wym sposobie. Przy zmartwychwstaniu powiada Je­
zus Chrystus, ani się żenią, ani za mąż id^, ale bę­
dą jako Aniołowie Boży w niebie.

Zaiste będą czyści jako Aniołowie, nieśmiertelni 
i szczęśliwi jako Aniołowie. e) Niebędą podlegać 
nieszczęściu i cierpieniom; nie' będą pragnąć zmy-
________ _ t

4; Cur post mortem paupęres copvocas? cur presbyteros, ut pro eo 
yeliiit orare, obsecras? Non ign -o te responsurum, ut defunc 
tus requiem adipiscatur: Cbrys. itouiil. S2. in Matth.

5) Oblationes pro defunctis armia die facimus Tertull. lib. de co- 
rona rnihtis.

(,) Aequales angelis immortalitate ac felicitate. August de Ciut. Dei 
Lib. 21. cap 1Î
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słowey rozkoszy i niebędą cielesnym pożądliwościom 
podlegać. Ciało ich zupełnie posłuszne będzie umy­
słowi; bo tam niebędzie obłąkania, ani chuci nie- 
porządnych. I) Będą jako Aniołowie Boży w Niebie.

Czystą i świętą niechay więc już tu na ziemi 
będzie wzajemna wasza miłość małżeńska; bo mi­
łość wasza ma się na powrót połączyć w niebiesiech; 
tam znaleść się, tam w nayczystszy, nayświętszy i 
zupełnie duchowy sposób macie bydz’ znowu złącze­
ni; jako Aniołowie Boży macie tam bydż w niebie.

Wypełniaycież więc już tu na ziemi wolą Boga 
jako ją wypełniają Aniołowie Boży w Niebiesiech. 
Wszakźeź sami modlicie się codziennie podług prze­
pisu Jezusa: Bądź wola twoja jako w Niebie tak i 
na ziemi. Dopełniaycieź jey więc równie chętnie i 
ściśle, równie święcie i czysto, równie gorliwie i 
dokładnie jak Aniołowie Boży.

Zmarły przy wszystkich swoich i ciągłych cier- 
pieniach pragnął jedynie spełnienia woli Pana Boga ; 
podobnie jak zgasła niedawno przed nim jego mał­
żonka; mieymy więc nadzieję, iż oboje będą jakoby 
Aniołowie Boży w niebiesiech; że spełniać będą 
"Wolą Bożą równie dokładnie jak chętnie, równie 
czysto jak święcie, równie gorliwie jak zupełnie, 
a przez to właśnie staną się podobnymi do Aniołów 
Bożych w niebiesiech. _ Amen.

Non erit ibi libida. — concupiscentia nulla evit. ibid.
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Przy odbytym razem pogrzebie człowieka bar­
dzo roztropnego i człowieka bardzo ogram- 
czonych władz umysłowych.

Jako są nieogarnione Sądy Pańskie, i niedościgłe drogi jego?
List Pawła S. do Rzym. 11, 33.

Zaprawdę nieogarnione sądy pańskie i niedościgłe 
drogi jego; pod rozmaitemi względami, a mianowi­
cie' pod względem udzielania darów umysłowych. 
Prawdziwie, temi Bóg ludzi nayrozmaiciey obdarza.
Tu bardzo obficie, owdzie bardzo oszczędnie; jeden 
człowiek przy pomocy udzielonego usposobienia do 
wszystkiego zdolny; inny dla zupełnego braku ta­
lentów do niczego nie zdatny. Jednego człowieka 
Pan Bóg udarza zupełną miarą rozumu i pojęcia, in­
nemu ledwo udziela' ich tyle, ile zwykle dzieci w nie­
mowlęcym mają wieku, lub też nawet i nietyle.
Któż może tego zbadać przyczynę, któż myśli pań­
skie odgadnie? Nieogarnione sądy pańskie, a drogi 
jego niedościgłe.

Ale chociaż niemożemy ogarnąć sądów pańskich, 
doścignąć dróg jego, ani też myśli jego odgadnąć, 
jednakże względem ciebie samych, bez zarozumienia 
podać możemy przyczynę, a mniemam, iż nie zbłą- 
( simy twierdząc, że Bóg dla tego częstokroć daje 
człowiekowi tak mało pojęcia i rozumu, aby ci któ­
rzy obficiey niemi są udarzeni, tym wyżey cenili 
te dary jako naywiększe Boskie dobrodzieystwa i 
tym sumienniey używali ich podług woli Pana Boga.
Tak jest, dla tego jedynie Bóg w niektórych miey- 
scacb stawia nam jednego lub kilku ludzi nieposia- 
dających pojęcia i rozumu.

Jeżeli kiedy dostrzegamy podobnego człowieka, 
jeżeli widzimy jego słabość, jego nieudolność i nę­
dzę , to tern bardziey powinniśmy się cieszyć z na­
szych zdolności z naszego usposobienia i z naszych 
darów umysłowych; zawsze z wdzięcznością mocne \

k

V



218

przeds*ęw:? ęcie stanówmy', używać święcie tych da­
rów, a nie nadużywać ich nigdy. Prawdziwie Bóg 
ścisłego kiedyśkolwiek słuchać będzie rachunku; a od 
każdego któremu wiele dano, wiele żądać będą, a 
któremu wiele zlecono, więcey będą chcieć od nie­
go; powiada sam Zbawiciel. *) Biada nam więc, je­
żeli z tymi szacownymi talentami, nie robiemy, je­
żeli je zakopujemy , lub jeżeli ich nawet na własną 
lub cudzą szkodę nadużywamy.

Ilekroć więc spotkamy podobnego człowieka, 
lub ilekroć przestawać z nim jesteśmy zniewoleni, 
nowe uczucia wdzięczności dla Boga wzbudzać w so­
bie powinniśmy ; powinniśmy zawsze badać samych 
siebie, czyliśmy darów naszych umysłowych, użyli 
zawsze podług zamiarów i woli Pana Boga; czy­
liśmy ich nie nadużyli i jak staniemy przed wszech­
wiedzącym sędzią gdy od nas żądać będzie rachunku 
z pierwszeństwa jakie nam przez rozum i pojęcie 
udzielił nad wielu ludźmi, a mianowicie nad zwierzę­
tami, tudzież z uczynionego nam przeż to zaszczytu. 1 2) 

Zaiste mało nas uczynił poślednieyszymi od Anio­
łów, czcią i chwałą nas ukoronował; 3) ale di.a tego 
też, tem surowiey sądzić nas będzie, albowiem i 
w Aniołach swoich znalazł nieprawo ś i. 4)

Rozum, czyli pojęcie złego i dobrego, tego co 
czynić lub zaniechać powinniśmy, jak powiada Chry­
zostom święty, 5) już przy pierwszem utworzeniu 
dla tego nam zostało wpojone od Boga, abyśmy mu

1) Ew. S. Łukasza 12, 48.
2) Hune (hominem) 'řevem et tricubitalem et viribus corporic bru- 1

tis longe inferiorem fecit cunctis excelsioiem, animam ratiom.) 
Computern ei largïtus: quod quidem est honoris signum maxi­
mum Chrys. Homil in Psal. 48 T. I. Fol. 815.

3) Psalm 8, 6. 4) Ks. Job. 1, 18.
S) Hoc est, quo a, brutis differiinus, quia ratione insigniti sunius 

a misericordi Deo et in natura nostra insita est scientia boni et
mali.-------Simul cum formatione hominis implantata est scientia
faciendorum, et non faciendorum, ut nostra gratitudine aeclarata 
in praesenti vita, quasi in palaestra quadam exercitati, secun- 
dum viriutum laboreš praen.ia reportemus, et brevi tempore la- 
borantes perpétuas coronas mereamur, et in momentanen hoc se- 
culo virtutem amolexati aeternis bonis in infinita secula fruanuir.
T. I. Homil. 54. in caput geneseos 2T- Fol. 863.
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tu składali nasze dzięki, abyśmy się w walkach do­
czesnego żywota ćwiczyli w cnocie i przez krotki 
czas ten na wieczną zasłużyli koronę.

Weydżmy więc zupełnie w zamiary Boga, speł- 
niaymy je zupełnie według wszelkich sił naszych; 
im więcey pozyskaliśmy dar« ir umysłowych, tym 
wdzięczniey ich uźywaymy, a mieymy litość nad 
tymi, którym mnieyszy tychże dostał się udział. 
Nie wyszydzaymy tych, którzy pozbawiehi rozumu, 
nie łudźmy ich, ani naduźywaymy ich słabości. Nie 
spełnilibyśmy bowiem zamiarów Boga, owszem prze* 
ciwilibyśmy się im, i przez naynikczemnieysze nad­
użycie, poniżylibyśmy własny rozum.

Owszem staraymy się, abyśmy przez roztropność 
i miłość chrześciańską, łączyli się coraz bardziey 
z Naywyższą mądrością, dopóki zupełnie z nią nie 
będziemy zjednoczeni. A teraz mieymy nadzieję, że 
obadway mężowie spuszczeni teraz do grobu, w miarę 
udzielonych sobie dani w umysłowych, służyli Nay- 
wyższey mądrości, i jaśniejącemi jey promieniami, 
wiecznie będą oświeceni. Amen.

Przy pogrzebie niewiasty, która w krotce po 
mężu umarła.

Człowiek ten usnął.
Wyrazu tego sam Zbawiciel0) użył mówiąc o zmar­
łych, a liczne jego użycie w piśmie świętem 6 7) i 
w kościele 8 9) Bożym zupełnie go uświęciło,

Zaiste sen jest obrazem i bratem śmierci; 5) jest 
jakoby śmiercią czasową i zeyściem dnia jednego. IO)

6) Ew. S. Jair 11, 11} S. Mat. 9, 24.
7) Acta 7, 59; S. Mat. 71' 52; Aci. 18, Sít; 1 Cl-. 7, 89 et 11, 30. 

1. Cor. 15, 6; t8, 26. Thess. 4, 12—14. 2. Petr. 3, 4.
8) Missale.
9) Sonuiusimago estrnoïtisimagoconsummationisChrys. T.3.Fol.53'J. 

iül Somnus mors est teirporaria et unius Diei interitws idem. T- 1.
Fel. 518.
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Słusznie więc pow.' tda Chryzostom święty : że śmierć 
jest snem trwającym cokolwiek dłuźey niż sen zwy- 
czayny. Równie jak szaty składamy udając się na 
spoczynek, podobnie też w śmierci składamy na kro­
tki czas ciało jako szatę, którą dusza nasza jest przy­
obleczona; ale dla tego jedynie, abyśmy ją przy­
wdzieli świetnieyszą i wspanialszą; aby to skazitelne 
przyoblekło nieskaźytelność i to śmiertelne nieśmier­
telność; T) abyśmy byli przyobleczeni, tak iżby po­
żarte było co jest śmiertelne od żywota; 2) słowem 
aby ciało podłości naszéy przemienione zostało po­
dług przypodobanego ciała jasności Jezusa Chrystusa. 3)

Czyliź śmierć mogła nam bydź przedstawiona 
pod powabnieyszym i łagodnieyszym obrazem, dla 
odjęcia jey wszelkiey straszliwości, jaką nie zasłuże­
nie w oczach ludzi mieć zwykła? Coź jest milsze­
go? coź znużonemu przyjemnieyszego ? Coź lepiey 
ożywia jego siły? Coż więcey osładza cierpienia 
nad sen? Frawdziwie, sen jest naywiększem dla 
człowieka dobrodzieystwem. Równie jak człowiek 
śpiący odpoczywa po trudach, tak zmarły spoczy­
wa po utrudzeniach całego żywota.

Równie jak śpiący budzi się z oźywionemi siła­
mi ; podobnie też podług wyrazu Apostoła : zmarły 
po wstanie, z grobu więcey uszlachetniony, doskonal­
szy, bardziey uduchowiony, i wzmocniony; a gdy 
robotnik wieczorem z radością wygląda zasłużonego 
grosza, tedy Chrześcianin w końcu żywota, cieszyć 
się może wielką zapłatą, jakiey cnotliwi spodziewać 
się mogą. Jeżeli z Apostołem powiedzieć może: 
Potykaniem dobrem potykałem się, zawodum doko-' 
nał, wiarem zachował; to też dodać może z Apo­
stołem: odłoźon mi jest wieniec sprawiedliwości,
który mi odda Pan sędzia sprawiedliwy w on dzień. 4) 
Kiedy nakoniec sen jest naywiększą ulgą dla cierpią­
cego, czyliżby nią śmierć bydź niemiała? Wszakże l)

l) List 1. Pawia ďo Kor. 15, 53. 2) List 2. Pawia do Kor. 5, 3.
3) List tegoż dó Filipens. 3, 21. 1) List 2. Pawia S. do Tym 1, T—8,
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pismo św ęte powiada: Błogosławieni umarli, którzy 
w Panu umierają; 5) powiada: že jeśli współcierpie- 
my z Chrystusem, współ też znim będziemy uwiel­
bieni; ff) powiada nakoniec, że umysł ludzki pojąć 
niezdoła, co Bóg zgotował tym, którzy go miłują. * 7)

Dopóki więc żyjemy bądźmy czynni i działay 
my przez miłość, nim nadeydzie noc, gdzie żaden 
nie będzie mógł działać. 8) Naśladuymy skuteczną 
Boga dobroczynność, pyciec moy, aż dotąd działa 
i ja działam powiada Jezus. Jak dzień jest cza­
sem działania, tak też i całe życie ludzkie. Ah jakże 
przyjemno i smacznie śpiemy, gdyśmy przez dzień 
nie próżnowali, ale wiernie i pilnie 'pracowali. Po­
dobnie też i w grobie miły znaydziemy spoczynek, 
jeźeliśmy przez życie, czynili dobrze i wypełniali 
obowiązki naszego powołania. Myśl : nie prożno 
żvłem na ziemi, wiernie dopełniałem mego dzieła; 
byłem światu użyteczny, robiłem udzielonym mi ta­
lentem , nie utrudzałem życia Bliz'niemu, lecz owszem 
słodziłem f niosłem mu ulgę wedle możności, nie ży­
łem na cudze utrapipnie, lecz owszem starałem się 
sprawiać ludziom radość pociechę i przynosić im 
pomoc; nie uprzykrzałem bliźnim życia, lecz owszem 
słodziłem i ułatwiałem im takowe według możności, 
a zwłaszcza tym, z któremi węzeł małżeński w nay- 
ściśleyszym stawił mię stosunku. Ah ! myśl ta uczyni 
nam kiedyś sen śmierci pożądanym przyjemnym i 
ożywiającym.

Usiłuymy codziennie, abyśmy postępowali bez 
zmazy, i zawsze zachowali dobre nieskażone sumie­
nie. Wszakże wiemy, że kiedy wieczorem wszy­
stkie dzienne sprawy nasze bez wstrętu i zapłonienia 
wspomnieć możemy, spokoynie i słodko zasypiamy; 
nie dręczą nas zastraszające obrazy; żadna nam nie 
przeszkadza obawa, nic snu naszego nie przerywa. 
Im że bardziey więc, każdy będzie mógł wesoło i

5) Apoc. li, 13. 6) List Pawia S lo Rzym; 8, 17,
7) List 1. tegoż do Kor. 2,9. 8) Ew. S. Jana 9, 4i 9) Ibid. 5, 17.

/
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spokoynie zasypiać snem śmiertelnym, który w końcu 
dni spoglądać będzie na żywot nie skażony i pełen 
zasług, który niebierze z sobą występków do gro­
bu , któremu towarzyszy wiele dobrych uczynków 
do wieczności, i który ma pocieszające przekonanie 
o spełnieniu swoich powinności. Zaiste z pociechą 
pozierać będzie na żywot upłyniony, z pociechą wy­
glądać będzie przyszłego.

Równie więc śmierci, jak snu, lękać się nie ma­
my przyczyny; a któż się snu lęka? Nie; nie śmierci, 
ale tego co ją'goryczą zaprawiać, co może przycią- 
źać mogiłę, co nas od nieba wyłączyć może; grze­
chu tylko lękać się powinniśmy; to tylko co nam 
śmierć osłodzić, co ulżyć może naszą mogiłę, co 
nam może otworzyć wstęp do Królestwa wieczney 
szczęśliwości, cnotę jedynie kochać powinniśmy. 
A niezawodnie wtenczas i sen ostateczny stanie nam 
się słodk* n, miłym i przez widok i nadzieję pocie­
szającym; obudziemy o;ę też z niego w weselu do 
nowego wiekuistego żywota.

W stotnem znaczeniu, śmierć zmarłey N. była 
zaśnięciem. Jeszcze zrana w dzień śmierci, użalała 
się, że nawet w obecności kapłana od snu wstrzy­
mać się nie może, — Rzeczywiście też, usnęła, i 
już więcey nie obudziła się w tem życiu, lecz obu­
dzi się ona kiedyś. Ten króry powiedział: kto po­
żywa ciała mojego i pije moję krew ma żywot wie­
czny i ja go wskrzeszę w ostatni dzień, wskrzesi ją 
podług nieomylney swojey obietnicy ze snu wie­
cznego. Żyć ona będzie wiecznie z Jezusem, żyć 
będzie z małżonkiem, który ją poprzedził, ledwo 
przed ośmią tygodniami. Amen.

t
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Przy pogrzebie młodey jeszcze i cnotliwéy 
położnicy.

Niewiasta zbawiona będzie przez rodzenie dziatek, jeśliby 
trwała w wierze i w miłości i w świątobliwości 
z trzeźwością.

List i. Piotra S. do Tym. 2, 15.

Obowiązek zostania Matką w stanie małżeńskim jest 
bardzo trudny ; częstokroć, nietylkc z boleściami jak 
Bóg zapowiedział Ewie po upadku, *) lecz nawet 
z śmiercią jest połączony. Zbyt często powiedzieć 
musimy : dziecię żyje, lecz matka umarła.

Atoli powiada Apostoł: Na pociechę wam ży­
jący w małżeństwie, że niewiasta zbawiona będzie 
przez rodzenie dz!ec:' i będzie błogosławiona, albo­
wiem ona wydaje mieszkańców ziemi, członków 
kościoła, obywatelów Królestwa Niebieskiego i wiel- 
bicielów Boga, a przez to spełnia wolą tego, które­
go błogosławieństwo daje płodność małżeńską, 2) i 
którego w niebie i na ziemi wszystko zaOyca uznaje. 3) 

Prawda, że niewiasta z przyczyny tey wcześnie 
umrzeć może; ale czyż fest coś pięknieyszego, czyż 
jest zasługa nad śmierć w powołaniu poniesioną? 
Prawda, że przykro jest, odłączać się żonie od męża, 
Matce od dziatek; lecz znaydzie ich znowu, znowu 
się z nimi połączy. Dla czułego serca Matki bard-zo 
jest wielką dolegliwością tak wcześnie opuszczać 
swoję rodzinę; ale wszakże przez to przeniesioną 
zostaje do towarzystwa Jezusowego, do towarzystwa 
duchów doskonałych. 4) Częstokroć mocno walczyć 
z sobą musi, lecz tern pięknieysze, tem szlachetniey- 
sze, tem godnieysze nagrody, jest jey zwycięztwo. 
Częstokroć nawet, siły młodociane, bardziey jeszcze 
śmierć utrudzają; częstokroć z tey przyczyny, wal­
ka przyrodzenia z straszliwą śmierci potęgą, staje 1

1) Genes. 8, 16. 2) Psalm 112, 9: Genes. 4, 1.
f) List Pawia S- do Efez. 3, 15. 4) List Pawia S. do źyd. 12, 22—24.
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się tak długą; częstokroć długo, długo, ona uledz jey 
się wzbrania, lecz jest to ostatnia walka, która koń­
czy wszelkie dolegliwości tego ziemskiego żywota. 
Częstokroć trudne jest porodzenie dziecięcia, a tru- 
dnieysze nierównie odrodzenie Matki do innego ży­
wota; lecz jest to odťodzenie do wiecznego żywota, 
do wieczney szczęśliwości. Tym to spotobem nie­
wiasta bywa zbawiona przez rodzenie dziatek.

Ale nie przez to tylko, lecz jak powiada Apo­
stoł przez wytrwanie w wierze w miłości i w cno- 
tliwem postępowaniu; jeżeli dziatkom swoim, gdy 
pojęcia ich rozwijać się zaczynają wpaia wiarę o nay- 
wyźszey, nayłaskawszey i naymędrszey istocie, z ro- 
stropną równie jak macierzyńską troskliwością; je­
żeli dziatki swoje, gdy z chrztu świętego powracają 
do rąk jey, jako poświęconych Bogu w Chrystusie, 
pielęgnuje w miłości, a w sobie samey przedstawia 
ludziom żywy obraz miłości Boga; kiedy dziatkom 
swoim przedstawia wzór cnotliwego, obyczaynego i 
skromnego żywota; jeżeli w tym i w prawdach zba­
wienia jest pierwszą ich nauczycielką, a zatem i pod 
względem obyczajów pierwszą ich kształcicielką ; a 
tak nie tylko z pokarmem jakiego udziela przyrodze­
nie, zaszczepi w nich zarody wszystkiego dobrego, 
ale też przez przykład swóy zaszczepi w nich wszy­
stkie swoje cnoty, aby te żywo się w nich odrodziły 
i jako szlachetne znamiona macierzyńskie po śmierci 
jey nawet, okazały zbawienny wpływ na dobro lu­
dzkości z pokolenia do pokolenia przechodząc. Je­
żeli niewiasta dopełni tych warunków, choćby też 
młoda umarła, godną stała się nieba.

Ze zmarła N. wszystkiego tego dopełniła, nie- 
mamy przyczyny powątpiwać; dla tego też podług 
zdania Apostoła pocieszać się możemy temi prawda­
mi, że chociaż umarła w młodym wieku, Pan uznał 
ją godną Nieba. Amen.
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Przy pogrzebie bogoboyney matki, która pozo 
stawiła jedenaście żyjących dzieci.

Oto ja umieram', a Bóg będzie zv/aini.
Gems. 48, 21,

Tak rzekł Patryarcha Jakub jeszcze przed skonaniem 
do Jozefa, a w nim i do innych jedenastu swoich 
synów. Prawda, że Opatrzność zamierzyła była, 
prowadzić syny Izraela według wyższych swoich za­
miarów , do szczegółnieyszych celów nadzwyczay- 
nemi i cudownemi drogami, i dla tego też patry­
archa rzekł w zupełnie proroczym duchu: Oto ja
umieram, ale Bóg będzie zwami.

Lecz kiedy i teraz jedenaście zapłakanych i za­
smuconych dzieci, otacza łoże śmiertelne: natenczas 
przyrodzenie skłania każdą dobrą chrześciańską Ma­
tkę iż błogosławieństwo: Bóg będzie zwami, nie za­
myka w sercu, lecz wymawia je, błagając i prosząc 
Boga, chociaż też już głos jey w ustach kona. Bło­
gosławieństwo to: ja umieram, ale Bóg będzie z wa­
mi, wyrzekła także umierając ś. p. N., chociaż nie 
w wyższem natchnieniu, ale z zupełnem zaufaniem 
wpomoc Pana Boga.

Pobożne to i pocieszające błogosławieństwo Ma­
tki waszey kochane dziatki, chociaż nie nadzwyczay- 
nemi i cudownymi, ale niezawodnie zwyczaynymi 
i naturalnymi sposobami spełnione będzie; wstawie­
nie się jey i błaganie do Boga będzie wysłuchane i 
łaskawa jego pomoc hoynie wam będzie udzielana^ 
słowem Bóg będzie zwami, jeżeli podług przykładu 
Matki waszey, zawsze mocno na nim polegać, w nie­
go wierzyć, jemu ufać, niezmiennie go kochać i ści­
śle podług jego przykazań postępować będziecie.

Szczególniey też, jeżeli Oyca waszego, podług 
przykazania Bożego, z całego serca szanować będzie­
cie, jeżeli rnu przez uległość i posłuszeństwo, spra­
wicie codziennie pociechę, a przez to dopełnicie

15 /
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woli Pana Eoga, który rozkazał wyiazn:a: Będziesz 
o z cit Oyca twego i Matkę twoję, i który do przy­
kazania tego dołączył szczególną obietnicę dobrego 
powodzenia i długiego żywota na ziemi. Słuchay- 
cie więc dzieci, słuchaycie i dopełniaycie zleceń 
Waszego Oyca, aby wam dobrze się działo. Oycu 
Bóg oddał władze nad dziećmi. Kto czci Oyca swe­
go , temu grzechy będą odpuszczone. Kto szanuje 
Oyca swego, doczeka pociechy z własnych dzieci i 
modlitwa jego będzie wysłuchana. Kto szanuje Oyca 
swego, doczeka długiego żywota. Okazuycież Oycu 
waszemu i słowy i uczynki i cierpliwością uszano­
wanie, aby wam błogosławił. Błogosławieństwo Oy- 
cowskie utwierdza domy dzieciom; pielęgnuycie gc 
w starości, nie zasmucaycie go dopoki żyje, a nie 
zawodnie Bóg was będzie błogosławić błogosła­
wieństwo jego wytrwa przy was do końca; ludzie 
was także kochać i błogosławić wam będą. Bóg 
wam zjedna ich przychylność, bo on kieruje ser­
cami ludzkŤemi, jakoby wod rozdziałami i kędy tylko 
chce nachyli je; bo ma ku temu moc wszechwładną. 
On może i obudzi w sercu dobrych ludzi a zwła­
szcza w sercu krewnych waszych jakoby drugą do­
brą Matkę dla was ; on może wynagrodź: wam ją 
nayrozmaitszemi sposoby. Tak to Bóg może i bę­
dzie z wami.

Ale riietylko tu na ziemi będzie z wami, nietylko 
was jako syny Izraela doprowadzi do ziemi obieca- 
ney, lecz teź do owego wiecznego Królestwa, które 
Oyciec Niebieski od początku świata, zgotował tym 
co go miłują. Tam jest mieysca dosyć dra wielu 
dzieci, tam podług słów zbawiciela, jest bardzo 
wieie mieszkań; tam wiecznie z dobrą Matką waszą 
cieszyć się w Bogu będziecie; tam Bóg wiecznie bę­
dzie z matką waszą i z .wami.

v

\
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Przy pogrzebie niewiasty -, która odbyła 
złote wesele.

I poślubię Cię sobie na wielu.
Pror. Ozea. 2, 19.

Zaślubienia tu na ziemi trwają częstokroć tylko 
bardzo krotko. Takie nawet małżeństwa, które po- 
dwoynym ślubem bywają złączone, śmierć wkrótce 
znowu rozłącza; rozłącza je zwykle tem prędzey, 
im daley w latach wieku postąpili małżonkowie. Tak 
też wkrótce po złotem weselu, zerwała węzeł, kLÓry 
zmarłą N. przez pół wieku łączył z małżonkiem.

Ale nie tylko węzeł małżeński zrywa śmierć, 
lecz też węzeł łączący duszę z ciałem ; a ciało z duszą.

, Lecz podług zasad Chrześciaństwa, zrywa jedy­
nie dla tego ten węzeł, abyśmy z samymźe Bogiem ; 
tem ściśley nie na krótki czas, lecz na wisi i zostali 
połączeni i na wieki zostali zaślubieni.

Nieśmiertelny duch nasz pochodzi od Boga; ma 
on znowu powrócić do źródła z którego wypłynął, 
do Boga który go dał, i na wieki z nim się niemi, 
rozłączać. Jak Bóg wiecznym jest duchem, tak du­
sza nasza, duchowym sposobem wiecznie ma go po- 
sieść, wiecznie i z nim ma bydz' połączona i zaślu­
biona. Co Bóg niegdyś rzekł do Synagogi, to tem 
bardziey wyrzeknie do duszy każdego sprawiedli­
wego: Chcę s‘ę z tobą zaślubić na wieki.

Po zmartwychwstaniu, kiedyś i ciało ma bydz 
na wierci uczestnikiem tego boskiego zaślubienia, tam 
gdzie ci, którzy będą uznani godnymi wiecznego 
żywota i szczęśliwego zmartwychwstanie, nie żenią 
się ani za mąż idą, lecz będą rówm Aniołom i syna­
mi Bożym- będąc synami zmartwychwstania. I)

Wzniosłą jest rzeczywiście myśl, że przez sa­
krament Małżeństwa, ludzkość już w zarodzie bywa

1) Fw S. Lak. 20, 34—3t>.
n *
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uświęconą; że przez sakrament wzmocniona, miłość 
małżeńska lat p ęćdziesiąt przetrwać może; że przed­
stawia niezłomną,wierność miłości Jezusa do kościoła; 
źe nakoniec wzajemny węzeł jedynie przez śmierć 
tylko zerwany bydż może.

Wzniośleyszą wszakże nierównie jest myśl, źe 
Chrześcianin uświęcony po zgonie wedle duszy, a 
kiedyś także i wedle ciała w nayczystszym w nay- 
świętszym sposobie z Bogiem z Chrystusem będzie 
połączony, źe połączenia tego nie zerwie śmierć, źe 
ono w naydoskonalszćy miłości trwać będzie wie­
cznie, i źe spełniona będzie tym sposobem obietni­
ca: Zaślubię się z Tobą, '

Istotnie, najtrwalsza, nayczystsza miłość Mał­
żeńska słabym tylko jest obrazem miłości, jaka po 
śmierci istnieć będzie między uświęconymi i Bogiem. 
Właściwą jest miłości* iż wzrasta w miarę, jak do­
strzega więcey doskonałości w ukochanym przedmio­
cie. Miłość ku Bogu ku Chrystusowi, musi tam 
więc wzrastać coraz bardziey, ponieważ przy niewy- 
czerpanem bogactwie jego doskonałości, nieskończo­
ny jest powab do ego umiłowania, który uświęco-,. 
nym, przez całą wieczność w większem coraz bla­
sku świetności objawiać się będzie.

Nierównie wzniośleyszą nad te wszystkie, jest 
myśl: źc wszyscy jesteśmy Chrystusowi; r) źe wszy­
scy będziemy mu stawieni i poślubieni jako czysta 
oblubienica; z) źe Chrystus oczyścił cały kościół, ca­
ły zbór chrześcićński w źródle odnowienia przez 
słowo żywota i odnowienie ducha Świętego ; i) * 3) aby 
sobie w nim utworzył oblubienicę chwalebną bez 
tmazy i zmarsku. 4)

Zupełnie tak oczyszczony * uświęcony, bez błę­
dów, bez zmazy, bez zmarsków, bez zakału, chce 
Jezus przy końcu oddać Królestwo swoje, swóy ko­
ściół Bogu Cycu. 5‘

i) List 1. Pawia S. do Kor. 5, 23. 2) List 2. do tychże 11; 2.
S) list Pawła S. do Tytusa 3.5. 1) List Pawła S. do Efez. 5, 2Î.
5) List 1. tegoż do Kor- 15, 24-
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Zawsze więc-, gdy nas Jezus w kc iście te swoim 
obrał swojemi oblubieńcami i wiecznie chce nas po­
ślubić, bądz'my ozdobieni cnotą i uczciwością dla na­
szego oblubieńca. 6) Nie stawaymy nigdy bez szaty 
weselney, lecz zawsze w jaśniejącym białością bi- 
siorzs sprawiedliwości; przy weselu i wieczerzy we­
selney baranka do którey jesteśmy wezwani, oka- 
zuymy zawsze równie tyie niewinności jak dobre­
go ducha. 7)

Ponieważ zaś tego uskutecznić nie możemy bez 
wyższey pomocy i ponieważ sami przez się nic nie- 
zdołamy, prośmyż więc Boga, aby nas zupełnie u- 
święcił, iżby duch nasz, serce nasze i ciało nasze 
zupełnie bez skazy zostały zachowane na przyiście 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, 8) abyśmy wiecznie 
mogli przy nim zostawa'd wiecznie z nim mogli 
bydz' zaślubieni i wiecznie obchodzili wesele baranka,

Mamy nadzieję, że zmarła, która powtórrie ob­
chodziła wesele z małżonkiem swoim na ziemi, po 
cnotliwym żywocie teraz wiecznie w Niebie z Bo­
giem będzie zaślubiona i że na chwałę jego, wie­
cznie obchodzić będzie wesele baranka w radości. 
Amen.

Przy pogrzebie Osób) , która w niedzielę cstatni 
raz była w koscie’e a w tygodniu umarła.

A w pierwszy dzień po szabacie, zesz'isiny się na łuna 
nie chleba.

DzÀeje Aposi, 20. 7.

P odłng dziejów apostolskich pierwsi Chrześcianie 
codziennie jednomyślnie zgromadzali się w kościele 4) 
a szczególniey też zbierali się w pierwszym dniu

6) Apoc. 21, 2. 7) ibid. 7 9, 8) List 1. Pawła S. do Tess. 5, 23,
9) Ibidem 4, 10, 1 10) Ezieje Apost. 2, 46.
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tygodnia ;o jest w niedzielę, dla słuchania słowa 
Bożego, dla obchodzenia ofiary śmierci Jezusowey i 
pożywania wieczerzy pańskiey. W niedzielę powia­
da S. Justyn Męczennik już w drugim wieku żyjący, 
wszyscy się zgromadzamy. Wtenczas to czytamy 
pisma Apostołów i Protoków, jak wymagają czas i 
okoliczności. Potem przełożony ma mowę do zgro­
madzonych, w którey napomina lód do pełnienia 
tego, co było czytane. Potem wszyscy powstajemy 

.do modlitwy, a następnie ofiarujemy chleb i wino 
" "wodą zmieszane. Przełożony żegna je śród mo­
dlitwy i dziękczynienia a lud zgromadzony woła 
Amen. Poświęcone dzielone bywa między obecnych, 
a nieobecnym posyłane przez- Diakonów. Nie po- 
" gwarny tego bowiem jako chleba zwyczaynego, lub 
zwyczaynego napoju, bo jesteśmy nauczeni, że ró­
wnie jak Jezus Chrystus, który przez słowo Boże 
stał się cia: m, dla naszego zbawienia przybrał krew 
i ciało; tak też i pokarm ten, przez modlitwę, za- 

, -rającą jego wyrazy, jest krwią i ciałem wcielo­
nego Jezusa.

Piękny ten zwyczay, trwa jeszcze pomiędzy na­
mi Chrześciany, istnie jeszcze ten chwalebny obrzęd; 
a już Apostoł Pański napomina, aby nie zaniedby­
wano uczęszczać na zgromadzenia chrześcianskie ; x) 
abyśmy jednomyślnie jednemi usty czcili Oyca i Boga 
3rna naszego Jezusa Chrystusa; 2) abyśmy mu skła­
dali dzięki, w psalmach pieśniach i śpiewaniach du­
ch [ wnycli ; 3) abyśmy się wszyscy uczyli i napomnieni 
byli do dobrego 4) i abyśmy rzeczywiście stawali się 
ztąd lepszymi. ~) Zmarła N. podług zwyczaju swe­
go w ostatnią jeszcze niedzielę przybyła na zgroma­
dzenie chrześęiańskie; ale pewnie nie pomyślała o 
tém, że już nigdy nie przyidzie do kościoła Bożego, 
że już w nim nie usłyszy słowa Bożego, że już nie 
będzie obchodziła, ani przyimowała świętych taje'

i) List Pawła 3. do żydów 10, 25. 2) List tegoż do Rzym. 15, 6.
a) List tegz do Efezów 6, 1Î). 1) List 1. tego?, do Korynt. 15, 31
5i ibidem 11; 17. ’

f
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mnie — leča że jeszcze w tym tygodr.u nurze, a 
oto, juźeśmy ją złożyli yv chłodnem łonie ziemi.

Któż nam zapewni, że ta iub owa niedziela me 
będzie dla nas ostatnią; źe ten lub przyszły tydzień 
nie będzie tygodniem naszéy śmierci? — Czyliż więc 
nie powinniśmy się starać obracać dzień każdy, a 
szczególniey niedzielę na chwałę Boga i nasze zba­
wienie, Czyliśmy nie powinni wiernie wypełniać o- ~ 
bowiązkow chrześciańsfcich? Jedynie tylko przy do­
pełnianiu tego obowiązku, mamy pewną nadzieję 
weyścia do niebieskiey Jerozolimy, do owego świę­
tego miasta, w którem Pan Bcg wszechmogący jest 
kościołem jego i Baranek. 6)

Jakżeż to zupełnie inaczey niż zwykle czynimy, 
postępowalibyśmy w kościele, z jakąż to większą 
nierównie świątobliwością bylibyśmy obecni przy 
nabożeństwie niedzielnem, jakże większe nierównie 
z niego odnosilibyśmy korzyści, gdybyśmy pomy­
śleli: może to po raz ostatni uwielbiam tu Boga, 
słucham słowa Bożego, obchodzę i przyimuję święte 
tajemnice. Pewno w dniach takich, gorliwiey i 
szczerzey modlilibyśmy się do Boga; troskliwiey o- 
czyszczalibyśmy się z grzechów przez Sakrament 
pokuty; z nierównie większem nabożeństwem i przy­
gotowaniem, przystępowalibyśmy do stołu pańskiego; 
słowo Boże, słowo żywota z większą chciwością i 
uwa| i przyimówalibyśmy i chowalibyśmy w sercacłi 
naszych. Zaymowaiibysmy się jedynie święteini 
sprawami, ile możności unikalibyśmy roztargnień; 
a serca i losy nasze nieślibyśmy zupełnie Bogu w Je­
zusie na ofiarę. Świętym tajemnicom bylibyśmy o- 
becni zupełnie w duchu pokuty i prawdziwego u- 
wielbienia, zasilalibyśmy się na cały następujący ty­
dzień do wypełniania obowiązków naszego powołania, 
a wychodzilibyśmy z kościoła z mocném postanowie­
niem, przestrzegania wiernie przykazań Bożych, czy­
nienia wiele dobrego i unikania wszystkiego złego.
------------- i

1) Apocal. 21,10, 22.
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Pierwsi Chrześcianie wystawieni na liczne i roz­
maite prześladowania, nie wiedzieli nigdy, czyli na- 
stępney niedzieli, będą mogli przybydź na zgroma­
dzeń'e wiernych; ale jakżeż też oni byli gorliwi. 
Wcześnie, przed świtem już zgromadzali się podług 
świadectwa Poganina, uwielbiali wspólnie Chrystusa v 
jako Boga, śpiewali mu pienia pochwalne, zobowię- 
zywali się przysięgą nie kraść, nie popełniać łupieź- 
stwa, nie cudzołożyć, nie zaprzeczać nigdy rzeczy 
danych sobie na schowanie; dochowywać rzetelnie 
przyrzeczonéy wiary.

Oby w pokoju kościoła, postępowanie nasze 
w świątyni Boźey, wyrównało ich postępowaniu; 
oby było równie przykładne, święte i obfite w zba­
wienne postanowienia i wytrwałe ich i dzielne wy­
konywanie’ Moglibyśmy się spodziewać, iż tak bę­
dzie, gdybyśmy się zawsze zastanawiali, że może po 
raz ostatr: przybywamy na niedzielne zgromadzenie, 
i źe umrzeć możemy w następującym tygodniu.

Nie lękaycie się, aby was mysi o bliskiey śmierci 
zasmucać i zasępiać miała; łączcie tylko z nią myśl 
o zmartwychwstaniu. Wszakże-każda niedziela, po­
winna bydz' dniem wspomnienia zmartwychwstania 
Jezusa, naszego własnego zmartwychwstania, a zatem 
dniem wesela w Panu. 1 2) Niedziela powiada Augu­
styn Święty jest uświęcona zmartwychwstaniem pan- 
skiem; i naprzód nam przedstawia wieczny odpo­
czynek nie tylko duszy, lecz też i ciała. 3) Coż bar- 
dziey może odeymować myśli o śmierci sępność i

1) Hanc fuisse sumnSam vel culpae, suae, vel erroris, quod essent 
soliti stato die ante lucern eonuenire, carmenque Christo quasi 
Deo dicere secům inuicem, seque sacramento non in scelus ali- 
quod obstringere, sed ne furta, ne latrocinia, ne adülteria com- 
mitterent ne Adern failerent, ne depositum appellati abnegarent. 
Quibus peractis morem sibi discedendi fuisse, rursusque coeundi 
ad capiendum cibum promiseuum tarnen et innoxium. Plin. Epist. 
Iah. 46. Epist.. (17.

2) List Pawła S. do Filipcnsów 4,4.
3) Sed domjoicus dies, velut octavus aeternus; qui Christi resurrec- 

tione sacratus est aeternsm non solum spiritus, verumetiam cor­
poris requiem pvaefigurans. de civit. Dei Lib. 22. cap. 30.
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slraszliwość, coż bardziey myśl tę łagodzić może, 
coż nas pocieszyć bardziey zdoła, nad takie wy­
obrażenie?

Spodziewamy się, że zmarła nie tylko bliską 
śmierć, lecz też i zmartwychwstanć , yak w kościele 
jako też za jego obrębem częstokroć rozpamiętywała, 
a ponieważ nietylko obowiązek znâydowania się na 
nabożeństwie, lecz też i inne powinności chrześciań- 
skie, aż do kresu życia wiernie gorliwie dopełnia­
ła, nie powinniśmy więc wątpić że Bóg raczył ją 
przyjąć tam, gdzie wiekuista świeci prawda,, gdzie 
wiecznie oglądamy słowo, i gdzie dusza wiecznie 
sp o czy w'a w używanin Boga, gdzie w wiecznym ko­
ściele, więkuistą obchodzi niedzielę.

przA pogrzebie dziewicy poehowaney obok 
młodzieńca aa emętarzu.

^Vczoray pogrzebaliśmy tu młodzieńca, a dziś dzie­
wicę, dziewica więc obok młodzieńca spoczęła w gro­
bie; w dziewiczey czystości i niewinności będą więc 
mieszkać obok siebie, aż głos wszechmocny, aż 
dźwięk trąby wskrzeszający umarłych, próchniejące 
ich ciała, na powrót przywoła do życia.

Ale nie w grobie tylko, nietylko na emętarzu 
młodzieńcy i dziewice mają mieszkać obok siebie 
w niewinności i czystości; lecz także w wolnych 
stosunkach świata i życia, w chwilach zdrowia i we­
sołości, przy dozwolonych zmysłowych zabawach i 
uciechach, przy tańcu i muzyce, bo tego wymaga 
Chrzęściaństwo. Pamiętaycie bowiem młodzieńcy i 
dziewice, zawsze, przy wszelkich sposobnościach, 
we wszelkich stosunkach, powinniście się uważać za 
obumarłych grzechowi; w kaźdetai mieyscu, powin­
niście postępować jako żyjący sprawiedliwości. Chry­
stus na ciele swem grzechy nasze nosił na drzewie
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krzyżowem, abyśmy umarłszy grzechom żyli i czy­
nili jedynie dla cnoty i sprawiedliwości, powiada 
Xiąźe Apostołow. *)

Nietylko za umarłych grzechom uważać się po­
winniście, lecz za takich, którzy już są pogrzebieni 
z Jezusem, i jako tacy postępować macie.

Jesteśmy z nim pogrzebieni w śmierć i prze'z 
chrzest abyśmy, równie jak Chrystus przez chwałę 
Oyca został z martwých wskrzeszony, i my także 
żebyśmy w nowości żywota chodzili; 2) abowiem 
za wszystkie umarł Chrystus, aby którzy żyją, już 
nie sobie żyli, ale temu, który za nie umarł i zmar­
twychwstał. 3) Tak jest, powiada Paweł £. z Chry­
stusem pogrzebieni jesteście we chrzcie. 4)

Ilozumieycie tedy, iż jesteście umarłymi grze­
chowi , a żywymi Bogu w Chrystusie Panu naszym 3) 
napomina tenże Apostói Pański.

Zaprawdę młodzieńcy i dziewice, jeżeli według 
przepisów Chrześciaństwa żyć będziecie Bogu i spra­
wiedliwości, jeżeli grzech nie będzie królować w wa- 
szem ciele; jeżeli nie będziecie posłuszni jego poźą- 
dliwościom; jeżeli członków waszych nie wydacie 
orężem niesprawiedliwości grzechowi, ale poświęci­
cie się Bogu, jako zmartwycb źywemi, a członki 
wasze zbroju sprawiedliwości Bogu; °) a tem sposo­
bem Boga wciele waazem chwalić będziecie; 7) sło­
wem jeśli jako umarli grzechowi i pogrzebieni z Je­
zusem, jako teraz ta dziewica i ten młodzieniec 
w dziewiczey niewinności i czystości z sobą mie­
szkać będziecie; natenczas kiedyś wesoło zmartwych­
wstaniecie; natenczas za przybyciem Jezusa wesoło 
podniesiecie wasze głowy ; natenczas przy powstaniu 
umai łych, z radością wyglądać będziecie przybywa­
jącego sędziego, który was jako czyste owce posta­
wi na prawicy, i jako te co się niezmazały z płcią 1

1) List 1. Piotra G. 2, 24. 2) List £. Pawła do Rzym. C, 4.
3) List 2. Pawła S. do Kor. 5, 15. 4) List teg. do Koloss. 2 , 12 
5) List do Rzymian 6i li. 6) List do Rzymian 6, 11—1S.
T) List 1. do Korynt. C, 2(1.

/
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drugą, lecz zachowamy w dziewictwie wprowadzi do 
Królestwa Oycowskiego, gdzie chodzić będziecie za 
Barankiem, gdziekolwiek on poydzie, jako kupieni 
z ludzi pierwiastkami Bogu i Barankowi. 8) Naten­
czas zanucicie przed tronem nową pieśń, którą jedy­
nie dziewice śpiewać, lub nauczyć się jey mogą. 
Czyliźbyście za taką nagrodę niechcieli służyć Bogu 
w czystości i niewinności, czyliźbyście młodzieńcy 
i dziewice niechcie’i dla niey mieszkać w dziewiczey 
czystości i niewinności? O jakże piękną jest płeć 
skromna, z jaśniejącą cnotą. Pamięć jey jest nie- 
śm irtelna i równie Bogu jak ludziom wiadoma. Na­
śladowana bywa za życia, upragniona po śmierci i 
na wieki tryumfuje koronowana, niepokalanego bojo­
wania zapłatę wygrawając. IO)

Tak też i to dwoje pogrzebionych zmartwych­
wstanie wesoło, przy przybyciu Jezusa podniosą gło­
wy, z radością z pociechą przyymą sędziego; jako 
niepokalane wprowadzone będą do oycowskiego Kró­
lestwa, i śpiewać będą barankowi pieśń pochwalną 
wiecznie nową i czystą; niepokolane ich bojowanie 
zjedna im ^w nagrodę wiecżnę koronę tryumfu. 
Amen.

Przy grobie skromney dziewic..

AibyPan przyszedł, który objawi rady serc, tedy chwata 
będzie każdemu od Boga.

List 1. Pawia S. do Kor. 4,5.

Chęć sławy, wznieca w człowieku pożądanie uży- 
skania pochwał;, ale nie masz pewnie pochwał nad 
te, jakie wszechmocny, znający dokładnie wartość 
wszech rzeczy, przenikający serca i wnętrzności lu-

8) Apocal. 14, 4. 9) Ibidem 3. 10) Kb. mądr. 4, 1—3.
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ćzi, udzieli każdemu człowiekow1 według zasługi« 
gdy kiedyś przyidzie.

Bywa młodzież, która wiedzie żywot cichy i 
skromny, czysty i dziewiczy; stworzona dla Boga, 
żyje zupełnie Bogu i swemu powołaniu; mało w świę­
cie o sobie dają wiadomości i żywot ich skryty jest 
z Chrystusem w Bogu. x) Kontenci że Bóg na nich 
patrzy w ukryć u, nie ubiegają się za pochwałami i 
za oklaskami tego świata; nietrzymają oni ze świa­
tem, bo wuedzą, że przyjaz'ù tego świata jest nie- 
przyjaciołką Bożą, i że ktobykolwiek chciał bydz 
przyjacielem tego świata, stawa się nieprzyjacielem 
Bożym. 2) Dziwacy poniekąd w szlachetnieyszem 
znaczeniu, żyją oddzieleni od świata, nie narażają 
się na jego niebezpieczeństwa, i różnią .ćę co do za­
sad i obyczajów od wielkiego tłumu.

Prawda, że mimo ostrożności tey nie zostają 
wolni od wszelakiey pokusy i że bywają od grze­
szników nęceni., lecz niesłuchają ich, wolą raczey 
z młodą Agnieszką i służebnicą Fotamianą ponieść 
śmierć, bolesną, niżeli zezwolić na grzech. Bywają 
ztéy przyczyny wyszydzani i łajani, uważani za 
głupcó w, i obmawiani. Wszystko to znoszą cierpli­
wie; bo myślą, że każdy człowiek gdy Pan przy­
idzie odniesie zasłużoną chwałę i świadectwo. A myśl 
ta, zasila ich do wszelkich cnót wykonywania.

Przeciwnie także bywa młodzież, która kocha 
świat, trzyma ze światem, mysli jàk dzieci świato­
we , goni za grzesznemi świata rozkoszami ; obojętna 
względem Boga i rzeczy boskich, żyje według za­
sad i zwyczajów tego świata, czynią co żąda świat 
zły i przewrotny; dla ziemskich rozkoszy i korzyści 
zrzekają się cnoty i prawdy i dla tego też od świata 
są kochani i wychwalani. Od dawna świat ma zwy- 
czay, kochać, wielbić i wychwalać tych, którzy do 
niego podobni.

i) List Pawła S. dc Koloss. 8, 3- 2) List S. Jakoba 4, 4.
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Ale do którychże liczby chcielibyście naleźed 
gay Par na sąd przyj izie? Do którey gdy przedsię- 
weźmie wielki rozdział i jednych po prawicy, dru­
gich po lewey postawi?- Do których, gdy jednym 
w. obliczu całego świata należytą udzieb pochwałę i 
wyjawi ich ukryte cnoty, innym zaś wykryje ich 
hańbę i to co pod naywiększą zostawało tajemnicą 
objawi, w raz z serca myślami? Do któreyź liczby 
należeć będziecie chcieli, gdy jednych wezwie do 
wiecznego żywota, innych zaś wiecznie z swego 
odrzuci żywota i potępi na ogiei' wieczny?

Obieraycie, lecz nie w ślepym szale namiętno­
ści, obieraycie podług światła rozumu, nie ku wie- 
czney zgubie, lecz ku wiecznemu zbawieniu!

Przy pogrzebie młodey osoby.

Kwiat opadł i zginęła śliczność oblicza jego.
List St Jakoba 1, 11.

Kiedy kwiat opada z drzewa lub jakiey kolwiek 
innéy rośliny, natenczas więdnie i nie wydaje owo­
cu. Inaczey dzieje się z człowiekiem, ten chociaż 
opada jako kwiat, chociaż choroby, boleści, śmierć 
nawet sama zniszczą jego wdzięki, chociaż go oszpe­
cą i chociaż legnie pod mogiłą, jaśnieć wszakże bę­
dzie owocem nieśmiertelności, nabierze zupełniey- 
szego wdzięku; jeżeli tylko za*-ód cnoty i bojaz'ni 
Boźey, wcześnie był wszczepiony w kwiat jego mło­
dociany, natenczas cnota okryje go zupełnie jasno­
ścią i chwałą. Nic człowiekowi nie nadaje tyle ja­
sności., świetności i blasku ak cnota. Jak gdjby 
promieniami słońca otoczony, jaśnieje większem je­
szcze od tego blaskiem, i nietylko na ziemię lecz 
nawet aż do nieba rzuca promienie swoiey jasności,
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i
powiada Chryzostom Święty. r) Sprawiedliwi świe­
cić będą jako słońce w Królestwie Oyca ich pow;a- 
da sam Zbawiciel. 2)

Rodzice usiłuycie więc wcześnie, wszczepiać 
w syny i w córki wasze zarody cnoty i bogoboy- 
ności, widzicie z tego przykładu, widzieliście z tylu 
innych, źe wcześnie jako kwiat opadają, więdną i 
obumierają. Na własną pociechę doświadczycie kie­
dyś, że zaród ten wydał naywybornieysze kv *aty, 
z których się nieśmiertelne zawiązały owoce. Jakież 
to dla was będzie obfite zrodło pociechy, ileż to 
pomnażać będzie wiekuiste wasze wesele, gdy w nich 
tam dostrzeżecie owoce wiekuistey nieśmiertelności, 
wieczney szczęśliwości i chwały. Owoce zrodzone 
z zarodu cnoty i bojaz'ni Boźey, którąście wy w nich 
zaszczepili.

Lecz także i wy synowie i córki, w których 
rodzice zaszczepili cnotę i bojazń Bożą, pielęgnuy- 
cie ten zaród, dochowuycie go i strzeżcie, aby wy­
dał owoce wieczney nieśmiertelności, w:eczney szczę­
śliwości i chwały, abyście rodzicom waszym mogli 
kiedyś w sobie ukazać te owoce, abyście im się , 
znowu mogli przedstawić w zupełnym wdzięku, ja­
śniejący jak słońce; aby się rodzice z wami i przez 
was z pomnożoną i wyższą radością wiecznie cie­
szyć mogli.

Mieymy nadzieję, źe zmarła wcześnie przyjęła 
zaród cnoty i bojazni boźey, że go pielęgnowała, 
strzegła zachowała ; źe więc wiecznie używać bę­
dzie owoców cnoty i bogoboyności, a przez to spra­
wi wieczną poc:echę rodzicom swoim.

1jj Nihil est, quod sic hominem faciat insignem atque çonspicuum, 
i ut splendor iste virtutis. Sicut enim ipso sole circumdatus, ita

utique clarus refulget, nec in terram solummodo lucis radios 
emittit, sed supra ipsum etiam coelum proprio fulgore radiabit. 
Chrysost. ,

2) Ew. S Mateusza 13, 43.
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Przy grobie osooy zmarłej pod czas żiiiwa.

Mimasses uiu^irł we dni żniwa jęczmiennego.
Ks. Judith 8,2.

]VIar.asses Mąż bogaty, zaślubiony z bohaterską Ju­
dy thą w Bethulii, udał się czasu żniwa jęczmiennego 
do swoch robotnikćw i przynaglał ich do wiązania 
i noszenia snopow; i przyszło upalenie na głowę 
je o i umarł w Bethulii mieście swojem i tam po- 
grzebion jest z Oycy swojemi. 3)

Podobnie też i zmarła sługa, w czasie żniwa 
jęczmiennego udawała się zawsze na pole, pracowała 
według potrzeby i czasu jako silna i młoda jeszcze 
osoba, z wszelką pilnością; umarła " już teraz tu 
jest pogr/ebiona.

Przykład ten uczy was, że można umrzeć na­
wet i w czesie, który służy dla zdrowia, i że na­
wet w chwilach, w których naybardziey rzeczami 
doczesnemi zaymować się musimy, nie należy prze- 
~ominać o śmierci, o wieczności i o duszy zbawieniu.

Słusznie jest radować i weselić się w czasie żni­
wa, 4) bo wszakże wtenczas zbieramy i zwozimy 
do domu'5) dary, w których się objawia łaska Boga 
ku ludziom, wszechmocność stwórcy ku stworzeniu 
i miłość naylepszego Oyca ku dzieciom; zaiste też 
pocieszającą i unoszącą serce jest uwaga, gdy w cza­
sie obfitego żniwa zwrócimy myśl na to, że wyrzu­
cone nasienie przy błogosławieństwie Boźem, sto­
krotne wydało plony.

Lecz radość ta, pocieszające te myśli, niepp- 
winny nigdy w sercu naszem tłumie starania o zba­
wienie duszy, nie powinny od nas oddalać myśli 
c śmierci i wieczności.

Nie, owszem każdy Chrześcianin powinien użyć 
czasu żniwa na to, iżby sam siebie badał: Czyliź

t) K». Judith 8, 2—3 4) Piór. Izaj. 9. 3. 5) Psalm 425, 6
/



festem tak oblity w dobrem jak jest przyrodzenie 
pod wielu względami? Czyliź jestem równie czyn­
ny, równie zajęty pomyślnością ludzkości?

Już w dziecięciu zaszczepiają nasienie dobrego, 
które kościoł Boży pielęgnuje troskliwie, a które 
przy łasce Boga wzrasta i rozkrzewia się coraz bar- 
dziey. Nasienie to powinno by więc w każdym 
Chrześcianinie, powinnoby w nas wszystkich, jako 
w dobréy ziemi, stokrotne wydawać owoce.

Jakżeż pięknie, jakżeż żywo nawet, czas żniwa 
w przyrodzeniu, przypomina nam dzień przyszłego 
wielkiego żniwa ! Jakżeż uważnie i głęboko, po­
winniśmy się zastanawiać nad tém, czyli zasługujemy 
bydż policzeni do dobréy pszenicy, lub też do ką- 
kolu. Wielki gospodarz w nieskończoney swojéy 
mądrości, cierpliwości i łasce, cierpi także wpra­
wdzie i kąkol między pszenicą, aż do czasu żniwa; 
lecz wiemy też, iż czasu swego każe go wybrać, 
powiązać w pęki i w ogień wrzucić; wiemy, źe tylko 
dobra nszenica umieszczona będzie w gumrie pań- 
skieitt, w błogosławionych bożych mieszkaniach.

Jako kąkol zbierają i palą ogniem, powiada Chry­
stus, tak będzie wdokonaniu świata. Pośle syn czło­
wieczy Anioły swoje, a zbiorą z Królestwa jego 
wszystkie pogorszenia i te którzy czynią nieprawość. 
I wrzucą je wpiec ognisty, tam będzie płacz i zgrzy­
tanie zębów. Tedy sprawiedliwi świecić będą jako 
słońce w Królestwie Oyca ich. *)

Dalekie niecnay więc od nas będzie wszelkie zgor­
szenie i zwodnictwo. Bądźcie stateczni a nieporu- 
szeni, obfitując wrobocie pańskiey zawsze; 2) skarb­
cie sobie owoce sprawiedliwości przed Bogiem ; 3) 
bądz'cie hoyni uczynni i łaskawi jak Booz, 4) wy 
szczególniey, których Bóg żniwem lub innemi do­
statki hoyniey udarzył niż innych. Przez miłosier­
dzie ku ubogim zbieraycie sobie wyższe skarby,

1) Ew, S. Mat. 13, 10—ń3. 2) List 4. Pawîa S. do Kor. 15, 58
3) Ew. S. Łukasza 12, Ê1. 1) Ks. Ruth 2, 3—23.
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niźli nam je ziemia udzielić może; skarbcio sobie lym 
sposobem grunt dobry na polem , abyście dostąpili 
prawdziwego żywota.

Mamy nadzieję, źe zmarła, zeszła nieuboga 
w dobre uczynki z tego świata; ale źe bogata przed 
Bogiem, dostąpiła już prawdziwego wiecznego żywota.

Przy pochowaniu jedynego dziecięcia bogatych
rodziców.

!

Teraz tedy niema żadnego potępienia tym którzy są w Chry 
stusie Jezusie. ■

, Listy Pawia S. do Rzym. 8.1.

Dziecie, które było ochrzcane, weszło przez chrzest 
w święty związek z Chrystusem; jest omyte, po­
święcone i usprawiedliwione; s) i nie ma w niem 
nic nagannego, ani potępienia godnego.

Bolesną bydz musi dla was rodzice, kiedy tra­
cicie jedyne wasze dziecie, a w niem pociechę i ra­
dość waszego serca, nadzieję i podporę waszey sta­
rości, dziedzica wszystkich waszych dostatków.

Ale zastanówcie się nad tern, żeście niezrodzili 
nieśmiertelnego; i źe człowiekowi przy urodzeniu 
postanowiono umrzeć a potem sąd. 6) Czyliź was 
więc niepowinno cieszyć, czyliź wam nienowinno 
sprawiać radości, źe dziecie wasze, które raz jednak 
umrzeć byłoby musiało, umarło wtenczas, kiedy Bóg, 
który nawet w Aniołach swoich znayduje niepra­
wość 7) nie znalazł w niem źadney zmazy, ani nic 
potępienia godnego; i kiedy niezawodnie weszło tam, 
gdzie nie weydzie nic nieczystego.

Prawda, żeście wy rodzice wiele stracili w tern 
ćfciecięcfu, lecz dziecie zyskało na tern bardzo wiele.

t

5J List 4 Pawia S do Ker. 6, 11. C) List Pawła S. do żvd. 9, 2T.
7) Ks. Job. 4, 18. 8) Apoc. 21, ?'
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Dziecie to już was oglądać niemoźe, ale za to wie­
cznie z czystem sercem zapatruje się na Boga. *) [ 
Niertioźecie się już cieszyć waszem dziecięciem, ale 
za to ono wiecznie cieszy się w Bogu. Nie czyni > 
wam ono źadney radości, ale tam jest w posiadaniu | 
wiecznego wesela. Nie macie już z niego źadney I 
pociechy; ale dziecie to, stało się teraz dziedzicem 
nleznikomych, nieustających i niezwiędłych dóbr, 
jest dziedzicem Boga, uczestnikiem Jezusa Chrystusa.2) 
Usnęło i wy go już ocucić niemoźecie; ale Jezus ! 
Chrystus je wskrzesi. Nie widzicie go tu już, lecz | 
kiedyś, wiecznie go w niebie oglądać i wie* i 
cznie się niem cieszyć będziecie. Zaiste czeka go 
zmartwychwstanie, żywot wieczny, nieśmiertelność 
i los Aniołów.

Gdyby to dziecie było zostało przy życiu, ró­
wnie jak inni ludzie byłoby podlegało zmianie losu, 
rozmaitym nieszczęściom, chorobom i przykrościom, 
któremi to życie nasze doczesne przepełnione! Ileźby 
ono wam sprawiło trosków, ileźbyście dla niego do­
znali obawy, jakie musielibyście podeymować stara­
nia? Teraz od wszystkiego tego jesteście uwolnieni. 
Dziecie z wszystkich dolegliwości oswobodzone; ma 
sobie zabezpieczoną wieczną szczęśliwość; dostąpiło 
naywyższego dobra, uszło wszelkich niebezpie­
czeństw, żadne już go niedosiągnie; wyniesione jest 
nad wszelkie zmiany i koleje. Gdyby je Pan niebył 
wezwał do siebie, możeby się stało dobrym, a może 
też i złym człowiekiem, możeby było zbawione, a 
może też i potępione. Teraz wiekuistey dostąpiło 
szczęśliwości. Przestańcie więc łzy ronić, oddaycie 
się radości i weselu. Dopuśćcie dziatkom przyiśdź 
do mnie rzekł Zbawiciel, abowiem takowych jest 
Królestwo Boże. 3) Amen. 1

1) Ew S. Mat- 5,8. £) List Piotra S. 1, i. 2) Ew. S. Marka 10,14.
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Przy pogrzebie mlodey sklepowey.

Nie służcie na oko, ale w szczerości serca, Boga się bojąc.
Kisł Pawia S- do Koloss. 3, 22.

. ‘t.

Człowiek ma służyć ludziom, nietylko ma szukać 
własnych korzyści, lecz też korzyści Bliźniego, bo 
Bliźnich jako siebie samych miłować mamy. 4)

Bozmaite są usługi, jakich człowiek potrzebuje 
od swoich bliźnich, wnet wyższe, wnet niższe w mia­
rę jego stosunków. Dla tego człowiek sposobić się 
powinien, aby bliźnim w rozmaitym sposobie i 
w rozmaitych stosunkach mógł bydź użytecznym.

Ale do tego już w rychłym wieku trzeba czynić 
przygotowania. Do czego się nie sposobimy w mło­
dości , tego niezdołamy nauczyć się wpoźniey- 
szym wieku.

To nie tylko o chłopcach, lecz też i o dziewczę­
tach ma się rozumieć, a niedorzeczny to przesąd, 
równie dla rodziców jak i dla dzieci szkodliwy, źe 
w młodości mniey potrzeba wykształcać zdolności 
dziewcząt; źe dziewczęta i rodzice mniey mają od­
powiedzialności , gdy umysłowe ich wykształcenie 
jest zaniedbane i upośledzone.

Ale czyż dziewczęta, czyż w ogóle osoby płci 
źeńskiey, nie mają obowiązku, czynienia ludziom 
usług w nayrozmaitszych stosunkach, lub czyliż u- 
sługi ich, mniey są ważne, mniey potrzebne dla po­
myślności rodzin? Czyliż bez nich łatwo się obeyść 
można w zatrudnieniach domowych? Czyliż mniey 
przyczynić się mogą do szczęścia ludzi? wszakżeź 
już Ewa przydaną została w pomoc pierwszemu 
człowiekowi.

Dziewczęta powinny się także sposobić do roz­
maitych usług, powinny więc wykształcać wszystkie 
swoje cielesne i umysłowe zdolności, aby ludziom

4) List Pauli S. do Galat. 5, 14.
Í6*
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według potrzeby rozmaitych swoich stcsunków, 
mogły służyć rozmr.itym sposobem i stawać się im 
uźytecznemi.

Jakież piękne i pocieszające uczucie jest dla kaź- 
dey osoby płci żeńskiey, a szczególniey też dla dzie­
wicy, kiedy prawdziwie sama do siebie rzec może: 
jestem w stanie, bliźnim 'moim w rozmaitym sposo­
bie, rożne czynić przysługi; jestem użyteczna, nie­
zbędna temu lub owemu domowi.

Ale na coźby się przydało wszelkie wykształ­
cenie, gdyby wcześr ïe nie zaszczepiono bojażń Bożą 
w sercu dziewicy? Jedynie bojażń Boża sprawia do­
bre i rzetelne użycie swoich zdolności. Bojażń Boża 
jest zasadą uczciwego postępowania, początkiem wszel- 
kiey mądrości. Bez bojażni Boźey człowiek nie bę­
dzie służył z szczerzeni sercem; bez Bojażni Boźey 
chytrość i obłuda zaymą jego serce; bez bojażni Bo­
źey; obok nay większych naszych zdolności, nie sta­
niemy się innym użyteczny n , ale raczćy szkodzić 
.‘m będziemy.

' B.odzice więc według możności, powinni przy­
kładać starania, aby zdolności ich dzieci, a nawet i 
dziewcząt ile tylko bydź może zostały wykształco­
ne; posyłaycie je do szkół i zakładów wychowania, 
ale wcześnie też wpajaycie w nie prawdziwą bojażń 
Bożą i za nieodzowny uwaźaycie obowiązek, posy­
łać je tam ciągle, gdzie bojażń Boża podług zasad 
Zbawiciela bywa nauczana i krzewiona. Wtenczas 
tylko dzieci wasze będą w stanie, wtenczas tylko 
będą miały chęć, czynienia ludziom użytecznych u- 
sług przykładani i się wedle sił do ich pomyślności, 
i kochania Bliźniego jak siebie samego.

W zmarłey N. wymowny widzicie przykład. 
Czyliźby była mogła, czynić takie przysługi, stać 
się tyle użyteczną i niezbędną, gdyby zdolności jey 
nie były od młodo ;i wykształcone ? Ale czyliźby 
była służyła tak szczerze, czyliźby tak rzetelne miała 
staranie o powierzoną sobie czynność, czyliźby się 
tak r swięcała dla dobra domu, w którym zosta-
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' wara, gdyby w sercu jey wcześnie nie zaszczepiono 
bojażni Boga?

Chłopcy i dziewczęta! Młodzieńcy i dziewice! 
sposóbcie się codziennie więcey do wszelkich poży­
tecznych usług, stawaycie się codziennie bogoboy- 
nieyszymi. Przez to jedynie możecie stać się bło- 

' gosławieństwem i szczęśc sm bliz'nich waszych, przez 
to jedynie założycie prawdziwą pewną i bezpieczną 

1 podstawę doczcsney i wieku stey waszćy pomyślności.
. Podstawę taką założyła zmarła; dla tego czuła 

się szczęśliwą za życia, z pociechą przyjęła śmierć; 
i dla tego też tnieymy nadzieję, źe Pan wiecznie 
wynagrodzi jey równie szczere jak użyteczne usługi 
i jako wierną służebni :ę wprowadzi ją do swego 
wesela, i że jako wcześnie w bolesney swojey cho­
robie z ufnością połączyła się z Panem, wiecznie też 
teraz z Nim przemieszkiwać będzie. x)

Przy pogrzebie przełożonego miasta, który się 
śmierci nie lękał.

Iżeś był na małe wiernym, 
dziesiqcia miast.

będziesz miał władzę nad 

Ew. Ś. Łukasza £9, 17.

W pięknym przykładzie o użyciu talentów, z ktć^ 
rego słowa te są wyjęte, Jezus przedstawił nam wiel­
ką prawdę: iż nagroda z zasługą naszą i wiernem 
dopełnieniem obowiązków powołania, a czas z wie­
cznością, nayściśleyszy mają związek.

Rodzimy się w czasie lecz nie dla czasu, ale dla 
wieczności; żyjemy tu na ziemi, lecz nie na krotką lir 
czbę dni i lat ale dla wieczności; umieramy, ale nie u- 
mieramy abyśmy zakończyli życie, lecz abyśmy prze­
szli do wieczności. Urodzenie, życie i śmierć nie są

1) List Pawia S. do Tesp 4, 17.
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więc czasu, lecz wieczności własnośfcią- Jako koń­
cem starego człowieka jest śmierć, tak kon­
cem nowego człowieka jest żywot wieczny 
powiada Augustyn Sw. *)

Wszystkie sprawy nasze są sprawami wieczności. 
Czyliby kto służył krajowi, czyli pojedynczym oso­
bom, czyliby miał na pieczy dobro ogólne, czyli też 
tylko własne sprawy domowe, czyliby pracował jako 
przełożony, albo jako podwładny. Wszystko ściąga 
się do wieczności. Przedwieczny wszystkie nasze 
sprawy osądzi na wieki.

Istotnie nie służymy krajowi ani ludziom, lecz 
temu który postanowił Państwa, który ludzi powo­
łał do towarzyskiey pomyślności, służymy Bogu; * 3) 
od niego mamy chleb i zapłatę, jemu rachunek zdać 
będziemy winni; on nas wynagrodzi za wierne do­
pełnianie obowiązków powołania, stokrotnie, obficie, 
wiecznie. Iźeś był na małe wiernym, będziesz miał 
władzę nad dziesiącią miast. Wielką jest zapłata 
wasza w niebiesiech ; ja sam będę zapłatą waszą 
zbytnie wielką. Zapłata wasza trwa na wieki. Ra­
dość Wasza będzie pełna, a radości waszéy żaden od 
was nie odeymie ; takie to są wyroki Boże.

Tym to sposobem religia pomnaża nasze nadzie­
ję, uszlachetnia wszystkie nasze sprawy, poddanego 

władcę, podwładnego i zwierzchnika, sługę i Pana 
wynosi na wyższe stanowisko, dodaje odwagi i siły 
w naywiększych trudnościach, w nayprzykrzeyszych 
walkach, bo hasłem jey jest: „to dla wieczności.“

Chrześcianrn dla wieczności raczey żyje niż dla 
doczesności, uważa się raczey za mieszczana z swię- a 
tymi i domownika Bożego, niż za mieszkańca téy 
ziemi; wszystko z wyższego uważa widoku, w są­
dzie równie jak w gronie przyjaciół, w radzie i 
w warsztacie, przy pracach uczonych równie jak za 
pługiem zawsze ma na oku Boga i jego wolą, przy­

1) Oprawdziwćy religii Nr. 27. 2) Dzieje Apostolskie 47, 31.
3) List Pawła S. do Efez. 6,7.
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szłość , wieczność. Bo jest Bán sędzia sprawiedli­
wy, który serca ludzkie doznaje; on wynagrodzi 
każdemu na wieki.

Myśl o Bogu i wieczności, we wszystkich spra­
wach naylepszą wskazówką; ona człowieka zwraca 
ku prawdzie i prawości, a ten który w życiu do- 
czesnem podług prostych i czystych prawideł, żył 
dla Boga i wieczności, rzec może w godzinę śmierci 
w chwilę Wstąpienia do wieczności: Nie lękam się,
wesoło i z radością przechodzę do nowego zakresu 
działania. Bo działania nasze nie ustają za grobem, 
ale tylko zostaną uszlachetnione, wyższe i rozlegley- 
sze. Gdyźeś nad małem był wiernym, nad wielem 
Cię postanowię. Błogosławiony sługa on, którego 
gdy przyidzie Pan jego znaydzie tak czyniącego.

Spodziewamy się, ż Pan zastał wiernym zmar­
łego naszego, spodziewamy się to tern bardziey, gdyż 
prawie w obliczu śmierci i wieczności, wyrzekł z o- 
tuchą: Nie lękam się: Oby na nim spełniły się w nay- 
wzmośleysżem i nayszlachetnieyszem znaczeniu le 
słowa: Iźes był na małym wiernym, będziesz miał 
władzę nad dziesiącią miast! Amen,

Przy grobie człowieka, który chorióąc na raka, 
ponosił bardzo wielkie boleści i Uinarł 
z wielką otuchą.

Bo Ewangelia jest mocą Bożą na zbawienie każdemu 
wierzącemu.

List Paul t S. do Rzymian i, 16.

iStwórca zaszczepił w człowieku chęć uszczęśliwie­
nia się doczesnie, uszczęśliwienia się w wieczności.

Aleć życie to bowa częstokroć długiem pasmem 
rudów i okropnych boleści, których ulgi, a tern mniey 

dokładnego uleczenia do samey śmierci niemamy na­
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dziei. Jarzmo ciężkie ns syny Adamowe, odednia 
wyszcia z żywota matki ich, aż do dnia pogrzebu 
powiada Sirach. * I) Czyliź ytdęc podobna, aby czło- 
■V !ek był szczęśliwym w życiu, śród cierpień i 
doleg] wości.

Jest podobieństwem, lecz jedynie tylko przez 
Ewangelią, która jest mocą Bożą na zbawienie ka­
ždému wierzącemu. Zasilony tą mocą, mógł powie­
dzieć Apostoł Pański, a znim wraz pierwsi Chrze- 
ścianie: We wszystkiem utrapienie cierp.'emy, ale nie 
jesteśmy uciśnieni. 2) Ale się też w uciskach chlu- 
biemy; 3) mocą tą zasileni cieszyc się możemy z u- 
częstnictwa cierpień Chrystusa; 4), w karaniu pozna­
wać jedynie miłość Pana ku nam, oycowskie jego 
zamiary na nasz pożytek i dla udzielenia nam swo- 
jey świątobliwości. 5) Tą więc mocą zasileni, na­
wet śród naywiększych cierpień żyć można na ziemi 
swobodnie, rozkosznie i szczęśliwie.

Ale Ewanjelia jest także mocą Bożą, która ka­
żdego wierzącego po wszystkie wieki może uczynić 
błogosławionym. Żywo wierząc w nią, nabywamy 
mocy do okazania wytrwałości, w uciskach, do udo­
wodnienia wiary wytrwałością do zabezpieczenia na­
dziei udowodnioną wiarą, a nadzieja ta pohańbioną 
bydz’ nie może., Dodaje siły, iż nie upatrujemy 
tego co widzieć można, co jest doczesne, lecz tego 
co nie może bydź widz ane, co jest wieczne; spral 
wia, iż człowiek wewnętrzny doskonali się coraz 
bardziey, chociaż zewnętrznie psowa się i nikcze­
mnieje. Żywa wiara sprawia, iż utrapienia tego czasu 
gotują człowiekowi bardzo ważną i wieczną chwa­
łę. 7) Sprawia, że karanie którem bywra ćwiczony 
przynosi mu naypięknieyszy owoc cnoty i sprawie­
dliwości ; 8) sprawia, że przy objawieniu chwały Je­
zusa radować i weselić się może. Ewangelia jest

1) EWMesiastyk 40, 1. 2) List 2. Pawła S. do Kor. 4; 8.
3) List tego/, do Rzym. 5,3. 4) List 2. Piotra S. 4, 4—13.
5) List Pan ls S. Jo żyd. 12, 3—10. 6) List do Rzym. 5, 3—5.
1) List 2. Pawła S. do Kor. 4, 16—18. 8) List teg do żyd. 12, 11,
9) List 1. Piotra Sw. 4 , 13.



więc mocą Bożą na zbawienie kaźdomu wierzącemu 
w życiu doczesnem i wiecznem.

Zmarły zupełnie doznał na sobie tey mocy Ewan­
gelii. Długo trwające i okropne były jego boleści, 
i częstokroć wymusiły na nim słowa: Ah ileż to ja 
cierpieć muszę. Ale częściey jeszcze mawiał także: 
O akźe mię Bóg miłuje, że na mnie zsyła takie 
krzyżyki! Uznawał w cierpieniach swoich jedynie 
miłość Boga, która mu takowe zsyłała, a wiara ta, 
to uznanie, czyniły go swobodnym, wesołym i szczę­
śliwym — szczęśliwym tu na ziemi, mimo długo 
trwających i dokuczliwych cierpień. Mieymy na­
dzieję, że szczęśliwym także będzie po wszystkie 
wieki i że, gdy cierpiał wespół z Jezusem i w du­
chu Jezusa, z Nim także wiecznie będzie uwielbio­
ny, i że nakoniec, Zbawiciel, skażone chorobą ciało 
iego, uczyni podobném ciału swojey jasności. Amen.

?rzy pogrzebie sekularyzowaney zakonnicy, 
która cierpliwie poniosła przykre utrapienia.

Mnie dobrze jest trwać przy Bogn.
Psalm 72, 28.

W nayrozmaitszych kolejach, w nayrozlicznieyszych 
utrapieniach, naysmutnieyszych wypadkach życia, 
doznał Dawid, że naywiększem uspokojeniem, nay- 
większą pociechą, było mocne i niewzruszone wy­
trwanie przy Bogu. Ale mnie dobrze jest, trwać 
przy Bogu, pokładać w Panu i Bogu nadzieję moję.

Czy liż jest dla każdego człowieka coś takiego, 
coby mu mogło przynieść prawdzitvą pociechę w ży­
ciu, prawdziwą pociechę przy zgonie, jeżeli nfe 
przekonanie, że trwa przy Bogu, że wola Boga była 
mu zawsze świętą i nienaruszalną, zrządzenia Jegc 
sprawiedliwe i miłe; że nayusilniey starał się zawsze,
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n»e odstępować nigay od Doga i jedynie w Nim i 
przez Niego stać się szczęśliwym.

Kto we wszystkich okolicznościach życia, we 
wszystkich doświadczeniach, jakiemi go Opatrzność 
boska nawidza, we wszystkich pokusach i niebez- 
pieczensuwach, do woli Boźey stosuje swoje postępo­
wanie, ten podobny jest do tego który dom stawia 
na opoce, niechay spadnie ulewa, niechay potoki go 
obleją, niechay na nim wicher wyv era swoją wście­
kłość, dom ten mocno stać będzie, bo fundamentem 
jego jest skała. Człowiek taki, nie będzie wzruszon 
na wieki. Niezwyciężonym, prawdziwie niezwycię­
żonym jest człowiek, który mocno trwa w Panu, 
powiada Augustyn śwdęty; rie dla tego iżby prócz 
Boga coś innego pozyskał, lecz ponieważ trwanie 
przy Bogu, jest dla niego naywiększem dobrem. *)

W chwili nawret, kiedy go ogarną śmiertelne bo­
leści , kiedy go zatrważają niebezpieczeństwa pie­
kielne, kiedy nie znayduje jedno ucisk i boleść, 
zwraca oczy swoje ku Fanu, który nie odeymuje 
duszy jego; Pan jego twierdzą i ucieczką, Pan jego 
zastępcą i obrońcą zbawienia; kiedy ciało jego i 
serce jego ustaje, Bóg jest mocą jego serca i częścią 
jego na wieki; bo coźby jeszcze miał w niebie, cze- 
goźby chciał na ziemi prócz Boga? Mając serce mi­
łością Boga napełnione, woła wraz z Assafem: Usta­
ło ciało moje i serce moje Boże serca mego i części 
moja Boże na wieki. 2)

1 Za życia już, poświęca się Bogn ciałem i duszą 
na'nieustającą ofiarę; bardziey to jeszcze czyni, przy 
zbliżeniu się śmierci. Bo chociaż żywiemy, Fanu ży- 
wiemy, chociaż umieramy Panu umieramy. Choć 
tedy żywiemy, choć umieramy, Pańscy jesteśmy. 
Abowiem on nad umarłymi i żyjącemi panuje. 3) 
Tak myśli i działa w życiu, podług tego postępuje 
przy zbliżaniu się śmierci.

1) Augustin, de vera religione. 2) Psalm 72, 25.
3) List Pavla S. do Rzym. 14, 8.
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Zmarła trwała przy Bogu w dniach zdrowia; 
dla tego też z chrześciańską cierpliwością przyymo- 
wać mogła wszelkie utrapienia, jakie na nią Pan ze­
słał, które były wypływem ducha czasu; trwała przy 
Panu do śmierci, dla tego dusza jćy śród naywię­
kszych cierpień Bogiem była napełniona, aż do chwi­
li, w którey ziściło się jey życzenie, w którey zo­
stała wezwana do połączenia się z Bogiem na wieki. 
A teraz wiecznie będzie jey pieniem pochwalnem: 
Mnie dobrze trwać przy Bogu.

Wszyscy też wytrwaymy przy Panu; wymaga 
tego po nas przyrodzenie; Święty Augustyn bowiem 
powiada: Nie byłoby grzechem odstąpić od Pana,
gdyby niebyło stosowne do przyrodzenia wytrwać 
przy Panu. Amen.

Przy grobie 17Ietniey dziewicy, która często 
żaliła się na to ii nie mogła przestawać 
z niektóremi dziewczętami dla rozmów 
gorszących.

Przy grobie pochowaney teraz dziewicy, oświadczyć 
wam muszę dziewczęta, iż zmarła w czasie długo- 
trwającey choroby częstokroć się na was żaliła. Za­
pytacie mię z iakiey przyczyny? Z tey, iż prowa- 
dzic-e rozmowy, których nie można słuchać bez 
ubliżenia cnocie i skromności, rozmowy zmierzające 
do rozpusty, rozwiozłości i bezwstydu. W długiey 
chorobie byłoby dla niey istotną potrzebą, krócić 
sobie czas w towarzystwie, szukać w niem ulgi swoich 
cierpień; radzono jey używania tego środka, lecz 
roztropność która napełniła jey serce, wymusiła na 
niey przytoczoną przezemnie skargę, zniewoliła ją 
do unikania ludzi mówiących przewrotnie. 4)

4) Ks. przyp. 2, 10 12.
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Ależ czy wy też w;iecie co czynicie dziewczęta, 
miewając pomiędzy sobą tak przewrotne rozmowy, 
źe cnotliwi niemogą z dobrem sumieniem zostawać 
w waszem towarzystwie? Ah smutny dajecie dowód, 
iż serca wasze są zepsute; a jakaż to rzecz smutna 
i okropna, kiedy już teraz w młodym wieku dajecie 
len dowód. Słuchaycież więc, co mow; sam Jezus 
Chrystus o podobnych rozmowach: Debry człowiek 
powiada on, wydaje dobre ze skarbnicy serca swo­
jego , zły zaś złe rodzi ze złego, bo czem serce na­
pełnione to także usta objawiają.

Czyliź wiecie dalsze skutki. Oddalacie cnotli­
wych z waszego towarzystwa i żli tylko w niem 
pozostaną. Musicie więc postępować coraz daley 
w złem,' jeśli nie uyrzycie już człowieka cnotliwego, 
któryby was hamow'aL Tym to sposobem jak po­
wiada Augustyn Swdęty, można doiść do tego stopnia, 
że uważać można za wstyd, niebydz bezwstydnym.

Nie dosyć na tern: ściągacie na j.ebie nay większą 
odpowiedzialność przed wszechwiedzącym Bogiem. 
Zaprawdę powiadam wam, mowd Chrystus, że z ka­
żdego próżnego słowa, im źe więc bardziey z gorszą­
cego, człowiek będzie musiał zdać, sprawę wdzień 
sądu. Biada światu dla zgorszenia J biada człekowi 
onemu z którego Zgorszenie przychodzi, powiada 
w innem mieyscu. Nie omylną wżdy jest prawdą, 
ze złe mowy są dla innych zgorszeniem i psują do- 
bre obyczaje. Złe mowy psują dobre obyczaje, po­
wiada Paweł, Święty wyraźnem słowy.

Coż to za izecz okropna, jeśli was kto oskarży 
przed Bogiem: źe obyczaje jego rozmowami wasze- 
mi zostały zepsute. Czyliż równie swobodnie i z ra­
dością umierać będziecie mogły jak zmarła? Z ra­
dością zapatrywała się na wieczność, z radością prze­
szła do niey. Wraz z Apostołem Pańskim uznawała 
śm'ćrć i utrapienia za pożytek. Kto w życiu, sło­
wy i uczynkiem przestrzegał wstydliwości, kio mo-
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wą i postępowaniem usiłował w sobie samym i in­
nych utwierdzać niewinność i cnotę; ten może z ra­
dością i szczęśliwie umierać.

Przy pogrzebie niev\*>sly, którey dom zgorzał 
krótko przed śmiercią.

Omutna, zaiste nader smutna rzecz jest, kiedy nas 
w nocy nagle przebudza krzyk trwogi: źe gore; 
kiedy z trudnością uszedłszy spalenia, widziemy wa­
lące się z traskiem szczątki własnego mieszkania, i 
na nowo czytać musiemy w płomieniach dawną pra­
wdę: źe wszystko jest marne i znikome; kiedy źe- 1 
brać musiemy w cudzym domu schronienia, w cudzem 
mieszkaniu legnąć na łożu boleści umrzeć.

Wszakźeż i tu znaydujemy pociechę. Według 
słów Zbawiciela, w domu Oyca powszechnego wiele 
jest mieszkań, nie ręką ludzką zbudowanych, lecz 
przez samego Boga urządzonych, któiych czas skru­
szyć, wicher obalić, powodź zerwać, ani ogień stra­
wić nieraoźe; bo one są wieczne. Tam wiecznie 
dobrze przemieszkiwać, tam wiecznie bez obawy, 
nierównie bezpieczniey mieszkać można niź w Jero­
zolimie, o którey Pan mpwił przez proroka Ezechiela: 
Będą tam mieszkąć bez trwogi, a mieszkanie ich bę­
dzie bezpieczne.

Dla tego to człowiek tu na ziem- ponosić musi 
rozmaite utrapienia, rozmaitym podlegać doświadcze­
niom, aby do lepszych tych, wiecznie trwałych mie­
szkań został usposobionym; tam bowiem człowiek 
niema bydź próżnym zasług, lecz przyobleczony 
miłością i dobrymi uczynki; a naywięcey dobrych 
uczynków" wynika ze srogich utrapień i doświadczeń, 
dla tego to powiedział .ńpostcł Pańsk. : ale się też 
w uciskach chlubimy, wiedząc, iż ucisk sprawia 
cierpliwo!r. , a cierpliwość doświadczenie, a doświa-

i
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dozenie nadzieję, a nadzieja nie pohańbią. *) Dla 
tego też napomina nas Jakób Święty: Za wszelką 
radość poczytaycie bracia moi, gdy w rozmaite po­
kusy wpadniecie. Wiedząc iż doświadczenie wiary 
waszey sprawuje cierpliwość, a cierpliwość ma do­
skonały uczynek. 2)

Każde więc, choćby też naysroższe utrapienie, 
każde choćby nayprzykrzeysze doświadczenie, przyi- 
muycie z zupełną uległością, kórzcie się we wszel­
kich okolicznościach przed wszechmocną ręką Boga, 
aby was wywyższył w dniu nawidzenia; Jemu po- 
ruczaycie wszęlkie wasze upiski, albowiem szcze- 
gólniey w nieszczęściach i przeciwnościach miłemi 
sercu Jego jesteście; bądźcie przekonani, że nay- 
przeciwnieysze losy są zrządzeniem miłości Boga, i 
że on karze tych, których miłuje ; i że tym którzy 
go miłują, wszystko dopomaga ku dobremu. Naśla- 
duycie szczególniey w takich okolicznościach pier­
wszych chrześcian, o których powiada Apostoł: 
I złupienie majętności waszych przyjęliście z wese­
lem, wiedząc iż wy macie majętność w niebie lepszą 
i trwającą. Nie zaniedbuycież dobroczynności i wza- 
jemney pomocy względem pozostałego wdowca i sy­
na; wspieraycie ich przy zamierzonem odbudowaniu 
domu; nieście miłości bliźniego dobroczynne ofiary, 
abowiem takiemi ofiary zasługujemy się Bogu; mi­
łość zmarłey bidzie przy nich miała uczestnictwo, 
bo miłość nigdy nie ginie.

Tuszmy, że ufność i cierpliwość, jaką zmarła 
dochowała śród utrapień i choroby, zjedna jey przy­
rzeczoną, wielką, wiekuistą nagrodę. 1

1) List 2. Pawia S. do Kor. 5, 8—4. 2) List S. Jakoba 1, 2—4.

\
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Przy groble mfotiey niewiasty , która dłużej 
żyć pragnęła.

Będzie żyć dusza moja i będzie cię chwalić.
Psalm, 118, 175.

Tak mówił Dawid, tak mówi. każdy żyjący; bo 
żyjący roztropnie zawsze żyć pragnie. Płomień ten 
raz rozniecony, zawsze goreć żąda, a człowiek sta­
jąc się coraz więcey człowiekiem, im bardziey roz­
wijają się władze jego duszy i ciała, im człowiek 
więcey stosuje swe czynności do godności swego 
człowieczeństwa, im bardziey zbliża się do dosko- 
natos'ci, tem mocniey, tem goręcey żądzę życia u- 
czuwá. W nayspokoymeyszych, w nayszlachetniey- 
szych, w nayswobodnieyszych chwilach, człowiek 
naymocniey pragnie żyć — żyć wiecznie. W ten 
czas tylko, kiedy odstąpi swojey godności, kiedy 
działa niedorzecznie i złośliwie, pragnąć może zni­
szczenia; i równie jak głupi rzec może w sercu swo- 
jem: Nie ma Boga; tak też tylko głupi pragnąć možé 
aby n e żył, nie istniał wiecznie. Człowiek prawdzi­
wie rozsądny i dobry, pragnie wprawdzie także nie­
kiedy śmierci ; lecz nie dla tego iżby chciał przestać 
żyć i istnieć, lecz dla tego jak powiada Augustyn 
Święty, iżby po śmierci mógł żyć lepiey i doskona- 
ley. 3) Tak n. p, Paweł Święty pragnął śmierci, ale 
dla tego jedynie, aby się połączył z Chrystusem, 4) 
miał wolą pielgrzymowania od ciała a przytomnym 
bydż Panu. 5)

Chęć zostawania przy życiu, nietylko jest udzia­
łem człowieka w szczególności, jest ona właściwy 
całemu przyrodzeniu ludzkiemu; a ta powszechność 
jest dowodem, że chęć ta od Boga >ochodzi. Czło­
wiek w ogóle żyć pragnie, w godzinę śmierci nawet

3) Non quo nolit rircre, scd ut post mortem melius poss.it vivere.
S. Aug. de Civit. Dei Lib. 14. e. 25.

4) lAst l’awlu S. do Filip. 1., 23 5) List 2. tegoż do Kor. 5, 8
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żyć pragnie, a żądza ta, właśnie w godzinę śmierci 
naymocniey się odzywa w człowieku. Zaprawdę 
słowa umierającego Szczepana : „Fanie Jezu przyimiy 
ducha mojego, mocném i wyrażnem tey żądzy są 
świadectwem, lecz też prośba wszystkich ludzi umie- 
rających: Boże zachoway duszę moję. Życzenie to 
powinno bydż spełnione, inaczéy byłoby daremne, 
albo jedynie na udręczenie ludzi byłoby tak powsze­
chnie, tak mocno i niezatarcie wpojone im od mą­
drego i łaskawego stwórcy.

Zdaje się wprawdzie, iż z śmiercią wszelkie 
życie ustaje i że piękny ten płomień gaśnie zupełnie, 
lecz to tylko jest pozór. Kiedy duch oddziela się 
od grabszey powłoki, na tenczas płomień życia czy- 
ścieyszym blaskiem jaśnieje, podobnie jak lampa no­
cna, jaśniey płonie, gdy od niey zmęty są oddzie­
lone. Skoro skaźytelne zwierzęce ciało, które ob­
ciąża ducha » to co jest duchowego, oddzielone zo­
stanie od niego, duch żyje tem wolniey, tern bar- 
dziey duchowo,, w większey czystości ’ doskonałości.

Nie; nie na proźno, Stwórca tak powszechnie, 
tak nie zatarcie wpoił w nas chęć życia. Wszyscy, 
którzy się nie pozbawiają życia przez wystęune my­
śli i uczynki, żyć będą, na wieki żyć będą.

Sprawiedliwi żyć będą na wieki. To nam ob­
jawia mądrość. x) To nam powiada powszechny 
rozsądek.

Tak też przemawia naywyźsza mądrość, nay- 
wyźszy rozum w Jezusie Chrystusie: Jam przyszedł, 
aby życie miały i obficiey miały. Jam jest zmar­
twychwstanie i żywot, kto w mię wierzy, choćby 
i umarł żyw będzie. 3) Sprawiedliwi poydą do ży­
wota wiecznego. Tak powiada Jezus; toż samo 
pow-iadają jego Zesłańcy.

Jeźeliśmy z Chrystusem umarli, powiada Paweł 
Święty, wierzymy, iż wespół też z Chrystusem żyć

Í) Ks. Mądr. 5, 16. 2) Ew. S. Jana 10. 10. 3) ibidem 11, 25.
V E. S. Mat. ?5, 46.
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będziemy; s) który, jak powiada tenże Apostoł, u- 
marł za nas, abyśmy chociaż czujemy, chociaż śpi­
my, społu z nim żyli. e) Który jest na prawicy 
Boźey połknąwszy śmierć, abyśmy się stali dziedzi­
cami żywota wiecznego, powiada Xiąże Apostołów, 
Piotr Święty, 7) ,

Nadto, czyliż Zbawiciel w Przenayświętszym 
Sakramencie Ołtarza nie ustanowił zadatku wieczne­
go Żywota? Czyż niepowiada: Jeśliby kto pożywał 
tego chleba, źyc będzie na wieki. Kto pożywa ciała 
mego i pije moję krew ma żywot wieczny, a ja go 
wskrzeszę w ostatni dzień. 8) /. .

Wiecznie więc żyć mamy, takie jest nasze po­
wołanie , które zostało wyryte w sercu nászém, przez 
upragnienie nie ustającego żywota. Wiecznie żyć 
mamy, to nam objawia Jezus * jego zesłańcy; to 
nam objawia cel jego przyjścia i żywota na ziemi, 
jego śmierci i zmartwychwstania; wieczn-c żyć ma­
my, a w zakład tego mamy pamiątkę śmierci Jezu­
sa; zaprawdę wiecznie żyć mamy. Czyliż więc nie 
jest słuszną rzeczą, czyliż me zasługuje, abyśmy żyli 
sprawiedliwie. Sprawiedliwi wiecznie żyć będą.

Wiecznie żyć mamy, wiecznie żyć pragniemy. 
Czyliż więc nie jest rzeczą słuszną i przyzwoitą, 
abyśmy przez cały czas naszego pobytu na ziemi, 
w bojaźni obcowali przed Bogiem, który bez wzglę­
du Osoby każdego sądzi podług uczynkó w. 9j Zwła­
szcza gdy wiemy z pisma Świętego, że spełni źy- 
czema, że uczyni wolą tych, którzy się go boją i 
prośbę ich wysłucha i zbawi je; IO) a zatem też 
spełni ich życzenie udzieleniem wiecznego żywota. 
Czyliż więc nie jest słuszna, czyliż nie przyzwoita, 
abyśmy przytłumianiem złych skłonności, zaprzaniem 
wszelkich namiętności, zawsze wypełniali wolą Boga, 
zwłaszcza gdy nam powiada Święty Jan Ewangelista : 
Kto czyni wolą Boga, ten trwa, ten żyje wiecznie.

5) List do Rzymian 6, 8. fij List 1. do Tess. 5, 10.
T) List 1. Fiotra S. 3, 22. 8) Ew. S. Jana 6, 52—55.
9) List 1. Pioira Sw. 1, o 10) Psalm 144. 19.

17
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Zmarła dłużey żyć pragnęła, rzekła z Dawidem: 
będzie żyć dusza moja i będzie Cię chwalić; umaiła 
w 24 roku żywota, lecz dusza jey już teraz, a ciało 
jey kiedyś wiecznie tam żyć będzie, gdzie wierność 
małżeńska, gdzie przywiązanie do rodziców, dobro­
czynność dla ubogich i chorych wieczną odnosi na­
grodę, i gdzie spełnione bywa życzenie wiekui­
stego żywota.

Przy grobie nadobney i młudey jeszcze 
niewiasty

Omylna wdzięczność i marna jest piębnciść. Niewiasta 
bojąca cię Boga, ta będzie chwalona.

Przyp. 11, 30.

adobna postać bywa częstokroć dowodem pełni 
zdrowia; ale częstokroć dowodem mniey pewnym. 
Pod nayprzyjemnieyszą postacią, pod. nayzdrowszą 
cerą w młodocianych nawet latach, ukrywa się zbyt 
często niespodziewany zaród przedwczesney śmierci. 
Słuznie więc powiedział mądry Salomon: że wdzię­
czność jest omylna.

Jeżeli z nadobną ciała postacią, łączy się jeszcze 
wdzięk młodości-, któżby na tenczas mógł pomyślić, 
że pod niemi zniszczenie tak szybko, tak niespo­
dziewanie mogłoby wywrzeć swoją władzę, zwła­
szcza kiedy cera twarzy wiekowi młodocianemu wła­
ściwa, jest świeża i ożywiona. A przecież smutne 
nas przekonywa doświadczenie, że wszystko to, ni­
kogo przed śmierci potęgą zasłonić nie może. — 
Słusznie więc powiedział Salomon, że marna jest 
piękność.

Kształt nadobny i piękność, mogą bydż zaletą 
niewiasty w oczach świata ; w oczach Boga żadney 
nie mają wartości, na szalach Świątyni są bez wagi, 
dla wieczności są bez zasługi. Nie przechodzą one
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granic mogiły, nie towarzyszą zeszłym do krainy 
umarłych, nie są zaletą przed Sądem Bożym. Obie- 
dwie opuszczają człowieka, nim stanie przed bramą 
mieszkania cieniów; obiedwie gładzi choroba, lub 
niezawodnie zimne śmierci tchnienie. Obiedwie są 
omylne i marne.

Lecz Wiara, Bojaz'n Boża i prawdziwa pobo­
żność, mają przed Bogiem trwałą wartość, wieczną 
wagę na szalach świątyni; są zupełną zasługą do 
osiągnienia szczęśliwey wieczności; sięgają one da­
leko po za krańce mogiły; towarzyszą źon‘c do 
krainy umarłych, służą jey za naydzielnieyszą, nay- 
dosfconalszą zaletę nawet przed Sądem Boga, nie- 
opuszczają jey przy wstępie do mieszkania cieniów; 
ani gwałtowność choroby, ani zimne tchnienie śmierci 
zniszczyć ich nie może; towarzyszą jey one do wie­
czności. x) Dla tego to powiedział Salomon: Nie­
wiasta bojąca się Boga, ta będzie chwalona.

Jeżeli więc podstawą nadobnego składu ciała 
jest Wiara, Bojaz'n Boża i prawdziwa pobożność, 
jeżeli jest jakoby odbiciem pobożnego umysłu, nie­
wzruszenie pokornego i skromnego ducha, jaRim się 
niegdyś wewnętrznie zdobiły święte niewiasty, które 
ufając w Bogu były podlegle swym mężom, z) na­
tenczas wdzięczność nie jest omylna ; pozostanie za­
wsze kwitnąca świeża i niezmienna.

Jeżeli piękność jest podpadającym pod zmysły 
wyrazem piękney duszy, na tenczas w oczach sa­
mego Boga ma wartość; przewyższającą kosztowne 
stroje, kleynoty i szaty, bo nie jest marna. Sam 
Bóg wymaga jey od człowieka, jey nie zmarszczy 
wiek sędziwy, nie zwątli choroba, nie strawi smu­
tek i strapienie, wyższa nad wszelkie przygody, po­
zostaje wiecznie nie skażona. 3)

X) Apocal 14, 18. 2) List 1. Piotra Sw. 8—5.
3) lila pulchritudo semper floret, semper viget, non est illic ulla 

timenda mutatio, non senectus adveniens rugas afferat, ion aegri- 
tudine ulla marcescet, non solicitudinibus aut moeroribus palli- 
datur, séd bis omnibus supereminet superior, et ineontamivata 
perdurât. Chrysost. T, 4. pag, lfi3fi edit. Paris 1556.

17 *



Niectiay więc wdzięczność będzie omylna, pię­
kność marna: niechay o tey mówią zawsze: Proch 
jesteś i w proch się obrócisz niechay nam otworzone 
groby nie wskażą nic nad zgniliznę, prochy i nie­
czystości. r) Piękność ducha nie jest omylna, nie 
marna; nie rozsypuje się w prochy; bo jest nie­
śmiertelna i wieczna. 1 2)

Tuszymy: że nadobna postać i piękność zmarłey, 
były prawdziwym zmysłowym wyrazem skromney 
jey duszy, jey wiary, Bogoboyności i Bojażni Pań- 
skiey. Prawdziwie utwierdziła ona to zdanie jak 
w życiu tak też podczas sWojey choroby, a ponie­
waż cnoty te usiłowała dziatkom swoim przekazać 
w dziedzictwie, tem bardziey mamy nadzieję, że do­
stąpiła zbawienia i że zasłużyła na pochwałę tego, 
który każdemu według zasługi odda pochwałę w obli­
czu całego świata. 3)

'
t*rzy pogrzebie » ew isty, która śród wielkicfc 

boleści zawsze ufała w Bogu.

Ogarnęły mnie boleści śmiertelne, a niebezpieczeństwa 
piekielne potkały mnie. Nalazłein ucisk i boleść i 
wzywałem imienia Fańskiego.

Psalm 114, 3.

Człowiek z boleścią zrodzony na to doczesne życie, 
zwykle nie bez wielkich boleści przechodzi do lepsze­
go żywota. Chociaż lat kilka przepędzi w swobo-

1) Quid aliud est pulchritudo corporis, nisi pulvis et lutum, atque 
adeo quidpiam his etiam deformius et tertiusï Quodsi lidem non 
habes, considéra sepulchra hominum, et videbis lutum et pulve- 
rem. Quando enim faciès vitam praesentem exuerit, tune appa­
rat id; quod est, imo vero etiam ante mortem, quando senectus 
invaserit, quando morbus afdixerit, tune videbis id quod appa- 
ret; est enim lutum. Idem T. 1. p. 774.

2) Animae pulchritudo immortalig est, et aeterna: idem T. 1. p. 838.
3) List 4. Pawła do Kor, 4, 5.
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dzie, nigdy z pewnością liczyć nie może na jey 
trwałość; tym mniey zaś liczyć na nią może, im 
daley w latach postąpił. Z sędziwością nadeydą dni 
i lata, o których człowiek powiedzieć musi: Nie
podobają mi się; a kiedy nastąpi ostatni okres życia 
ziemskiego, kiedy człowiek ma przechodzić do no­
wego, do lepszego do niebieskiego żywota, zwykle 
go ogarniają boleści śmiertelne; droga do grobu i wie­
czności, zwykle śród srogich udręczeń bywa prze­
bywa] la, boleścią i cierpieniem bywa naznaczona; 
ale są to boleści i cierpienia przy odrodzeniu do 
lepszego żywota w błogosławioney wieczności, bo­
leści i cierpienia .szczęśliwey przemiany do wyższego 
duchowego bytu; cierpienia i boleści rozwiązania do 
stanu większey doskonałości, wyższego życia i działania.

Bolesnem bywa rozerwanie węzła łączącego nas 
z ziemią, aleć on jedynie dla tego bywa rozrywany, 
iżby duch mógł się unieść tern wolniey, aby go nie 
obciążało to ciało skazitelne; aby bez przeszkody 
mógł powracać do tego który go dał. 5)

Prawda, że częstokroć łzy płyną na widok ta­
kowych udręczeń i boleści, na widok gwałtowności, 
z jaką śmierć podobna rozrywa węzeł życia. Syno­
wie córki i krewni, częstokroć w nieutulonym smu­
tku są pogrążeni; ale ponieważ Jezus powiada: Nie­
wiasta gdy rodzi smutek ma, iż przyszła jey godzi­
na , lecz gdy porodzi dzieciątko już nie pamięta 
uciśnienia dla radości iż się człowiek na świat na­
rodził , 6) czy liż więc nie powinniśmy nierówr ie ła- 
twiey zapominać, o w elkich udręczeniach i bole­
ściach dla wielkiey radości, że człowiek nie ra ży­
cie doczesne, na świat znikomy, lecz do żywota wie­
cznego do nieznikomego Królestwa Bożego został 
odrodzony ?

Właśnie to w naywiększych boleściach i udrę­
czeniach, człowiek navwyrazniey i naydokładniey 
objawia wielkie swoje przeznaczenie do wyższego

Ks. Mądr. 0, ii. 5) Eccl. 1T, 3. (ij Ew S Jana 16, 21.
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bytu i wyższego Królestwa. Jakkolwiek cierpienia 
lego byłyby wielkie i dokuczliwe; nie zdołają one 
nigdy zgnębić zupełnie jego ducha; bo ten z pod 
ucisku wznosi się do Boga swego stwórcy, ostatniego 
swego celu i końca, głośno wychwalając święte jego 
imię. Ogarnęły mię boleści śmiertelne a niebezpie­
czeństwa piekielne potkały mnié. Nalazłem ucisk i 
boleści; lecz wzywałem imienia Pańskiego, powia­
da Dawid.

Wszystko to spełniło się dosłownie na zmarley. 
Boleści śmiertelne ogarnęły ją; nierównie większe 
niż w poprzednich chorobach znalazła niebezpie­
czeństwo ucisk i boleścią lecz pełna wytrwałey u 
fności, wśród ucisku i boleści wzywała imienia Pań­
skiego. Będąc światłą chrześcianką, wiedziała iż 
w tych cierpieniach i przez te uciski odrodzoną bę­
dzie dla Boga i wiekuistego jego Królestwa, że cier- 
pieni i te są istotnie boleściami odrodzenia. Dla tego 
też wzywała imienia Przedwiecznego, z którym 
teraz w duchu, a kiedyś także i co do ciała zjedno­
czy się na wieki. To niechay nas pociesza względem 
cierpień które poniosła, względem bolesnego jey 
skonania.

Przy pogrzebie poboźney włośeianki.

Sprawiedliwy nadzieję ma przy śmierci swojey.
Przyp. 14, 32.

nadzieja jest jedną z naywiększych potrzeb czło­
wieka; ona mu przynosi ulgę w przykrościach, osu­
sza znoje, słodzi cierpienia, łagodnie ociera łzy z oka 
spływające; ale naypotrzebnieyszą jesi mu w chwili 
śmierci; bo ona to odeymuje śmierci zgrozę, zwy- 
cięztwo i oścień. Jakżeż przykro byłoby żonie opu­
szczać męża, gdybv nie miała r.adziei znaleść go

I
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tarn, gdzie nie ma rozłączenia. Jakąż goryczą by- 
toby dla matki rozstawać się z dziećmi, gdyby ją 
niepocieszał wyrok Bosk : źe sprawiedliwy który 
chodzi w prostocie swojey, błogosławione po sobie 
syny zostawi. Jakżeż okropną byłoby dla kochają* 
cey troskliwey Matki rozstać się z Mężem i zdziećmi, 
gdyby w chwili ostatniey, niemogła powiedzieć tak 
jak niegdyś Jakob do Jozefa: Patrz oto ja umieram, 
ale Bóg z wami będzie. Z jakąż niechęcią umierający 
odstępować by musieli dobr doczesnych, gdyby nie 
mieli nadziei, że po dobrem ich użyciu w niebie 
znaydą skarb lepszy i nie znikomy. Jakże nie zno­
jemi stacby się musiały cierpienia choroby i śmierci 
gdyby nas Apostoł nie zapewnił, źe wszystkie utra­
pienia tego czasu ninieyszego, nie mogą bydź poró­
wnane z chwałą jaka się w nas objawi, i że jeżeli 
cierpimy z Jezusem, wespół z nim będziemy uwiel­
bieni. Jakaż by to smutna rzecz była tu umierać, 
gdyby Jezus Chrysjus przez swoją Ewangelią nieby* 
oświecił żywot : nieskaźytelność; gdyby niebvł po­
wiedział na prawdę: Ja festem zmartwychwstanie 
i żywot, kto w mię wierzy, choćby też umarł, żyw 
będzie na wieki.

Gdybyśmy po śmierci niczego już spodziewać 
się nie mogli, bylibyśmy naynieszczęśliwszymi ze 
wszystkich ludzi, lecz sprawiedliwy i w śmierci ma 
nadzieję. Niezmordowanie więc mieymy na pieczy 
sprawiedliwość; unikaymy złego a czyńmy dobrze. 
Co człowiek sieje to także zbierać będzie. Kto ską­
po sieje, lichego doczeka się żniwa, ktc sieje dla 
ducha, z ducha żąć będzie żywot wieczny. A do­
brze czyniąc nie ustawaymy, abowiem czasri swego 
żąć będziemy nie ustawając. A przeto póki czas 
mamy, czyńmy dobrze wszystkim. *) 3o wynidą 
którzy dobrze czynili na zmartwychwstanie żywota. 2) 
Jest to obietnica Pańska, w niéy sprawiedliwy w go­
dzinę śmierci pokłada nadzieję. 1

4

1) List Pawia S. do Gal. 6, 8—10. Z) Ew, S. Jana &, 29.
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Nadzieja ta krzepiła także zmarłą w ostatniey 
godzinie« Polegała na obietnicach pańskich, a te nie 
mylą na wieki. Cieszmy się więc, źe i jey nadzieja 
została spełniona. Amen.

Przy pogrzebie owdowiałey matki kapłana nie- 
mającego jeszcze zabezpiecznego bytu.

ât owien. jeśli wierzymy, iż Jezus umarł i zmartwycb 
wstał, i Bóg te któ.zy zasnęli, przez Jezusa Chrystusa 
przyprowadzi z rim.

Ust 1. Pawła S. do Tess, 4, 14.

Śmierć matki zadaje bolesne i głębokie rany sercu 

kochającego syna. Rany te są tem głębsze i bole- 
śnieysze, jeżeli syn zamierzał słodzić życie matki, 
a śmierć uprzedzając jego wdzięczne zamiary, pasmo 
dni matki przerywa.

Śmierć &w. Moniki, matki S. Augustyna, zadała 
sercu jego głęboką 'i bolesną ranę; niemogł wstrzy­
mać łez i tym płynąć musiał dozwolić. r)

Któż więc uleczyć może te głębokie, te bolesne 
rany? Któż osuszyć może łzy, jaki a przyrodzenie 
wyciska wdzięczney miłość, syna? — Religia jedy­
nie osuszyć je zdoła. — Ona jest nayskutecznieyszym 
balsamem na podobne rany; nayłagodniey, a razem 
naydzielniey łzy takie osusza. Ona nam powiada: 
Jeżeli wierzymy iź Jezus umarł i zmartwychwstał, 
tak i Bóg te którzy zasnęli, przez Jezusa Chrystusa 
przyprowadzi z nim. Ona nam powiada: Błogosła­
wieni umarli, którzy w Panu umierają. Odtąd już 
mówi Duch aby odpoczynęli od prac swoich, abo- 
wietn uczynki ich idą za nimi. 2) Powiada nam: że

1) Dimisi lachrimas, quas continebam, ut effluerent, quantum rel­
ient. Confess. Mb. 9. Cap. 12.

2) Apoc. 14, 13.

r
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umarli którzy są w Chrystusie powstaną p erw^i; 3) 
że będą przy Panu, który dla ich miłości został 
człowiekiem, dla ich miłości umarł, dla ich uspra­
wiedliwienia zmartwychwstał, który est na prawicy 
Boźey, który się też wstawia za nami; 4 *) któremu 
jest dana wszystka moc na niebie i na ziemi, s) który 
ma moc wiecznie ożywiać wszystkie które chce, 6) 
który już w dniach męki swojey błagał Oyca: Oycze 
któreś mi dał, chcę aby gdziem ja jest i oni byli 
zemną; aby oglądali chwałę moją którąś mi dał. 7) 
Temi to słowy, tętni wyroki Apostoł Pański cie­
szyć się nam każe, 8 *) i zaiste też, są one bardzo 
pociesza1 ,ce.
r Temi to słowy, pocieszał się także Augustyn 
Św ęty, p) szczególn ey też skutecznem lekarstwem 
ran i pociechą w utrapieniu jakiego z powodu śmierci 

/ matki doznawał, była ufność, którą w śmierci po- 
jednawczey Jezusa pokładał. Ufność ta była mu tak­
że pobudką, iż nietylko sam spełnił jey żądanie, aby / 
o riey wspom. lano przy ołtarzu, IO 11) lecz też pro­
sił i innych, aby wraz z nim dopełniali tego ży­
czenia. I:I)

Cg uczynił Augustyn Święty podług życzenia 
matki, to my także uczyńmy za pogrzebioną dziś 
niewiastę; uleczemy zupełnie rany nasze, osuszymy 
łzy, jeżeli podług przykładu jego pomyślemy : 
Śmierć tey matki niebyła nieszczęśliwa; umarła bo­
wiem w Panu, a rzeczywiście wcale nie umarła;12) 
bo duch nieśmiertelny który stanowi istotę człowie

3) List 1. Pawła S. do Tess. 4, 16.
4) List tegoż do Rzym. 8, 34] 5) Ew. S. Mat. 28, 18.
C) Ew. S. Jana5,21. 7) Ibidem 17,24. 8) List 1. Pawłado.Tess. 4,47.
9) Exaudi me per medicínám vulnerum nostrorum quae pependit in

ligno et sedens ad dexteram tuam te interpellât pro nobis. Ibid.
cap. 13.

10) Tantum illud vos rogo, ut ad altare Domini memineritis me
ibid. cap. li.

11) Memine int ad altare tuum Monicae famulae tuae ibid. cap, 3.
12) At illa nec misere moriebatur, nec omnino moriebaW Ibid. 

cap, 12.
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ka, żyje i wiecznie żyć będzie, a jako wierzymy, 
że Jezus umarł i zmartwychwstał, tak też Bóg i ją 
która usnęła z Jezusem przyprowadzi z nim.

Przy grobie pobożnego starca zmarłego 
w 93 roku życia.

Bojażń pańska ucieszy serce i da radość Í wesele i długi 
żywot. Ks. EJcMeniastyJcn 1. 12.

Pociechy serca, wewnętrzney radości, pomyślności 
w życiu, szczerey swobody i długiego wieku wszy­
scy pragniemy.

Ale nie wszyscy wiedzą, który środek naype- 
wnieyszy do osiągnienia tego celu. Wszystkim 
wszakże miło i przyjemnie będzie usłyszeć, jakim 
sposobem żyć można swobodnie, doczekać sie z ra­
dością sędziwego wieku i umierać z błogosła­
wieństwem.

Środek ten podaje nam Ekklesiastyk. Jest to 
bojażń Pańska. — Bo jaźń Fańska, pow;ada on, jest 
chwała i chełpienie i radość i korona wesela. Bo­
jażń Pańska ucieszy serce i da radość i wesele i 
długi żywrot. Temu kto się Para boi, będzie się 
dobrze działo na ostatku, a w dzień śmierci swey 
będzie błogosławiony.

Bojażń Pańska nadaje człowiekowi to wszystko, 
co uprzyjemnia życie, Co je utrzymuje, przedłuża i 
śmierć nawet samą w błogosławieństwo przemienia.

W Bojażni Pańskiey, drzewo żywota jest za­
korzenione, którego przyrodzonemi owocami są ho­
nor i sława, radość i wesele, spokoyność i pociecha; 
a te jako słodzą życie, tako je też przedłużają, a 
sprawiedliwego nawet przez samąż śmierć prowadzą 
na ochłodzenie. 2)

1) Ekklesiastyk 1, 41, 14. 2) Ks. Mądr. 4, Î

\



567

Bojaźi Boža nadaje spokoyne i bezpiecznie su­
mienie, a to jest radość nieprzerwana, gody usta­
wiczne; 3) nadaje prawdziwe wewnętrzne wesele, ą 
wesele męża jest długi wiek. 4) Zaiste jeżeli nas 
myśb nasze nie oskarżają, s) natenczas zażywamy 
pokoju Bożego, który przechodzi wszelki zmysł 6) 
i który^juź to życie wewnętrznie napełnia weselem 
ducha Świętego. 7)

Bojazń Fańska jest początkiem i korzeniem mą­
drości, a gałązki jey długowieczne,8 *) bo ona u- ' 
trzymuje człowieka w sprawiedliwości, strzeże 
go od namiętności wysilających, zatruwających 
jego siły żywotne, i prędzey lub pcwolniey ni­
szczących takowe. I ten tylko kto je nienawidzi, 
będzie miał dni przediużone,, fl) Chcecież więc żyć 
długo i szczęśliwie, chcecież umierać w błogosła­
wieństwie, utwórzcież przez bojazn Pańską w sa­
mych sobie zrzodło pociechy i życia. Z bo jaźni 
Pańskiey niechay wynika sprawiedliwość, pokóy i 
wesele w duchu świętym; IO 11) a tak Królestwo Boże 
sami w sobie mieć będziecie ; wtenczas drzewo 
żywota nietylko tu pa ziemi długo kwitnąć wam 
będzie, ale także w niebie, wiekuiste ow'oce wam 
wyda; natenczas rzeka wody żywota nie tylko tu 
wam popłynie obficie, lecz też i tam na wieki nie 
ustanie przed tronem Boga i baranka. ZI)

Pragniecie więc żyć długo i szczęśliwie, pra­
gniecie doczekać się szczęśliwćy radości, i umierać 
w błogosławieństwie, to się wystrzegaycie z pra- 
wdziwćy bojaźni Pańskiey, wszelkich burzliwych 
i niszczących namiętności, niepełniycie pożądliwo­
ści ciała, ale raczćy duchem chodźcie. I2) Owo­
cami ducha są: Miłość, radość, pokóy, cierpliwość,

8) Ks. przyp. 15, 11». 4) ^kklesiastyk 80, 28.
5) List Pawia Sg n do Rzym, 2, 15. 6) List tegoż do Filip. 4, 1.
Í) List tegoż do Rzym. 11, 11. 8) Ekklesiástyk 1. !5.
0) Przyp. 21,16. 10) List Pavla S ic Rzym. 14, 1.
11) Apoc 22, 1—2 12) List Pawia S. do Ga). E, 16.
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łagodnoś , łaskawość, dobroć, wiara, skromność, 
wstrzemięźliwość, czystość, a wszystkie te owoce 
przedłużają życie; bo mądrością ciała jest śmierć, 
a mądrością ducha żywot i pokóy. *)

Słusznie więc powiedział Sirach: Robota spra­
wiedliwego ku żywotowi; z) lecz którzy nie umie- 
jętn są, w niedostatku serca pomrą. 3) Jako chmu­
ra przechodząca przeminie niezboźnik, lecz spra­
wiedliwy jako fundament wieczny; 4 *) bojażń Fańska 
dni przyczyni, a lata niezbożnyćh będą ukrócone. s) 

Nie wątpimy że zmarły szczęśliwie dożywszy 
95 lat wieku, winien to była bojaz'ni Fańskiey i ma­
my nadzieję, że Bóg który tu na ziemi długim i 
szczęśliwym żywotem wynagrodził iego miłość Pań­
ską, w nagrodę przyimie go także do żywota wie­
cznego. Amen.

Przy pogrzebie- osoby, która spodz-ewała się 
odzyskać zdrowia.

Bóg jest miłością. List 1. S. Jana 4, 8.

Bóg jest miłością; jest dla człowieka miłością nie- 
tylko w dniach zdrowia, lecz też w śmierci i po 
śmierci. Powszechnem i nieodzownem jest wpra­
wdzie dla ludzi postanowieniem raz umrzeć; 6) lecz 
sam Bóg ułatwia człowiekowi śmierć, a przez to 
okazuje, iz jest miłością.

Bóg ułatwia człowiekowi śmierć przez to, iż 
naprzód na wszystkich lud^i, a szczególnićy na pa- 
sterzów duchownych wkłada obowiązek wspierania 
umierających i pocieszania ich obfitemi wiary na- 
széy prawdami.

4) List tegoż do Rzym 8,' 6. 1) Ekklesiastyk 10, 1C. á) Ibidem. SI.
í) Ibidem 25, 80. 5) Ibidem 27. 6j Lint Pawła S. do żyd. 8, 27.
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Bóg ułatwia także człowiekowi śmierć tern wszy- 

stkiem, co może uspokoić jego sumienie. Zaiste, 
leżeli podług zdania mądrego Salomona, bezpieczne 
i dobre sumienie, jest rozkoszą nie ustającą, usta- 
wicznemi godami, 4) to ono też będzie człowie- 
kowi ochłodą w śmierci. 5) Źe Bóg jest miłością, 
o tern przekonywają nas wszelkie środki, jak'ch użył 
przez Jezusa Chrystusa, ku przywróceniu dobrego 
sumienia przed Bogiem.

Nakoniec, Bóg ułatwia człowiekowi śmierć przez 
nadzieję odzyskai: ia zdrowia. Nadzieja ta wspólna 
już jest wszystkim chorym. Nietylko młodzieniec, 
starzec nawet spodziewa się dłuższego żywota: „Oby 
jeszcze tylko dwa lata.“ Takie zwykły bywać ży­
czenie i prośba naysędziwszego staruszka ; częste 
też miewamy przykłady, źe chory mówi o trzech 
latach życia, a już w następującey godzinie umiera; 
słowem, dc samey śmierci, spodziewamy się odzy­
skania zdrowia i dłuższego życia. Błogą tę nadzie­
ję sam stwórca zaszczepił w duszy człowieka; f) a 
ona jest dowodem miłośc: Boga. Nadzieja ta przy­
nosi ulgę w cierpieniach choroby. Znośnieyszem 
nam się wydaje to, co ponosimy w nadziei odzy­
skania takiego dobra, jakiem jest zdrowie. Nadzie­
ja ta słodzi naygorzksze lekarstwa, chętnie je też 
płacimy i zażywamy ; mniemając iż przez to, o- 
kupiemy słodkie życie. Przez nadzieję też Bóg 
oddala od nas zgrozę i bolesne uczucia śmierci; za­
wsze bowiem sądzimy, źe śmierć nie jest nam je» 
szcze tak bliską i dla tegc też nietylko cierpliwie, 
ale nawet z radością ponosimy ostatnie wysilenia 
opierającego się przyrodzenia, jakkolwiek te mogły­
by bydz' bolesne, mniemając, iż przez nie zdrow'e 
odzyskujemy.

4) Ks. przyp. 15, 15. 5) Ks. Mądrozci 4, 17.
6) Situs est animae Innaturaliter vivendi amor — Deus vitae nobii. 

insevit desiderium. S. Chrvs. Tom. S. Homil. 84 in Joan.-■»

ï
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Ale też niekiedy, ęhory przekonywa się wy­
raźnie, iż umierać musi; albo też jak niegdyś 
Król Ochozias^ wiadomości tey poweźmie od Mę­
ża Bożego. Aleć i wtenczas, Bóg okazuje się 
dla niego miłością. Za pomocą religii otwiera 
mu lepsze, więcey pocieszające widoki. Pokazuje 
nam w Jezusie poprzednika, który nam zjednał 
łaskę, który nam w Niebie przygotował mie­
szkanie; który nam zabezpieczył uczestnictwo swćy 
chwały. Pokazuje nam Królestwo jakie mu Oyciec 
w Niebiesiech przygotował od początku i uczy go, 
że śmierć jest tylko przeyściem do nowego, lepsze­
go wiekuiście błogosławionego żywota.

Ale to przeyście, ten rozdział, wielką tę prze­
mianę naszego przyrodzenia, jakże okropnie, jakże 
straszliwie przedstawia nam je częstokroć nasza wy­
obraźnia, i jak chętnie odwracamy wzrok nasz od 
zatrważającego śmierci obrazu ! Lecz czyż i tu, 
Bóg nam się nie pokazuje miłością. Dopuszcza on 
tey zmiany dla tego jedynie, iżby skażytelne nié* 
slcaźy telność, a śmiertelne nieśmiertelność przy­
oblekło ; 2) aby człowiek stał się zdolnym do ko­
sztowania czyścieyszey, doskonalszéy szczęśliwości. 
Zwykle bowiem człowiek bliski śmierci, wpada 
w rodzay bezprzy tomności, wklóréy nie czuje bo­
leści, niedoznaja trwogi, a tym sposobem zasypia­
jąc łagodnie, wpada w zimne objęcia śmierci. Ten 
który wskrzesił zmarłego młodzieńca wdowy, dzie­
weczkę Jaira, brata Marty i Maryi, kiedyś i jego 
ze snu tego wskrzesi. A czego oko nie widziało i 
ucho nie słyszało, i w serce człowiecze niewstąpiło, 
cc nagotował Bóg tym którzy go miłują; 3) i że 
go uyrzą w całey jego chwale 'ako jest. 4)

Tak więc i po śmierci Bóg jest miłością czło­
wieka i więcey jeszcze, niżeli tu w -życiu docze-

') Ks. Król. 4, 1. 2) Iù't 1. Paivta S. do Kor. 15, 53.
3j List jU tegoż do Kor. 2, 9- 4) List 1. S. Jana 3, ?
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snem. Tam okaże się zupełnie, źe Bóg jest miło­
ścią tym, którzy z "tęsknieniem czekają przyi- 
ścia jego. s)

Przy grobie osoby pochowanej w dniu
imienin.

Lfzień imienin osoby spuszczoney w tey chwili do 
grobu, stał się dniem jćy pogrzebu. Podobnież i 
dla nas, dzień imienin dniem pogrzebu stać się mo­
że. Błogo nam, jeżeli go zawsze godnie, zawsze 
po chrześciańsku obchodzimy i błogo też teraz 
zmarłey, jeżeli go zawsze obchodziła godnie i po 
chrześciańsku.

W dniu itn:eniu lub urodzin, zwykliśmy za­
wsze 1'czyć, jak długo i ile lat już żyliśmy; ale 
raczéy liczyć powinnibyśmy, jak żyliśmy, na czem 
strawił’" śmy przepędzone lata, i wczem poprawić 
powinniśmy nasze obyczaje; z jakiego z'rzodîa wy­
nikły popełnione przez nas błędy, jakiem sposobem 
zatamować to żiodło, a błędy nasze poprawić na­
leży; abyśmy z Dawidem rzec mogli: „Rozmyśla­
łem drogi moje, a obracałem nogi moje ku świade­
ctwom twoim.,“ c) ;**-

W dniu imienin zwyki.ś ny rozpamiętywać ży­
wot Swętego naszego Patrona; szozególniey wszakże 
o tern pamiętać powinnibyśmy, iż równie jak Świę­
ty którego imię nosimy, do świętości jesteśmy po­
wołani. Bądźcie świętymi, bom ja święty jest po­
wiada Pan Bóg. * 7) Powinnibyśmy więc ściśle do­
świadczyć się przed Bogiem, czyli pod każdym 
względem w edliśmy świątobliwy żywot. Według

t>) List Pawia Sgo do Tym. 4, 8.
7) Leviticris 11. 44

6) Psalm 118, 59.



4

/
onego, który was wezwał Świętego i wy bądz'cie 
świętymi we wszelkiem obcowaniu powiada Apo­
stoł. Szczególniey w dniu mienin wspomnieć 
powinniśmy, źe główriir dla tego otrzymaliśmy na 
chrzcie imię Świętego naszego patrona, iżby imię 
to było nam ciągłą pobudką do dalszego coraz 
w świątobliwości i sprawiedliwości postępowania. 
Dla tego też, w dniu tym szczególniey rozmyślać po­
winniśmy, czyli istotnie uczyniliśmy postęp w spra­
wiedliwości i świętości, jako stoi napisano w obja­
wieniu S. Jana: kto sprawiedliwy jest, niech jeszcze 
będzie usprawmdliwion, a święty niech jeszcze bę­
dzie poświęcon. 2) W tym dniu szczególniey zwra­
cać powinniśmy naszą uwagę: iż, jest naszym obo­
wiązkiem stawać się coraz doskonalszymi ; wtym 
też więc dniu samych siebie badać należy, czyli 
podług przykładu świętych, staraliśmy się bydz' co­
dziennie doskon alszymi ; wszakże sam Boski zba­
wiciel włożył na nas obowiązek, większego co- 
dzień doskonalenia się, wołając Bądźcie wy tedy 
doskonali, jako i Oyoiec wasz niebieski doskona­
łym jest. 3)

Zaiste, dla tego jedynie otrzymaliśmy na chrzcie 
to imię świętego, który się odznaczył cnotą i ufno­
ścią w Bogu, iźbyśmy go w nich naśladowali. Ani 
my, ani też rodzice nasi niepowinniby pokładać 
ufności w samem imienin Świętego, imię samo bez 
cnoty, nie może bydź użyteczne; wtenczas jedy- 
n’e spodziews s.ę możemy zbawienia, jeżeli na 
wzór naszego Patrona we wszelkich cnotach ćwi-
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i). List 1. Piotra Sw» 1, 15. 3) Ipoc. 22, 11.
3) Ew. S. Mat. 5, 18.



czyć się będziemy. Tak nas uczy Chryzostom 
Święty. 4)

Ale lńetylko imię Świętego, lecz dostoyu.eysze 
nierównie i godnieysze imię Chrystusa stało się na­
szym udziałem. Imię to, nierrwnie więcey niž 
wszystko, inne, do cnoty zachęcać nas powinno; po- 
winnoby nas wstrzymywać od wszystkiego, cokol- 
v iek by niebyło zgodne z jego dostoynością. A 
ponieważ Zbawiciel uczcił ras swojem imieniem, 
czyli z wystrzegać się nrepowinnismy, iżby mu po­
stępowanie nasze i stan naszey duszy niebyt zaka- 
łem i hańbą, powiada tenże Chryzostom Święty,5)

Często, bardzo często, a szczegóLniey tydzień 
imienin sami w sobie rozważyć, powinniśmy czyli 
nie jesteśmy hańbą zakałem Chrystusowi i Chrze - 
ściaństwn, czyli godni jesteśmy imienia Chrześcian, 
czyli wykonywamy cnoty, jakich to imię wymaga, 
czyi wiernie postępujemy podług cudownego świa­
tła Ewangelii, do którego nas wezwała łaska Boża, 
czyli skwapliwie naśladujemy Jezusa Chrystusa, który 
nam imię swoje nadaje i czyli dzień pogrzebu naszegc, 
stać się będzie mógł dla nas dniem pociechy, błogo­
sławieństwa i odrodzenia do lepszego żywota.

t) Nos neque quaevis mimina pueris indamus, neque avorum et atia- 
vorum, et eorum, qui généré clari fuerunt; sed sanctorum viro- 
rum, qui virtutibus fulgerunt, plurimamque erga Deum habue- 
runt fiduciam. Imo neque horum nominibus íidant, vel parentes, 
vel pueri, quibus talia nomina contingunt. Nihil enim prodest 
alicui vocabulum virtute vacuum, sed habenda est salutis ex- 
spectatio in omni virtutis operatione. Chrys. Homil 21. in genes, 
cap. 5.

b) Nunc uno omnes appellamur nomine cbristiano scilicet omnium 
maximo atque praestantissimo, qua appellatione caeteris omni­
bus vehementius excitari, et promptxores ad virtutem complec- 
tendam fieri nec ea quidquan indignum faceré conari debemus,
cum eodem, quo Christus nomine vocamur.------Nonne ita ani-
mam nostram instituemus, ut non afficiatur infamia, qui +anto 
nos honore prosecutus est. Idem Homil. 18. in Joan. cap, I.

18
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Człowieku ! Chrześcianinie! ktokolwiek jesteś, 
jeśli tym sposobem przepędzać będziesz dni swoich 
imienin, na tenczas święcić i obchodzić / będ2iesz 
po chrześciańsku. Jeden z dni tych, może bydż 
dniem twego pogrzebu, obchodź je więc zawsze 
godnie i po chrześciańsku.

Mniemamy że Zmarła zawsze godnie i po chrze- 
ściamku obchodziła dzień swoich imienin i że nie­
śmiertelny duch jey, dziś piękniey godniey i wspa- 
nialey niż kiedykolwiek obchodzi go w niebie.

i


